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Siedmioletnia dziewczynka spadła ze Świnicy. 
Naczelnik TOPR apeluje o niezabieranie  
na wysokogórskie trasy dzieci. str. 3

Nowa zakopianka ucina się na 
wysokich filarach węzła drogowego 
obok Castoramy. str. 9
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nie dla dzieci
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Władza  
ci już nie ufa
W urzędzie miasta mogą 

pracować tylko zaufani 
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W Sądzie Okręgowym 
w Krakowie trwa 
proces Marka D., sze-

fa fabryki butów Demar w No-
wym Targu. To pokłosie nasze-
go dziennikarskiego śledztwa, 
w którym ujawniliśmy, że buty 
dostarczane wojsku przez De-
mar są wadliwie wykonane. Za-
miast zastosowania w wojsko-
wych trzewikach materiału nie-
przepuszczalnego, który chro-
niłby buty przed przemocze-

Grozi mu 10 lat więzienia

Wypadek zdarzył się 
w piątek przed pół-
nocą na głównej dro-

dze w Chochołowie. W zderze-
niu czołowym dwóch aut ucier-
piały trzy osoby. Na miejsce zo-
stały zadysponowane trzy ambu-
lanse, a także śmigłowiec Lot-
niczego Pogotowia Ratunkowe-
go z Krakowa. Wszyscy poszko-
dowani trafili do szpitala, jed-
nak życia kierowców obu aut 
nie udało się lekarzom urato-
wać. Stan najmłodszego 16-let-
niego pasażera mazdy jest nadal 
bardzo ciężki.

Tragedia w Chochołowie

W czo³owym zderzeniu zginę³y dwie osoby, jeden z kierowców nie mia³ prawa jazdy.

Oszczędzał na wojskowych butach

Po naszym dziennikarskim śledztwie, Marek D., szef nowotarskiego Demaru, oskarżony o oszust-
wo i korupcję. Jego sprawy toczą się w dwóch sądach.

Dwie osoby zginę³y w czo³owym zderzeniu aut osobowych. Jeden z kierowców mia³ 
zatrzymane prawo jazdy.

niem, Demar wykorzystał tkani-
nę wielokrotnie tańszą. Materiał 
niespełniający wymogów tech-
nologicznych, które znajdowa-
ły się w zapisach przetargowych.

Nasze informacje potwierdza 
Piotr A. Skiba, rzecznik prasowy 
Prokuratury Okręgowej w War-
szawie. 

Sąd Okręgowy w Krakowie. Na ³awie oskarżonych szef nowotarskiego Demaru. 
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Jest taka dolina w Tatrach,  
o której ma³o kto pamięta

Wierzbówka kiprzyca kwitnie na Hali Gąsienicowej. 

Ponad 700 psów wzięło udział w XXXI Krajowej 
Wystawie Psów Rasowych w Nowym Targu.

DO TEKSTu O TWORZENIu 
śCIEżEK ROWEROWyCH 
W ZAKOPANEM PRZEZ 

MAlOWANIE PASÓW NA 
ulICACH.

l Ścieżka donikąd, auto-
kary muszą na nią na-
jechać przy krzyżówce 

z Sienkiewicza. Szkoda, że komu-
na i wojenny okupant nie porobi-
li więcej szerszych dróg. Byłoby co 
kanibalizować. To może przy oka-
zji obwodnicy nowotarskiej wybu-
dować ścieżkę? A nowa droga ze 
Spyrkówki na dworzec? Tak na se-
rio to będzie z tym tylko problem, 
wystarczy popatrzeć po innych 
miastach. Takie partyzantki sensu 
ani logiki nie mają. „Z lewej strony 
Giewont, z prawej Gubałówka, a w 
środku deszcz” + zima. xxx

l Fakt że pojawiają się 
nowe ścieżki jest super. 
Tylko szkoda, że są tak 

chaotycznie rozmieszczone. Wy-
znacza je chyba ktoś, kto jeździ tyl-
ko samochodem, bo nie zna się na 
temacie. Dla przykładu ścieżka na 
skrzyżowaniu Piłsudskiego i Tetma-
jera zakończona łańcuchem, brak 
przejść (przejazdów) rowerowych. 
Na Kościuszki od świateł po stro-
nie napisu „Zakopane” rozpoczy-
na się ścieżka biegnąca wspólnym  
duktem z pieszymi i kończy się 
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Odkrywamy Podhale

W Dolinie Lejowej turystów nie ma nawet w szczycie sezonu, a widoki są piękne.

Dolina Lejowa, położona 
nieco na uboczu popularnych 
turystycznych tras, nawet 
w wakacje zapewnia spokój 
i ciszę.

N
ie jest ona może tak piękna 
i spektakularna, jak jej bar-
dzo znane sąsiadki. Nie pro-

wadzą z niej wysokogórskie szla-
ki, a jednak i zimą i latem warto 
odwiedzić to miejsce. Aby dotrzeć 

do początku Doliny Lejowej, trze-
ba przejść Drogą pod Reglami od 
strony Chochołowskiej lub Koście-
liskiej. Lejowa jest położona mniej 
więcej w połowie między tymi zna-
nymi dolinami. Zaczyna się skalną 
bramą zwaną Między Ściany. Czę-
sto ćwiczą tutaj wspinaczkę skal-
ną początkujący adepci alpinizmu.

To największa reglowa dolin-
ka w Tatrach. Ma ok. 4,5 kilometra 
długości. Nazwę zaczerpnęła od jej 
dawnych właścicieli - Lejów z Pod-

czerwonego. W rejestrach z 1811 r. 
występuje jako właściciel tej hali Ję-
drzej Leja, właśnie z tej miejscowo-
ści. Już po ok. dwóch kilometrach 
dochodzimy do urokliwej polany 
Huty Lejowe, na której malowni-
czo prezentuje się pasterski szałas.

O tej porze roku zieleń ma tu 
szczególnie soczyste barwy. Można 
na chwilę usiąść przy szałasie i gwa-
rantujemy, że ok. godz. 9 nie będzie 
tu, oprócz nas, nawet w środku wa-
kacji nikogo. W XIX w okolicy dzia-

łały huty rud żelaza, dnem płynie 
urokliwy Lejowy Potok. Po czterech 
kilometrach dochodzimy do Ścieżki 
nad Reglami i kolejnej pięknej pola-
ny z szałasami. To Niżnia Polana Ko-
miniarska. Nie ma tu może jakichś 
rozległych widoków, ale północne 
ściany Kominiarskiego Wierchu pre-
zentują się oryginalnie.

Z tego miejsca możemy przejść 
albo do Doliny Kościeliskiej (ok. pół 
godziny), albo dłuższym szlakiem 
w stronę Doliny Chochołowskiej 

(ok. 90 minut). Obie te trasy również 
należą do najrzadziej odwiedzanych 
przez turystów w polskiej części Tatr.

Jedynym minusem doliny jest 
fakt, że znajduje się ona na tere-
nie Wspólnoty Ośmiu Wsi z siedzibą 
w Witowie, a to oznacza, że często 
odbywa się tu intensywna gospo-
darka leśna. W górnej części szla-
ku mogą po deszczach tworzyć się 
wielkie błotne kałuże, potęgowane 
przez opony ciągników rolniczych.

Tekst i fot.: Pawe³ Pe³ka

na skrzyżowaniu z ul. Sienkiewi-
cza. Około 20 m nie wiadomo 
czy jedziemy chodnikiem, czy na-
dal ścieżką i nagle na nową ścież-
kę możemy wskoczyć przez do-
syć tłoczne przejście dla pie-
szych. Ścieżka po około 100-150 
m kończy się nagle i wpycha ro-
werzystów wprost na postój bu-
sów z brakiem możliwości zjazdu 
gdziekolwiek (gdy zatoczka jest 
pełna busów). Jazda po Równiach 
też jest kłopotliwa, gdyż alejki są 
wspólne dla spacerowiczów i ro-
werzystów. Ucząc dzieci zasad ru-
chu, uczymy je jazdy po ścieżkach. 
Na Równiach alejka jest podzielo-
na. Połowa jest wyłożona kostką, 
a druga połowa jest asfaltowa.  
Obydwie połówki są wspólne dla 
pieszych i dla rowerzystów. Wszy-
scy wiemy jak zachowują się tu-
ryści wchodząc pod koła roweru. 
Jadąc po tych alejkach, jest sla-
lom między rodzinkami z wóz-
kami, między osobami starszy-
mi oraz między bawiącymi się 
dziećmi. Dlaczego nie można 
sztywno ustalić, że tędy biegnie  
ścieżka? Tom

Łukasz Filipowicz, burmistrz Zakopanego, o syl-
westrze: 

- Miasto powinno mieć jednak sylwestra, który po-
każe nasze wartości, kulturę, zespoły, śpiew, taniec, 
bo uważam, że mamy co pokazać. W tym kierunku 
powinniśmy iść.

Redakcja zastrzega sobie możliwość 
dokonywania skrótów w listach.

LISTY

O
d wielu lat przyjeż-
dżam do Zakopanego. 
Zwykle nie ma wiel-

kich problemów z komunikacją 
czy to miejską, czy prywatną. 
Łatwo jest w sezonie dojechać 
z Olczy, gdzie zwykle mieszkam, 
do centrum. Szczególnie w se-
zonie, bo poza nim busów by-
wało mniej. Jestem zaskoczony, 
jaka jest sytuacja w tym roku.

Prywatnych busów jest 
o wiele mniej, a nawet chyba nie 
ma ich prawie wcale. Można li-
czyć tylko na miejskie autobusy. 
Wiadomo, że są komfortowe, 
jeżdżą punktualnie, ale jest ich 
bardzo mało. To daje taki efekt, 
że turyści na przystankach sto-
ją po pół godziny i czekają. Póź-
niej autobusy są bardzo moc-
no zatłoczone. Chyba nie o taką 
komunikację chodzi w XXI wie-
ku w tak znanym turystycznym 
mieście Zakopanem.

Zadzwoniłem z pytaniem 
o tę sprawę do urzędu miasta. 
Jestem tu już cztery dni i sytu-
acja powtarza się codziennie. 
Pani odpowiedziała, że niektóre 
linie są zawieszone i że w ogó-
le najlepiej chodzić po Zakopa-
nem na piechotę. Przyznam się 
szczerze, że po prostu nie mo-
głem uwierzyć w to, co usły-
szałem.

Imię i nazwisko  
do wiadomości redakcji

Gdzie  
te busy,  
gdzie?

eprasa.pl 13fa593eca
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Wysokie góry nie są dla dzieci

Pozostawiony sam sobie 
pies skoczył z wyciągu 
na Szymoszkowej, 
a nagranie z wypadku 
obiegło całą Polskę. 

O
statnia sobota lip-
ca. Przerażony pies 
skacze z wyciągu na 
Szymoszkowej i spa-

da z wysokości blisko ośmiu 
metrów. Jadący w dół mężczy-
zna nagrywa wypadek. Nagra-
nie upublicznia Paweł Jańczyk, 
spiker na meczach reprezenta-
cji Polski w piłce nożnej. Pi-
sze na portalu X, że podróżują-
cy kolejką turyści zauważyli, że 
w przeciwnym kierunku w wa-
gonie kolejki samotnie jedzie 
pies. I zaczęli nagrywać piszczą-
cego z przerażenia czworonoga. 
Przestraszony zwierzak wysko-
czył z wysokości czwartego pię-
tra na ziemię. Zwierzę nie było 
niczym zabezpieczone, ani pałą-
kiem, ani kopułą. Nie było w ża-
den sposób uwiązane smyczą do 

kanapy. Kolejny turysta publiku-
je nagranie i komentuje zajście: 
„Jakieś bydlę wsadziło samego 
psiaka do wagonika na kolejkę 
na Szymoszkową. Wystraszona 
psina wyskoczyła z wagonika. 
Na nagraniu widać też właści-
ciela (właścicielkę) jadącą dru-
gim wagonikiem z pozostałymi 
dwoma psami. Bezmiar głupo-
ty ludzkiej i psia tragedia” - na-
pisał pod krótkim filmem, który 
krąży na portalu społecznościo-
wym. Na nagraniu widać jak ja-
dący sam na wyciągu pies krę-
ci się niespokojnie szukając ra-
tunku i w końcu decyduje się na 
skok z wysokości. Słychać też 
przejmujące piski spadającego 
zwierzęcia. 

Paweł Jańczyk podkreśla, 
że autor nagrania zgłosił spra-
wę policji. - Oprócz bezmyślne-
go właściciela winna jest także 
równie bezmyślna obsługa kolej-
ki, która dopuściła do takiej sy-
tuacji.

- Mieliśmy zgłoszenie w tej 
sprawie - potwierdza aspirant 
sztabowy Roman Wieczorek, 

rzecznik prasowy Komendy Po-
wiatowej Policji w Zakopanem. 
Dodaje, że tatrzańscy policjan-
ci wyjaśniają okoliczności wy-
padku z udziałem psa na kolej-
ce krzesełkowej w Zakopanem. 
- Nasze czynności wykonywane 
są pod kątem naruszenia ustawy 
o ochronie zwierząt - podsumo-
wuje Roman Wieczorek.

Paweł Wojtala z Warszawy, 
który za zgodą autora upublicz-
nił nagranie na facebooku, pod-
kreśla, że sam ma trzy psy. Dlate-
go zareagował i opublikował na-
granie tego, co się dzieje na wy-
ciągu. - Byłem w Zakopanem na 
wypoczynku. Też z psami. Mam 
trzy psiaki, ale w życiu do głowy 
by mi nie przyszło, żeby brać je 
w góry, a tym bardziej na wyciąg 
- dodaje zbulwersowany turysta.

Regulamin ośrodka Szy-
moszkowa określa jasno, że psy 
można na teren ośrodka wpro-
wadzać, ale muszą być pod sta-
łym nadzorem. Mówi o tym 
punkt piąty regulaminu: „Psy 
można wprowadzać na teren 
Ośrodka Narciarskiego Polana 

Skok śmierci

Przerażony pies skacze z wyciągu na Szymoszkowej i spada z wysokości blisko 
ośmiu metrów.

Jak ustaliła policja, do wy-
padku doszło, gdy 28-let-
ni mieszkaniec gminy Czarny 
Dunajec jadąc mazdą zjechał 
na przeciwny pas i zderzył się 
czołowo z jadącym z przeciwka 
renaultem, kierowanym przez 
42-latka, mieszkańca powiatu ta-
trzańskiego.

- Obaj kierowcy nieprzytom-
ni zostali przewiezieni do szpi-
tala. Niestety, pomimo udziela-
nej pomocy zmarli. 16-letni pa-
sażer mazdy, mieszkaniec gminy 
Czarny Dunajec, w stanie cięż-
kim został przetransportowany 
śmigłowcem LPR do szpitala 
w Krakowie. Dokładne okolicz-
ności i przyczyny tego tragicz-
nego zdarzenia będą wyjaśniane 
w prowadzonym śledztwie - in-
formuje podkom. Dorota Gar-
bacz z nowotarskiej policji.

Nowotarska prokuratu-
ra zarządziła sekcję zwłok 
obu poszkodowanych. Powo-
łała także biegłego do spraw 
wypadków drogowych. Jak 
przyznaje Jacek Tętnowski, 
szef nowotarskiej prokuratu-

Tragedia 
w Chochołowie

dokończenie ze str. 1

Siedmioletnia dziewczynka 
spadła ze Świnicy. Naczelnik 
TOPR apeluje o niezabieranie 
na wysokogórskie trasy dzieci. 
Rodzice chwalą się filmikami, 
na których ich pociechy 
zdobywają trudne wierzchołki.

P
onad tydzień temu w rejo-
nie szczytu Świnicy sied-
mioletnia dziewczynka 

spadła z wysokości około sze-
ściu metrów. Śmigłowiec TOPR 
zabrał ją do szpitala. Na szczę-
ście nie doznała poważniejszych 
obrażeń, ale naczelnik TOPR 
Jan Krzysztof zaapelował o po-
wstrzymanie się od prowadze-
nia dzieci na trudne szlaki w Ta-
trach.

- Z niepokojem obserwu-
ję nasilający się trend zabiera-
nia kilkuletnich dzieci na bar-
dzo ambitne wycieczki wysoko-
górskie. O ile większość rodzin-
nych spacerów dolinami czy też 
łatwymi szlakami w niżej poło-
żonych rejonach Tatr, gdzie nie 
ma ryzyka upadku z wysokości, 
mogę tylko pochwalać, o tyle 
uważam, że zabieranie dzie-
ci w rejony wysokogórskie bez 
odpowiedniej wiedzy i umie-
jętności asekuracji technika-
mi linowymi jest narażaniem 
dzieci na poważne konsekwen-
cje zdrowotne, włącznie z bez-
pośrednim zagrożeniem życia 
w skrajnych przypadkach - za-
znacza Jan Krzysztof, Naczelnik 
TOPR. Dodaje, że takie zacho-
wanie może stanowić podstawę 
do „prawnej oceny” sprawowania 
właściwej opieki nad osobą nie-
pełnoletnią.

Niestety, w mediach spo-
łecznościowych rodzice czę-
sto chwalą się tym, jak ich dzie-

ci zdobywają trudne tatrzań-
skie szczyty. Filmiki wywołu-
ją gorące dyskusje w komenta-
rzach. Jedni chwalą te wyczy-
ny, ale dużo osób zwraca uwa-
gę na zagrożenia i zauważa, że 
jest to chwalenie się przed inny-
mi sprawnością dzieci, którym 
takie wyprawy wcale nie muszą 
się podobać.

Czy zapewnimy dziecku 
bezpieczeństwo?

Joanna Stępińska, wyso-
kogórska przewodniczka, któ-
ra prowadzi turystów m.in. na 
Gerlach, uważa, że nie moż-
na wszystkiego generalizować. 
- Sama jestem rodzicem, mam 
trójkę dzieci, które dużo chodzi-
ły ze mną po górach. Rodzic po-
winien starać się na tyle poznać 
swoje dziecko, żeby zaplanować 
odpowiednio trudną dla niego 
wycieczkę. Są dzieci, które bar-
dziej się do tego nadają, a są ta-
kie, które nie nadają się wcale, bo 
bardziej się boją - uważa Joanna 
Stępińska. Bardzo ważna jest też 
sprawność rodzica. Czy oprócz 
pokonania trasy będzie mógł się 
zajmować dzieckiem i zapewnić 
mu bezpieczeństwo.

- Pamiętam babcię, która 
chodziła kiedyś mocno po gó-
rach i w schronisku nad Mor-
skim Okiem przekazała pod 
moją opiekę ośmioletniego 
chłopca. Wyszłam z nim z od-
powiednią asekuracją na Rysy, 
był bardzo sprawny, trenował 
sztuki walki. Nie sprawiło mu to 
większej trudności - relacjonuje 
przewodniczka. Dodaje, że dla 
dzieci, które są mniejsze, barie-
rą może być pokonywanie trud-
nych miejsc ze względu na to, że 
mają krótsze ręce i nogi.

- Do każdego dziecka trze-

ba podchodzić indywidualnie, 
przygotowywać je na górskie 
wyzwania. Zaczynajmy od do-
lin, obserwujmy jak reagują, jak 
radzą sobie z trudnościami i wy-
sokością. Dopiero później pro-
wadźmy je wyżej w góry - pod-
sumowuje przewodniczka.

Przerażający krzyk:  
tata, tata!

Jakub Brzosko, wysokogór-
ski przewodnik tatrzański, był 
w pobliżu, gdy doszło do wy-
padku siedmiolatki na Świni-
cy. Wspinał się wtedy z klienta-
mi w rejonie Mylnej Przełęczy 
na Zadnim Kościelcu. - Usły-
szałem wtedy taki przeraźliwy 
krzyk: tata! tata! To było napraw-
dę przerażające - wspomina Ja-
kub Brzosko. Dodaje, że nie wie, 
gdzie dokładnie wydarzył się ten 
wypadek, ale nawet turystyczny 
szczyt Świnicy to nie jest miej-
sce dla takich dzieci. Jeśli do wy-
padku doszłoby pomiędzy tater-
nickim wierzchołkiem Świnicy 
a głównym szczytem - to było-
by już karygodne. Są oczywiście 
odpowiednie uprzęże dla dzie-
ci, ale rodzic musi mieć umiejęt-
ności i doświadczenie w prowa-
dzeniu dziecka po górach w taki 
sposób. Na tych wysokogórskich 
trasach podstawą powinien być 
też kask. Trzeba pamiętać, że na-
wet mały spadający z dużej wy-
sokości kamień może być wiel-
kim zagrożeniem.

- Sam mam sześcioletnią 
córkę, ale nie wyobrażam so-
bie, aby znalazła się na takiej 
trasie. Niestety, ludzie wciąż 
bardzo beztrosko podchodzą 
do pokonywania górskich szla-
ków i trudno nawet powiedzieć, 
z czego to wynika - dodaje Ja-
kub Brzosko.

Rodzice mają  
parcie na szk³o

Zdaniem Rafała Raczyń-
skiego, prowadzącego na Fa-
cebooku największą grupę ta-
trzańską Tatromaniacy, zrzesza-
jącą ponad 550 tys. osób, to zło-
żony temat. Głównym powo-
dem niebezpiecznych sytuacji 
z dziećmi w górach jest „parcie 
rodziców na szkło”. - Naczelnik 
TOPR ma rację. Nie zabierajmy 
dzieci na wysokogórskie szlaki, 
ale nie wrzucajmy wszystkich do 
jednego worka. Dziecko, dziecku 
nie jest równe. Jedno będzie mia-
ło lęk wysokości, inne nie. Był 
wysokogórski przewodnik, któ-
ry kilka lat temu wrzucił filmik 
z wyjścia na Gerlach z dziec-
kiem. Był inny doświadczony 
wspinacz, który z trochę star-
szym synem zdobywał koronę 
Tatr i to pokazywał. Czy zrobili 
źle, w moim odczuciu nie - tłu-
maczy Rafał Raczyński.

Niestety, wielu rodziców 
myśli, że ich dzieci będą pilo-
tami, prawnikami, lekarzami 
i będą zdobywać najwyższe ta-
trzańskie szczyty, a nie wszy-
scy mają do tego predyspozy-
cje. Ważne też, jakie górskie do-
świadczenie mają rodzice i czy 
są w stanie zapewnić dziecku 
w górach bezpieczeństwo. Mu-
szą wiedzieć, jakie konsekwen-
cje przyniosą ich decyzje.

- Sam zwróciłem kiedyś 
uwagę rodzicom idącym z dziec-
kiem w adidasach na śniegu po-
wyżej Czarnego Stawu pod Ry-
sami. Zostałem zrugany, że mie-
szam się w czyjeś sprawy. Myślę, 
że z zachowaniami turystów bę-
dzie tylko gorzej - tłumaczy Ra-
fał Raczyński.
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Szymoszkowa pod warunkiem 
stałego nadzoru, a także pod 
warunkiem stosowania krótkiej 
smyczy oraz kagańca. Zakazane 
jest wprowadzanie zwierząt na 

obszar tras narciarskich w tym 
kolei krzesełkowej.”

Byliśmy w Ośrodku Szy-
moszkowa i rozmawialiśmy 
z obsługą wyciągu. Niestety nie 

wiemy, czy pies przeżył skok 
z wysokości ośmiu metrów. Na 
miejscu zdarzenia była też poli-
cja. Zapytaliśmy o losy psa po-
licjantów. - Podczas naszej in-
terwencji na miejscu psa już nie 
było. Ustalamy co się z nim sta-
ło - informuje aspirant sztabowy 
Roman Wieczorek, rzecznik pra-
sowy Komendy Powiatowej Poli-
cji w Zakopanem.

Prosiliśmy też o komentarz 
do wypadku w spółce Dorado, 
która prowadzi ośrodek wraz 
z wyciągiem. Czy obsługa, która 
dopuściła do złamania regulami-
nu poniesie konsekwencje? - Pre-
zesa nie ma i dziś już będzie nie-
uchwytny - poinformowano nas 
w biurze. Pytania z prośbą o ko-
mentarz wysłaliśmy bezpośred-
nio do prezesa. Do chwili skła-
dania materiału do druku nie do-
staliśmy żadnej odpowiedzi. 

Komentujący naszą informa-
cję w internecie twierdzili, że pies 
nie przeżył upadku z takiej wy-
sokości. 

Rafał Gratkowski

ry, śledczy nie mają łatwego  
zadania.

- Nie było bezpośrednich 
świadków zdarzenia. Pierwsze 
osoby, które dotarły na miej-
sce, widziały tylko wraki samo-
chodów. Stan ocalałego 16-latka 
jeszcze we wtorek nie pozwalał 
na przesłuchanie go - zaznacza 
prokurator. Dodaje, że miejsce, 
w którym doszło do zdarzenia, 
to prosty odcinek. Ruch w chwi-
li wypadku był znikomy.

- Mamy nadzieję, że bada-
nie sekcyjne da nam odpowiedź, 
który z kierowców mógł spowo-
dować wypadek i jakie dokładnie 
były przyczyny tragedii - dodaje.

Jak na razie śledczym uda-
ło się ustalić, że kierujący maz-
dą 28-latek miał zatrzymane pra-
wo jazdy w związku z popełnio-
nym wykroczeniem. Przepro-
wadzone w krakowskim Insty-
tucie Ekspertyz Sądowych ba-
danie da odpowiedź, czy kie-
rowcy nie byli pod wpływem 
alkoholu lub innych substan-
cji. Jednak na pełne wyniki sek-
cji trzeba będzie poczekać około  
miesiąca.

mk
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W urzędzie 
miasta mogą 
pracować tylko 
zaufani ludzie 
burmistrza.

W 
zeszłym tygodniu 
zakończył się pro-
ces sądowy, w któ-
rym urzędnicz-

ka zwolniona z pracy w biu-
rze rabczańskiej rady miasta 
domagała się powrotu na swo-
je stanowisko w urzędzie. Pod-
czas zeszłotygodniowej rozpra-
wy zostali przesłuchani ostat-
ni świadkowie. Swoje stanowi-
sko wygłosiły też strony sądo-
wego sporu: zwolniona urzęd-
niczka i burmistrz Leszek Świ-
der. Do ostatnich chwil proce-
su sąd nakłaniał strony do poro-
zumienia. Zwolniona urzędnicz-
ka konsekwentnie przekonywała, 
że została niesłusznie zwolniona 
z pracy i oczekuje przywrócenia 
na stanowisko. Tymczasem bur-
mistrz Leszek Świder oświad-
czył równie twardo, że nie wi-
dzi takiej możliwości.

Przesłuchiwani przez sąd 
byli radni, zgodnie - wysoko 
ocenili kompetencje zwolnio-
nej urzędniczki. Zauważali przy 
tym, że decyzja burmistrza zapa-
dła nieoczekiwanie. - Wcześniej 
nie słyszałam, żeby ktokolwiek 
miał uwagi do pracy tej pani - 
zaznaczał były przewodniczący 
komisji rewizyjnej.

Podczas ostatniej rozprawy 
zarówno zwolniona urzędniczka 
jak i jej pełnomocnik skupili się 
na polemice z argumentami bur-
mistrza, stanowiącymi uzasad-
nienie wypowiedzenia umowy 
o pracę. Przypomnijmy, głów-
nym argumentem pracodawcy 
było to, że urzędniczka przeka-
zała radnej opozycji treść umo-
wy zawartej pomiędzy urzędem 
miasta a wykonawcą moderni-
zacji rabczańskiego rynku. Zda-
niem burmistrza kopia doku-
mentu bezprawnie została prze-
kazana szefowej komisji kontroli. 
Radna zwróciła się o przekaza-
nie dokumentu i miała go otrzy-
mać, mimo że burmistrz tego 
nie zatwierdził.

Z kolei zwolniona urzęd-
niczka przypomniała, że treść 
umowy jeszcze jako „projekt” 
została kilka miesięcy wcze-
śniej opublikowana w internecie 
na stronach Biuletynu Informa-
cji Publicznej. Sama radna, która 
posłużyła się dokumentem pod-
czas sesji rady miasta, skarżyła 
się na obstrukcje w uzyskiwaniu 

dokumentów w urzędzie miasta, 
stosowane zarówno przez bur-
mistrza jak i urzędników. Przy-
wołała przy tym zapisy Ustawy 
Samorządowej, które gwarantu-
ją radnym dokładnie takie same 
prawa w dostępie do dokumen-
tów jak burmistrzowi.

Kolejny zarzut, przytoczo-
ny w uzasadnieniu wypowie-
dzenia, dotyczył wykorzysty-
wania drukarki urzędu do ce-
lów prywatnych. W wyniku kon-
troli, przeprowadzonej na wnio-
sek burmistrza, okazało się bo-
wiem, że urzędniczka wydruko-
wała w swym biurze prywatne 
materiały. Burmistrz twierdził, 
że zrobiła to w godzinach pra-
cy i naraziła samorząd na stra-
ty. Okazało się jednak, że cho-
dzi o… 6 stron wydrukowanych 
w czasie przerwy śniadaniowej.

- To była wyjątkowa sytu-
acja, córka poprosiła mnie o wy-
drukowanie materiałów potrzeb-
nych na studia, bo w domu ze-
psuła się nam drukarka. Wydru-
kowałam jeszcze etykietkę na 
paczkę - zaznaczyła. Zapewniła 
przy tym, że jest gotowa zwrócić 
pieniądze. Burmistrz nie był jed-
nak w stanie określić, jakiej wy-
sokości straty poniósł samorząd.

Kolejny z zarzutów, przyta-
czanych w wypowiedzeniu, su-
gerował, że urzędniczka przeby-
wała na terenie urzędu miasta po 
godzinach pracy, bez zgody bur-
mistrza. Okazało się jednak, że 
wszystkie te przypadki korelują 
dokładnie z posiedzeniami ko-
misji rady i sesjami, które były 
zwoływane po godzinach pra-
cy urzędu.

- Pani Beata musiała brać 
w nich udział, bo przecież ktoś 
musiał pozamykać urząd, a tak-
że zabezpieczyć dokumenty po 
posiedzeniu i odebrać dyktafon, 
którym rejestrowaliśmy prze-
bieg obrad. Jak pan burmistrz 
mógł nie wiedzieć o tych przy-
padkach, skoro sam wielokrot-
nie brał udział w tych posiedze-
niach i widział panią Beatę, a na-
wet wydawał jej polecenia - dzi-
wiła się przesłuchiwana przez 
sąd radna.  

W uzasadnieniu wypowie-
dzenia burmistrz Leszek Świ-
der zawarł również sugestię, że 
zwolniona urzędniczka nie do-
pilnowała terminowej publika-
cji w Biuletynie Informacji Pu-
blicznej oświadczeń majątko-
wych radnych. Podczas procesu 
okazało się jednak, że kobieta nie 
miała odpowiednich uprawnień 
do zamieszczania w BIP tego ro-
dzaju treści.

Wśród zarzutów kierowa-
nych pod adresem urzędnicz-
ki znalazł się również ten su-
gerujący, że pracownica biura 
rady nie informowała burmi-

strza o planach radnych. Spra-
wa dotyczyła uchwały przygo-
towanej przez grupę opozycjoni-
stów, a dotyczącej zmiany zapi-
sów planu przestrzennego zago-
spodarowania. Projekt wpłynął 
do biura rady dosłownie na kilka 
minut przed sesją. Burmistrz za-
sugerował, że gdyby urzędnicz-
ka uprzedziła go o planie rad-
nych, mógłby z nimi porozma-
wiać i odwieść od próby zmiany 
zapisów planu. Urzędniczka tłu-
maczyła, że nawet gdyby chciała 
donieść na radnych, to miała… 
zbyt mało czasu.

Najbardziej kontrowersyjny 
z powodów zwolnienia dotyczył 
tego, że zwolniona urzędniczka 
założyła na jednym z komuni-
katorów zamkniętą grupę o na-
zwie „Wybory”, na której miały 
być publikowane również opinie 
nieprzychylne Leszkowi Świ-
drowi. To zaś burmistrz zinter-
pretował jako nielojalność.

Odnosząc się do zarzutów 
przytoczonych w wypowiedze-
niu, urzędniczka sugerowała, że 
nie są one faktycznym powodem 
jej zwolnienia. Zapewniała przy 
tym, że mimo przeprowadzo-
nego przed sądem postępowa-
nia dowodowego, okoliczności, 
w jakich straciła pracę, a szcze-
gólnie powody wypowiedzenia 
- pozostają dla niej niejasne. Za-
uważyła, że mimo powtarzanych 
kilkakrotnie próśb, burmistrz nie 
zgodził się na osobiste spotka-
nie i wyjaśnienie nieporozumień 
podczas rozmowy. Kobieta pod-
trzymała, że według niej zwol-
nienie z pracy było bezpodstaw-
ne i domaga się przywrócenia na 
dawne stanowisko lub na inny 
etat w urzędzie miasta.

Burmistrz Leszek Świder 
również podtrzymał swoje zda-
nie co do tego, że utracił zaufanie 
do swej byłej podwładnej i nie 
widzi dla niej miejsca w magi-
stracie.

Wyrok zostanie ogłoszony 
na początku sierpnia.

u
Urzędniczka biura rady mia-

sta straciła pracę niemal równo 
rok temu. Komisja powołana 
przez burmistrza Leszka Świdra, 
bez konsultacji z przewodniczą-
cym, pod nieobecność pracow-
nika wkroczyła do pomieszczeń 
biura rady, przeszukała kompu-
tery i zabezpieczyła zawartość 
twardych dysków.

Niedługo potem pracowni-
ca biura, jedna z bardziej do-
świadczonych urzędniczek rab-
czańskiego magistratu, odebra-
ła rozwiązanie umowy o pracę 
z trzymiesięcznym okresem wy-
powiedzenia. Uzasadniając swą 
decyzję, burmistrz stwierdził, że 
utracił do niej zaufanie.

Marek Kalinowski

Władza  
ci już nie ufa

Z jednej strony więcej uczniów, 
inwestycje w budynki, 
z drugiej wielka rotacja 
nauczycieli, skargi rodziców 
bez odpowiedzi.

M aria Chodkiewicz, pre-
zes Stowarzyszenia 
Przyjaciół Szkół Ka-

tolickich w Częstochowie, któ-
re na terenie Miasta i Gminy 
Czarny Dunajec prowadzi czte-
ry szkoły, przedstawiła radnym 
na sesji 29 lipca sprawozdanie 
z działalności.

- Nasze placówki zapew-
niają uczniom jak najlepsze wa-
runki do pracy, są prowadzone 
klasy integracyjne, pomagamy 
dzieciom z opiniami z porad-
ni psychologiczno-pedagogicz-
nych - zapewniała Maria Chod-
kiewicz. - Mamy świetne wyni-
ki z egzaminów w klasie ósmej, 
dobre wyniki z matur. Prowa-
dzimy technikum, dysponuje-
my klasami sportowymi z dyscy-
pliną piłki nożnej - deklarowała. 
Podkreśliła, że stale rośnie liczba 
uczniów w placówkach SPSK.

Na sesji pojawiła się jedna 
z mam ze Szkoły Podstawowej 
nr 2 w Starem Bystrem, gdzie 
w poprzednim roku szkolnym 
doszło do bardzo ostrego kon-
fliktu między rodzicami a SPSK 
i ówczesną dyrektorką Krystyną 
Rychtarczyk. 

- Nic pani w swoim przemó-
wieniu nie wspomniała o działa-

Dwa oblicza stowarzyszenia

Budynek liceum 
zyska nową stolarkę 
okienną  
i termomodernizację, 
która poch³onie aż 
milion z³otych.

rabka-zdrój gmina czarny dunajec
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niach byłej już pani dyrektor, my 
czekamy na jej przeprosiny. Jak 
ta sprawa zostanie załatwiona? - 
dopytywała mieszkanka Stare-
go Bystrego. 

- Zależy nam na dobru dzie-
ci, obecna pani dyrektor Boże-
na Obrochta swoimi działaniami 
załagodziła ten konflikt - odpo-
wiadała bardzo wymijająco Ma-
ria Chodkiewicz. Przypomnij-
my pokrótce, że chodziło m.in. 
o mobbingowanie nauczycieli, 
nierówne traktowanie uczniów 
i inne działania.

Wiary w wystąpienie Marii 
Chodkiewicz nie dała też radna 
Lucyna Hosaniak. - Jak to jest, 
że w SPSK jest taka wielka i cią-
gła rotacja nauczycieli? Skąd się 
to bierze? Czy przypadkiem nie 
szkodzi to bardzo uczniom, że 
często zmieniają się im nauczy-
ciele, a do tego macie braki ka-
drowe? - dopytywała radna Lu-
cyna Hosaniak, nauczycielka 
w SP Podszkle.

- Rolą dyrektora jest dba-
nie o kadrę pedagogiczną i w 
tym względzie nasi pracownicy 

wywiązują się ze swojego zada-
nia doskonale - odrzekła Maria 
Chodkiewicz. W szkołach SPSK 
nie obowiązuje Karta Nauczy-
ciela, a jak sama przyznała Maria 
Chodkiewicz nauczyciele pod-
wyżki dostają z opóźnieniem. 
Pensum tam pracujących peda-
gogów to 22 godziny, nie 18 jak 
w szkołach publicznych. 

Burmistrz Marcin Ratułow-
ski zadeklarował dalszą współ-
pracę z SPSK nie tylko w kwe-
stii porozumienia odnośnie wła-
sności budynku, gdzie mieści się 
szkoła w Czerwiennem Górnem, 
ale także poprawy jakości liceum 
w Czarnym Dunajcu. - Przezna-
czymy milion złotych na remont 
stolarki okiennej w tym budynku 
- zaznaczył burmistrz.

- My nic o takim posunięciu 
nie wiemy. To bardzo duża kwo-
ta, skąd są na to nagle pieniądze? 
- nie krył zdziwienia radny Se-
bastian Chowaniec. Burmistrz 
stwierdził, że z oszczędności 
i ze środków własnych Czarne-
go Dunajca.

Tekst i fot.: Jan Głąbiński
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Mostu zastępczego nie będzie
Most w Cichem zamknięty będzie na cztery miesiące.

Podczas magicznego obrzędu 
znachorka ukradła seniorce 
biżuterię.

N
iecodzienne sceny roze-
grały się w ubiegłą śro-
dę rankiem, w jednym 

z gospodarstw w gminie Szafla-
ry. 79-letnia kobieta krzątała się 
koło domu, gdy zagadnęła ją ko-
bieta ubrana w charakterystycz-
ny długi, niebieski sweter. Nie-
znajoma łatwo przekonała star-
szą gospodynię, że jej syn jest 
ciężko chory i tylko specjalny, 
magiczny obrzęd będzie mógł 
przywrócić mu zdrowie.

Na dowód, że zna się na 
swoim fachu - znachorka oka-
zała łańcuszek, który miał być 
gratyfikacją za uzdrowienie cięż-
ko chorego księdza. To ostatecz-
nie uwiarygodniło uzdrowiciel-
kę w oczach gospodyni. Rozpo-
częły się przygotowania do ma-
gicznego obrzędu, w którym 
głównym rekwizytem miała być 
skorupka jajka.

-  Gospodyni zaprosiła ko-
bietę do domu. Tam panie rozbi-

ły jajko i zaczęły wspólną modli-
twę - relacjonuje podkom. Doro-
ta Garbacz z nowotarskiej poli-
cji. W pewnym momencie rytu-
ału prowadząca go uzdrowiciel-
ka poleciła 79-latce zdjąć kol-
czyki i łańcuszek i zawinąć bi-
żuterię w papier. Pakunek zna-
chorka włożyła do kieszeni kurt-
ki wiszącej na wieszaku i zabro-
niła domownikom zaglądać tam 
przez trzy dni. Wkrótce obrzęd 
się zakończył, a znachorka wy-
szła, wsiadła do ciemnego, dwu-
drzwiowego samochodu na kra-
kowskich numerach rejestracyj-
nych i ślad po niej zaginął.

Po chwili, wbrew zalece-
niom znachorki, 79-latka zaj-
rzała jednak do kieszeni kurtki, 
w której znalazła papierek, jed-
nak bez kosztowności. Okradzio-
na gospodyni zgłosiła się na po-
licję.

- Apelujemy, aby nie ufać 
nieznajomym i nie wpuszczać 
osób obcych do swojego domu. 
Nie zapominajmy o zdrowym 
rozsądku i ograniczonym zaufa-
niu - zaznacza rzecznik policji.

mk

Uzdrowicielka
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Na drodze powiatowej 
między Cichem 
a Chochołowem 
prowadzony jest 
remont mostu. Droga 
jest nieprzejezdna. Na 
zastępczą przeprawę 
mieszkańcy nie mają 
co liczyć. Stanie tam 
jedynie tymczasowa 
kładka dla pieszych za 
ponad 100 tys. złotych.

S
prawa remontu mostu na 
drodze powiatowej łączą-
cej Ciche z Chochoło-
wem rozgorzała na sesji 

Miasta i Gminy Czarny Dunajec 
29 lipca. Radny Daniel Domaga-

ła zauważył, że ruch przez Zoki 
w Cichem bardzo się zwięk-
szył, bo tam prowadzi nawigacja  
kierowców, którzy szukają ob-
jazdów.

- Koniecznie trzeba zmienić 
oznakowanie, to musi być infor-
macja, że droga jest nieprzejezd-
na. Inaczej kierowcy będą nadal 
jeździć i zawracać na posesjach 
mieszkańców, którzy już mnie 
o tym informują - relacjonował 
Daniel Domagała.

Z kolei radną Zofię Kier-
kowską interesowała sprawa 
kładki dla pieszych, która tam 
zostanie postawiona przez wy-
konawcę prac. Według wstęp-
nych kosztorysów gmina zapła-
ci za to około 100 tys. zł. - Wyni-
ka z tego, że firmie, która prowa-
dzi remont zapłacimy podwój-
nie, bo za remont po połowie 
z powiatem i osobno za kładkę, 

czy ja dobrze kalkuję? - dopyty-
wała Zofia Kierkowska.

Burmistrz Marcin Ratułow-
ski wprost przyznał, że tak wła-
śnie będzie.

Radny Sebastian Chowaniec 
podniósł kwestię mostu zastęp-
czego. - Wiele się mówiło o mo-
ście zastępczym, że będzie ro-
biony przez wojsko i nagle cisza 
- zaznaczył.

- Wojsko nie może takie-
go mostu zrobić, bo nie jeste-
śmy w stanie wojny. Poza tym 
myśmy jako samorząd o braku 
mostu zastępczego dowiedzie-
li się już po uzyskaniu wszyst-
kich zgód na inwestycję ze stro-
ny starostwa - bronił się bur-
mistrz Marcin Ratułowski. Wy-
liczył, że gdyby się obecnie sta-
rać o zgodę na przeprawę tym-
czasową, to może to potrwać na-
wet pół roku i finalnie kosztować 

aż pół miliona złotych. - Tym-
czasem remont ma być przepro-
wadzony w cztery miesiące, po 
czym wróci tam ruch samocho-
dowy bez utrudnień - deklaru-
je burmistrz.

Całej sprawie pikanterii do-
daje fakt, że Ciche ma silną re-
prezentację w powiecie nowo-
tarskim, zarówno w poprzed-
niej kadencji jak i obecnej prze-
wodniczącym rady powiatu jest 
mieszkaniec Cichego.

- To jest niesłychane, jak 
zostaliśmy potraktowani. Kaza-
li nam pisać petycje, a sami nic 
nie załatwili. Ja na pewno na nich 
już nigdy nie zagłosuję - mówi 
jeden z rozgoryczonych miesz-
kańców Cichego, których czeka-
ją cztery miesiące komunikacyj-
nej gehenny.

Tekst i fot.:  
Jan Głąbiński
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Radni chcą 
uszczelnić system. 
Kto kantuje na 
obrotach, ten straci 
koncesję i zapłaci 
słony mandat.

Z
akopane wydało około 
800 koncesji na sprze-
daż alkoholu. To łączna 
liczba zezwoleń dla re-

stauracji i sklepów. Właściciele 
lokali płacą nie tylko za konce-
sje, ale także każdego roku mają 
zapłacić procent od obrotu.

- Skontrolowaliśmy ostatnio 
15 właścicieli, w dwóch przy-
padkach ich oświadczenia o ob-
rocie nie zgadzały się z realia-
mi w rachunkach - mówi Jo-
anna Posadzka-Gil, pełnomoc-
nik burmistrza do spraw roz-
wiązywania problemów alko-
holowych. Dodaje, że spraw-
dzani tłumaczyli się „pomyłką”  
w obliczeniach.

- Ja też prowadzę restaurację 
i też wolałbym zapłacić cztery 
tysiące zamiast piętnastu tysięcy 
od obrotu alkoholem. A potem 
powiedzieć, że się „pomyliłem”. 
Ale dziś to przecież można bar-
dzo łatwo sprawdzić, wszystkie 
transakcje są w systemie elektro-
nicznym lokalu, wciskamy jeden 

guzik i wszystko widać - podkre-
śla radny Paweł Strączek. Pod-
czas minionej komisji ekonomi-
ki radni postulowali, by wzmoc-
nić kontrole dotyczące sprzeda-
ży alkoholu w mieście. Tak, by 
uszczelnić system i by tego typu 
„pomyłki” nie przytrafiały się 
handlującym alkoholem. - Mo-
żemy kontrolować rachunki do 
pięciu lat wstecz - przypomina 
Joanna Posadzka-Gil.

Radny Paweł Strączek przy-
znał, że zna kilku nieuczciwych 
sprzedających, którzy do miej-
skiej kasy wpłacają dużo mniej 
pieniędzy ze sprzedaży alko-
holu. - Jadą na tym, że nikt ich 
oświadczeń o obrocie nie kon-
troluje. Dlatego od stycznia 
wzmacniamy kontrole wszyst-
kich punktów, które mają konce-
sję na sprzedaż alkoholu - pod-
kreślił Paweł Strączek.

Joanna Posadzka-Gil dodaje, 
że osoba, która zasłania się „po-
myłką” w oświadczeniu o ob-
rocie nie tylko zapłaci karę, ale 
także straci koncesję. A kary za 
„omyłki” są spore. To 30 procent 
rzeczywistych obrotów w han-
dlu alkoholem.

- Z tych pieniędzy z koncesji 
alkoholowych robimy całą masę 
inwestycji - przypomina Joan-
na Posadzka-Gil. - Realizowa-
ne są nie tylko programy profi-
laktyki w szkołach, ale też pik-
niki, imprezy miejskie, budo-

wane boiska przyszkolne i pla-
ce zabaw dla przedszkolaków 
- wylicza pełnomocnik burmi-
strza. Dzięki opłatom od konce-
sjonowanych punktów sprzeda-
ży alkoholu działa telefon zaufa-
nia, punkt interwencji kryzyso-
wej i wsparcia terapeutycznego 
dla dotkniętych przemocą w ro-
dzinie.

Tylko w 2023 roku na te cele 
wydano z programu alkoholowe-
go siedem milionów złotych. Po-
większono znacznie bazę sporto-
wą szkół i przedszkoli. Pieniądze 
popłynęły na sale gimnastyczne 
przy szkołach nr 2, 5 i 7. Przed-
szkole nr 9 ma dzięki temu nowy 
i bezpieczny plac zabaw.

- Rocznie mamy około 2,5 
miliona złotych wpływów ze 
sprzedaży alkoholu. Po zmia-
nach z 2020 roku, gdy wpro-
wadzono też podatek od tzw. 
„małpek”, część pieniędzy z ich 
sprzedaży także trafia do budże-
tu gminy - zaznacza Joanna Po-
sadzka-Gil. Przypomina, że pie-
niądze z koncesji i od obrotu ze 
sprzedaży alkoholu nie mogą 
być przeznaczane na inne cele 
niż realizację programu alkoho-
lowego. Jeśli pula nie jest wy-
korzystana na inwestycje spor-
towe czy projekty profilaktycz-
ne w danym roku, to pienią-
dze przechodzą do budżetu na 
rok kolejny.

Rafał Gratkowski

Alkohol pod kontrolą 

Łukasz Jasiński miesiąc 
temu wyruszył z Ljubljany 
w Słowenii. Zmierza 
w Bieszczady i zbiera 
pieniądze dla chorego  
na serce Mateusza.

Ł
ukasz Jasiński od 6 lat biega 
i chodzi po górach. Ma już 
za sobą kilka długich tras. 

W tym roku podjął się kolejne-
go wyzwania. To zupełnie autor-
ski plan. Przypadkowo wycelo-

wał palcem w mapę w Ljublja-
nę. Stamtąd przez Alpy Julijskie, 
Austrię, Węgry, Słowację, Tatry 
chce dotrzeć w Bieszczady. We 
wtorek doszedł do Zakopanego. 
Cała trasa to 1777 km, do poko-
nania pozostało jeszcze ponad 
400. W środę wyruszył z Ko-
ścieliska przez Czerwone Wier-
chy, Świnicę do Morskiego Oka.

- Staram się pokonywać po 
50 km dziennie, ale w przepięk-
nych Alpach Julijskich było to 
niemożliwe. Podejścia były zbyt 

mocne i musiałem ograniczyć 
tam trasę do 30 km - powiedział 
nam Łukasz Jasiński. 

Celem tego wyzwania jest 
też zbiórka pieniędzy dla cho-
rego na serce Mateusza, który 
urodził się z wrodzoną wadą ser-
ca, przeszedł  trzy operacje i te-
raz zbiera na rehabilitację. Pie-
niądze można wpłacać pod tym 
linkiem: https://www.siepoma-
ga.pl/wielka-wyprawa-charyta-
tywna

Tekst i fot.: Paweł Pełka

Górska wyprawa życia

Łukasz Jasiński z Ljubljany przez Tatry idzie na nogach do Wo³osatego w Bieszczadach.

Helena Buńda zajmie miejsce 
odchodzącego ze starostwa 
sekretarza powiatu.

S
tarosta Andrzej Skupień 
podczas poniedziałkowej 
sesji Rady Powiatu Ta-

trzańskiego podziękował Mar-
kowi Możdżeniowi, dotychcza-
sowemu sekretarzowi powiatu za 
jego pracę. - Dziękuję w imie-
niu własnym, a szczególnie mo-
ich poprzedników - podkreślił 
Andrzej Skupień, przypomina-
jąc lata pracy sekretarza, który 
rozpoczynał swą karierę w sa-
morządzie w wydziale geodezji. 
- Życzę w imieniu całej załogi 
powodzenia w nowych wyzwa-
niach na stanowisku sekretarza 
miasta Zakopane.

Starosta dodał, że wraz 
z pożegnaniem Marek Moż-
dżeń otrzymuje „małą nagrodą 
finansową”. Sekretarz podkre-

ślił, że cztery ostatnie lata były 
okresem bardzo dynamicznym 
w jego życiu. - Nie spodziewa-
łem się, że takie zadania będę re-
alizować. Obejmowałem to sta-
nowisko, gdy nastąpiła pande-
mia, musieliśmy być elastycz-
ni w różnych sytuacjach. Skoń-
czyła się pandemia, zaczęła 
się wojna na Ukrainie. Kolejne 
nowe zadania. Chciałbym po-
dziękować wszystkim naczelni-
kom, wszystkim pracownikom, 
bo wykazali wyjątkowy hart du-
cha. Było wiele niestandardo-
wych zajęć, wykonywanych po 
godzinach. Serdecznie dziękuję 
za wspólną pracę, wspólne czte-
ry lata działania - podsumował 
ostatni okres swej pracy w sta-
rostwie Marek Możdżeń. Dodał, 
że życie w pandemii wymusiło 
na urzędnikach wprowadzenie 
cyfryzacji życia i pracy. - Woj-
na natomiast sprawia, że zwra-
camy większą uwagę na bez-

pieczeństwo. Takie jak przeciw-
pożarowe. Mamy opracowany 
duży projekt modernizacji tego 
budynku. Myślę, że zostawiam 
to stanowisko swemu następ-
cy, który będzie kontynuował 
moją pracę - zaznaczył Marek  
Możdżeń.

Nowym sekretarzem powia-
tu będzie Helena Buńda, do-
tychczasowa dyrektor Tatrzań-
skiej Agencji Rozwoju, Promo-
cji i Kultury. - Nie boimy się ko-
biecych rządów, życzę, by była 
to dla niej równie interesująca 
praca jak na stanowisku dyrek-
tora TARPiK - dodał Andrzej 
Skupień. Helena Buńda przej-
mie obowiązki sekretarza powia-
tu w sierpniu.

- Cieszę się, że sekretarzem 
będzie kobieta - skomentowała 
decyzję starosty Agata Wojto-
wicz, przewodnicząca Rady Po-
wiatu Tatrzańskiego.

rav

Kobiece rządy

Co władze Zakopanego 
planują w zamian?

B urmistrz Łukasz Filipo-
wicz potwierdził ostat-
nio, że nie będzie w Za-

kopanem sylwestra w dotych-
czasowej formule. To była jesz-
cze zapowiedź z kampanii wy-
borczej. Teraz burmistrz kolejny 
raz ją potwierdził - 31 grudnia 
w Zakopanem nie będzie Sylwe-
stra Marzeń.

- Miasto powinno mieć jed-
nak sylwestra, który pokaże na-
sze wartości, kulturę, zespo-
ły, śpiew, taniec, bo uważam, że 
mamy co pokazać. W tym kie-
runku powinniśmy iść. Jakieś 
rozmowy na ten temat są już 
prowadzone. Myślę, że organi-
zacja takiej imprezy nam się uda. 
Natomiast nie będzie to impreza 
na taką skalę, jaką był Sylwester 
Marzeń, bo nie chcemy też lu-
dziom utrudniać funkcjonowa-

nia w mieście - stwierdził w cza-
sie sesji burmistrz Łukasz Fili-
powicz.

Przypomnijmy, że za cza-
sów burmistrza Leszka Doruli 
taki koncert już się odbył. Był 
to pierwszy Sylwester po wygra-
niu przez niego wyborów. Wte-
dy na Dolnej Równi Krupowej 
nie było transmisji w telewizji, 
a główną gwiazdą wieczoru był 
zespół Zakopower.

pp

Sylwestra Marzeń nie będzie

Wejdź na nasz profil  
na instagramie i sprawdź 
nasze dekoracje!

    Na jakie okazje?

l Urodziny
l Zaręczyny
l Śluby i wesela
l Baby Shower
l Chrzciny
l Eventy firmowe
l Eventy tematyczne
l Wiele innych!

    Nasza oferta:

l Dekoracje balonowe
l Ścianki do zdjęć
l Cyfry LED na wypożyczenie
l Boxy balonowe
l Balony z helem
l Kwiaty giganty
l Girlandy balonowe
l Bukiety balonowe

+48 884 887 869, ul. Tatary 32, Zakopane 

Instagram.com/balonowy.design 

 

KSIĘGOWY 
Oferuję obsługę 
księgową i kadrowo-
płacową,  
 

25% rabatu dla nowych 
i przechodzących 
klientów 
 

Prowadzimy każdą formę prawną 
w tym Sp. z o.o., Sp. komandytowe, 
PSA, partnerskie, JDG, Sp. cywilne 
 

Tel. 535-224-210 
biuro@ktkbr.pl 

REKLAMA
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Ignacy Rojewski wrócił 
spod Giewontu w rodzinne 
strony, jego prochy spoczęły 
w grobowcu w niewielkiej 
miejscowości na Mazowszu. 

Ż
yliśmy razem 45 lat, mamy 
wspaniałego syna Jacka. 
To były cudowne lata. Nie 

mieliśmy większych konfliktów. 
Był dla mnie ogromnym wspar-
ciem, bardzo lubiliśmy razem 
podróżować. PSS „Społem” or-
ganizowało takie dwutygodniowe 
wyjazdy, także zagraniczne. Jeź-
dziliśmy zawsze razem - wspo-
mina Zofia Furman, była wice-
prezes zakopiańskiego „Społem”.

Ich ulubionym miejscem 
było polskie wybrzeże. Bałtyk 
i dwie ukochane miejscowości 
na Półwyspie Helskim: Jastar-
nia i Jurata. - Żeglował, mieli-
śmy dużo przyjaciół nad mo-
rzem. Jednym z wielu był Zenek 
Ziaja, który rozwinął swą dzia-
łalność w produkcji kosmetyków. 
Zawsze, gdy byliśmy nad Bałty-
kiem, spotykaliśmy się z nim - 
dodaje Zofia Furman. 

Ignacy Rojewski, gdy zdro-
wie jeszcze go nie opuszczało, 
odwiedzał naszą redakcję, przy-
nosił swe wiersze i fraszki pi-
sane od serca. Na różne okazje. 
Pisał o gwiazdach sportu, o gó-

ralach, polityce. Na wesoło. Pi-
sał też o życiu i śmierci. Na po-
ważnie. Uprawiał lekkoatlety-
kę, biegi, judo, tenis, boks, grał 
w piłkę nożną. Zapalony miło-
śnik nart w końcu musiał trafić 
do Zakopanego, gdzie przez lata 
działał w klubie AZS Zakopane 
i Tatrzańskim Związku Narciar-
skim. Był nawet przewodniczą-
cym miejskiej komisji sportu Za-
kopanego.

„A kiedy sobie wreszcie 
umrę, to kupcie mi dębową trum-
nę. Połóżcie mnie w mundurze. 
I żołnierskiej czapce. Przy moim 
ojcu i przy mojej matce. Koniecz-
nie w Gąbinie przy winie!” Pisał 
o swym odejściu Ignacy Rojew-
ski. Pod Giewontem spędził po-
nad 30 najbardziej twórczych lat 
pracy. Był lekarzem, wojskowym, 
sportowcem i poetą. Jego postać 
znają w dawnym SZRODiM-ie, 
czyli Szpitalu Ortopedycznym na 
Bystrem, pamiętają go także pra-
cownicy i podopieczni wojskowej 
służby zdrowia, ośrodków Woj-
skowych Domów Wypoczynko-
wych „Przyjaźń” w Zakopanem 
i „Salamandra” w Kościelisku.

Ignacy Rojewski zmarł 
w Zakopanem 15 lipca w wie-
ku 91 lat. 18 lipca w kaplicy 
na Nowym Cmentarzu odbyło 
się ostatnie pożegnanie. Rodzi-
na, najbliżsi i przyjaciele modli-

li się w intencji zmarłego. Przy-
była delegacja z pocztami sztan-
darowymi AZS i TZN. Następ-
nie urna z prochami zmarłego 
przewieziona została do Gąbi-
na. Tam 20 lipca mszę odprawił 
jego kuzyn, ksiądz profesor An-
drzej Rojewski. Zmarłego poże-
gnał Krzysztof Jadczak, prezy-
dent Gąbina, harcerze, strażacy, 
myśliwi, delegacja Towarzystwa 
Miłośników Ziemi Gąbińskiej, 
której był honorowym człon-
kiem, delegacja Piłsudczyków. 
Przypomniano wiele zasług, ja-
kie dla Gąbina miał Ignacy Ro-
jewski i jego familia. Wspomina-
no, że cały swój wolny czas po-
święcał na działalność społecz-
ną i sport. W Zakopanem żył 
skromnie w małym mieszka-
niu na Pardałówce. Jako lekarz 
laryngolog nigdy nie pobierał 
opłat za prywatne wizyty u pa-
cjentów. Utrzymywał się jedynie 
z wojskowej renty i szpitalnego 
wynagrodzenia. Za swoją dzia-
łalność Ignacy Rojewski został 
odznaczony Krzyżem Kawaler-
skim Orderu Odrodzenia Polski. 

I stało się tak, jak pro-
sił w swym wierszu. Pochowa-
ny został w rodzinnym grobow-
cu, przy swym ojcu Zygmun-
cie i mamie Sabinie Rojewskiej 
z domu Jasińska. 

rav

Zakopiańczyk z Gąbina

Rodzina i przyjaciele żegnają Ignacego Rojewskiego w Gąbinie... ...i w Zakopanem.Co drugi dzień impreza 
sportowa, jedenaście 
obiektów i tylko kilku ludzi do 
obsługi.

W trakcie minionej ko-
misji ekonomiki Rady 
Miasta Zakopane radni 

odwiedzili kilka obiektów zarzą-
dzanych przez Miejski Ośrodek 
Sportu i Rekreacji. Byli w hali 
sportowej na Chramcówkach, 
na skwerku Pawlicy i w par-
ku miejskim. Wizytacja wią-
zała się z pożegnaniem Lesz-
ka Behounka, dyrektora MO-
SiR, który odchodzi na emery-
turę. Funkcję swą sprawował 
ponad dziesięć lat. Po objeź-
dzie części obiektów przedsta-
wił radnym liczący ponad 250 
stron raport. - Takie zestawie-
nie kosztów, wydatków i docho-
dów przygotowujemy każdego 
roku - mówi Leszek Behounek. 
- Przez dziesięć lat zorganizowa-
liśmy 1883 imprezy sportowe, 
w których wzięło udział ponad  
124 tysiące ludzi. 

Przypomina, że MOSiR to 
dziś 11 obiektów i 180 imprez 
w roku. Nie licząc meczów pił-
karskich. - Mecze i tak obsłu-
gujemy, bo boisko trzeba przy-
gotować, ustawić bramki, pil-
nować porządku, a na koniec 
posprzątać. Ale tego nie liczy-

my. Zapaść pod względem licz-
by organizowanych imprez od-
notowaliśmy w pandemii, jed-
nak i tak jako pierwsi w Polsce, 
jeszcze przed Warszawą otwo-
rzyliśmy nasze obiekty dla lu-
dzi - podkreśla Leszek Beho-
unek. Dodaje, że w MOSiR pra-
cuje garstka ludzi. Obsługa hali 
sportowej na Chramcówkach to 
dwie osoby, do tego czwórka lu-
dzi wraz z księgową zatrudnioną 
na część etatu. - Dla mnie to była 
praca przez siedem dni w tygo-
dniu, nieraz 24 godziny na dobę. 
Odchodzę na emeryturę i chcę 
zająć się nową dyscypliną, cho-
dem sportowym, w której odno-
szę sukcesy - mówi Leszek Be-
hounek. 

Stanisław Karp, przewodni-
czący komisji ekonomiki, przy-
pomniał, że wizytacje na obiek-
tach w związku z odejściem dy-
rektora MOSiR na emeryturę 
pozwoliły na zapoznanie się ze 
stanem miejskiej infrastruktury 
sportowej. - Zobaczyliśmy jaki 
jest stan obiektów, mieszkań-
cy interweniowali o koszenie na 
skwerze Pawlicy przy wjeździe 
do Zakopanego. Stwierdziliśmy, 
że obiekty są w stanie zadowala-
jącym, ale jeśli chodzi o detale, 
jest jeszcze wiele do zrobienia. 
Zdajemy sobie sprawę, że za tym 
idą pieniądze - zaznacza Stani-
sław Karp. 

Z raportu przedstawione-
go przez szefa MOSiR wyni-
ka, że roczne dochody z obiek-
tów kształtują się na poziomie 
60-80 tysięcy złotych. W pan-
demii odnotowano zapaść, ale za 
to w 2023 roku dochody wzro-
sły znacząco. A to ze względu 
na przejęcie hali sportowej na 
Chramcówkach. - Organizuje-
my imprezy miejskie, gminne 
i wszystkie powiatowe. Do tej 
pory stadion piłkarski na Or-
kana był użyczany naszym klu-
bom i szkołom nieodpłatnie. Jako 
jednostka budżetowa utrzymuje-
my się jedynie z dotacji miasta. 
Przez te ponad dziesięć lat od-
daliśmy do budżetu 790 tysię-
cy złotych. A otrzymaliśmy 825 
tysięcy dotacji - podlicza Leszek 
Behounek. 

W trakcie objazdowej wi-
zytacji komisja ekonomiki 
stwierdziła przeciekanie dachu 
na przewiązce między szkołą 
a halą sportową na Chramców-
kach. A także podmakanie hali. 
Dlatego też skierowała do bur-
mistrza wniosek o wysłanie na 
obiekt ekipy technicznej, która 
określi przyczyny przeciekania 
dachu nad przewiązką oraz pod-
makania podłogi na hali i w szat-
ni przy łazienkach. - Lista uste-
rek jest dużo większa - zazna-
czył Leszek Behounek. 
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Przecieka dach, podmaka pod³oga

W płomieniach 
w nocnym pożarze 
w Zakopanem zginęła 
66-letnia kobieta.

P
ożar wybuchł po północy 
we wtorek na Drodze na 
Szymoszkową. Płomie-
nie objęły składający się 

z trzech kondygnacji drewnia-
ny budynek kryty blachą. - Gdy 
strażacy przybyli na miejsce, 
dwie osoby opuściły budynek 
o własnych siłach. Kobieta nie 
wymagała pomocy ratowników, 
mężczyzna trafił do szpitala. 
W budynku odnaleziono zwło-
ki kobiety - informuje mł. kpt. 
Hubert Ciepły, rzecznik praso-

wy Małopolskiego Komendan-
ta Straży Pożarnej.

Akcja gaśnicza trwała pra-
wie sześć godzin. Brało w niej 
udział 16 pojazdów i 75 stra-
żaków. Działania strażaków 
utrudniała wąska droga dojaz-
dowa. Sprawę tragicznego po-
żaru bada prokuratura.
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Tragiczny pożar
Akcja gaśnicza trwa³a prawie sześć godzin.

Andrzej Obstalecki, 
dotychczasowy wiceprezes 
klubu KS Zakopane, został 
nowym dyrektorem Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji.

Z
astąpił na tym stanowisku 
Leszka Behounka, któ-
ry odszedł na emeryturę. 

Nowy dyrektor MOSiR-u to ab-
solwent Akademii Pedagogicz-
nej w Krakowie na kierunku po-
litologia o specjalności samorząd 
i praca socjalna. Ukończył stu-
dia podyplomowe z zakresu za-
rządzania nieruchomościami na 
Akademii Górniczo-Hutniczej 
w Krakowie. Posiada też licencję 
zarządcy nieruchomości. Przez 
blisko osiem lat pracował w jed-
nej ze spółek z Grupy Tauron, 
gdzie odpowiadał za proces za-

rządzania i administrowania nie-
ruchomościami na Podhalu. Ob-
stalecki przez 12 lat był związa-
ny z klubem KS Zakopane. Te-
raz wygrał konkurs na stanowi-
sko dyrektora MOSiR-u.

- Mam zamiar kontynuować 
pracę poprzednika. Organizo-
wać nadal imprezy, które cieszy-
ły się popularnością, jak chociaż-
by Bieg Niepodległości - zapo-
wiada nowy dyrektor.

Po zakończeniu budowy, 
MOSiR będzie zarządzać miej-
skim stadionem przy ul. Orkana. 
Inwestycję tę Obstalecki wiele 
razy krytykował jako wiceprezes 
KS Zakopane. Chodziło o zbyt 
mały rozmiar boiska dla piłkarzy.

- W dotychczasowym życiu 
zawsze starałem się być obiek-
tywny. Nie będę faworyzować 
żadnej dyscypliny sportu. Pra-

cowałem w stowarzyszeniach 
zajmujących się na przykład ko-
szykówką, siatkówką. W latach 
2014-2015 byłem inicjatorem 
uzyskania wsparcia dla budżetu 
obywatelskiego dla mieszkańców 
Zakopanego. Z tych środków zre-
alizowano chociażby Orlika przy 
Zakopiańskim Centrum Eduka-
cji. Chciałbym wrócić do tej idei 
- zaznacza Andrzej Obstalecki.

Jak mówi nowy dyrektor, cie-
kawą inicjatywą, która pojawiła 
się niedawno na komisji sportu, 
jest stworzenie zimą miejskiego 
lodowiska na Równi Krupowej.  
- Chcę, aby obiekty MOSiR-u 
były otwarte dla mieszkańców, 
stowarzyszeń, aby nie odmawia-
no im wynajmu, a taka sytuacja 
miała miejsce w przeszłości - do-
daje nowy dyrektor.
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Nowy dyrektor od sportuFo
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Mądre pudle, 
rodzinne samojady, 
niezawodne w walce 
z wilkami owczarki 
podhalańskie. A do tego 
wszystkie piękne, ale 
najpiękniejsza Hyrno 
z Dziakowyj Gazdówki.

M ądre pudle, ro-
dzinne samoja-
dy, niezawodne 
w walce z wilka-

mi owczarki podhalańskie. A do 
tego wszystkie piękne, ale naj-
piękniejszy Hakan, wyżej wę-
gierski szorstkowłosy.

Czworonogi nie tylko 
z Polski, ale także ze Słowacji, 
Czech, Ukrainy i Estonii. Przez 
dwa dni Nowy Targ był stoli-
cą psich piękności. W so-
botę w XXXI Krajo-
wej Wystawie Psów 
Rasowych wzięło 
udział aż 399 czwo-
ronogów, w niedzie-
lę w - XXXII - ko-
lejnych 386. 

Podhalan 
najlepszy

„Hodowlę z Doliny 
Kościeliskiej” reprezento-
wały dwa owczarki podhalań-
skie i jeden owczarek nizinny. 

Psie piękności

Dla każdego w³aściciela jego pupil jest najpiękniejszy.

„Ponadto Timon” - owczarek nizinny zosta³ w sobotę zwycięzcą rasy. Tydzień temu wróci³ z Węgier jako czempion. 

Hodowla z Doliny Koście-
liskiej liczy obecnie 17 czworo-
nogów. - Wszystkie nasze psy 
są użytkowe, pracują na pełnym 
etacie. Prowadzimy w Chocho-
łowie zagrodę z owcami, koza-
mi, alpakami - opowiada Ane-
ta Pańszczyk. - Owczarki nizin-
ne mają większy temperament, 
są lepsze do zaganiania. Są też 
bardzo rodzinne. Z kolei podha-
lańskie są spokojniejsze, ale do 
walki z wilkami lepsze. Trzy ty-
godnie temu wilki zagryzły kro-
wę pięć kilometrów od nas. Ale 
nasze psy samym szczekaniem 
odstraszą wilki - podkreśla. - To 
psy do tańca i do różańca - śmie-
je się ich właścicielka. - Lubią 
podróże - dodaje.

W hodowli Pańszczyków 
jest też owczarek podhalań-
ski, który kilka lat temu wrócił 
z Amsterdamu jako zwycięz-
ca świata.

Na pytanie, ile karmy zjada 
miesięcznie 17 psów z ich ho-
dowli, pani Aneta się uśmiecha. 
- Jedzą głównie karmę suchą, ale 
uwielbiają kozie mleko, sery ko-
zie, oscypki, piją też serwatkę - 
opowiada. - Najwspanialsza rasa 
to „Podhalany” - uważa.

Sprytny pudel
- Najmądrzejszy pies to pu-

del - uważa Liliana Cholewa, 
która na wystawę w Nowym 

Targu przyjechała z Dębi-
cy. Jest właści-

Podhalan „Wiczer” ma już 21 ty-
tułów czempiona na swoim kon-
cie, m.in. Polski, Słowenii, Wę-
gier, Rumunii. „Ponadto Timon” 
- owczarek nizinny - sobotni 
zwycięzca rasy - tydzień temu 
wrócił z Węgier jako czempion.

Jeszcze szczęśliwsza dla 
Anety i Artura Pańszyków, wła-
ścicieli „Hodowli z Soliny Ko-
ścieliskiej” była wystawa w nie-
dzielę. Ich owczarek podhalań-
ski - suka „Hyrno z Dziakwyj 
Gazdówki” nie dość, że wygra-
ła w czterech konkurencjach, 
to jeszcze została okrzyknięta 
przez jurorów najpiękniejszym 
psem  XXXII wystawy.

cielką hodowli „Morelowa Ra-
dość”. Towarzyszy jej pudel toy 
i pudel duży. - To psy bardzo 
mądre, szybko się uczą, nie tyl-
ko dobrych, ale i złych rzeczy, je-
śli właściciel popełnia błędy. To 
spryciarze - opowiada o nich.

Samojad wychowa ci 
dziecko

Dominika i Szymon De-
long z okolic Nowego Sącza ho-
dują samojady. - Są bardzo spo-
kojne, czasem zwariowane, dość 
szczekliwe. Trzeba się nastawić 
na dużo pracy z nimi - opowia-
da o tej rasie pani Dominika. - To 
idealne psy dla dzieci, lubią się 
bawić, przytulać, są bardzo cier-
pliwe. Nam wychowały dzieci - 
śmieje się jej mąż.

Podczas wystaw, zorgani-
zowanych przez nowotarski od-
dział Związku Kynologiczne-
go w Polsce, na stadionie przy 
hali sportowej można było oglą-
dać wiele ras, od tych najbardziej 
popularnych po bardzo rzadkie, 
jak np. portugalski pies dowodny.

Czworonogi walczyły o ty-

tuł Zwycięzcy Rasy, Najlepsze-
go Juniora, Najpiękniejszego 
Szczenięcia i Najpiękniejszego 
Weterana, a w trakcie finałów 
Najpiękniejszego Psa Wystawy.

Hakan i Hyrno - 
najpiękniejsi

- Sędziowie sprawdzają 
zgodność ze standardami w da-
nej rasie. Oceniane jest też uło-
żenie psa, prezentacja - opo-
wiada Andrzej Zamoyski, go-
spodarz wystawy i zarazem sę-
dzia międzynarodowy. Podczas 
pierwszego dnia tytuł „Najpięk-
niejszego Psa Wystawy” powę-
drował do Hakana z Tałchejów, 
wyżła węgierskiego szorstko-
włosego, w drugim dniu do suki 
„Hyrno z Dziakowyj Gazdów-
ki”, owczarka podhalańskiego.

Mody na dane rasy się zmie-
niają. Jak dowiadujemy się od 
hodowców, rok temu popular-
ny był rosyjski toy, w tym - pol-
ski spaniel myśliwski. Popular-
ne ostatnio są też owczarki au-
stralijskie i border collie.

Tekst i fot.: Beata Zalot
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Gdy oczekiwania miasta 
i przedsiębiorców są 
rozbieżne, inwestycje muszą 
poczekać.

N
ie wiadomo jednak czy 
za kolejnym razem ceny 
będą niższe... Nie będzie 

więc zaplanowanego na te waka-
cje remontu sanitariatów w no-
wotarskiej szkole nr 11. Oferta 
z najniższą ceną znacznie prze-
wyższała kwotę, którą burmistrz 
zaplanował w budżecie na sfi-
nansowanie zamówienia. Gdy 
miasto liczyło, że wyda na ten 
cel nie więcej niż 366 tys. zł, to 
oferta z najniższą ceną sięgnę-
ła prawie 470 tys. zł. Zapadła 
więc decyzja, by w te wakacje 
zrobić jedynie drobne poprawki 
i usuwanie awarii, a komplekso-
wy remont zaplanować na przy-
szły sezon.

Rozstrzygnięty został za to 
przetarg na remont sali gimna-
stycznej. Ma go wykonać firma 
ze Spytkowic za 577 tys. zł. Jed-
nak tym, na co najbardziej cze-
kają uczniowie i kadra szkoły 
jest planowana budowa nowej 
sali gimnastycznej. Jest ona ko-

nieczna, gdyż to szkoła z klasa-
mi sportowymi i brakuje miejsca 
do systematycznych ćwiczeń. 
Jak przekonuje burmistrz Grze-
gorz Watycha, miasto złożyło 
wniosek o dotacje z minister-
stwa sportu. Można tam liczyć 
na dofinansowanie do 6 mln zł. 
Na salę czekają także w SP 2, 
jednak w tym programie jedna 
gmina może dostać pieniądze na 
jeden obiekt, stąd wybór padł na 
popularną „jedenastkę”.

Z powodu zbyt wysokich 
oczekiwań firm, konieczne było 
też unieważnienie przetargu na 
wykonanie przebudowy parteru 
budynku urzędu miasta. Miało 
to pozwolić na zapewnienie do-
stępności parteru budynku dla 
osób z niepełnosprawnościa-
mi. Inwestycja miała też doty-
czyć remontu budynku (segment 
„A”) wraz z przebudową instala-
cji gazowej.

Niestety, także w tym przy-
padku oferta z najniższą ceną 
(prawie 800 tys. zł) przewyższy-
ła kwotę, którą miasto zamierza-
ło przeznaczyć na sfinansowanie 
zamówienia (650 tys. zł).
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NOWy TARG

Nowa zakopianka 
ucina się na 
wysokich filarach 
węzła drogowego 
obok Castoramy.

T
o fragment drogi mają-
cej wieść na wprost i sta-
nowić obwodnicę Nowe-
go Targu. Jednak po pro-

testach społecznych i odwołaniu 
ze strony wójta gminy Nowy 
Targ, Generalna Dyrekcja Dróg 
Krajowych i Autostrad ma spo-
rządzić decyzję środowiskową. 
Trwa oczekiwanie. Po odwoła-
niu GDDKiA od decyzji zobo-
wiązującej do wprowadzenia do-
datkowych analiz, Samorządowe 
Kolegium Odwoławcze jednak 
tę decyzję odrzuciło. Inwestor 
złożył wniosek do Wojewódz-
kiego Sądu Administracyjnego, 
który zdecyduje czy sporządze-
nie czasochłonnej i kosztownej 
dokumentacji jest konieczne.

A jeśli jednak GDDKiA bę-
dzie musiała sporządzić nową 
koncepcję, to o ile może to opóź-
nić rozpoczęcie prac nad obwod-
nicą, której chcą wszyscy, choć 
nie wszyscy w takim przebiegu?

- To bardzo trudne pyta-
nie - przyznaje Kacper Michna, 
rzecznik prasowy krakowskie-
go oddziału GDDKiA. - Trud-
no prognozować harmonogram. 
Na pewno, jeśli będzie taka de-
cyzja, to będziemy takie prace 
prowadzić, ale trudno dziś mó-
wić o harmonogramie. Trzeba 
będzie przeanalizować zupełnie 
nowy korytarz, gdyż wszystkie 
przebiegi koncepcji były opra-
cowane w obrębie pasa zarezer-

wowanego na ten cel w planie za-
gospodarowania przestrzennego. 
One różniły się w pewien spo-
sób, ale gdybyśmy musieli wy-
znaczyć nowy korytarz, to była-
by zupełnie inna koncepcja. Na 
pewno nie będzie to trwało krót-
ko. Jest wiele instytucji w to za-
angażowanych - na pewno bę-
dzie to trwało.

O co chodzi?

Przypomnijmy, że w grud-
niu wójt gminy Nowy Targ wy-
dał postanowienie o nałożeniu 
obowiązku przeprowadzenia 
oceny oddziaływania na środo-
wisko dla budowy obwodnicy. 
Konieczne będzie też uzyska-
nie wymaganych ustawą opinii 
i uzgodnień oraz zapewnienie 
możliwości udziału społeczeń-
stwa w postępowaniu.

Dopiero po uzyskaniu decy-
zji środowiskowej, GDDKiA bę-
dzie mogła przystąpić do przy-
gotowania koncepcji obwodnicy.

Wielu nowotarżan zbulwer-
sowało to, że droga, poprowadzo-
na w śladzie zarezerwowanym 
w planach od 30 lat, przebie-
gać będzie blisko osiedli miesz-
kaniowych Polany Szaflarskiej. 
Co więcej, zniszczy walory re-
kreacyjne strefy relaksu oraz 
rezerwatu Bór na Czerwonem. 
W maju relacjonowaliśmy burz-
liwy przebieg spotkania przed-
stawicieli Generalnej Dyrek-
cji Dróg Krajowych i Autostrad 
w Krakowie z mieszkańcami.

Radni przed rokiem przyję-
li apel wystosowany do GDD-
KiA oraz ministra infrastruktu-
ry o przygotowanie wariantów 
alternatywnych dla obecnego 

przebiegu drogi na południe od 
rezerwatu Bór na Czerwonem. 
Jednak - mimo protestów i apeli 
nowotarżan - GDDKiA nie chce 
zmienić planowanego przebiegu 
południowej obwodnicy miasta.

Z odpowiedzi Tomasza Pała-
sińskiego, ówczesnego dyrekto-
ra krakowskiego oddziału GDD-
KiA, wynikało, że to niemożli-
we. Projektanci mieli analizo-
wać postulowany przebieg ob-
wodnicy na południe od rezer-
watu Bór na Czerwonem. Jed-
nak wiązałoby się to z ingeren-
cję w obszar rezerwatu. Kolej-
nym czynnikiem blokującym 
taki przebieg jest niemożliwość 
takiego zaprojektowania łuków 
pomiędzy punktem początko-
wym i końcowym, by można 
było zaprojektować drogę klasy 
GP. Postulowana obwodnica do-
datkowo byłaby o 25% dłuższa, 
co znacznie zwiększyłoby kosz-
ty i konieczność budowy dodat-
kowych dróg dojazdowych.

Jak ma wyglądać 
przysz³a obwodnica?

Wybrany pierwotnie wa-
riant ma długość 4,53 km. Ma 
tu powstać dwujezdniowa droga, 
z dwoma pasami ruchu w każ-
dym kierunku. Każdy pas bę-
dzie miał 3,5 m szerokości. Po-
między jezdniami ma być miej-
sce na pas rozdziału szerokości 
trzech metrów. Będzie to droga 
klasy GP (główna ruchu przy-
spieszonego).

Trasa rozpoczynać się bę-
dzie na węźle Nowy Targ Po-
łudnie i biec początkowo esta-
kadą w kierunku wschodnim, 

a następnie północnowschodnim 
wzdłuż brzegu rzeki Biały Du-
najec. Pod estakadą powstanie 
połączone z ul. Szaflarską ron-
do, które zapewni wjazd i zjazd 
na obwodnicę kierowcom podró-
żującym na trasie do Zakopane-
go. Projektowana przez miasto 
Nowy Targ ul. Sikorskiego bę-
dzie połączona z rondem przy ul. 
Szaflarskiej, dzięki czemu rów-
nież zyska dostęp do obwodnicy.

Żeby zminimalizować od-
działywanie nowej drogi na No-
wotarską Strefę Relaksu, zosta-
nie zbudowany mur oporowy, co 
pozwoli zmniejszyć pas terenu 
niezbędny do poprowadzenia 
tego odcinka. Zostaną również 
wybudowane ekrany akustyczne.

W dalszej części obwodni-
cy, na północ od istniejącej kład-
ki pieszo-rowerowej, powstanie 
most nad Białym Dunajcem, na-
stępnie trasa połączy się z drogą 
na Białkę, 300 metrów na pół-
noc od Zakładu Gospodarowa-
nia Odpadami. W tym miejscu 
powstanie rondo. Dalej droga 
biec będzie na południe, w obec-
nym śladzie DK49, do ronda na 
skrzyżowaniu z obwodnicą Wak-
smundu. Ten odcinek zostanie 
rozbudowany do dwóch jezdni, 
z dwoma pasami ruchu w każ-
dym kierunku.

Wzdłuż nowej trasy mają 
powstać drogi zapewniające 
komunikację dla tego obszaru. 
W ramach inwestycji GDDKiA 
zadba także o zachowanie cią-
głości przebiegu ścieżek rowe-
rowych i narciarskich tras bie-
gowych. Zaplanowano budowę 
przejść dla średnich i małych 
zwierząt. Przebudowany zosta-
nie również fragment ul. Lot-
ników.

Tekst i fot.: Józef Figura

Co dalej z obwodnicą?

Nie kończą się kontrole 
związane z używaniem pieców 
węglowych. Przypomnijmy, 
że od maja nie wolno używać 
kopciuchów, czyli pieców 
węglowych najgorszych klas.

P
racownicy referatu ochrony 
środowiska w ciągu mie-
siąca przeprowadzili 24 

kontrole nieruchomości. Czte-
ry z nich to wizyty interwencyj-
ne po zgłoszeniach od miesz-
kańców. Inspektorzy otrzymali 
też z akredytowanego laborato-

rium wyniki analiz dwóch pró-
bek popiołów paleniskowych po-
branych w maju. Tym razem nie 
wykazały one, by w kotłach były 
spalane odpady.

Powoli też postępuje w No-
wym Targu wymiana kopciu-
chów. W ciągu miesiąca burmistrz 
podpisał siedem umów na dofi-
nansowanie wymiany z budżetu 
miasta. Ich wartość to w sumie 49 
tys. zł. Warto pamiętać, że każ-
dorazowo przy udzielaniu dofi-
nansowania do modernizacji źró-
dła ogrzewania pracownicy refe-
ratu weryfikują także gospodarkę 

ściekową oraz gospodarkę odpa-
dami. Sprawdzają także wpis nie-
ruchomości do Centralnej Ewi-
dencji Emisyjności Budynków.

- Zachęcam do korzystania 
z programów dotacyjnych na 
wymianę starych „kopciuchów”, 
prowadzonych przez nasz sa-
morząd. Zainteresowanych za-
praszam do Referatu ds. Ochro-
ny Środowiska, gdzie pracowni-
cy przekażą szczegółowe infor-
macje jak skorzystać z przed-
miotowego wsparcia finansowe-
go - podkreślał wiceburmistrz 
Krzysztof Trochmiuk podczas 

składania sprawozdania z dzia-
łalności burmistrza miasta.

Jak przypomniał - w urzę-
dzie miasta prowadzony jest 
też punkt informacyjny Progra-
mu Rządowego „Czyste Powie-
trze”. Pracownik przekazuje tam 
mieszkańcom szczegółowe infor-
macje na temat programu oraz 
pomaga wypełniać wnioski o do-
tację. W ciągu miesiąca obsłużo-
no tam 15 osób. Warto korzystać 
z tej formy, bo można uzyskać 
dotację nawet do 100% kosztów 
kwalifikowanych inwestycji.

fig

Ze smogiem walczyć trzeba ca³y rok

Og³oszone - unieważnione

BEZPOŚREDNI IMPORTER

dachówki tilcor
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- Nie dość że zrywają 
dobry asfalt, to jeszcze 
przed domem robią mi 
próg zwalniający, przed 
samym skrzyżowaniem 
- oburza się Krystyna 
Gryglak, mieszkanka ulicy 
Na Brzegu w Łapszach 
Niżnych.

D ziewięciu mieszkań-
ców niewielkiej ulicy 
wystosowało do wój-
ta pismo, w którym 

kategorycznie sprzeciwiają się 
budowaniu progów zwalniają-
cych. Zarzucają też gminie brak 
informacji na temat planowane-
go remontu drogi. Przypomina-
ją przepisy, zgodnie z którymi 
próg zwalniający powinien być 
co najmniej 40 m od skrzyżowa-
nia i 25 m od budynków miesz-
kalnych. „Zaplanowany próg 
zwalniający w miejscu skrzy-
żowania na wprost wyjazdów 
z posesji prywatnych nie speł-
nia wymogów prawnych, a tym 
samym stwarza zagrożenie dla 
bezpieczeństwa ruchu drogowe-
go mieszkańców” - argumentują 
i domagają się zaprzestania dal-
szych prac.

Dom pani Krystyny jest 
przy samym skrzyżowaniu, od 
kilku dni tonie w błocie. - Nie 
mogę patrzeć jak zrywają dobry 
asfalt, nie było tu jednej dziury - 
przekonuje. Próg zwalniający nie 
powinien być na samym skrzyżo-
waniu. Poza tym taki próg będzie 

powodował hałas - twierdzi. - To 
bardzo spokojna ulica, spacero-
wa - dodaje.

Ma pretensje o to, że miesz-
kańcy dowiedzieli się o remon-
cie tuż przed jego rozpoczę-
ciem, gdy proboszcz ogłosił na 
niedzielnej mszy, że ul. Na Brze-
gu będzie zamknięta. - Powinni-
śmy wiedzieć o tym dużo wcze-
śniej, znać plan - uważa.

- Informacje o tym, że bę-
dzie remont ulicy Na Brzegu są 
upubliczniane co najmniej pół 
roku, między innymi na Face-
booku. Pisaliśmy o tym między 
innymi, gdy otrzymaliśmy wia-
domość o pozyskaniu dopłaty 
z Rządowego Funduszu Rozwo-
ju Dróg. Mówiłem o tym i pisa-
łem wielokrotnie także podczas 
kampanii wyborczej i na zebra-
niach wiejskich. Od wiosny jest 
też zamieszczona tablica infor-
macyjna na ulicy - podkreśla Ja-
kub Jamróz, wójt Łapsz Niżnych. 
- Jeśli ktoś nie interesuje się tym, 
co dzieje się we wsi, nie zagląda 
na stronę gminy na Facebooku, 
to mimo wielości wykorzystywa-
nych środków przekazu, nie wie. 
Nie mam na to wpływu - dodaje.

Na dowód tego, że ulica 
była jednak zniszczona, przysy-
ła zdjęcia wykonane przed roz-
poczęciem remontu, na których 
widać popękany asfalt i dziury. 
- Część drogi ma dobry asfalt 
i tam nie ma zrywania starego as-
faltu i korytowania, z wyjątkiem 
fragmentu skrzyżowania, które 
będzie wyniesione - uściśla.

- Tam nie będzie progu 
zwalniającego - odnosi się też 

do najbardziej bulwersujące-
go mieszkańców elementu wy-
konywanej inwestycji. - To wy-
niesione skrzyżowanie, które ma 
podnieść bezpieczeństwo miesz-
kańców - tłumaczy. Podkreśla, że 
podczas spotkania tłumaczył to 
mieszkańcom tej ulicy.

- Jedna z pań oburzała się 
też, że koło domu będzie mieć 
ścieki komunalne. Tymczasem to 
ściek przykrawężnikowy - wyja-
śnia. - To burza z niczego. Prze-
cież gmina remontuje ludziom 
drogę po to, żeby poprawić im 
bezpieczeństwo i komfort, a nie 
szkodzić - podsumowuje.

Prace, które rozpoczęły się 
początkiem lipca, polegają na 
pokryciu całej ulicy Na Brzegu 
nowym asfaltem, wykonaniu od-
wodnienia na całej jego długości 
i na podniesieniu skrzyżowania 
na długości kilkudziesięciu me-
trów. Prace odbywają się na całej 
ulicy, czyli odcinku ok. 0,7 km.

Wójt Jakub Jamróz zapew-
nia, że odwodnienie, czyli kory-
to, którym będzie spływać woda 
i położona na nim krata, nie będą 
utrudniać mieszkańcom wjazdu 
do posesji.

Tam, gdzie będzie podnie-
sione skrzyżowanie, zrywany 
jest cały asfalt i w jego miejsce 
zostanie wyłożona kostka.

Całość inwestycji pochło-
nie 1 mln 40 tys. zł, z czego nie-
co więcej niż połowa to dofinan-
sowanie z Rządowego Funduszu 
Rozwoju Dróg. Wójt liczy, że in-
westycja będzie gotowa pod ko-
niec sierpnia.

Tekst i fot.: Beata Zalot

Niechciany 
remont drogi

Mieszkańcy ul. Na Brzegu są pe³ni obaw w związku z trwającym już remontem ich drogi. 

Maria Kuczkowicz z Jabłonki 
ani przez chwilę nie zwalnia. 
Po wybudowaniu sarniego 
domku, rozpoczęła zbiórkę 
na wolierę dla ptaków 
(pomagam.pl). Jest potrzebna 
dla rehabilitowanych ptaków 
z Podhala i Orawy.

O Mari Kuczkowicz, lekar-
ce weterynarii, która ra-
tuje dzikie zwierzęta, pi-

saliśmy już kilkakrotnie. Od 10 
lat realizuje projekt „W imieniu 
tych, co nie mówią” (który moż-
na wesprzeć poprzez Patronite). 
Zabudowania swojego rodzinne-
go domu zamieniła już w schro-
nisko dla jeży, wiewiórek, wielu 
gatunków ptaków. Jej stałą rezy-
dentką jest potrącona przez sa-
mochód sarna Śliwka, która stra-
ciła w wypadku oko. 

Małymi krokami Maria 
Kuczkowicz pod Babią Górą 
tworzy ośrodek rehabilita-
cji dla dzikich zwierząt, w któ-
rym będą leczone, odchowywa-
ne, a następnie wypuszczane na 
wolność. W tym momencie na 
terenie Podhala i Orawy nie ma 
miejsca, w którym rodzima fau-
na mogłaby liczyć na pomoc. Na 
pomagam.pl Maria Kuczkowicz 
rozpoczęła zbiórkę na wolierę.

- Ptaki śpiewające to w tym 
momencie najczęstsi moi pa-
cjenci - tłumaczy powody pla-
nowanej inwestycji. Ludzie 
przywożą do niej pisklęta, któ-
re wypadły z gniazda, lub któ-
rych gniazda zostały zrzuco-
ne. Trafiają do niej też ptaki po 
kolizjach ze samochodami czy 
szklanymi przedmiotami. Plagą 
ostatnich lat są duże przeszkle-
nia w budynkach. Ptaki pogry-
zione przez koty czy zaplątane 
w śmieci.

Niewiele osób wie, że prak-
tycznie wszystkie gatunki pta-
ków występujące w Polsce 
znajdują się pod ścisłą ochro-
ną prawną. Ich liczba z powo-
du działalności człowieka ma-
leje. Dlatego działalność Marii 
Kuczkowicz, która ratuje im ży-
cie, leczy, rehabilituje, a potem 

Woliera dla ptaków pilnie potrzebna

Zbiórka dla rehabilitowanych ptaków z Podhala i Orawy odbywa się na pomagam.pl  
(Woliera dla ptaków w potrzebie). Brakuje jeszcze 8 tys. z³.

Podczas niedawnej ulewy 
w Łapszach Wyżnych przy 
ul. Na Brzegu usypała się 
ziemia tworząc niebezpieczne 
urwisko.

J ak ktoś pojedzie w nocy 
i skręci trochę w bok, to po-
leci w dół osiem metrów - 

twierdzi Jan Skorupka, który 
mieszka tuż przy powstałej wy-
rwie. - Czekam tylko, kiedy bę-
dzie jakiś durk - mówi. Pokazuje 
niezabezpieczone miejsce.

Trwa remont drogi. I to pod-
czas tych prac w trakcie dużej 
ulewy urwało kawałek skarpy, 
tworząc bezpośrednio przy jezd-
ni wyrwę. Na dole płynie potok 
Łapszanka, który w tym miej-
scu skręca.

- Byłem wczoraj na miej-
scu, rzeczywiście powstała tam 
niebezpieczna wyrwa, dziś już 
przez wykonawcę prac drogo-

Niebezpieczne usypisko w Łapszach

Po ulewie tuż przy drodze powsta³a niebezpieczna wyrwa.

Ponad 100 kompostowników 
gmina Nowy Targ przekazała 
swoim mieszkańcom.

N
ajwięcej kompostowni-
ków powędrowało do 
Łopusznej i Nowej Bia-

łej. Stamtąd napłynęło bowiem 
najwięcej wniosków.

Przygodę z kompostowa-
niem bioodpadów zaczyna 
m.in. Jan Makowski z Łopusz-
nej, który ma koło domu urokli-
wy ogród i stary sad. Nic dziw-
nego, że jego kompostownik na-
pełnił się w ciągu kilku pierw-
szych dni.

 Mieszkańcy, którzy zade-
klarowali chęć kompostowania 
bioodpadów, nie będą już mo-
gli ich oddawać w ramach od-
bioru śmieci. Akcja była moż-
liwa dzięki uczestnictwu gmi-
ny Nowy Targ w „Programie 
wsparcia finansowego dla gmin 
z terenu województwa małopol-
skiego w zakresie zaopatrze-
nia w kompostowniki”. Gmina 
otrzymała z urzędu marszałkow-
skiego na ten cel dofinansowanie 
w kwocie 33 tys. zł. Wójt Wie-
sław Parzygnat zapowiada po-
wtórzenie akcji.

bz

Tu się kompostuje

Najwięcej kompostowników powędro-
wa³o do Łopusznej i Nowej Bia³ej. Je-
den z nich znalaz³ miejsce w urokli-
wym ogrodzie. 
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gmina nowy targ

pomaga w powrocie na wolność, 
jest tak ważna.

By jednak taka rehabilitacja 
i powrót do natury zakończyły 
się sukcesem, zwierzęta te przed 
wypuszczeniem na wolność po-
winny przebywać w odpowied-
nich dla siebie warunkach. Ta-
kich, które umożliwiają odcho-
wanym u niej ptakom na po-
nowne zdziczenie, czyli nabycie 
naturalnego lęku przed ludźmi 
i zwierzętami domowymi, na 
wyuczenie naturalnych zacho-
wań czy aklimatyzację do wa-
runków atmosferycznych.

Ptaki po leczeniu powinny 
powrócić do sprawności sprzed 
wypadku czy choroby, a do tego 
niezbędny jest im ruch.

- Podczas rehabilitacji po-
winny mieć zapewnione wa-
runki, które pozwolą spełniać im 
swoje potrzeby biologiczne i be-
hawioralne, fizyczne i psychicz-
ne. To np. dostęp do baseników 
z wodą do kąpieli, do naturalne-
go podłoża, do pni, gałęzi czy li-
ści drzew, dostęp do słońca, wi-
doku oraz dźwięków innych pta-
ków i przyrody - tłumaczy Ma-
ria Kuczkowicz.

To wszystko zapewnić może 
woliera zewnętrzna. - Bez niej 
wszystkie wysiłki poprzedza-
jące wypuszczenie ptaków na 
wolność  idą na marne - tłuma-
czy opiekunka dzikich zwie-
rząt. Przebywanie w wolierze 
zewnętrznej zwiększa prawdo-
podobieństwo, że zwierzęta będą 
potrafiły poradzić sobie na wol-
ności.

Zaplanowana przez Marię 
Kuczkowicz woliera będzie po-

dzielona na dwie części, by mo-
gła pomieścić różne gatunki pta-
ków, jednocześnie rozdzielając 
te, które z różnych względów 
nie mogą przebywać razem np. 
z powodu agresji międzygatun-
kowej, wrażliwości na choro-
by zakaźne czy z powodu róż-
nych wymagań pokarmowych 
i środowiskowych. By zapobiec 
ewentualnym ucieczkom ptaków 
podczas wchodzenia opiekuna 
do środka, woliera będzie po-
siadała przedsionek. Aby unik-
nąć ataków drapieżników z ze-
wnątrz i zapobiec dostawaniu 
się do środka gryzoni, spód wo-
liery będzie betonowy, a siatka 
ścian i sufitu, będzie podwójna. 
Przed niekorzystnymi warunka-
mi atmosferycznymi ptaki będą 
chronione za pomocą dachu, się-
gającego do połowy woliery. Wy-
ciszenia będą szukać w tylnej 
części, zakrytej bambusowymi  
matami. Część sufitu bez da-
chu (w celu umożliwienia ko-
rzystania z kąpieli słonecz-
nych) będzie można otwierać, 
po to, by ptaki wracały na wol-
ność w jak najmniejszym stre-
sie, by same zdecydowały o mo-
mencie wylotu bez konieczno-
ści łapania ich i wywożenia. 
Woliera w środku wyposażo-
na będzie tak, by jak najbardziej 
przypominała to, co ptaki znajdą  
w naturze. 

Koszt takiej woliery to 20 
tys. zł. Brakuje jeszcze (8 tys. zł). 
 Stąd nasz gorący apel, by wes-
przeć w zbiórce i realizacji pla-
nów lekarki weterynarii z Ja-
błonki.

Beata Zalot

wych została zabezpieczona 
tak, by nikt tam nie spadł - pod-
kreśla Jakub Jamróz, wójt gmi-
ny Łapsze Niżne. Na miejscu 
był w czwartek 25 lipca. Usta-
lił z wykonawcą remontu uli-
cy Na Brzegu, że wyrwa zosta-
nie zabezpieczona materiałem 
rozbiórkowym, który pozosta-
nie po pracach, czyli krawęż-
nikami, płytami chodnikowy-
mi, materiałami nie chłonący-
mi wody. - Potem jeszcze zosta-
nie to zasypane ziemią i wyrów-

nane - mówi wójt. - To są robo-
ty, które nie były przewidziane, 
dlatego były potrzebne dodatko-
we uzgodnienia z wykonawcą - 
dodaje. Zapewnia, że po zakoń-
czeniu tych prac pojawi się tam 
bariera drogowa.

- Mieszkańcy, z którymi 
pani rozmawiała wczoraj, wcze-
śniej spotkali się ze mną i usły-
szeli o tych planach, więc tro-
chę nie rozumiem powodów ich 
interwencji w mediach - mówi.

Tekst i fot.: Beata Zalot
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Zdewastowali kosze 
na rabczańskich 
Bulwarach - kara ich 
nie ominie.

I ncydent zdarzył się w majo-
wy weekend na Bulwarach 
nad Poniczanką w Rabce. To 
bardzo popularne w uzdro-

wisku miejsce spacerowe.  
- Dwóch mężczyzn, idąc chwiej-

nym krokiem bulwarami wzdłuż 
rzeki, zniszczyło znajdujące się 
tam kosze na śmieci. Sprawcy 
kopali i wyrywali kosze, odry-
wali pokrywy i część wrzuci-
li do fontanny. Zawiadomienie 
o zniszczeniu mienia wpłynęło 
do Komisariatu Policji w Rab-
ce. - Wartość poniesionych strat 
na szkodę urzędu miasta wyce-
niono na ponad 14 tysięcy zł - re-
lacjonuje podkom. Dorota Gar-
bacz z nowotarskiej policji.

Niemal natychmiast ruszy-
ło śledztwo. W sprawę zaanga-
żowała się też prokuratura. Rab-
czańscy kryminalni dokładnie 
przeanalizowali nagrania miej-
skiego monitoringu i szereg in-
nych dowodów, które doprowa-
dziły śledczych do dwóch mło-
dych mieszkańców rabczańskiej 
gminy: 18- i 20-latka.

Policjanci przeszuka-
li mieszkania zatrzymanych 
i zabezpieczyli odzież, w któ-

rą sprawcy byli ubrani w chwi-
li przestępstwa. Obaj młodzi 
wandale byli zaskoczeni nie-
spodziewaną wizytą policjan-
tów. Przez kilka miesięcy żyli 
przekonaniem, że kara ich nie 
dosięgnie. W rabczańskim ko-
misariacie 18-latek i jego dwa 
lata starszy kolega usłysze-
li zarzuty uszkodzenia mie-
nia. Grozi im nawet 5-letnia  
odsiadka.
Tekst i fot.: Marek Kalinowski

Wpadka wandali
Zniszczone przez wandali kosze by³y warte 14 tysięcy z³otych.

Śledztwo wyjaśniające 
tragiczny wypadek, do 
którego doszło w rabczańskim 
parku, przedłuża się  
- prokuratura zleciła 
dodatkową ekspertyzę 
dendrologiczną.

O
d początku prokurato-
rzy prowadzili śledz-
two w związku z moż-

liwym nieumyślnym spowo-
dowaniem śmierci trzech osób. 
Do dziś jednak nikt nie usły-
szał w związku ze sprawą za-
rzutów. Jak tłumaczy Jacek  
Tętnowski, szef nowotarskiej 
prokuratury, okoliczności spra-
wy są bardzo skomplikowane. 
Przede wszystkim śledczy mu-
szą ustalić, czy w ogóle do tra-
gedii przyczyniło się zaniedba-
nie człowieka, czy może główną 
przyczyną tragedii było trudne 
do przewidzenia zjawisko mete-
orologiczne.

- Powołaliśmy biegłą z za-
kresu dendrologii. Opinia zosta-
ła już dostarczona prokuraturze, 
jednak zaszła konieczność roz-
wiania dodatkowych wątpliwo-
ści i poprosiliśmy o uzupełnie-
nie opinii. Na razie wciąż cze-
kamy na wyniki pracy biegłego 
- relacjonuje prokurator. Dodaje 
przy tym, że śledczy dokładnie 
badają również wątek nadzoru 
nad obszarem miejskiego parku, 

Tragedia wyjaśniana

Trzy osoby zginę³y przygniecione przez drzewo w rabczańskim parku.

Głównemu rabczańskiemu 
deptakowi nie będzie 
patronować harcmistrzyni 
Anna Rudzińska.

Z inicjatywą nadania imie-
nia Anny Rudzińskiej dep-
takowi przed rabczańskim 

amfiteatrem wystąpiło do władz 
miasta działające w uzdrowisku 
Gniazdo Integracji Lokalnej. Or-
ganizacja od lat zbiera środki na 
różne formy upamiętnienia waż-
nych historycznych wydarzeń 
i postaci związanych w Rabką. 
Swój wniosek do władz Rabki 
przedstawiciele GIL uzasadnili 
tym, że zmarła niedawno Anna 
Rudzińska dała się poznać jako 
działacz społeczny, zainicjowa-
ła budowę dwóch pomników 
upamiętniających żołnierzy Ar-
mii Krajowej i Związku Walki 
Zbrojnej oraz Dywizji Genera-
ła Maczka. Obiekty te powsta-
ły na skwerze w pobliżu amfi-
teatru. W sąsiedztwie mieści się 
także budynek, który był domem 
rodzinnym Anny Rudzińskiej.

Sprawa trafiła pod obrady 

komisji budżetowej rady miasta 
i nie spotkała się z przychylnym 
przyjęciem. Wielu radnych oso-
biście znało kandydatkę na pa-
tronkę, zaznaczają, że nie mia-
ła ona wystarczających zasług, 
by patronować najważniejszemu 
deptakowi w mieście.

- Nie jestem przeciwna, by 
nadać imię tej pani jakiejś innej 
pomniejszej alejce lub skwerowi, 
ale mamy wiele bardziej zasłu-
żonych dla Rabki postaci, któ-
re zasługują, by być patronami 
tego akurat głównego traktu - za-
znacza Elżbieta Szarawara. Rad-
na, która osobiście znała Annę 
Rudzińską, zaznacza przy tym, 
że harcmistrzyni przez większą 
część swojego życia mieszkała 
na Śląsku. Do Rabki wróciła, by 
spędzić tu emeryturę i wówczas 
- dość późno - rozpoczęła swoją 
działalność społeczną na rzecz 
upamiętnienia historii Rabki.

Spora część członków komi-
sji budżetowej podzieliła zdanie 
radnej. Zanim jednak zapadnie 
ostateczna decyzja, radni chcą 
się spotkać z wnioskodawcami 
patronatu.                                 mk

Patronat z kontrowersją

Studenci „Podhalanki” 
zaprojektują otoczenie 
remizy w Rdzawce. Strażacy 
zachwyceni.

W
szystko zaczęło się od 
spotkania przedstawi-
cieli OSP z wykładow-

cami i studentami „Podhalanki”. 
- W remizie OSP Rdzawka od-
było się spotkanie z przedstawi-
cielami Rektora Akademii Nauk 
Stosowanych w Nowym Targu, 
w celu przedstawienia projektu 
zagospodarowania terenu przyle-
głego do naszej jednostki, przy-
gotowanego przez studentów II 
roku kierunku Architektura In-
stytutu Technicznego Akademii 

Nauk Stosowanych w Nowym 
Targu - relacjonują na swym pro-
filu w mediach społecznościo-
wych druhowie OSP Rdzawka.

W spotkaniu prócz studen-
tów, którzy przygotowali koncep-
cje - uczestniczyła także p.o. wi-
cedyrektor Instytutu Technicz-
nego Agnieszka Fudali. Straża-
cy nie ukrywają, że są pomysłami 
studentów zachwyceni. Zapew-
niają, że zrobią wszystko, by kon-
cepcję zrealizować. - Będziemy 
dążyć, by nasza Rdzawka zyskała 
centralne miejsce spotkań, odpo-
czynku, edukacji, a także komu-
nikacji. Miejsce dla dzieci mło-
dzieży oraz dorosłych - podsu-
mowują.                                      mk

Remiza ze snu

Kolejny rabczański historyczny 
budynek przejdzie renowację.

R
abczański magistrat ogłosił 
przetarg na wymianę pory-
cia dachu historycznej wil-

li Krzywoń, stojącej przy ulicy 
Parkowej, niedaleko willi Anioł, 
której kompleksowa odbudowa 
zakończyła się w tym roku.

Budynek Krzywoń został 
uszkodzony w ubiegłym roku. 
Na dach gmachu spadło powa-

lone przez wiatr drzewo.
- Naprawa będzie polegać na 

wymianie zniszczonego dachu 
na nowy, pokryty blachą stalową 
z alucynkiem, a także wykona-
nie obróbek - informuje rabczań-
ski magistrat.

Wykonawca będzie miał 20 
miesięcy na zakończenie robót. 
Zadanie zostanie dofinansowa-
ne z Rządowego Programu Od-
budowy Zabytków.

mk

Krzywoń z nowym dachem

Rabczański magistrat zatrudni 
drugiego ekodoradcę.

Z
daniem rabczańskiego bur-
mistrza zatrudnienie dru-
giego specjalisty na etacie 

ekodoradcy jest w pełni uza-
sadnione. Efekty pracy dotych-
czasowego ekodoradcy są nie-
zaprzeczalne. Problem w tym, 
że urzędnik ma zbyt dużo obo-
wiązków. Tymczasem pojawiła 
się możliwość pozyskania środ-
ków z budżetu państwa na kolej-

ny etat. Wysokość dofinansowa-
nia wyniesie aż 85 procent w la-
tach 2024-27.

Drugi z ekodoradców ma się 
zająć działalnością edukacyjną, 
a także pomóc w przeprowadza-
niu kontroli palenisk. - Miesięcz-
nie kontrolujemy około 100 bu-
dynków. Ekodoradca skarży się, 
że jak wyrusza w teren, to inne 
tematy leżą. Druga osoba bardzo 
się przyda - uzasadnia burmistrz 
Leszek Świder.

mk

terminowości zlecania i przepro-
wadzania przeglądów drzewo-
stanów miejskich. 

- Urząd miasta scedował 
utrzymanie parku na firmę ze-
wnętrzną, jednak pozostaje do 
wyjaśnienia kwestia nadzoru. 
Wszystkie te czynności wyma-
gają czasu - zaznacza szef pro-

kuratury.
Tragedia rozegrała się 

w wielkanocny poniedzia-
łek 1 kwietnia, na ternie par-
ku miejskiego, niedaleko stare-
go cmentarza i tężni solankowej.  
Było po czternastej, gdy silny 
poryw wiatru powalił potężne 
drzewo tuż przy alejce. W za-

sięgu upadających: pnia i ko-
narów znalazły się trzy oso-
by. 69-letnia mieszkanka Rab-
ki, 43-letnia kobieta i jej 7-let-
ni synek - pochodzący z miej-
scowości w powiecie lima-
nowskim. Cała trójka zginęła  
na miejscu.
Tekst i fot.: Marek Kalinowski

rdzawka
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Rocznicowe obchody

55. Międzynarodowy Festiwal 
Folkloru Ziem Górskich

Przed nami jedno z najważniejszych i największych w Europie,  
a nawet na świecie wydarzeń kulturalnych - 55. Międzynarodowy Festiwal 
Folkloru Ziem Górskich w Zakopanem.

W lipcu zainaugurowaliśmy 23. Festiwal Muzyki Organowej i Kameralnej 
imienia Wacława Geigera w Zakopanem. Zapraszamy na kolejne dwa 
sierpniowe znakomite koncerty z muzyką organową i kameralną 9 i 10 
sierpnia 2024 r.

Międzynarodowy Festiwal 
Muzyki Organowej

I
nauguracja Festiwalu odbyła 
w drugiej połowie lipca w Cen-

trum Kultury Rodzimej w willi 
Czerwony Dwór.

W sierpniu zapraszamy na dwa 
kolejne koncerty festiwalowe. Już 9 
sierpnia spotkają się dwie silne oso-

bowości: Krzysztof Pawlisza - orga-

nista i Donne Armoniche - żeński 
zespół kameralny. Tego dnia arty-

ści wykonają program pt. „Muzyka 
romantyczna z kręgu francuskoję-

zycznego”, prezentujący kompozy-

cje organowe oraz muzykę wokal-
ną z kręgu od zawsze fascynujące-

go i zachwycającego swoim szcze-

gólnym idiomem zawierającym 
się w melodii, harmonii,  barwie, 
w pewnej dozie swoistego liryzmu. 
Posłuchamy utworów m.in.: Camil-
le Saint-Saënsa, Gabriela Fauré, Je-

hana Alaina, Césara Francka, Guy  
Ropartza. Na sam finał 10 sierpnia 
przygotowaliśmy recital Marty Misz-

tal Bloch - artystki z Hiszpanii, a po-

chodzącej z Podhala. Zaprezentuje 
ona mniej znaną organową muzy-

kę hiszpańską. Podczas koncertów 
będzie można usłyszeć różne sty-

le muzyczne w twórczości patrona 

Wacława Geigera: muzykę francu-

ską, hiszpańską oraz co równie waż-

ne diametralnie inne osobowości ar-
tystyczne.

Festiwal w dwudziestym trze-

cim roku istnienia pragnie wciąż 
ukazywać piękno  muzyki organo-

wej i kameralnej w świetnych wy-

konaniach przez uznanych artystów, 
a także przybliżać postać i dzieło 
swego patrona Wacława Geigera, 
który mieszkał pod Tatrami, a w Za-

kopanem czerpał swoje natchnie-

nie. Serdecznie  zapraszamy!
Organizatorem Festiwalu jest 

Miasto Zakopane i Zakopiańskie 
Centrum Kultury, nad stroną arty-

styczną czuwa Rafał Monita.

O
to kilka kroków, 
które pomogą 
Ci sprawdzić 

i przedłużyć ważność Karty.

Jak sprawdzić ważność kar-
ty?

l Wejdź na stronę in-

ternetową https://karta.zako-

pane.eu lub aplikację mobil-
ną Zakopiańska Karta Miesz-

kańca.
l Zaloguj się na swoje kon-

to użytkownika.
l W sekcji „Karty i Pakiety” 

znajdziesz informacje o dacie waż-

ności swoich pakietów. Jeśli Twoja 
karta nie jest już aktywna, nie wy-

świetlą Ci się żadne aktywne pa-

kiety.

Czy musisz złożyć  
wniosek o przedłużenie?
l Jeśli wyrabiając Kartę wery-

fikowałeś się przez zameldowanie 
na pobyt stały i nadal spełniasz ten 
warunek, ważność Twoich pakietów 
zostanie przedłużona automatycz-

nie na kolejny rok. Jeśli nie spełniasz 
już tego warunku, a chcesz, aby 

Twoja Karta została aktywna, musisz 
złożyć wniosek o jej przedłużenie.
l Jeśli wyrabiając Kartę wery-

fikowałeś się przez PIT, a chcesz, aby 
Twoja Karta została aktywna, musisz 
złożyć wniosek o jej przedłużenie.
l Wniosek można złożyć on-

line przez stronę https://karta.za-

kopane.eu lub aplikację mobilną, 
a także w formie papierowej w Urzę-

dzie Miasta Zakopane.
l Wniosek elektroniczny moż-

na przesłać na 21 dni przed zakoń-

czeniem ważności pakietu.
Masz pytania?

Skontaktuj się z nami! Urząd 
Miasta Zakopane pok. 7, tel. 18 
2020 452, e-mail: karta@zakopa-

ne.eu

Zakopiańska Karta Mieszkańca
Czy wiesz, że ważność Twojej Zakopiańskiej Karty Mieszkańca jest ograniczona? Aby nadal cieszyć się 
wszystkimi jej przywilejami, warto pamiętać o jej przedłużeniu.

liśmy zespoły z: Słowacji, Węgier, 
Rumunii, Bułgarii, Kosowa, Słowe-

nii, Serbii, Hiszpanii, Turcji, Meksy-

ku czy Indonezji oraz Polski. Tema-

F
estiwal spa-

ja działania 
z w i ą z a n e 
z prawdzi-
wą, archa-

iczną kultu-

rą tradycyjną górali, co 
obecnie jest rzadko spo-

tykane. Wysoki poziom ar-
tystyczny, tradycje odwo-

łujące się do najstarszych 
jej form, wysublimowana 
kultura - tego doświadcza-

ją odbiorcy festiwalowych 
wydarzeń. Zapraszamy na 
Górną Rówień Krupową 
od 16 do 22 sierpnia.

Festiwal poprzedza 
koncert Na Folkową Nutę, 
podczas którego występu-

ją gwiazdy światowej es-

trady. W poprzednich la-

tach byli to m.in. Roby La-

katos, Fanfare Ciocarlia, 
Orkiestra Beetovenowska, 
Kayah, Anna Maria Jopek, 
Brathanki, Krywań.

W tym roku na de-

skach festiwalowej sceny wystąpią: 
Zakopower oraz Trebunie Tutki. Do 
udziału w tegorocznych koncertach 
konkursowych 55. MFFZG zaprosi-

Bon Energetyczny
Od 1 sierpnia do 30 września 2024 r. można składać wnioski 
o jednorazową wypłatę bonu energetycznego

Na mocy ustawy  z dnia 23 
maja 2024 r. o bonie ener-
getycznym oraz o zmianie 

niektórych ustaw w celu ogranicze-

nia cen energii elektrycznej, gazu 
ziemnego i ciepła systemowego, 
można składać wnioski o wypłatę 
bonu energetycznego.

Bon Energetyczny jest jedno-

razowym świadczeniem pienięż-

nym przysługującym:
- gospodarstwu domowemu 

jednoosobowemu, w którym wy-

sokość przeciętnego miesięcznego 
dochodu na osobę nie przekracza 
kwoty 2.500,00 zł, 

- gospodarstwu domowemu 
wieloosobowemu w którym wy-

sokość przeciętnego miesięcznego 
dochodu na osobę nie przekracza 
kwoty 1.700,00 zł.

Wnioski można składać w ter-
minie od 1 sierpnia do 30 września 
2024 roku.

Na terenie gminy miasto Za-

kopane przyjmowaniem i rozpatry-

waniem wniosków o wypłatę bonu 
energetycznego zajmuje się: Miejski 
Ośrodek Pomocy Społecznej ul. Ja-

giellońska 7, 34-500 Zakopane

tem zbliżającej się edy-

cji są „Obrzędy i zwycza-

je mieszkańców Karpat 
i górali całego świata”. 
Przybliżymy zagadnienia 
dotyczące tradycji ludo-

wych, które są odzwier-
ciedleniem historii oraz 
obyczajowości. Wiele 
z nich odeszło w zapo-

mnienie. Festiwal daje 
możliwość, aby dowie-

dzieć się o tej intersują-

cej części kultury ludo-

wej zdecydowanie wię-

cej. Kultywuje i pomaga 
ożywić oraz chroni przed 
zapomnieniem takie uni-
kalne elementy kultury 
regionów górskich jak 
gwara, muzyka, taniec, 
obrzędowość, strój, wy-

rób instrumentów i sztu-

ka ludowa. Ukazuje ich 
zbieżność i różnorod-

ność, pozwala młodsze-

mu i starszemu pokole-

niu na bezpośredni kon-

takt, nawiązywanie relacji między-

pokoleniowych i budowanie kapita-

łu społecznego regionu na podsta-

wie tradycji przodków.

eprasa.pl 13fa593eca
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Borówka jest dobra  
na wszystko

31/2024 ReGION

Kaplica św. Marii 
Magdaleny leży 
w szczerych polach. 
22 lipca jest jedna 
z niewielu okazji 
w roku, by zobaczyć 
jak wygląda w środku.

22 lipca w Nowej Białej 
wypada odpust Ma-
rii Magdaleny. Wte-

dy cała wieś wędruje do kapli-
cy przy drodze zwanej Furmań-
cem. Większość mieszkańców 
przywdziewa z tej okazji pięk-
ne, spiskie stroje. Tak było i w 
tym roku. Tradycyjnie odbyły 
się dwie msze - pierwsza w języ-
ku polskim, druga w słowackim.

A skąd w szczerych po-
lach kościół? - Mówią, że sta-
ra wieś się zapadła - podkreśla 
Monika Bednarczyk, która po-
dąża na nabożeństwo. - Tak na-
prawdę pierwsza osada była tam, 
gdzie te drzewa - pokazuje za-

rośla blisko kaplicy mąż Moni-
ki, Józef Bednarczyk. - Do cza-
su epidemii cholery, a potem ty-
fusu, które zdziesiątkowały wieś 
- tłumaczy.

Nowa osada powstała 
w miejscu, gdzie jest dziś Nowa 
Biała. Wyjaśnienia Józefa po-
twierdza kamienny głaz koło ka-
plicy Marii Magdaleny z infor-
macją, że spoczywają tu miesz-
kańcy Nowej Białej, którzy byli 
ofiarami cholery w 1873 r. i ty-
fusu w 1887 r.

Maleńka kaplica otwierana 
jest 22 lipca i w maju przez dwa 
dni. Droga, przy której leży, na-
zywana jest Furmańcem. Dziś 
podążają tędy głównie rowerzy-
ści (to fragment ścieżki rowe-
rowej wokół Tatr), rolnicy do-
cierają do swoich pół. Niewie-
le osób wie, że to jeden z naj-
starszych traktów na Podha-
lu i Spiszu, kiedyś wiódł tędy 
ważny trakt z Węgier do Pol-
ski. Prowadził przez osadę Sta-
re Cło, która leżała najprawdo-
podobniej w północnej części 

dzisiejszego Gronkowa. Jak na-
zwa wskazuje, od wędrownych 
handlarzy była tu pobierana  
opłata.

Kaplica św. Marii Magda-
leny na pewno istniała już pod 
koniec XVII w., bo pozostały 
protokoły wizytacji kościelnej 
z 1700 r. Dziś wyposażenie ka-
plicy jest skromne - jest ołtarz 
z barokowymi zdobieniami z ob-
razem Marii Magdaleny obej-
mującej krzyż z umierającym 
Chrystusem. Nad wejściem do 
kaplicy można dostrzec w szkla-
nej gablocie rzeźbę tzw. Trzecie-
go Upadku Chrystusa.  

Są jeszcze legendy. 11 lat 
temu jedna ze starszych miesz-
kanek Nowej Białej - Maria Ma-
jerczyk - tak opowiadała: „Tam, 
gdzie jest ten kościółek, były 
straszne lasy, nikt tam nie cho-
dził, bo grasowali tam zbójnicy. 
Biegła tamtędy droga nazywa-
na u nas Furmańcem, która była 
fragmentem szlaku handlowego, 
biegnącego aż z Węgier do Kra-
kowa. Jedna wdowa, która miała 

tylko jedną krowę, zgubiła swo-
je zwierzę. Nikt z nią do tego 
lasu nie chciał iść, bo każdy się 
bał, więc poszła sama. I wtedy 
w środku lasu znalazła ten ko-
ściółek, wybudowali go sobie 
zbójnicy. Potem, jak we wsi ko-
ściół się spalił, ludzie ze wsi cho-
dzili przez jakiś czas do niego, aż 
pobudowali nowy kościół”.

Inną legendę przytaczała 
wtedy 88-letnia Ludmiła Długa. 
Według niej świątynię w polach 
wystawili kupcy, których napadli 
zbójnicy. „Poklękali, zaczęli się 
modlić i wtedy bandyci odstą-
pili, a kupcy w podzięce za ura-
towanie życia i towarów posta-
wili w tym właśnie miejscu ko-
ściół Marii Magdaleny”. 

Kolejne tajemnicze miej-
sce w pobliżu kaplicy zwa-
ne jest przez bielan Kupina-
mi. Według jednej z legend tam 
właśnie była wieś, ale po trzę-
sieniu ziemi się zapadła. We-
dług innych wieś wypalili  
Tatarzy.

Tekst i fot.: Beata Zalot

Odpust u Marii Magdaleny

Procesja wokó³ kaplicy 22 lipca.

Kaplica Marii Magdaleny leży w szczerych polach, przy ścieżce rowerowej. 22 lipca - podczas odpustu - można zajrzeć do środka kaplicy. 

Zmieniała się aura - raz padał 
deszcz, raz świeciło słońce, 
zmieniały się klimaty na scenie 
podczas Gronkowiańskiego 
Święta.

M imo że pogoda w nie-
dzielę nie była zbyt ła-
skawa, publiczność do-

pisała. A ci, co dotarli, nie żało-
wali. Na początku rządził folklor, 
a to za sprawą zespołów „Mali 
Gronkowianie”, „Jaferniocek” 
z Ostrowska i „Honaj” z Dursz-
tyna. Folkowo i lirycznie było za 
sprawą duetu Sylwii Basty Si-
lvany i Mirosławy Zaziąbło-Hu-
biak. Mocniejsze brzmienia po-
jawiły się razem z występem Or-
kiestry Dętej z Gronkowa, która 
niedawno koncertowała w Chi-
cago. Pięknie wybrzmiał poru-

szający i zarazem trudny utwór 
z repertuaru Czesława Niemena 
„Dziwny jest ten świat”, z któ-
rym świetnie poradziła sobie 
Kinga Niemiec przy akompa-
niamencie orkiestry.

Niezawodny kabaret „Ślebo-
da” wystąpił z kilkoma scenka-
mi. Można się było dowiedzieć, 
czym się różni wyrywanie zęba, 
gdy korzystamy z ubezpiecze-
nia NFZ i prywatnie. Jak wyglą-
da zebranie strażackie i ile po-
wodów może wymyślić mąż, by 
znaleźć wytłumaczenie, gdy za-
pomni o rocznicy ślubu. Na ko-
niec do tańca wszystkich pode-
rwały „Skalne Orły”.

Za sprawą gaździnek z gron-
kowskiego Koła Gospodyń Wiej-
skich było także bardzo smacz-
nie.

Tekst i fot.: Beata Zalot

śleboda na  
Gronkowiańskim święcie

Gdyby ktoś mia³ wątpliwości, czy u dentysty skorzystać z ubezpieczenia NFZ-u, czy 
iść do prywatnego gabinetu, kabaret „śleboda” je rozwieje.  

święto Borówki to największa cykliczna impreza plenerowa na Orawie.

Podczas tego święta 
w Zubrzycy Górnej gwiazdą 
jest borówka.

W niedzielę po raz 22. 
odbyło się Święto Bo-
rówki na terenie skan-

senu w Zubrzycy Górnej, naj-
większa cykliczna impreza ple-
nerowa na Orawie. Tradycyjnie 
była to okazja, by skosztować 
tych owoców pod różnymi po-
staciami. Były dżemy, soki, droż-
dżówki. O borówkach były też 
przyśpiewki i godki.

A warto wiedzieć, że babio-
górskie lasy obfitują w te owoce, 

które nie tylko są smaczne, ale 
też dobre na oczy, oczyszczenie, 
na biegunkę i zaparcia.

Jak zawsze działo się dużo. 
Były pokazy rzemiosł i zajęć go-
spodarskich, degustacje, koncer-
ty, konkursy, warsztaty, występy 
teatralne. W zupełnie inne kli-
maty, bo dworskie, wprowa-
dził publiczność Zespół Mu-
zyki Dawnej Floripar. Nieprzy-
padkowo, bo w tym roku dwór 
Moniaków świętował podwójne 
urodziny  (420 i 240 lat). Świę-
to Borówki było także okazją do 
świętowania 350. rocznicy no-
bilitacji sołtysich rodów Orawy.

bz
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Niezdolni do miłości, żyjący 
w strachu przed prawdą 
o sobie. Nasz portret 
wielokrotny. Dostojewski 
z komentarzem, 
przyprawiony Witkacym 
- premiera „Performance” 
w zakopiańskim teatrze.

M roczny Dostojewski 
i jeszcze jego Notatki 

z podziemia. Na pre-
mierę „Performance” 

szłam z ciekawością, ale i prze-
konaniem, że to nie będzie lekki 
i przyjemny wieczór. Że czeka nas 
przydługawy monolog, egzysten-
cjalne rozważania.  Spowiedź rosyj-
skiego inteligenta,  nieszczęśliwca, 
który „pozostając człowiekiem, od-
czuwa przyjemność, dręcząc siebie 
i innych”. Streszczając pokrótce: fa-
cet lat 50 otrzymuje spadek, rezy-
gnuje z pracy i przestaje opusz-
czać swoje mieszkanie, schodzi do 
symbolicznego„podziemia”. Opo-
wiada o swoim życiu, dzieciństwie 
bez przyjaciół, o różnych nieprzy-
jemnych epizodach. Jest boleśnie 
samotny, niszczy sam siebie, nie był 
w stanie zbudować żadnych rela-
cji. Notatki z podziemia - to powieść 
egzystencjalna, bardzo gęsta, uwa-
żana za uwerturę do późniejszych, 
najlepszych powieści Fiodora Do-
stojewskiego:  Odwoływało się do 
niej wielu filozofów, Jean-Paul Sar-
tre uważał tę powieść za wstęp do 
swojej filozofii. Friedrich Nietz-
sche mówił, że w Notatkach z pod-

ziemia „prawda krzyczy”.
Co z tym „materiałem” zrobił 

Andrzej Dziuk, reżyser spektaklu 
„Performance”? Opowieść główne-
go bohatera mocno skraca. Pomi-
ja wiele wątków. Za to dużo mówi 
„pomiędzy” - rekwizytami, gesta-
mi aktorów, obrazami....Tak na-
prawdę poznajemy dokładnie tyl-
ko jedną historię prostytutki Lizy 
z Rygi, którą najpierw nasz boha-

Martwo urodzeni

Andrzej Bienias podczas ca³ego spektaklu zagląda³ widzom g³ęboko w oczy.
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Muzyczna podróż 
z Szymanowskim przez 
Zakopane zakończona. 
W finałowym koncercie  
47. Festiwalu Muzyki Karola 
Szymanowskiego wystąpiła 
Orkiestra Symfoniczna 
Filharmonii Śląskiej.

R
zadko, bardzo rzadko zda-
rza się, aby pod Giewon-
tem wystąpiła cała orkie-

stra symfoniczna. Głównym po-
wodem jest brak sali koncertowej 
z prawdziwego zdarzenia, ale od 
każdej reguły zdarzają się wyjąt-
ki. Tak w niedzielny wieczór było 
w hotelu Belvedere. Przy wypeł-
nionej niemal po brzegi sali mo-
gliśmy posłuchać znakomitej Or-
kiestry Symfonicznej Filharmo-
nii Śląskiej pod dyrekcją Yarosla-
va Shemeta.

Koncert był finałem 47. Fe-
stiwalu Muzyki Karola Szyma-
nowskiego. Przez dziesięć dni 

 Orkiestra symfoniczna na zakończenie festiwalu

W fina³owym koncercie festiwalu zagra³a Orkiestra Symfoniczna Filharmonii śląskiej.Ewa Ross-Baczyńska, rzeźbiarka, nauczycielka ze Szko³y im. Kenara, przekazuje na ręce 
Piotra Sa³ajczyka rzeźbę przedstawiającą Karola Szymanowskiego.

ter (w tej roli świetny Andrzej Bie-
nias!) odwiedza w burdelu. Uzmy-
sławia jej ohydę położenia, nama-
wia, by przestała się sprzedawać, 
zaczęła normalnie żyć. Daje jej 
swój adres. Fantazjuje o niej, wy-
obraża sobie wspólne życie. Gdy 
jednak Liza przychodzi do niego, 
znęca się nad nią moralnie, śmie-
je się z niej, obraża ją, a na koń-
cu gwałci.

Widz zaskoczony jest od 
pierwszej sceny. Spektakl jest bar-
dzo kameralny, na widowni tyl-
ko 36 krzeseł. Wszyscy siedzą 
w „pierwszym rzędzie”, w kwa-
dracie osaczając głównego bohate-
ra, który - jak się okaże nieco póź-
niej - każdemu z nas patrzy prosto 
w oczy. Kto tu kogo osacza?

Spektakl zaczyna się od obmy-
cia każdemu z widzów rąk. Z mi-
ską i ręcznikiem krążą aktorzy - 
Andrzej Bienias i Emilia Nagór-
ka. Hm...obmycie rąk - scena wy-
mowna. Wiadomo, na myśl od razu 
przychodzi Piłat, jego gest mycia 
rąk tuż przed wydaniem wyroku 
śmierci na Jezusa. Gest naszej ma-
łości, oportunizmu, ucieczki przed 
odpowiedzialnością. Jakby każdy 
z nas publicznie przyznał się wła-

śnie, obnażył...
Nasze ręce obmywane są przy 

dźwiękach mocnego, eksperymen-
talnego rocka zespołu Stereolab. 
Dźwięki wymierzane metrono-
mem. Gdzieś na myśl przywodzą 
rytm naszego mechanicznego ży-
cia. I jeszcze ta klamra czasowa od 
Piłata do współczesności już w tej 
pierwszej scenie, w której zagra-
ła widownia.

A potem monolog Bienia-
sa wprost do kamery ustawionej 
na scenie, z mocnymi zbliżeniami 
twarzy. Sam jest reżyserem. Prze-
stawia kamerę, zmienia perspekty-
wę.  I ekran na każdej z czterech 
ścian, a z ekranu, jakby do każde-
go z nas oddzielnie, mówi aktor. Pa-
trząc nam w oczy opowiada swo-
ją historię, wwierca się nią w nas. 
Każdy jego grymas, każde zakrzy-
wienie ust, jest oglądane przez nas 
z bliska, w dużym powiększeniu, 
analizowane jak pod mikroskopem.

Jakbyśmy „operowali” jego 
świadomość. Jakbyśmy wchodzili 
pod jego skórę. Mamy jak na tale-
rzu tę jego marną, nieudaną egzy-
stencję, autodestrukcję. Jego lęki, 
niemoc. To jego uciekanie przed 
prawdą o sobie samym. Momenta-

mi jest tak żałosny, że aż śmieszny.
I jest też wymowna bardzo sce-

na z Lizą (w tej roli świetna Emi-
lia Nagórk), niewinną dziwką. Po-
stać przywodzi gdzieś na myśl inną 
bohaterkę Dostojewskiego - So-
nię ze „Zbrodni i kary”, zmuszo-
ną do prostytucji z powodów ma-
terialnych. O Lizie tyle nie wiemy, 
choć też musiała być skrzywdzona 
przez najbliższych.

Liza ze swoim idealnym, pięk-
nym, młodym ciałem i z twarzą, 
która na naszych oczach przeista-
cza się z niewinnej, bezbronnej 
istoty w obojętną (pozornie jak się 
później okaże) dziwkę. Brawo dla 
Emilii Nagórki za jej grę grymasa-
mi, oczami, prawie niewidoczny-
mi ruchami.

Znaczącym w spektaklu ele-
mentem jest aparat fotograficzny 
(kamera), który rejestruje spowiedź 
bohatera. To jego lustro, ale to także 
zwierciadło każdego z nas. Bo kil-
ka razy reżyser pokazując na du-
żym ekranie widownię (czasem tyl-
ko nasze nogi), przypomina: „Hej, 
to historia także o Tobie, o Twojej 
beznadziei?” Zdaje się pytać: No co, 
a wy kogo udajecie? Jesteście w sta-
nie zmierzyć się z prawdą o sobie? 

Kochaliście choć raz? Tak praw-
dziwie? Nie siedźcie tam tak wy-
godnie....”.

A jak aparat fotograficzny, to 
Witkacy. Gdy pojawia się na ekra-
nie zwielokrotniony portret boha-
tera, nie mamy już wątpliwości, że 
ten spektakl to także gra z Witka-
cym, patronem teatru z Chramcó-
wek.   

Dla Witkacego aparat fotogra-
ficzny miał szczególne znaczenie, 
używał fotografii jako narzędzia 
kreacji własnego wizerunku. Pro-
wokował. Jego portret wielokrot-
ny, który kojarzy każdy, był efek-
tem m.in.  zainteresowań stanami 
rozszczepienia osobowości. A więc 
wiercimy w duszę dalej. To znak, 
że oglądamy różne odbicia twarzy 
bohatera, ale tej prawdziwej nie zo-
baczyliśmy.

A gdy kamera zostaje wyłączo-
na, a bohaterowie podsumowują to, 
co przed chwilą oglądaliśmy, z ust 
Lizy - Emilii Nagórki - pada funda-
mentalne „To forma”. Forma? Tyl-
ko forma czy aż? A może to pod-
powiedź Witkacego?  Może to dro-
gowskaz? Może naszym światłem 
w tej ciemności niemocy, w tej 
strasznej samotności jest witka-

cowska Czysta Forma?  Może to 
w sztuce jest nasze ocalenie? Dro-
ga do prawdy?

Andrzejowi Dziukowi kolej-
ny raz udało się - nas maluczkich 
nieszczęśników - potrząsnąć, skon-
frontować z nami samymi, zmusić 
do głębszych, może nawet metafi-
zycznych przeżyć.

A to napięcie, które spektakl 
budował w każdym z nas z minu-
ty na minutę, ten niepokój - na ko-
niec został rozładowany w charak-
terystyczny dla  zakopiańskiego te-
atru sposób. Gdy w ostatniej sce-
nie widzowie zostali zaproszeni 
do wspólnej z aktorami konsump-
cji arbuza.

Chapeau ba dla Andrzeja Bie-
niasa, chyba za najtrudniejszą 
w swoim dorobku rolę. Nie wiem, 
ile trwał spektakl (straciłam ra-
chubę czasu), ale cały czas miał na 
sobie skupiony wzrok 36 wnikli-
wych par oczu. Bez chwili odde-
chu. I dał radę.

I jeszcze warto wspomnieć 
o scenografii Zbigniewa Bajka - 
ascetycznej, ale wymownej. Bia-
łe połacie materiału poplamione 
farbą jak krwią były dla nas ekra-
nem. Jedna brudna płachta, także 
z czerwonymi plamami, przerzu-
cana była przez aktorów na sce-
nie. W którymś momencie okryła 
się nią Liza. Ta płachta - była tro-
chę jak nasze plugawe, beznadziej-
ne życie. Jak czas, gdy tak poskrę-
cana wiła się po podłodze. Trochę 
jak pępowina - pępowina nas, mar-
two urodzonych.

Wracałam do domu, a w uszach 
pobrzmiewały mi dalej dźwięki 
muzyki ze spektaklu. Jak się póź-
niej okazało utworu  „Metrono-
mic Undeground” zespołu Ste-
reolab. Niezależnie, czy słuchacie 
na co dzień Szymanowskiego, czy 
Śpulanderów, posłuchajcie tego na 
Spotify, świetnie wchodzi, szcze-
gólnie nocą za kierownicą. I kto by 
pomyślał, że będę słuchać ekspery-
mentalnego rocka....

Beata Zalot

mogliśmy uczestniczyć w po-
dróży muzycznej przez Zakopa-
ne i twórczość Szymanowskiego. 
Odbyło się aż 13 festiwalowych  
koncertów.

- Dziękuję państwu, że wzię-
liście udział w tak wielu wyda-
rzeniach, widzę wiele uśmiech-

niętych twarzy, więc myślę, że się 
państwu podobało - mówił Piotr 
Sałajczyk, prezes Towarzystwa 
im. Szymanowskiego i znany pia-
nista, który w niedzielnym kon-
cercie towarzyszył śląskiej orkie-
strze. - Mam dziś podwójną tre-
mę, bo z jednej strony będę brał 

udział w wykonaniu utworu, a z 
drugiej jestem osobą, która staje 
przed państwem i jest oceniana za 
to jak zrealizowała festiwal - dodał 
Piotr Sałajczyk, po czym otrzymał 
burzę braw.

W programie ostatniego kon-
certu znalazły się utwory Zyg-

munta Mycielskiego, nieżyją-
cego współczesnego polskiego 
kompozytora, przyjaciela Szy-
manowskiego. Był też Kon-
cert Skrzypcowy A-dur Mie-
czysława Karłowicza i IV Sym-
fonia koncertująca Karola  
Szymanowskiego.

Przed koncertem Ewa Ross 
Baczyńska rzeźbiarka, nauczy-
cielka ze Szkoły im. Kenara, prze-
kazała na ręce Piotra Sałajczyka 
rzeźbę przedstawiającą Karo-
la Szymanowskiego.

Tekst i fot.: 
Paweł Pełka
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Smutek, tęsknota 
i zaduma wyśpiewana 
przez bas-baryton 
przy fortepianie plus 
lekka podhalańska nuta 
na okrasę i festiwal 
wystartował.

W 
willi Czerwony 
Dwór rozpoczął się 
w sobotnie popołu-
dnie 23. Międzyna-

rodowy Festiwal Muzyki Orga-
nowej i Kameralnej im. Wacła-
wa Geigera. Publiczność usły-
szała utwory patrona festiwalu, 
w tym premierową niespodzian-
kę na głos i fortepian. Joanna Sta-
szak, naczelnik wydziału kultury 
Urzędu Miasta Zakopane, wyra-
ziła radość, że festiwal, który po-
czątkowo był tylko organowy, roz-
rósł się i dziś daje możliwość spo-
tkań w kameralnych, pełnych uro-
ku i klimatu wnętrzach, takich jak 
Centrum Kultury Rodzimej. 

Rafał Monita, dyrektor festi-
walu, powitał wszystkich gości na 
koncercie inauguracyjnym. Pod-
kreślił, że to szczególny koncert. 
- Jest wyjątkowy dlatego, że usły-
szymy pieśni Wacława Geigera, 
który za zgodą władz miasta od 
dwóch lat jest patronem festiwalu. 
Dzięki temu możemy przypomi-
nać tego niesamowicie twórczego 
i związanego z Zakopanem twór-
cę - dodał Rafał Monita, dzięku-
jąc Małgorzacie Wonuczce-Wnuk 
za gościnę we wnętrzach Czerwo-
nego Dworu. 

Wacław Geiger (1907-1988), 
kompozytor, pedagog i organi-

sta, choć urodził się w Krakowie, 
to zawodowe życie związał z Za-
kopanem. Tutaj prowadził klasę 
śpiewu solowego, chór i orkiestrę 
w szkole muzycznej, a także chó-
ry Wierchy i Rysy. Był członkiem 
założycielem Towarzystwa Mu-
zycznego im. K. Szymanowskie-
go i wielokrotnym jurorem Mię-
dzynarodowego Festiwalu Folk-
loru Ziem Górskich. Kompono-
wał również piosenki dla zako-
piańskiego kabaretu „Zaskroniec”. 
Dzisiaj znany jest przede wszyst-
kim ze swej twórczości pieśniar-
skiej, w której wykorzystywał 
również motywy góralskie i po-
etyckie teksty w gwarze. Spoczął 
na Pęksowym Brzyzku. 

Z rzeźby w muzykę
Na koncercie inauguracyjnym 

przed publicznością wystąpił Da-
wid Biwo, bas-baryton, któremu 
na fortepianie akompaniował Ire-
neusz Boczek. Dawid Biwo ukoń-
czył studia w klasie śpiewu na 
Warszawskim Uniwersytecie Mu-
zycznym im. F. Chopina uzysku-
jąc dyplom z wyróżnieniem. Na 
swoim koncie ma udział w licz-
nych festiwalach i współpracę 
z wieloma zespołami i orkiestra-
mi specjalizującymi się w muzy-
ce dawnej. Pianista kompozytor 
i aranżer Ireneusz Boczek to lau-
reat konkursów pianistycznych. 
Występował jako solista w Niem-
czech, Austrii, Włoszech, Hiszpa-
nii, Francji, na Węgrzech, w Chi-
nach i Japonii. Jest autorem wielu 
opracowań symfonicznych utwo-
rów muzyki popularnej.

Na początek usłyszeliśmy 
pieśni: „Dumka czerwcowa” do 
słów Wacława Geigera, „Człowie-
ku marny”, „O nie mów dziecię”, 

„Ave Maryja” i premierowy utwór 
fortepianowy odtworzony z zapi-
sków wydobytych z Biblioteki Na-
rodowej. Niespodzianką było wy-
konanie „Quasi sonatina funerale”, 
kompozycji do słów Jana Weissa. 
Po przerwie rozbrzmiała m.in. 
„Pieśń tęsknoty” do słów Marii 
Konopnickiej, „Dwie impresje” 
Tadeusza Staicha czy „Tęsknota” 
Leopolda Staffa. Koncert zakoń-
czyła „Kołysanka” do słów Wacła-
wa Geigera. 

- Trudno mówić o swojej po-
ezji sprzed prawie 50 lat - podkre-
ślił Jan Weiss. - To dopiero wyzwa-
nie. Jako młody, 15-letni człowiek 
przyjechałem z Iwonicza-Zdroju, 
z którego pochodził Antoni Ke-
nar. Dostałem się do klasy rzeźby. 
W drugiej klasie śpiewałem pieśń 
na Dzień Nauczyciela i usłysza-
ła to nasza „babcia” Grabowska, 
pianistka, malarka. Poradziła, że-
bym poszedł do szkoły muzycz-
nej w parku. Zostałem uczniem 
profesora Geigera. Zrobiliśmy 
pierwszy akt „Halki”, ja śpiewa-
łem partię Janusza, pani Albrzy-
kowska, piękny głos, dramatycz-
ny sopran i jej mąż partię Jontka. 
Tak się zaczęła nasza współpra-
ca. Przez jakieś trzy lata. Ja pisa-
łem młodzieńcze wiersze, profe-
sor Geiger się nimi zainteresował 
i tak powstały dwa cykle Pieśni. 
Jeden „Przekomarzanie się z Bo-
giem” i „Quasi sonatina funerale” 
- przypomniał Jan Weiss. 

Uroczy i dowcipny
Życie i twórczość Wacława 

Geigera wspominali przybyli na 
koncert inauguracyjny mieszkań-
cy Zakopanego. Grażyna Syrzistie 
z Teatru Scena A2 podkreśliła, że 
kompozytor był wspaniałym czło-

wiekiem. Pokazała dwa historycz-
ne zdjęcia z profesorem Geige-
rem. Jedno z okazji 30-lecia To-
warzystwa Miłośników Teatru im. 
Heleny Modrzejewskiej w Zako-
panem i drugie z roku 1964.

- Mój pierwszy kontakt z pro-
fesorem był też w szkole muzycz-
nej. Jak weszłam tam mając lat sie-
dem, usłyszałam jego niebotyczny 
głos, to był wspaniały głos. Zagłu-
szał wszystkich w tym drewnia-
nym budynku. Sześć lat grałam na 
wiolonczeli. Inni uczniowie gra-
li na innych instrumentach i śpie-
wali też w chórze. Pan Wacław był 
uroczym człowiekiem, bardzo, 
bardzo serdecznym, z sercem na 
dłoni. Dowcipny, pełen humoru. 
Spotykałam się z nim przez lata 
jako akompaniatorem w kabarecie 
„Zaskroniec”. Komponował mu-
zykę do wszystkich piosenek ka-
baretu i do wszystkich przedsta-
wień Towarzystwa Miłośników 
Teatru im. Heleny Modrzejew-
skiej, jeszcze w „Morskim Oku”. 
Był to przecudowny człowiek, je-
śli ktoś miał jakieś predyspozy-
cje, to potrafił zachęcić czy to do 
gry na jakimś instrumencie, czy 
do gry aktorskiej, czy do śpiewu 
- dodała Grażyna Syrzistie. 

W ramach 23. Międzynaro-
dowego Festiwalu Muzyki Orga-
nowej i Kameralnej przez kolej-
ne dwa weekendy będziemy mo-
gli posłuchać romantycznej mu-
zyki francuskiej oraz hiszpańskiej 
muzyki organowej. Kto nie dotarł 
do Czerwonego Dworu, a chce po-
słuchać utworów Wacława Geige-
ra, może usiąść na multimedialnej 
ławeczce przy Placu Niepodległo-
ści i posłuchać przykładów z jego 
twórczości. 

Tekst i fot.: Rafał Gratkowski

Premierowa  
prawie sonata 

Bas-baryton Dawid Biwo 
i Ireneusz Boczek przy 

fortepianie na dobry 
początek Festiwalu 

Organowego i Kameralnego 
w Zakopanem.

Pierwszy pod znakiem 
Baczyńskiego, drugi pod 
znakiem gwiazd polskiej 
i światowej estrady.

W
 tym roku obchodzimy 
80. rocznicę wybuchu 
Powstania Warszaw-

skiego i jednocześnie 85. roczni-
cę wybuchu II Wojny Światowej. 
Z tej okazji chcieliśmy przypo-
mnieć niezwykłego poetę Krzysz-
tofa Kamila Baczyńskiego - mówi 
Mariola Krzystek, szefowa Fun-
dacji Most Pokoleń Kmicica.

Twórczość Baczyńskiego 
(1921-1944) przypomniał na sce-
nie kawiarni „Kmicic” w Zakopa-
nem Grzegorz Wilk, piosenkarz, 
aktor, kompozytor, autor tekstów, 
prezenter telewizyjny, dzienni-
karz. W swoim projekcie pokazał 
Baczyńskiego z wielu stron. Jak 
zakochanego chłopaka, człowieka 
wrażliwego, twórcę o niespotyka-
nej wyobraźni. A także patriotę, 
żołnierza i bohatera, który oddał 
życie za ojczyznę. Grzegorz Wilk 
niedosłyszy, używa aparatu słucho-
wego, a jednak śpiewa. Udowad-
nia tym samym, że można i warto 
przekraczać bariery, by podążać za 
marzeniami i je realizować.

Drugi wieczór w gościn-
nych progach „Kmicica” upłynął 
pod znakiem światowych i ro-
dzimych hitów znanych dobrze 
ze sceny i produkcji filmowych. 
To za sprawą koncertu „Piosenki 
Mistrzów”. Były przeboje Dawi-
da Bowie, Franka Sinatry, Chri-
sa Isaaka, The Moody Blues, Pa-
tricka Swayze. Były śpiewane ra-
zem z wypełnioną po brzegi salą 
utwory Marka Grechuty, Czesła-
wa Niemena, Stana Borysa, Zbi-
gniewa Wodeckiego czy Woj-
ciecha Młynarskiego. Wszyst-
ko okraszone opowieściami o fil-
mach, marzeniach, wspólnych wy-
stępach scenicznych. Oraz wspo-
mnieniami o wielkich artystach, 
którzy stanęli na drodze Grzego-
rza Wilka, byli i są nie tylko jego 
inspiracją, ale prawdziwymi przy-
jaciółmi ze sceny. A współpraco-
wał z wieloma przy różnych pro-
jektach: Włodzimierz Korcz, Ali-
cja Majewska, Piotr Rubik, Ro-
muald Lipko, Olga Bończyk, Ja-

cek Wójcicki, Krzysztof Kraw-
czyk, Izabela Trojanowska, Feli-
cjan Andrzejczak, Ryszard Ryn-
kowski, Leszek Możdżer, Krzesi-
mir Dębski, Adam Sztaba, Irena 
Santor, Hanna Śleszyńska, Ma-
rek Piekarczyk, Anna Rusowicz, 
Piotr Cugowski, Skaldowie, Gra-
żyna Szapołowska czy raper Do-
niu. Wymieniać można długo. 

Zbigniew Wodecki na ostat-
nim wspólnym koncercie, w któ-
rym brał udział również Grze-
gorz Wilk, zaznaczył, że Wilk po-
winien uczyć się jego piosenek, 
gdyż tylko ten artysta potrafiłby 
je dobrze zaśpiewać.

- Zapytałem na którymś 
z koncertów Krzysztofa Krawczy-
ka, co to znaczy sława w Polsce. 
Wytłumaczył mi krótko: „jak za 
dziesięć lat ludzie będą chcieli cię 
słuchać, to odniosłeś sukces”. Mi-
nęło już więcej od tego spotkania 
i widzę, że przyszło tu was dość 
dużo - zwrócił się do zakopiań-
skiej publiczności. Artysta znany 
jest też z wielu programów tele-
wizyjnych, takich jak: Szansa na 
sukces, Szymon Majewski Show, 
Twoja Twarz Brzmi Znajomo, 
Następny proszę czy Jaka to me-
lodia, w którym śpiewa do dziś.

Występował w największych 
salach USA i Kanady podczas 
pięciu międzynarodowych tour-
née. Towarzyszył wtedy Piotrowi 
Rubikowi jako solista jego orato-
riów. Uczestniczył w setkach kon-
certów w Polsce i za granicą, brał 
udział jako juror w festiwalach, 
castingach do programów czy 
przeglądach muzycznych. Ostat-
nio można go było podziwiać na 
deskach Teatru Wielkiego w Ło-
dzi, na ogromnym przedstawie-
niu multimedialnym „Bal u Na-
czelnika”.

- Miałem właśnie wydać pły-
tę w Polskim Radio, ale tam się 
teraz sporo pozmieniało, jedni 
ludzie odeszli, przyszli nowi, no 
i na płytę póki co nie ma szan-
sy, ale tę płytę prędzej czy póź-
niej wydam, proszę obserwować, 
bo z pewnością ukaże się na ryn-
ku - zaznaczył pytany przez gło-
sy z sali o możliwość zakupu mi-
strzowskich przebojów w jego wy-
konaniu.

Tekst i fot.: Rafał Gratkowski

 Dwa dni z Wilkiem

Grzegorz Wilk w swoim żywiole, czyli „Piosenki Mistrzów” w zakopiańskim „Kmicicu”.
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Pierwszego sierpnia 
mija 80. rocznica 
wybuchu Powstania 
Warszawskiego. W tej 
nierównej walce 
z niemieckim okupantem 
brali udział nie tyko 
rdzenni mieszkańcy 
stolicy, ale też przybyli 
do stolicy mieszkańcy 
innych regionów Polski. 
Wśród powstańców 
były też osoby związane 
z Zakopanem.

Olgierd Soko³owski 
Był dyrektorem zakopiańskiego 

szpitala Odrodzenie. W 1940 r. zo-
stał aresztowany przez gestapo. Po 
zwolnieniu miał zakaz przebywania 
na terenie Zakopanego. Przeniósł się 
do Warszawy. W stolicy objął posadę 
ordynatora oddziału gruźliczego szpi-
tala na warszawskiej Woli. W pierw-
szych dniach powstania Niemcy wła-
śnie w tej dzielnicy dokonali jedne-
go z największych mordów na lud-
ności cywilnej. Dr Sokołowski został 
w tym czasie ostatnim lekarzem na 
oddziale. Niemcy zaproponowali mu 
możliwość opuszczenia placówki, 
odmówił, bo chciał do końca zostać 
ze swoimi pacjentami. Zginął wraz 
z nimi 5.08.1944 r.

Tadeusz Karczewski  
ps. „Wierzba” 

Urodził się w Warszawie w 1922 
r. W latach 1939-1944 działał w kon-
spiracji. Brał udział w zlikwidowaniu 
11.07.1944 Wilhelma Koppe, wyższe-
go dowódcy SS i Policji w Kraju War-
ty i Generalnym Gubernatorstwie. 
Koppe przeżył zamach, zginął jego 
adiutant. W dniu wybuchu powsta-
nia „Wierzba” miał 22 lata. Był strzel-
cem w Batalionie AK Parasol. Szlak 
bojowy walk Karczewskiego obej-
mował: Wolę - Stare Miasto - kana-
ły - Śródmieście - Górny Czerniaków 
- przedarcie się na drugą stronę Wi-
sły. Po wojnie mieszkał w Olsztynie, 
pracował w Cieplicach, Lublinie, na 
Ziemiach Odzyskanych. Ostanie lata 
swojego życia spędził w Zakopanem. 
Tu zmarł 23.02.2019 r.

Barbara Grocholska-Kurkowiak 
ps. „Kuczarawa” albo „Basia”

W dniu wybuchu Powstania 
Warszawskiego miała zaledwie 17 
lat. Była sanitariuszką, a zarazem 
żołnierzem Armii Krajowej. Działa-
ła głównie na obszarze Czerniako-
wa i Mokotowa. Udało jej się przejść 
szlak ewakuacyjny kanałami z zaję-
tego przez Niemców Mokotowa do 
Śródmieścia. Po wojnie trafiła do Za-
kopanego, gdzie mieszka cały czas. 
Uprawiała narciarstwo. Była repre-
zentantką Polski na igrzyskach olim-
pijskich w Oslo w 1952 r. (13. miej-
sce w zjeździe i 14. miejsce w slalo-
mie specjalnym). I w Cortina d’ Am-
pezzo - 17. i 30. miejsce w zjeździe). 
Tytuł mistrzyni Polski w narciarstwie 
zdobyła 24 razy. Pisała także wiersze.

Ryszard Drągowski  
ps. „Ryszard II”

W chwili wybuchu powsta-
nia miał 24 lata. Walczył jako star-
szy strzelec w szeregach 3. Batalio-
nu Pancernego (batalion „Golski’’). 
Po upadku powstania był więzio-
ny w Stalagu X B w Sandbostel. Po 

wojnie trafił do Zakopanego. Upra-
wiał turystykę górską, wspinaczko-
wą w Tatrach. Prowadził schronisko 
PTTK Murowaniec na Hali Gąsienico-
wej. Był członkiem Grupy Tatrzańskiej 
GOPR, prezesem zakopiańskiego od-
działu PTTK. Za swoje zasługi w cza-
sie wojny jak i po, został odznaczo-
ny najwyższymi orderami państwo-
wymi. Zmarł 27.07.2009 r. w Zako-
panem.

Bronis³awa Staszel-Polankowa 
ps. „Duża Bronka” 

W 1929 r. uczestniczka mi-
strzostw świata w narciarstwie kla-
sycznym (zwyciężyła z czasem 31:34 
min.). Ośmiokrotna mistrzyni Polski 
w narciarstwie. Przed i po wojnie 
prowadziła nieistniejące już schro-
nisko na Przysłopie Miętusim. W lip-
cu 1944 r. przeniosła się do Warsza-
wy, wstąpiła do Armii Krajowej. W Po-
wstaniu Warszawskim służyła jako 
sanitariuszka w Batalionie Kiliński. 
Po upadku powstania została prze-
niesiona do obozu jenieckiego koło 
Lamsdorf. W 1949 r. została odzna-
czona Krzyżem Walecznych, nada-
nym przez Rząd emigracyjny w Lon-
dynie. Zmarła 1.02.1988 r.

Janina Studnicka ps. „Giewont”
Urodzona 30.12.1907 r. Gdy wy-

buchło Powstanie Warszawskie, mia-
ła 36 lat. Posiadała stopień wojskowy 
kapral podchorąży. Walczyła w szere-
gach Narodowych Sił Zbrojnych, któ-
re były podporządkowane Okręgowi 
Warszawskiemu Armii Krajowej. Wal-
czyła w Batalionie „Miłosz’’, a także 
w grupie NSZ „Topór’’. Po upadku 
powstania udało jej się wraz z lud-
nością cywilną wyjść ze stolicy. Po-
jechała do Zakopanego, gdzie jej oj-
ciec Teofil był znanym zakopiańskim 
fotografem. Po wojnie powróciła do 
Warszawy, zamieszkała przy ul. Wi-
śniowej 37/6, a pod koniec życia przy 
ul. Blacharskiej 1. Zmarła 10.03.1992 r.

Józef Oppenheim 
Ur. 15.06.1887 r. Warszawie. 

Do Zakopanego przyjechał w 1910 
r. z grupą narciarzy krakowskiego 
AZS. Już tu został. Do 1911 r. był kie-
rownikiem zakopiańskiego Domu 
Turystycznego. W 1912 zdał egzamin. 
W czasie II wojny światowej przeby-
wał w Kowlu. Do Warszawy przyje-
chał w 1942 r. Ze względu na swo-
je żydowskie pochodzenie musiał się 
ukrywać. Schronienie znalazł w pra-
cowni malarskiej Wandy Gentil-Tip-
penhauer. Pozostał w ukryciu do 
1.08.1944 r. W powstaniu ze wzglę-
du na swój zawód pełnił funkcję sa-
nitariusza. 3 października powstanie 
upadło. Józef Oppenheim  uczestni-
czył w ewakuacji szpitala Armii Krajo-
wej przy ul. Hożej. W ten sposób uda-
ło mu się opuścić stolicę. Zatrzymał 
się u przyjaciół w Pruszkowie. Po woj-
nie wrócił do Zakopanego. Został za-
mordowany 28.02.1946 r.

Elżbieta Łaniewska-Łukaszczyk 
ps. „Czarna Elka”

Ur. 13.04.1930 r. w Warszawie. 
W konspiracji działała od 1942 r., na-
leżała do Szarych Szeregów - Hufiec 
Żoliborz. W Powstaniu Warszawskim 
była łączniczką i fotografem w dru-
żynie Szarych Szeregów w obwodzie 
„Żywiciel’’ na Żoliborzu. Przeżyła po-
wstanie. Opuściła Warszawę z ludno-
ścią cywilną. Ukończyła medycynę. 
Zamieszkała w Zakopanem. Praco-
wała tutaj jako lekarz pediatra i ane-
stezjolog. Po 1956 r. jeździła na obo-
zy harcerskie jako lekarz i instruktor 
medyczny. Od momentu powstania 

zakopiańczycy w Powstaniu Warszawskim

Mieszkająca do dziś w Zakopanem Barbara Grocholska-Kurkowiak ps. „Kuczarawa” w Powstaniu Warszawskim by³a sanita-
riuszką, a zarazem żo³nierzem Armii Krajowej. Mia³a wtedy 17 lat.

Światowego Związku Żołnierzy Armii 
Krajowej była do końca swojego życia 
aktywna w jego strukturach. Zmarła 
14.10.2016 r. w Skrzypnem koło Za-
kopanego. Pochowana na Pęksowym 
Brzyzku w Zakopanem.

Romana Wyrzykowska ps.  
„Siostra Maria” 

Była zakonnicą. Ur. 13.10.1899 
w Zakopanem. W Powstaniu War-
szawskim  walczyła w Armii Krajowej 
w grupie Kampinos. Szlak bojowy „Sio-
stry Marii” obejmował podwarszaw-
ską miejscowość Laski wraz ze szpita-
lem okulistycznym. Zmarła 4 stycznia 
1988 r. w Laskach.

Jerzy Ustupski ps. „Krzyś”
Ur. w Zakopanem 1 kwietnia 

1911 r. Przed wojną sportowiec wio-
ślarz. Medalista olimpijski z  Berlina 
w 1936 r. Stopień wojskowy Plutono-
wy. Działał w II Obwodzie „Żywiciela’’ 
Warszawskiego Okręgu Armii Krajo-
wej. Zajmował się obsługą radiostacji. 
Szlak bojowy „Krzysia” obejmował ul. 
Forteczną na warszawskim Żoliborzu. 
Przeżył powstanie, wydostał się z lud-
nością cywilną ze stolicy, powrócił do 
Zakopanego. Był wieloletnim preze-
sem GOPR, członkiem PTTK, Związ-
ku Podhalan. Zmarł w Zakopanem 
26.10.2004 r. Pochowany na Pękso-
wym Brzyzku.

Stanis³aw Siekierski ps. „Stahl”
Urodzony w 1914 r. w Zakopa-

nem. Działał w Delegaturze Rządu na 
Kraj - I Rejon. Szlak bojowy „Stahla” 
to Powiśle. Po upadku powstania 
wyszedł z miasta z ludnością cywil-
ną. Dalsze losy nieznane.

Józef Lampe ps. „Józef”
Urodzony w Zakopanem 

16.09.1916 r. W powstaniu był strzel-
cem. Walczył na Mokotowie. Poległ 
na ul. Puławskiej 128 w dniu swoich 
28. urodzin - 16.09.1944 r.

Józefa Janik ps. „Goździk”
Urodzona 19.03.1929 r. w Zako-

panem. W latach 1939-1944 działała 
w konspiracji, harcerka Szarych Sze-
regów, przydzielona do VII Obwo-
du „Obroża’’ Warszawskiego Okrę-
gu Armii Krajowej 3. Rejon „Dęby” 
(Rembertów). W Powstaniu War-
szawskim była łączniczką i strzel-
cem. Odznaczona Warszawskim 
Krzyżem Powstańczym, Krzyżem 
Armii Krajowej. Losy po powstaniu  
nieznane.

Jerzy Marian Monczki ps. „Jim”
Urodzony 12.06.1923 r. w Zako-

panem. Przed wybuchem Powsta-
nia Warszawskiego mieszkał w War-
szawie przy ul. Filtrowej 62. Jego od-
działem była Komenda Główna Ar-
mii Krajowej pułk „Baszta” - bata-
lion „Bałtyk”. W powstaniu posia-
dał stopień strzelca. Szlak bojowy 
„Jima” obejmował Mokotów. Zmarł 
19.08.1944 r. o godz. 17 w Szpitalu 
Sióstr elżbietanek przy uI. Goszczyń-
skiego 1. Spoczywa na Powązkach, 
kwatera B39, rząd 7, grób 1.

Halina Leszczyńska  
ps. „Halinka”

Urodzona w Zakopanem 
9.12.1923 r. W Powstaniu Warszaw-
skim pełniła funkcję sanitariuszki. Po-
siadała stopień wojskowy strzelec. Jej 
zgrupowaniem był Kedyw Komendy 
Głównej Armii Krajowej - zgrupowa-
nie „Radosław”. Szlak bojowy „Halin-
ki” to Wola - Stare Miasto - kanała-
mi na Śródmieście - Górny Czernia-
ków - kanały - Mokotów. Powojen-
ne losy nieznane. Zmarła w Warsza-
wie 14.10.1988 r.

S³awomir Maciej Potempa  
ps. „Satyr” 

Urodzony w Zakopanem 
1.01.1927 r. W latach 1939-1944 dzia-
łał w konspiracji. W momencie wybu-
chu powstania służył w oddziale Armii 
Krajowej, zgrupowaniu „Kryśka”. Po-
siadał stopień starszego strzelca. Jego 
szlakiem bojowym był Górny Czernia-
ków. Losy powojenne nieznane. Zmarł 
w Warszawie 5.10.1977 r.

Zdzis³aw Brodzki ps. „Zdzis³aw”
Urodzony 29.04.1912 r. w Zako-

panem. Przed wybuchem powstania 
mieszkał w Warszawie przy ul. Ce-
głowskiej 62. W chwili wybuchu Po-
wstania Warszawskiego służył w Ar-
mii Krajowej Grupa „Kampinos’’. 
Jego szlakiem był Kampinos. Powo-
jenne losy nieznane. Zmarł w Warsza-
wie 4.10.1984 r.

Edward Zbigniew Mróz  
ps. „Wirski” i „Grey”

Urodzony 14.07.1925 r. w Za-
kopanem. W latach 1939-1944 dzia-
łał w konspiracji. W czasie powsta-
nia walczył w Armii Krajowej - Gru-
pa „Północ’’-  zgrupowanie „Sien-
kiewicz”, następnie w kompanii mo-
torowej „Orlęta”- w plutonie trans-
portowym „C-7’’. Szlakiem bojowym 
Wirskiego było Stare Miasto - kana-

ły - Śródmieście. W powstaniu stracił 
nogę, awansowany został do stop-
nia kaprala podchorążego. Został 
odznaczony Krzyżem Walecznych. 
Po upadku powstania zbiegł w dro-
dze do obozu, powrócił na Podhale, 
gdzie się ukrywał. Po wojnie ukończył 
studia w Krakowie, pracował w FSO 
Żerań. Wyemigrował do USA. Dalsze 
losy nieznane.

Barbara Ulatowska ps. „Mira”
Urodzona 10.07.1924 r. w Zako-

panem. W latach 1939-1944 działa-
ła w konspiracji. W powstaniu pełniła 
funkcję łączniczki, posiadała stopień 
wojskowy strzelec. Jej oddziałem była 
Armia Krajowa - batalion „Zaremba’’ 
- „Piorun”. Szlakiem bojowym Miry 
było Śródmieście Południe. Przeżyła 
powstanie, dalsze losy nieznane.

Halina Berent ps. „Baśka”
Urodzona 28.09.1914 r. w Zako-

panem. Przed wybuchem powstania 
mieszkała w Warszawie przy Al. Je-
rozolimskich 11 m 26. Jej oddziałem 
była Komenda Główna Armii Krajo-
wej Oddział VI (Biuro Informacji i Pro-
pagandy), a także Wojskowe Zakłady 
Wydawnicze. W powstaniu posiada-
ła stopień plutonowy. Szlakiem bojo-
wym „Baśki” był teren Śródmieścia. Po 
upadku powstania trafiła do niemiec-
kiej niewoli nr jeniecki 106434, brak 
miejsca pobytu, losy nieznane.

Danuta Schiele  
ps. „Radziszewska”

Ur. w Zakopanem 28.01.1924 r. 
W latach 1939-1944 działała w kon-
spiracji. Przed powstaniem mieszka-
ła w Warszawie przy ul. Nowakow-
skiego 16. W powstaniu posiadała sto-
pień strzelca, pełniła funkcję sanita-
riuszki. Służyła w Narodowych Silach 
Zbrojnych - w Pułku im. Sikorskiego. 
Jej szlakiem bojowym było Śródmie-
ście Północ. Przeżyła powstanie, dal-
sze losy nieznane.

Krzysztof Maciej Zarzecki  
ps. „Robert”

Ur. w Zakopanem 31.05.1926 r. 
w szpitalu na Bystrem, jednak miej-
sce urodzenia ma wpisane też War-
szawa. W 1939 ukończył szkołę po-
wszechną w Warszawie. Maturę zdał 
na tajnych kompletach. Od 1939 do 
1943 r. działał w konspiracji. Przed po-
wstaniem mieszkał przy ul. Szkolnej 
4/6. Jego oddziałem była Komenda 
Główna Armii Krajowej - pułk „Basz-
ta” - batalion „Bałtyk’’. Szlak bojo-

wy „Roberta” stanowił teren dziel-
nicy Mokotów. Po powstaniu trafił 
do niewoli niemieckiej - przebywał 
w Stalagu X B Sandbostel. Wyzwolo-
ny w 1945 r. przez wojska brytyjskie. 
W 1946 r. powrócił do Polski, gdzie 
studiował filologię polską i angielską 
(dyplom 1951). W latach 50. był re-
daktorem Spółdzielni Czytelnik, Iskry - 
jako kierownik redakcji przekładowej. 
W 1976 r. został kierownikiem Redak-
cji Anglosaskiej przy PIW. Odznaczony 
Krzyżem Kawalerii Orderu Odrodze-
nia Polski w 1978 r. Zmarł w Warsza-
wie 18.07.2019 r.

Jan Ignatowicz ps. „Janek” 
Ur. w Zakopanem 10.06.1916 r. 

Działał w konspiracji w latach 1939-
1944. W Powstaniu Warszawskim 
miał stopień kaprala podchorążego. 
Oddział Janka - Okręg Warszawki Ar-
mii Krajowej i Obwód „Radwan” Śród-
mieście, 3. Batalion Pancerny „Golski”, 
Podobwód „Sławbór - odcinek „Ra-
tusz’’. Szlak bojowy Ignatowicza sta-
nowiły teren  Śródmieścia Południe. Po 
powstaniu trafił do niewoli niemiec-
kiej nr jeniecki 223094. Zmarł w War-
szawie 31.05.1988 r.

Anna Bazińska ps. „Karina”
Ur. w Zakopanem 5 stycznia 1910 

r. Sanitariuszka w Powstaniu War-
szawskim, posiadała stopień strzel-
ca. Działała w Batalionie Kilinki. Szlak 
bojowy „Kariny” to Śródmieście Pół-
noc. Zmarła 23.08.1944 r. z powodu 
odniesionych ran w szpitalu PKO.

Jerzy Czerski ps. „Szczupak”
Ur. w Zakopanem 19.01.1928 r. 

Przed powstaniem mieszkał w War-
szawie przy ul. Mierosławskiego 4. 
W dniu wybuchu powstania miał ty-
tuł strzelca. Jego oddziałem był II Ob-
wód „Żywiciel” (na Żoliborzu) War-
szawskiego Okręgu Armii Krajowej 
- zgrupowanie „Żmija”. Szlak bojowy 
Szczupaka stanowił Żoliborz. Prze-
żył powstanie. Brak danych, co robił 
po wojnie.

Maria Dobrochna Łozińska  
ps. „Nike”

Ur. w Zakopanem 3.10.1921 r. 
Przed powstaniem mieszkała w War-
szawie przy ul. Uniwersyteckiej 1. Jej 
oddział to Kobiece Patrole Saperskie. 
Batalion „Iwo”. Szlak bojowy „Nike” 
stanowiło Śródmieście Północ i Śród-
mieście Południe. Przeżyła powstanie, 
pracowała jako pedagog, przewod-
nik po Polsce. Awansowała do stop-
nia porucznika Wojska Polskiego. Od-
znaczona Krzyżem Walecznych 1944, 
Krzyżem Oficerskim Polonia Restitu-
ta. Zmarła w Warszawie 1.03.2012 r.

Jadwiga Jakubowska  
ps. „Jadwiga - Po³ówka”

Ur. w Zakopanem 25.02.1927 r. 
W latach 1939-1944 działała w kon-
spiracji. Należała do Szarych Sze-
regów. Gdy wybuchło powstanie, 
walczyła w zgrupowaniu „Radosław”- 
w batalionie „Parasol’’. Szlak bojowy 
Jakubowskiej to Wola - Stare Miasto 
- kanały - Śródmieście - Górny Czer-
niaków. Zmarła 5.04.2004 r. 

Ewa Prauss-P³oska ps. „Ewa”
Ur. w Zakopanem 4.12.1913 r. 

W latach 1939-1944 działała w kon-
spiracji. W Powstaniu Warszawskim 
walczyła w Armii Krajowej - zgrupo-
waniu „Radosław’’. Jej szlak bojowy to 
Wola - Stare Miasto - kanały - Śród-
mieście - Górny Czerniaków - prze-
płynęła Wisłę. Przeżyła powstanie, 
zmarła 22.04.1986 r. Pochowana na 
Cmentarzu Wojskowym na Warszaw-
skich Powązkach.

 opr. Micha³ Ma³ek
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- Czy na pewno tak miało 
być? - dopytuje pani ewa, 
dzwoniąc do redakcji. 
- Jeszcze kilka miesięcy 
temu rósł tu piękny las, 
a teraz jest tak pusto!

B ór na Czerwonem to wi-
zytówka Nowego Targu 
i ulubione miejsce spa-
cerów dla nowotarżan. 

I w tym roku zmieniła się ona 
nie do poznania. Z kopuły tor-
fowiska wycięte zostały drzewa 
i krzewy. Mimo że minęło kilka 
miesięcy, to wciąż otrzymujemy 
alarmujące pytania.

Choć wydaje się to paradok-
sem - w rzeczywistości zbieg ma 
służyć ochronie przyrody. 

Nawozowy efekt 
uboczny

Większość ludzi wie, że 
zmiany klimatu pociągają za 
sobą wzrost temperatury, spo-
wodowany wzrostem stęże-
nia dwutlenku węgla i nie tyl-
ko. Przez poprzednie dziesięcio-
lecia lasy były niszczone przez 
kwaśne deszcze, których pro-
blem został częściowo rozwią-
zany przez unowocześnienia 
w przemyśle. Jednak mało kto 
zdaje sobie sprawę, że w naj-
większym stopniu na lasy wpły-
wa osadzanie się tlenków azotu. 
One biorą się z samochodowych 
spalin, spalania paliw kopalnych 
czy przemysłu.

Jaka to skala? Gdy w Euro-
pie Środkowej co roku na hektar 
spada 10 kg czystego azotu, to 
np. w okolicach Suwałk stwier-
dzono 30 kg. Jaki to ma wpły-
wa na lasy?

- Jest wpływ pozytywny, bo 
dzięki temu drzewa szybciej ro-
sną. Badania dowodzą, że przy-
rost przyspieszył o około 30 pro-
cent. Wykazaliśmy, że sosny są 
przeciętnie osiem metrów wyż-
sze niż 100 lat temu. Jaki to ma 
skutek? Zasobność lasów w Eu-
ropie jest największa od 500 lat. 
Na tym dobre wiadomości się 
kończą - zauważa prof. Jarosław 
Socha z krakowskiego Uniwer-

sytetu Rolniczego.
Nie mamy twardych danych 

w tej kwestii odnośnie Podhala. 
Ale tutejsi leśnicy także to ob-
serwują. Jak zauważa Krzysz-
tof Przybyła, niedawny leśniczy 
w nowotarskim Borze na Czer-
wonem, a obecnie nadleśniczy, 
nie można mówić o jednym, lecz 
o całym zespole czynników, któ-
ry te zmiany wywołuje. Myśląc 
o leśnictwie na Borze, na pewno 
zanieczyszczenie powietrza, nie 
jest głównym czynnikiem deter-
minującym, choć  z pewnością 
też. Brak wody lub jej nadmiar 
- przekonuje.

Wody nadmiar i jej brak
Patrząc w przeszłość to wła-

śnie nadmiar wody ograniczał 
przyrost drewna.

Są dokumenty świadczące 
o tym, że na niektórych such-
szych fragmentach Boru No-
wotarskiego, gdzie leśnicy dziś 
wprowadzają buka i jodłę, nie-
gdyś rosła rosiczka, czyli rośli-
na bagienna. Kiedyś w tamtych 
miejscach to woda ograniczała 
wzrost drzew, dlatego na począt-
ku XX  wieku wykonano rowy 
odwadniające. I zrobiło się na 
tyle sucho, że zasobność drze-
wostanu zwiększyła się. Leśni-
cy już nie sadzą sosny ani świer-
ka tylko buka, bo warunki zmie-
niły się tak bardzo, że sosna, 
która była kiedyś dominująca - 
dziś jest w odwrocie. - Dzisiaj 
mamy większą wiedzę i wiemy, 
że to był błąd. Mimo dobrych 
intencji, bo przecież chodziło 
o wzrost zasobności drzewosta-
nów, doprowadzono do nieod-
wracalnych przemian roślinno-
ści i spadku zdolności retencyj-
nych, czyli gromadzenia wody 
- zauważa Krzysztof Przybyła.

Z Operatu Lasowego Lasów 
Miasta Nowego Targu, sporzą-
dzonego w 1888 roku, wynika, 
że torfowiska nowotarskie były 
tak mokre, że wjazd był możli-
wy jedynie przy bardzo silnym 
mrozie. A było to potrzebne, by 
dostać się na kopułę torfowi-
ska i umożliwić jego eksploata-
cję. Wówczas bowiem całe mia-
sto było opalane torfem z Gre-

la i Czerwonego. Z dymem szło 
40 tysięcy furmanek torfu rocz-
nie! Torfowisko na Grelu zosta-
ło wyeksploatowane, a na Czer-
wonem jest wciąż dobrze zacho-
wane tylko dlatego, że było więk-
sze i trudniej dostępne oraz że 
w 1925 roku powołano tam re-
zerwat, który po II Wojnie Świa-
towej objął ochroną całą kopułę 
torfowiska. 

 Wcześniej jednak, w 1888 
roku leśnicy zauważyli, że drze-
wa na torfowiskach przesta-
ły rosnąć. A las zacznie przy-
rastać, gdy stworzą się ku temu  
warunki.

 Naukowcy zaobserwowa-
li dwa prawa rządzące przyro-
dą - tłumaczy Krzysztof Przy-
była, nadleśniczy z Nowego 
Targu. - Prawo minimum, któ-
re mówi, że o wzroście roślin 
decydują czynniki, których jest 
za mało. Jeśli jednego zabraknie, 
mimo że innych jest pod dostat-
kiem, to ten czynnik determinu-
je, że organizm nie urośnie. Dru-
gie prawo dotyczy nadmiarowo-
ści (tolerancji ekologicznej). Je-
śli czegoś jest za dużo, to właśnie 
ten czynnik ogranicza wzrost. 
W przypadku lasów na torfowi-
skach była to woda. I ludzie wy-
myślili, że jeśli odwodnią teren, 
to las urośnie. A wraz z nim ilość 
drewna do pozyskania - dodaje.

Drzewa rosną szybko, ale 
szybciej umierają

W ostatnich latach widzi-
my dodatkowo wzrost ilości na-
wozu, który spada na lasy wraz 
z zanieczyszczeniem powie-
trza. A to powoduje ich ponad-
przeciętny wzrost. Tyle tylko, że 
drewno tych drzew ma mniej-
szą gęstość, jest „rzadsze”, tym 
samym drzewa są bardziej na-
rażone na wiatr, szybciej się ła-
mią, przewracają. Leśnicy obser-
wują także, że drzewa zaczynają 
szybciej zamierać. Rosnąć szyb-
ko, umrzeć młodo - to globalna 
prawidłowość naszych czasów.

Wyższa temperatura powo-
duje też zmniejszenie wilgotno-
ści gleby. Jakie to ma znaczenie 
w połączeniu z przyspieszonym 
wzrostem drzew? Jak tłumaczy 

Jarosław Socha, zwykle przysto-
sowują się one do suszy spowol-
nieniem wzrostu i rozbudową 
systemów korzeniowych. Mają 
też odpowiednie grzyby miko-
ryzowe, pozwalające im tę suszę 
przetrwać. Tymczasem, przez 
minione dziesięciolecia można 
było zaobserwować przyspie-
szony przyrost drzew i reduk-
cję systemów korzeniowych, 
a więc odwrotne przystosowa-
nie niż jest to potrzebne. To po-
woduje zwiększone zamieranie 
drzew na całym świecie.

Nieprzypadkowo najstarsze 
drzewa na świecie żyją w skraj-
nych warunkach. Za najstarsze 
drzewo na świecie uznaje się ro-
snący w Szwecji świerk mający 
zaledwie 5 metrów wysokości 
a mający aż 9,5 tysięcy lat. 

 W naszych lasach  także 
obserwuje się, że drzewa ro-
sną szybciej, ale są mniej trwa-
łe. Najlepiej widać to na świer-
czynach.

- Każdy leśnik  wie, że mo-
nokultury świerkowe, które kie-
dyś „zafundowali nam” Habs-
burgowie, gdy dożyją mniej wię-
cej 80-90 lat po prostu się roz-
padną, bo opanowuje je kornik 
- przekonuje Krzysztof Przyby-
ła. - W nadleśnictwach mamy 
możliwość rozciągnięcia tego 
procesu w czasie usuwając i wy-
wożąc na czas zasiedlony przez 
kornika surowiec. Czas, który 
w ten sposób zyskujemy, wy-
korzystujemy do przebudowy 
drzewostanów, sadząc inne do-
stosowane do siedlisk, rodzime 
gatunki drzew. Jakie jest rozwią-
zanie? Albo machniemy ręką za-
pominając o rachunku ekono-
micznym i innych konsekwen-
cjach wynikających z takiej de-
cyzji, albo w ślad za  zmianami, 
które spowodowaliśmy w prze-
szłości, spróbujemy nadążyć 
za procesami, które w przyro-
dzie zainicjowaliśmy, próbując 
przebudować lasy w drzewo-
stany mieszane i bardziej od-
porne. Coraz częściej czynni-
kiem determinującym obser-
wowane w środowisku proce-
sy jest jednak woda - dodaje  
nadleśniczy.

Zasypać rowy
I wracamy na teren Boru 

na Czerwonem. Jak tłuma-
czy Krzysztof Przybyła, jesz-
cze rok temu kopuła torfowiska 
w 80% była pokryta sosną. W ra-
mach projektu „Karpaty Łączą 
- Ochrona Torfowisk Orawsko-
Nowotarskich, zrealizowanego 
przez Fundację Przyroda i Czło-
wiek usunięto je. Niektóre z ro-
snących drzew osiągały przyro-
sty w wysokości 30-40 cm rocz-
nie. W perspektywie jednego po-
kolenia zamiast torfowiska mie-
libyśmy bór sosnowy. W ślad za 
tym zaczęłyby zamierać torfow-
ce na kopule i rozpocząłby się 
proces murszenia torfowiska. 
Nadal spadałaby retencja. Ko-
lejną konsekwencją byłby spa-
dek poziomu wody gruntowej. 
To nas czekałoby w przypadku 
zaniechania działań.

- Spróbowaliśmy więc dzia-
łać. Usunięcie drzew ma po-
wstrzymać obserwowane, nega-
tywne procesy i uratować tor-
fowisko. Zasypanie rowów ma 
ograniczyć odpływ wody, a od-
słonięcie światła poprawić wa-
runki wzrostu wymagających 
światła roślin torfotwórczych - 
tłumaczy nadleśniczy.

Pochodzącą z wycięcia so-
sen biomasa musiała być za-
gospodarowana na miejscu, 
stąd pomysł, by wypełnić nią 
rowy. Celem tego działania było 
zmniejszenie naporu wody na 
zbudowane w ramach projek-
tu tamy i zastawki. Powstały 23 
tego typu urządzenia hydrotech-
niczne. Zatrzymują one wodę, by 
została na torfowisku. Wszyst-
ko po to, by poprawić warunki 
wilgotnościowe na tyle, by ten 
las, który wkroczył na torfowi-
sko ponieważ człowiek spowo-
dował te zmiany, powoli zaczął  
się wycofywać

- Co z tego wyniknie - tak 
do końca nie wiemy - przyznaje 
Krzysztof  Przybyła. - Ale wie-
my, że sto lat temu Miasto po-
wołało rezerwat, przeznaczając 
przekazany teren na cele nauko-
wo-doświadczalne. Po 100 la-
tach życzenie radnych nowotar-
skich się spełnia. Naukowcy zo-

stali w Borze, będą obserwowali 
zmiany zachodzące na Czerwo-
nem w efekcie wykonanych za-
biegów. Być może wyniki tych 
badań, przekonają innych do po-
dobnych działań i będą wzorcem 
dobrych praktyk. Inne torfowi-
ska także czekają na ratunek.

Czy ludzie zauważą, że te 
rowy melioracyjne trzeba zacząć 
zasypywać, by odwrócić tenden-
cję?

Pojawiają się projekty, ale to 
wciąż daleka droga, szczególnie 
na Podhalu, gdzie teren jest roz-
drobiony, a właścicielami dzia-
łek na torfowiskach są tysiące 
osób. Zasypanie rowów inge-
ruje w stan posiadania. Zalewa 
się łąkę, czego sąsiad może so-
bie nie życzyć.

Najprostsza rzecz, którą 
można zrobić, to zastawić rowy, 
by woda została na miejscu, nie 
odpływała nimi. Ale to trudna  
sprawa... W Borze na Czerwo-
nem było to najprostsze do zro-
bienia. Zarządzany przez no-
wotarskie nadleśnictwo rezer-
wat jest własnością Skarbu Pań-
stwa, znalazł się na liście obsza-
rów wodno-błotnych o szcze-
gólnym znaczeniu międzynaro-
dowym, objętych ochroną w ra-
mach Konwencji Ramsarskiej. 
Na gruntach prywatnych jest to 
bardzo trudne... - przyznaje no-
wotarski nadleśniczy.

Tadeusz Czepiel, rolnik z Za-
łucznego, gdzie rozlegają się tor-
fowiska orawskie, przekonuje, 
że tam częściowo problem na-
wodnienia załatwia sama natura, 
a właściwie bobry. Ich populacja 
została tu odnowiona i coraz moc-
niej się rozwija na całym Podhalu. 
A budowane przez nie tamy two-
rzą rozlewiska na terenach torfo-
wisk. Dawne rowy melioracyjne 
już zarosły i niewiele osób nawet 
pamięta gdzie one były.

- Widziałem zdjęcia z dro-
na, na których jest tama długo-
ści jakichś 50 metrów. Te rozle-
wiska odtwarzają się szybciej niż 
się nam wydaje. Nie trzeba tu nic 
nawadniać. Natura działa sama. 
Przecież tu nigdy nie było żurawi, 
a teraz już są - przekonuje Czepiel.  

Tekst i fot.: Józef Figura

Gdy las rośnie na potęgę  
i nie jest to dobre

Bór na Czerwonem. Usunięcie drzew ma uratować torfowisko. Zasypanie rowów ma ograniczyć odp³yw wody, a ods³onięcie świat³a poprawić warunki wzrostu wymaga-
jących świat³a roślin torfotwórczych.

Krzysztof Przyby³a

Rezerwat Przyrody Bór na Czerwonem został powołany w 1925 
roku i jest jednym z najstarszych rezerwatów przyrody w Polsce. Jego 
powierzchnia na przestrzeni lat stale rosła, obecnie rezerwat liczy 114,66 
ha. Objęty jest kilkoma formami ochrony. Znajduje się w obrębie Połu-
dniowomałopolskiego Obszaru Chronionego Krajobrazu, został włą-
czony w europejską Sieć ekologiczną Natura 2000 (PLC120003), a od 
9 maja 2018 roku widnieje na liście Ramsarskiej - obszarów mokradło-
wych o szczególnym znaczeniu międzynarodowym, jako jedyny poło-
żony na terenie Lasów Państwowych.
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wydarzenia pod patronatem tp

n Obchody 80. 
rocznicy Powstania 
Warszawskiego
W czwartek 1.08 
Muzeum Tatrzańskie 
wraz z miastem 
Zakopane zapraszają 
do nowego 
oddzia³u - Muzeum 
Palace (ul. 
Cha³ubińskiego 
7), aby wspólnie 
upamiętnić 80. rocznicę 
wybuchu Powstania 
Warszawskiego.

S
potkanie rozpocz-
nie o godzinie 17 prelekcja Barbary Węglarz, dyrek-
tor Muzeum Pienińskiego. Tematem będzie „Burza 

w Szczawnicy” - 80. Rocznica Powstania Szczawnickiego. 
Po niej, o godzinie 18, organizatorzy zapraszają do wspól-
nego śpiewania pieśni patriotycznych z Parafialnym Regio-
nalnym Zespołem Giewont. Zachęcają też wszystkich, by 
na wydarzenie przyjść w strojach stylizowanych na ubiory 
z epoki. Koncert uświetnią poezje sanitariuszki Powstania 
Warszawskiego, Honorowej Obywatelki Zakopanego Bar-
bary Grocholskiej-Kurkowiak.

Obchody 80. rocznicy wybuchu Powstania Warszaw-
skiego rozpoczynają Tatrzańskie Muzealia 2024 - najwięk-
sze coroczne święto Muzeum Tatrzańskiego, które w tym 
roku potrwa do 30.08.              an

n Koncert u Marii 
Magdaleny
Zapraszamy na 
koncert w ramach 
Międzynarodowego 
Festiwalu Muzyki 
Organowej im. ks. Kamila 
Kowalczyka.

W
Rabce-Zdroju 
trwa właśnie ju-
bileuszowa 20. 

edycja festiwalu. Zainaugu-
rował ją 18.07 koncert or-
ganowy w wykonaniu Si-
lvio Notarbartolo. Kolejny 
w koncertów również w czwartek - 1.08. Tym razem za 
barokowymi organami z 1778 roku zasiądzie Miriam Wój-
ciak. Śpiewać będą Kinga Brandys-Wójciak (sopran) i Mag-
dalena Wójciak (sopran).

Festiwalowe koncerty odbywają się w zabytkowym 
wnętrzu XVII-wiecznego drewnianego kościółka pw. św. 
Marii Magdaleny.  Czwartkowy rozpocznie się o godzinie 17.

an

n Koncerty jazzowe 
w Jaworkach
W piątek 2.08 
w Muzycznej 
Owczarni 
w Jaworkach 
koncert 
International Jazz 
Camp Quintet.

Q
uintet składa się z wykładowców międzynarodo-
wych warsztatów Jazz Camp Jaworki. To istna śmie-
tanka europejskiej sceny jazzowej. Wystąpią: Andy 

Middleton (saksofon/USA), Piotr Wyleżoł (fortepian/Pol-
ska), David Doruzka (gitara/Czechy), Tomas Baros (kontra-
bas/Czechy) i Ferenc Nemeth (perkusja/Węgry). Ich arty-
styczne drogi przeplatają się w wielu międzynarodowych 
projektach, tym razem zaś wystąpią wspólnie na scenie Mu-
zycznej Owczarni.

Dzień później, w sobotę 3.08, koncert finałowy Mię-
dzynarodowych Warsztatów Jazzowych Jazz Camp Jawor-
ki 2024.                 an

n Muzyczne wieczory 
pod Gontem
Sierpniowy cykl koncertów w Karczmie pod Gontem 
w Zakopanem otworzy Piotr „Lupi” Lubertowicz.

A rtysta, od wielu lat związany z polską sceną blu-
es-rockową, wystąpi tu w dwa kolejne czwartki - 1 
i 8 lipca. W piątek 2.08 koncert znanej „Pod Gon-

tem” i na Podhalu boliwijskiej grupa Ahaju Fusion, która gra 
nie tylko muzykę Indian z Ameryki Północnej i Południo-
wej, ale też własne aranżacje ballad i przebojów świato-
wych, w tym polskich.

W sobotę (3.08) w karczmie wieczór taneczny z ze-
społem Watra. To duet, który tworzą wokalistka Agniesz-
ka Jarzyna-Zielińska, córka leadera zespołu Skaldowie, oraz 
Tadeusz Gawlik (klawisze i wokal) - muzyk od lat związa-
ny ze sceną zakopiańską. Obydwoje grają razem już kil-
kanaście lat.

I jeszcze dwa koncerty w najbliższym tygo-
dniu - w niedzielę 4.08 zagra Mr. Cone - pochodzący 
z Mszany Dolnej gitarzysta, wokalista i perkusista, który 
wykona polskie i zagraniczne przeboje utrzymane w rock-
bluesowych klimatach, a w środę 7.08 Pod Gontem wystąpi 
Tari - multiinstrumentalista pochodzący z Boliwii.

Wszystkie koncerty rozpoczynają się o godzinie 19.
an

n Wieczornica 
z Wyszyńskim
V Wieczornica 
z Wyszyńskim, której 
w tym roku przyświeca 
has³o „Ten zwycięża, 
kto mi³uje”, odbędzie 
się w sobotę 3.08 na 
Bachledówce.

O
rganizowane na Ba-
chledówce cyklicz-
ne koncerty „Wie-

czornica z Wyszyńskim” na-
wiązują do spotkań kard. 
Stefana Wyszyńskiego z gó-
ralami w czasie jego wakacyjnego odpoczynku w pustelni 
Paulinów w latach 1967-1973. Jest to również czas reflek-
sji nad nauczaniem bł. kard. Stefana Wyszyńskiego, przy-
pomnienie jego wskazówek i przesłania w ważnych tema-
tach społecznych.

Koncert odbędzie się w sanktuarium na Bachledów-
ce, a rozpocznie o godzinie 19. Wystąpią reprezentanci ze-
społów regionalnych z terenu Miasta i Gminy Czarny Du-
najec, kapela góralska i grupa śpiewacza „Bachledówka” 
oraz schola młodzieżowa „Niebo w Piekielniku”. Gościem 
specjalnym tegorocznej Wieczornicy będzie Jasnogórska 
Orkiestra Dęta. Wydarzenie zakończy odśpiewanie Apelu 
Jasnogórskiego.               an

n Tatrzańskie Wici 
i Kotelnica Summer 
Festival
Kolejny przystanek 
XXIII Tatrzańskich Wici 
w Bia³ce Tatrzańskiej. 
Wybór Cepra i Ceperki 
Roku, a także wybór 
Harnasia Roku odbędą 
się w trakcie Kotelnica 
Summer Festival. W tym 
roku organizatorzy na 
Kotelnicę Bia³czańską 
zapraszają od 2 do 4 
sierpnia. 

K otelnica Summer Fe-
stival to jedyny w Polsce festiwal łączący sport, mu-
zykę i ducha Podhala. Na tegoroczną imprezę złożą 

się również XXVII edycja Festynu Białczańskiego oraz za-
wody biegowe Hunt Run.

Będą atrakcje dla najmłodszych, strefa gastronomicz-
na, zabawy taneczne, Kotelnica Laser Show i mnóstwo kon-
certów. Na festiwalowej scenie wystąpią między innymi: Ka-
sia Kowalska, Paweł „Biba” Binkiewicz, Dikanda, Nocny Ko-
chanek oraz zespół De Lux Charts. Nie zabraknie także ak-
centu góralskiego i występów zespołów regionalnych. Chęt-
ni staną w szranki w trakcie Rodzinnej Familiady.

W sobotę 3.08 odbędą się wybory Cepra i Ceperki 
Roku. O ten tytuł może powalczyć każdy, kto czuje się praw-
dziwym turystą, ceprem w dobrym tego słowa znaczeniu, 
ma wystarczającą wiedzę o regionie i kulturze góralskiej, 
ale też potrafi się dobrze bawić. Oczywiście na kandydat-
ki i kandydatów czekać będą specjalne zadania do wyko-
nania. Za to w niedzielę 4.08 - wybory Harnasia Roku. Gó-
rale walczący o ten tytuł nie mają łatwego zadania. Mu-
szą zaprezentować nienaganny strój regionalny, a do tego 
wykazać się umiejętnością śpiewu i tańca góralskiego, wie-
dzą o Podhalu oraz sporą siłą w niektórych konkurencjach.

Pełen program Kotelnica Summer Festival w infor-
matorze obok.               an

n Piknik Jeździecki 
w Jaworkach
Centrum Kultury, 
Sportu i Promocji 
w Szczawnicy 
oraz Stadnina Koni 
Rajd w Jaworkach 
zapraszają w sobotę 
3.08 na Piknik 
Jeździecki.

P
iknik odbędzie się 
oczywiście na te-
renie stadniny. Or-

ganizatorzy zapraszają 
wszystkich na godzinę 
13. W programie mnóstwo atrakcji, w tym: zawody hobby 
horse, spacerki na koniach, animacje dla dzieci, pokaz sko-
ków przez przeszkody, a także pokaz kowalski i jeździecki. 
Będą też koncerty. Na scenie zaprezentują się: Wiktoria Ko-
zielec, Wiktoria Kołodziej i Fabian Kurnyta oraz Zespół Pie-
śni i Tańca „Pienińskie Wiyrchy’’ z Krościenka nad Dunajcem. 
Wieczorem koncert zagra zespół Jaworcanie, po którym roz-
pocznie się zabawa z DJ`em.          an

n Mapa cia³a, mapa 
emocji
Wystawę prac 
Agnieszki Lorenc 
(1979-2021) 
„Mapa cia³a, 
mapa emocji” 
oglądać 
będziemy w nowotarskiej Galerii Sztuki BWA 
Jatki - Ma³opolskiego Centrum Kultury SOKÓŁ 
w Nowym Sączu.

Z
marła w 2021 roku Agnieszka Lorenc była absolwent-
ką Liceum Ogólnokształcącego im. Seweryna Gosz-
czyńskiego i Państwowej Szkoły Muzycznej w No-

wym Targu. W latach 1998-2003 studiowała w europejskiej 
Akademii Sztuk w Warszawie na Wydziale Malarstwa w pra-
cowni prof. Antoniego Fałata i prof. Andrzeja Sadowskiego. 
U prof. Sadowskiego zrobiła dyplom z malarstwa - „Ma-
ski i pozy”. Aneks z rysunku zaś, „Pejzaż ciała”, u ad. II st. 
Waldemara Szysza. Od 2004 r. zajmowała się projektowa-
niem i wystrojem wnętrz w instytucjach, ośrodkach kultu-
ry, galeriach handlowych, domach i mieszkaniach w Pol-
sce i w Szwajcarii.

ekspozycja jej obrazów otwarta zostanie w Jatkach 
w piątek 2.08. Wernisaż rozpocznie się o godzinie 18.

an

n Echo cyfrowego 
buntu
„Echo cyfrowego 
buntu” to pierwszy 
etap Wakacyjnego 
Grand Prix Gier 
Miejskich „Zbuntowany 
cyber umys³”.

D o udziału w cztero-
etapowym Grand 
Prix grupa Gry Te-

renowe Nowy Targ zapra-
sza wszystkich miłośników 
przygód i zagadek. W tym 
roku organizatorzy przy-
gotowali dla Was ciekawą fabułę przenoszącą do świata, 
w którym stworzony przez ludzi cyber bio mózg buntuje 
się przeciwko swoim twórcom i ludzkości. Uważając ją za 
niedoskonałą, postanawia ją zniszczyć. Gracze wcielą się 
w rolę ocalałych, którzy podejmą wyzwanie i sprzeciwią się 
zbuntowanej sztucznej inteligencji. Ich misją będzie dotar-
cie do głównego serwera i jego zniszczenie. Czy uda się im 
ocalić ludzkość? To zależy tylko od nich.

Pierwsza z gier - „echo cyfrowego buntu” - w nie-
dzielę 4.08 na terenie Spółdzielczego Domu Kultury w No-
wym Targu. Właśnie wtedy zetkniecie się ze śladami pierw-
szych oznak buntu sztucznej inteligencji i będziecie musieli 
rozwiązać zagadki powiązane z tajemniczymi zakłócenia-
mi w komunikacji miejskiej, przy okazji odkrywając sekre-
ty, które doprowadzą was do prawdziwego źródła zagro-
żenia. Gracie od godziny 13 do 18.

Kolejne etapy zaplanowano na 11, 18 i 25 sierpnia. 
Zapisy przez stronę mqgyr.pl.           an

n Wakacje 
z d(m)uchami
Przed nami cykl letnich 
koncertów z widokiem, 
czyli „Wakacje z d(m)u
-chami”. W trakcie 
pos³uchamy muzyki na 
instrumenty dęte i nie 
tylko.

W
akacje z d(m)u-
chami to nowa-
torski cykl czte-

rech koncertów, na które 
w sierpniu zaprasza Stowarzyszenie im. Mieczysława Kar-
łowicza w Zakopanem. Ideą mu przyświecającą jest prezen-
tacja instrumentów dętych w rozmaitych odsłonach - trak-
towanych zarówno komplementarnie, jak i solistycznie. Każ-
de z muizycznych spotkań odbędzie się w sali teatralnej Na-
uczycielskiego Centrum ZNP (ul. Ciągłówka 11).

Artystyczny koncept otworzy w sobotę 3.08 koncert 
„Pamietamy o Karłowiczu: Karłowicz Recomposed” w wy-
konaniu jednego z wiodących kwartetów smyczkowych 
na świecie Atom String Quartet we współpracy z kwarte-
tem dętym Szczecin Philharmonic Wind Quartet. Muzycy 
zaprezentują znakomite aranżacje pieśni Mieczysława Kar-
łowicza. W zaproszeniu na to wydarzenie czytamy: „Karło-
wicz Recomposed” to projekt, do którego prowadziły róż-
ne historie - te odleglejsze i zupełnie aktualne. Z jednej stro-
ny to doświadczenia związane z odkrywaniem kompozycji 
Mieczysława Karłowicza, mimo ich stałej obecności w pro-
gramach koncertowych. Z drugiej to fascynacja osobowo-
ścią kompozytora i wielowymiarowością jego twórczości”.

Sobotni koncert rozpocznie się o godzinie 16. Na ko-
lejny zapraszamy 10.08. Tym razem usłyszymy saksofono-
wy Nemesis Quartet.              an

n Chodź ze mną 
do lasu
„Chodź ze mną do 
lasu...” to tytu³ wystawy 
Ewy Forest Grzegorczyk.

A rtystka studiowa-
ła na Uniwersytecie 
Śląskim w Cieszy-

nie na wydziale artystycz-
nym - dyplom z malarstwa 
(2005 r.) u prof. Jerzego 
Wrońskiego. Należy do kra-
kowskiego oddziału Związku Polskich Artystów Plastyków. 
Od lat współpracuje z wieloma festiwalami, organizacjami 
i galeriami w Polsce oraz za granicą wystawiając, prowadząc 
warsztaty i udzielając się w różnych formach działań arty-
stycznych. Jej prace znajdują się w prywatnych kolekcjach 
w Polsce i za granicą. Obecnie mieszka i tworzy w Gdyni.

Jak zaznacza: „Lubię obserwować to, co dookoła 
i odnajdywać połączenia między człowiekiem a przyrodą, 
wszechświatem. Fascynuje mnie wielka różnorodność form 
i jednocześnie ich powtarzalność w różnych skalach i czasie. 
Bliskie są mi tematy metafizyczne, energie subtelne i duch, 
który przenika nas i wszystko wokół. (...) Nie lubię ogra-
niczać się do jednej techniki czy sposobu malowania, lu-
bię swoją zmienność i tworzę w kilku ulubionych nurtach”.

Ekspozycję Ewy Forest Grzegorczyk oglądać będzie-
my we wnętrzach zakopiańskiej kawiarni Kmicic (ul. Staszi-
ca 11a). Wernisaż w sobotę 3.08 o godzinie 18.     an

n Lato z Muzeum 
Tatrzańskim
Przed nami kolejne 
wydarzenia 
z wakacyjnego 
kalendarza Muzeum 
Tatrzańskiego.

W
sobotę 3.08 bę-
dzie to spotka-
nie z artystami 

i kuratorami, a także pre-
zentacja oraz debata w ra-
mach JAW DIKH - spo-
tkania artystów romskich 
i nie-romskich 2024. Od-
będzie się w Galerii Włady-
sława Hasiora w Zakopanem (ul. Jagiellońska 18b). Począ-
tek o godzinie 14.

W niedzielę 4.08 Muzeum zaprasza z kolei do Za-
grody Korkoszów w Czarnej Górze (Zagóra 86) na „Wese-
le u Korkoszów”. W programie (od godziny 11 do 15) m.in.: 
oprowadzanie kuratorskie, warsztaty tworzenia ozdób do 
włosów, inscenizacja wesela spiskiego i poczęstunek re-
gionalny.

W Muzeum Palace (ul. Chałubińskiego 7) spotykamy 
się w środę 7.08 o godzinie 15. W ramach cyklu „Bohatero-
wie i antybohaterowie” odbędą się tu zajęcia o postawach 
i wyborach w warunkach wojny. Tytułowi bohaterowie to 
kurierzy tatrzańscy ZWZ-AK, partyzanci i Podhalanie, któ-
rzy podjęli opór wobec okupanta. Druga strona tej opowie-
ści to działacze Komitetu Góralskiego, którzy współpraco-
wali z okupantem hitlerowskim.

Tego samego dnia (7.08) o godzinie 16.30 w gma-
chu Głównym Muzeum Tatrzańskiego zaplanowano też 
oprowadzanie kuratorskie po wystawie czasowej „Tryumf 
w czasie. Najstarsze ubiory z Podhale”, które poprowadzi 
Anna Kozak. Wydarzenie wpisuje się w cykl „Lekcje z ko-
lekcji. Ubiory ludowe w zbiorach Muzeum Tatrzańskiego”.

Dzień później, w czwartek 8.08 o godzinie 18, w ra-
mach tego samego cyklu spotkanie z Bogumiła Dańko „Do-
mowe kolekcje”, towarzyszące wystawie „Tryumf w czasie. 
Najstarsze ubiory z Podhala”.

Muzeum Tatrzańskie jest również współorganizato-
rem letnich Wieczorów na Hali Ornak. Najbliższy w sobo-
tę 3.08. W schronisku PTTK na Hali Ornak tego dnia o go-
dzinie 19.30 rozpocznie się prezentacja multimedialna An-
toniego Zięby „On. Król lasów”.            an

n Festyn Rodzinny 
w Piekielniku
Festyn odbędzie się na 
stadionie w Piekielniku.

D o wspólnej zabawy 
w niedzielę 4 sierp-
nia zapraszają: Soł-

tys i Rada Sołecka w Piekiel-
niku oraz CKiP Gminy Czar-
ny Dunajec.

Początek o godzinie 
15, a w programie: występ 
zespołu regionalnego i ka-
peli Piekielnicanie, konkursy 
i animacje dla dzieci, pokaz taneczny, pokaz strażacki zor-
ganizowany przez OSP w Piekielniku, a także zawody dla 
publiczności. Wieczorem, o godzinie 19, wieczór muzycz-
no-taneczny z zespołem Sumigoj.         an

n lato na Bani
Kulturalne lato na Bani 
trwa, a przed nami 
kolejne wydarzenia.

W
sobotę 3.08 
o godzinie 20 na 
scenie Kultury na 

Bani koncert zagra Kapela 
Dusa łącząca folklor karpac-
ki z nowoczesnym brzmie-
niem. Zespół działa od 2022 
roku i występuje w składzie: 
Monika Potaczek pocho-
dząca z Olszówki, Katarzy-
na Kret ze Skomielnej Białej, Patryk Traczyk z Rabki-Zdroju 
i Piotr Kret z Nowego Targu.

Dzień wcześniej, w piątek 2.08, w kinie na stoku se-
ans filmu „Asterix i Obelix: Imperium Smoka”. Początek o go-
dzinie 21.                 an

n Lato pod Trzema 
Koronami
Zapraszamy w niedzielę 
4.08 do Sromowiec 
Niżnych na „Lato pod 
Trzema Koronami”.

Impreza rozpocznie się 
o godz. 15 w amfiteatrze. 
Na początek wystąpi Bo-

dzio Świerczek, uczestnik 
programu The Voice of Po-
land. Po nim na scenie zoba-
czymy jeszcze Kapelę Dusa, Chór Flisaków Pienińskich oraz 
Megitzę, czyli Małgosię Babiarz.

Będzie też degustacja potraw regionalnych przygo-
towanych przez Koło Gospodyń Wiejskich, sporo atrakcji 
dla dzieci i zabawa z DJ`em.          an

n święto 
Rabczańskiej Solanki
O tym, jakie walory 
lecznicze ma zdrowotna 
woda z Rabki-Zdroju, 
przekonacie się już 
w sobotę 3.08.

W
tym roku Święto 
odbywać się bę-
dzie na stopniach 

Zakładu Przyrodolecznicze-
go, tuż przy słynnej Fontan-
nie przy Słoniach. Początek 
o godzinie 10. W programie 
oczywiście koncerty, występy, opowieści z gorczańskich szla-
ków, konkursy i pokazy.

W trakcie każdy chętny będzie mógł też skorzystać 
m.in. z porad fizjoterapeutów, obejrzeć pokaz masażu gorą-
cymi kamieniami, zrobić badanie i analizę składu masy ciała, 
a także zbadać poziom cukru. Będą i inne atrakcje, takie jak: 
gry planszowe i teatrzyk kamishibai dla młodszych, malowa-
nie na szkle z ewą Marią Piechotą, przebieżki Nordic Wal-
king, warsztaty plastyczne, zawody na ściance w Parku Li-
nowym, czy degustacja miodu i warsztaty robienia świeczek 
z wosku pszczelego, na które zaprasza Zrzeszenie Pszcze-
larzy Gorczańskich.

Pełen program wydarzenia znajdziecie w informa-
torze obok.                  an

n Wieczór 
w Czerwonym Dworze

Przed nami kolejne spotkanie z cyklu „Wieczór 
w Czerwonym Dworze”.

Z
apraszany nań w poniedziałek 5.08 o godzine 18 do 
Centrum Kultury Rodzimej w Willi Czerwony Dwór 
w Zakopanem (ul. Kasprusie 27). W trakcie o dzie-

jach schroniska opowie dr Marek Kot, znawca gór i Podha-
la, przewodnik tatrzański. 

Z zaproszenia na wydarzenie: „Morskie Oko, jedno 
z najpiękniejszych, najbardziej malowniczych jezior w pol-
skich Tatrach jest najchętniej odwiedzanym przez turystów 
miejscem. 150 lat temu, w roku 1874 Towarzystwo Tatrzań-
skie zaczęło wznosić nowe schronisko na miejscu dawne-
go, które spłonęło. Schronisko mogło pomieścić 25 osób, a w 
otwarciu 3 sierpnia 1874 uczestniczyli m.in. Helena Modrze-
jewska i Adam Asnyk. Rok później nadano mu imię Stani-
sława Staszica. W roku 1997 podczas pielgrzymki do Polski 
schronisko odwiedził Ojciec Święty Jan Paweł II”.

an

n Koncertowy 
przewrót pa³acowy
W niedzielę 4.08 przy 
Pa³acu G³owińskich 
w Rabie Wyżnej 
odbędzie się wyjątkowe 
wydarzenie plenerowe 
Koncertowy Przewrót 
Pa³acowy.

O
gromny sukces 
ubiegłorocznego 
pikniku retro przy 

Pałacu Głowińskich sprawił, 
że rabiański ośrodek kultu-
ry postanowilł powtórzyć 
to wydarzenie. 4 sierpnia od godziny 15 na skwerze przy 
dawnym dworze ponownie odbędzie się Koncertowy Prze-
wrót Pałacowy, ale w nowej odsłonie. Towarzyszyć mu będą 
piknik lat międzywojennych i wojennych oraz widowisko 
„Spadkobiercy Wolności” - światło, muzyka, taniec i śpiew.

Gwiazdami wieczoru będą Olga Szomańska i Janusz 
Radek oraz duet śpiewaków Monika Biderman-Pers i Piotr 
Karzełek. Artyści wystąpią w specjalnie przygotowanych 
na ten wieczór aranżacjach muzycznych. Usłyszymy naj-
większe przeboje polskiej piosenki patriotycznej, ale też roz-
rywkowej.

Zaplanowano też wiele rekonstrukcji w formie warsz-
tatów, zabaw twórczych oraz stoisk, w tym m.in. warsztaty 
i stragany zielarskie, potrawy w ziołach i kuchnię dworską 
z potrawami z epoki inspirowane zamiłowaniem do zielar-
stwa dziedziczki Róży Zduń oraz tradycją gościnności dwo-
ru. Będa także dioramy wojenne, zabawy dawne, turniej 
brydża, warsztaty robienia drewnianych zabawek, kasy-
no w parku, samochody przedwojenne i wojenne. Na pik-
nikowej scenie tancerze Baletu Dworskiego Cracovia Danza 
przedstawią taneczny obraz „Tamte lata, tamte dni”, w trak-
cie którego przeniesiemy się na wieczorek taneczny okresu 
międzywojennego z Ostatnim Mazurem, którym to wtedy 
kończyły się wszystkie bale i potańcówki.

Na roztańczonej scenie staną też panie i panowie 
ze Stowarzyszenia Dawnej Rabki Czar, którzy zaprezentu-
ją modę i tańce lat 20., 30. i 40. XX wieku. Organizatorzy 
zaproszą publiczność do pokazu i konkursu rodzinnego na 
najpiękniejszą stylizację retro. Zabrzmi też godzina „W”, któ-
rą rozpocznie się inscenizacja Powstania Warszawskiego.

Pełen program wydarzenia w informatorze obok.
an

n Muzyka u Wnuka
W Zakopanem rozpoczyna 
się Festiwal „Muzyka 
u Wnuka”. Pierwszy 
koncert w czwartek 8.08.

Dom „U Wnuka” przy 
ul. Kościeliskiej to 
historyczne miej-

sce na mapie Zakopanego. 
Wybudowany został oko-
ło 1848 roku przez Józefa 
Krzeptowskiego, brata Jana 
Krzeptowskiego Sabały, jako 
pierwszy piętrowy dom w Zakopanem mieszczący gospo-
dę i pokoje gościnne. Tu spotkać można było m.in. H. Sien-
kiewicza, H. Modrzejewską, St.I. Witkiewicza czy K.Prze-
rwę-Tetmajera .W tym roku skończył się kilkuletni general-
ny remont budynku, a na piętrze otwarta została sala arty-
styczna. To w niej odbywać się będą koncerty rozpoczyna-
jącego się właśnie Festiwalu „U Wnuka”, którego pomysło-
dawcą i organizatorem jest Witold Wnuk.

Festiwalowy cykl zainauguruje Funk De Nite - jeden 
z najlepszych polskich zespołów grających mieszankę fun-
ku, bluesa i jazzu. Wspólnie z grupą wystąpi Andy Ninval-
le - artysta hiphopowy, pierwszy raper z Gujany. Ich kon-
cert rozpocznie się o godzinie 20.        an
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yn Posiady u Domina
XVII Posiady u Domina 
w niedzielę 4.08.

R
ozpoczną się o godzi-
nie 14.45 obok siedzi-
by Związku Podhalan 

przy Dominówce w Ratuło-
wie. W programie m.in.: wy-
stęp zespołu Tatry z Ratuło-
wa, koncert akordeonistki 
Paolli Sofii, gry i zabawy dla 
dzieci. Na godzinę 18 zapla-
nowano zabawę z zespołem 
eden z Jordanowa.       an

kina  
i teatry

zakopane
n KINO „GIEWONT” REAL 4K, ul. Kościuszki 4, 18 201 
53 04, kinogiewont.pl
l 1.08, 11.00 Gru i Minionki: Pod przykrywką, 12.45 Był 
sobie kot, 14.45 W głowie się nie mieści 2, 16.30 Kod zła, 
18.15/dubb. i 20.45/nap. PReMIeRA! Deadpool & Wo-
lverine
l 2-4.08, 11.00 Gru i Minionki: Pod przykrywką (2D/
dubbing), 12.45 W głowie się nie mieści 2 (2D/dubbing), 
14.30 i 16.15 PReMIeRA! Harold i magiczna kredka (2D/
dubbing), 18.00/dubb. i 20.30/nap. Deadpool & Wolve-
rine (2D/napisy)
l 5.08, 11.00 Gru i Minionki: Pod przykrywką (2D/dub-
bing), 12.45 W głowie się nie mieści 2 (2D/dubbing), 
14.30 i 16.15 Harold i magiczna kredka (2D/dubbing), 
21.30 Deadpool & Wolverine (2D/napisy)
l 6.08, 11.00 Gru i Minionki: Pod przykrywką (2D/
dubbing), 12.45 W głowie się nie mieści 2 (2D/dub-
bing), 14.30 i 16.15 Harold i magiczna kredka (2D/dub-
bing), 18.00/dubb. i 20.30/nap. Deadpool & Wolverine 
(2D/napisy)
n KINO „SOKÓŁ” DIGITAL 3D, ul. Orkana 2, 18 20 140 
40, kinosokol.z-ne.pl
l 1.08, 11.25 i 13.20 Gru i Minionki. Pod przykrywką, 
15.10 Twisters/dubb., 17.30 i 20.00 Deadpool & Wolverine
l 2-8.08, 11.50 Gru i Minionki: Pod przykrywką, 13.45 
Był sobie kot, 15.30/dubb. i 20.00/nap. Deadpool & Wo-
lverine, 18.00 Kod zła
n KINO „MIEJSCE” (sala studyjna kina „Sokół), ul. Or-
kana 2
l 1.08, 18.00 Terapia dla par, 20.00 Wredne liściki
l 2-4.08, 14.00 W głowie się nie mieści 2, 16.00 PRe-
MIeRA! Mnich i karabin, 18.15 Wredne liściki, 20.20 PRe-
MIeRA! Love Lies Bleeding
l 6.08, 14.00 W głowie się nie mieści 2, 16.00 Mnich 
i karabin, 18.15 Wredne liściki, 20.20 Love Lies Bleeding
l 7.08, 16.00 Mnich i karabin, 18.15 Wredne liściki, 
20.20 Love Lies Bleeding
n BNP PARIBAS KINO lETNIE. Festiwal Sopot - Zako-
pane, Plac Niepodległości. W SIERPNIU SEANSE O 21.00:
l 1.08 Bezmiar; l 2.08 Marzyciel; l 3.08 Barbie; 
l 4.08 Kochanica króla; l 5.08 Dora i Miasto Złota; 
l 6.08 Podwójne życie Weroniki; l 7.08 Kiler; l 8.08 
Baby Broker
n TEATR IM. ST. I. WITKIEWICZA, ul. Chramcówki 
15, bilety on line: witkacy.pl. Kasa czynna wt.-sob. 10-14 
(info: 600 00 15 14).
l 1.08, 19.15 AKT PRZeRyWANy czyli TeATR Nie(kon-
sekwencji) wg tekstów Tadeusza Różewicza/Scena Wit-
kacego
l 2.08, 19.15 O!PeReTKA/Scena Witkacego
l 3-4.08, 19.15 RZeŹNIA wg Sławomira Mrożka/Sce-
na Witkacego
l 7.08, 19.15 DeMONIZM ZAKOPIAŃSKI (variétés)/
Scena A. Bazakbala, Kawiarnia Witkacy
l 7.08, 19.30 NIePRZyJACIeL/Dwór Tetmajerów, fi-
lia Muzeum Tatrzańskiego - ul. Gorczańska 2, Łopuszna
l 8.08, 20.15 PeRFORMANCe wg F. Dostojewskiego/
Witkacy Atelier

nowY targ
n KINO „TATRy”, ul. Jana Kazimierza 17, kino.nowytarg.
pl. 18 26 626 24, kinotatry@nowytarg.pl
l 1.08, 10.00 i 15.15 W głowie się nie mieści 2, 11.45 
i 17.00 Gru i Minionki. Pod przykrywką, 13.30 Był sobie 
kot, 18.45/dubb. i 21.00/nap. Deadpool & Wolverine
l 2.08, 10.40 i 15.45 PREMIERA! Harold i magiczna 
kredka, 12.20 Był sobie kot, 1400 W głowie się nie mie-
ści 2, 17.20 Gru i Minionki. Pod przykrywką, 19.00/dubb. 
i 21.15/nap. Deadpool & Wolverine
l 3.08, 10.30 W głowie się nie mieści 2, 12.30 i 15.50 Ha-
rold i magiczna kredka, 14.10 Gru i Minionki. Pod przy-
krywką, 17.30/dubb. i 19.45/nap. Deadpool & Wolveri-
ne, 22.00 Kod zła
l 4.08, 10.40 i 15.45 Harold i magiczna kredka, 12.15 
i 17.20 Gru i Minionki. Pod przykrywką, 14.00 W głowie 
się nie mieści 2, 19.00/dubb. i 21.15/nap. Deadpool & Wo-
lverine
l 5.08, 10.40 Był sobie kot, 12.20 i 15.45 Harold i ma-
giczna kredka, 14.00 W głowie się nie mieści 2, 17.20 Gru 
i Minionki. Pod przykrywką, 19.00/dubb. i 21.15/nap. De-
adpool & Wolverine
l 6.08, 10.20 i 15.50 Harold i magiczna kredka, 12.00/
dubb. i 19.15/nap. Deadpool & Wolverine, 14.10 Gru i Mi-
nionki. Pod przykrywką, 17.30 W głowie się nie mieści 2, 
21.30 Kod zła
l 7.08, 10.40 i 15.45 Harold i magiczna kredka,  12.20 
Był sobie kot, 14.00 W głowie się nie mieści 2, 17.20 Gru 
i Minionki. Pod przykrywką, 19.00/dubb. i 21.15/nap. De-
adpool & Wolverine
l 8.08, 10.40 Był sobie kot, 12.20 i 15.45 Harold i ma-
giczna kredka, 14.00 W głowie się nie mieści 2, 17.20 Gru 
i Minionki. Pod przykrywką, 19.00/dubb. i 21.15/nap. De-
adpool & Wolverine

raBka-zdrÓj
n TEATR LALEK „RABCIO”, ul. Orkana 3C, 18 26 77 
648, rabcio.pl
l 1.08, 11.00 Piękna i Bestia
l 2.08, 11.00 Miś Tymoteusz Rym Cim Ci
l 5.08, 11.00 Kiedy króla boli ząb
l 6.08, 11.00 Luna
l 7.08, 11.00 Pchła Szachrajka
l 8.08, 11.00 Mały książę

wydarzenia

zakopane
n Plac Niepodleg³ości
l 1.08-1.09, 9.00-21.00 JARMARK KOLEKCJONER-
SKI Świat Staroci
n Mediateka, ul. Chramcówki 35A 
l 1.08, 13.00 WAKACJE W BIBLIOTECE: Każdy może 
być olimpijczykiem, zajęcia literacko-plastyczne
l 5.08, 16.00 SPOTKANIE Dyskusyjnego Klubu Książki: 
„Kolacja z Tiffanym” Agnieszka Lingas-Łoniewska
l 6.08, 13.00 WAKACJE W BIBLIOTECE: Malowanie 
pisakiem, zajęcia muzyczno-plastyczne
l 8.08, 13.00 WAKACJE W BIBLIOTECE: Wakacje 
w górach, zajęcia muzyczno-ruchowe
n Muzeum Palace (Oddz. M. Tatrzańskiego), ul. T. 
Chałubińskiego 7. CZYNNE: środa-niedziela 10-18.
l 1.08 80. ROCZNICA WYBUCHU POWSTANIA 
WARSZAWSKIEGO: 17.00 „Burza w Szczawnicy” - 80. 
rocznica Powstania Szczawnickiego. Prelekcja Barbary 
Węglarz - dyrektor Muzeum Pienińskiego, 18.00 Wspól-
ne śpiewanie pieśni patriotycznych z Parafialnym Regio-
nalnym Zespołem Giewont. Koncert uświetnią poezje sa-
nitariuszki Powstania Warszawskiego, Honorowej Oby-
watelki Zakopanego Barbary Grocholskiej-Kurkowiak
l 7.08, 15.00 WAKACYJNE SPOTKANIA Z HISTO-
RIĄ: Bohaterowie i antybohaterowie. Zajęcia o posta-
wach i wyborach w warunkach wojny. Tytułowi bohate-
rowie to kurierzy tatrzańscy ZWZ-AK, partyzanci i Pod-
halanie, którzy podjęli opór wobec okupanta. Druga stro-
na tej opowieści to działacze Komitetu Góralskiego, któ-
rzy współpracowali z okupantem hitlerowskim.
n Muzeum Jana Kasprowicza na Harendzie, 18 20 
68 426. CZYNNE: wt.-niedz. 10.15-15.15. Pamiątki po 
poecie i jego rodzinie. Wnętrza mieszkalne pozosta-
wiono w takim stanie, jak przekazała je zmarła w 1968 
r. Maria Kasprowiczowa. Dostępne dla zwiedzających 
mauzoleum Jana Kasprowicza w parku przylegającym 
do muzeum. Wystaw czasowa: Z CyKLU POKOLeNIA 
2024 - NIeZMIeNNOŚĆ: Władysław Jarocki (1879-1965), 
Janusz Szpyt, Anna Błądek, Kinga Bruckman de Ren-
strom, Mateusz Ciszewski, Aleksandra Drab, Katarzy-
na Grzesiak, Antonina Nowak, Miroslav Mlkvik, ewelina 
Pazowska, Anna Skokan, Oliwia Strzopa, Miłosz Tomko-
wicz, Gabriela Waloszek (do 6.10).
l 1.08, 18.00 225. WIECZÓR NA HARENDZIE: Sha-
kespeare czy Szekspir? Rozmawiają Olga i Wojciech Ku-
bińscy
n Karczma Pod Gontem, ul. Kasprowicza 1A
l 1.08 i l 8.08, 19.00 KONCERT: Piotr Lupi Luberto-
wicz - blues i okolice
l 2.08, 19.00 KONCERT: Ahaju Fusion Bolivia
l 3.08, 19.00 ZESPÓŁ Watra dancing
l 4.08, 19.00 KONCERT: Mr. Cone rock and blues
l 7.08, 19.00 KONCERT: Tari Bolivia
n Galeria W³adys³awa Hasiora (Oddz. M. Tatrzań-
skiego), ul. Jagiellońska 18b. CZYNNA: wt.-niedz. 10-18 
(ostatnie wejście pół godziny przed zamknięciem). Au-
torska galeria prac artysty. Znalazły tu swoje miejsce 
sławne sztandary, kompozycje przestrzenne i rzeźby, 
tworzone z różnorakich materiałów. Wystawa czasowa: 
W BLISKOŚCI. KOSMOS - wystawa z cyklu „Lekcje z ko-
lekcji. Ubiory ludowe w zbiorach Muzeum Tatrzańskie-
go”, artystka: Małgorzata Markiewicz (do 15.09).
l 3.08, 14.00 SPOTKANIE z artystami, kuratorami, 
prezentacja, debata w ramach JAW DIKH spotkania ar-
tystów romskich i nie-romskich 2024
n Sala Teatralna Nauczycielskiego Centrum Wy-
poczynkowo-Rehabilitacyjnego ZNP, ul. Ciągłówka 11
l 3.08, 16.00 LETNIE KONCERTY Z WIDO-
KIEM - WAKACJE Z D(M)UCHAMI. MUZYKA NA IN-
STRUMENTY DĘTE I NIE TYLKO: „Pamiętamy o Karło-
wiczu: Karłowicz Recomposed” Atom String Quatet & 
Szczecin Philhamonic Wind Quartet, w programie m.in. 
„Czasem, gdy długo na pół sennie marzę”, „Rdzawe li-
ście strząsa z drzew”, „Zawód” op. 1 nr 4, „Przed nocą 
wieczną” op. 3 nr 6
n Kawiarnia Kmicic, ul. Staszica 11a
l 3.08, 18.00 WERNISAŻ WYSTAWY: CHODŹ Ze 
MNą DO LASU... Prace ewy Forest Grzegorczyk
n Towarzystwo Gimnastyczne „Sokó³” Gniazdo 
Zakopane, ul. Orkana 2a
l 4.08, 17.00 GRY BEZ PRĄDU - otwarte spotkania 
przy grach planszowych, bitewnych i karcianych
l 7.08, 18.30 GRY BEZ PRĄDU - otwarte spotkania 
przy grach planszowych, bitewnych i karcianych
n Willa Czerwony Dwór - Centrum Kultury Rodzi-
mej, ul. Kasprusie 27. CZYNNA: pn.-sob. 10-17 (oprócz 
środy). Malarstwo na szkle zakopiańskich artystów - wy-
stawa stała, Galeria Sztuki Ludowej. Wystawa czasowa: 
ReALIZM ARTySTyCZNy MICHAŁA GąSIeNICy-SZO-
STAKA (do 31.07).
l 5.08, 18.00 WIECZÓR W CZERWONYM DWORZE: 
„150 lat schroniska nad Morskim Okiem”, prowadzenie 
dr Marek Kot
n Ul. Krupówki 20, KrwioBus
l 7.08, 10.00-15.00 WAKACYJNA AKCJA KRWIO-
DAWSTWA NA KRUPÓWKACH
n Muzeum Tatrzańskie im. Dra Tytusa Cha³ubiń-
skiego, ul. Krupówki 10, gmach główny. CZYNNE: po-
niedziałek-środa 12-20, w pozostałe dni 10-18. muzeum-
tatrzanskie.pl. Gmach muzeum to cenny zabytek ar-
chitektury w stylu zakopiańskim, zbudowany w latach 
1913-1922 wg planów St. Witkiewicza (elewacja) i Fr. 
Mączyńskiego (projekt techniczny). Wystawa czasowa: 
TRyUMF W CZASIe. NAJSTARSZe UBRANIA Z PODHA-
LA - pierwsza z ekspozycji zorganizowanych w ramach 
wydarzenia „Lekcje z kolekcji. Ubiory ludowe w zbiorach 
Muzeum Tatrzańskiego” (do 17.11).
l 7.08, 16.30 OPROWADZANIE KURATORSKIE po 
wystawie czasowej „Tryumf w czasie. Najstarsze ubiory 
z Podhala”, poprowadzi Anna Kozak. Wydarzenie z cy-
klu: Lekcje z kolekcji. Ubiory ludowe w zbiorach Muzeum 
Tatrzańskiego
l 8.08, 18.00 DOMOWE KOLEKCJE - spotkanie z Bo-
gumiłą Dańko towarzyszące wystawie „Tryumf w czasie. 
Najstarsze ubiory z Podhala”. Wydarzenie z cyklu: Lekcje 
z kolekcji. Ubiory ludowe w zbiorach Muzeum Tatrzań-
skiego
n Dom u Wnuka, ul. Kościeliska 8
l 8.08, 20.00 FESTIWAL MUZYKA U WNUKA: Funk 
De Nite & Andy Ninville

KOŚCIELISKO
n Gminny Ośrodek Kultury Regionalnej Kościeli-
sko, Nędzy-Kubińca 136. CZYNNY: pn.-pt. 9-16. Wysta-
wa rodzinna: SZTUKA W GeNACH - śp. Szczepan Ma-
sny - rzeźba, Katarzyna Masny - rzeźba, Beata Śnie-
go - tkactwo, Alicja Masny - tkactwo i haft (do 13.09).
l 1.08, 19.00 PAMIĘTAMY. Koncert słowno-muzycz-
ny w wykonaniu zespołu Jedla w 80. rocznicę wybuchu 
Powstania Warszawskiego (scena za budynkiem GOKR)

tatrY
n Schronisko PTTK na Hali Ornak
l 3.08, 19.30 LETNIE WIECZORY NA HALI ORNAK: 
„On”. Król lasów - prezentacja multimedialna Antonie-
go Zięby

poronin
n OSP Stasikówka
l 4.08 STASIKOWIAŃSKI FESTYN: 12.00 rozpoczę-
cie i przejazd sprzed kościoła w Stasikówce przed remi-
zę, 13.00 występ dzieci i młodzieży ze scholi w Stasików-
ce „Adorate”, 14.00 występ akordeonowy Janusza Pola-
ka z uczniami, 15.00 pokaz drapieżnych ptaków, 15.00 
występ zespołu Regle z Poronina, 18.00 kabaret Śleboda, 
19.00 główne losowanie nagród loterii fantowej, 20.00 
występ zespołu Jedla, 21.00-24.00 zabawa z zespołem 
Śtuderanci

szaFlarY
n Park Cysterski, ul. Pod Górą 4B
l 4.08, 20.30 WAKACYJNE KINO PLENEROWE: Ro-
dzina Addamsów

Bukowina tatrzaŃska
n Bukowiańskie Centrum Kultury - Dom Ludowy, ul. 
Kościuszki 87, 18 20 77 221, biuro@domludowy.pl, www.
domludowy.pl. CZyNNe: pn.-pt. 8-16. 
l 1.08, 19.00 WYSTĘP ZESPOŁU GÓRALSKIEGO 
„Wiyrchowianie” z Bukowiny Tatrzańskiej
n Restauracja „Bury Miś”
l 3.08, 20.00 KONCERT zespołu Nie Tym Tonem - za-
prasza Mała Manufaktura Radykalnej Metamorfozy Zło-
mu

BiaŁka tatrzaŃska
n Kotelnica Bia³czańska
l 2.08 KOTELNICA SUMMER FESTIWAL - XXVII FE-
STYN BIAŁCZAŃSKI - HUNT RUN - XXIII TATRZAŃ-
SKIE WICI: 18.00 Koncert Paweł „Biba” Binkiewicz, 19.00 
Koncert De lux Charts, 20.30 Odpalenie Ogniska i napisu 
Hunt Run, 21.00 Koncert Another Queen Tribute, 21.30-
22.00 Start biegu Nocny Dzik w falach: 21.30, 21.45 
i 22.00, 23.00 Kotelnica Laser Show, 23.15 Zabawa z DJ 
Wolfek do godz. 2.00
l 3.08 KOTELNICA SUMMER FESTIWAL - XXVII FE-
STYN BIAŁCZAŃSKI - HUNT RUN - XXIII TATRZAŃ-
SKIE WICI: 7.00-14.30 Start biegów Hunt Run: Mocar-
ny Dzik, Hardy Dzik i Dziczek, 14.00 Otwarcie/Dekora-
cja zwycięzców Hunt Run; 9.00-18.00 Harnasiowe Pró-
by. Górale będą musieli wykazać się umiejętnością tań-
ca zarówno zbójnickiego, jak i w parze, udowodnić, że 
umieją śpiewać oraz, że znają góralskie przysłowia i przy-
śpiewki. To tylko niektóre z konkurencji, 11.00-18.00 Po-
kaz sprzętu wojskowego, 16.00 Koncert zespołu Dikan-
da, 17.30 Finały na Cepra i Ceperkę Roku. W konkursie 
może wziąć udział każdy, kto czuje się prawdziwym tury-
stą, ceprem w dobrym tego słowa znaczeniu. Na kandy-
datki i kandydatów czekają specjalne zadania do wyko-
nania, 18.30 Występ zespołu „Mali Białcanie”, 19.00 Kon-
cert Bon Jovi Tribute, 20.30 Rozdanie nagród / Rozpale-
nie Watry, 21.00 Koncert Nocny Kochanek, 23.00 Pokaz 
sztucznych ogni, 23.00 Kotelnica Laser Show, 23.30 Za-
bawa z zespołem Murań / DJ (do godz. 3.00)
l 4.08 KOTELNICA SUMMER FESTIWAL - XXVII FE-
STYN BIAŁCZAŃSKI - HUNT RUN - XXIII TATRZAŃ-
SKIE WICI: 8.30-14.00 Start biegów Hunt Run: Dobry 
Dzik, Family Dzik i Dziczek, 14.00 Otwarcie/Dekoracja 
zwycięzców Hunt Run; 9.00-18.00 Rodzinna Familiada, 
4-osobowe drużyny zmierzą się w podobnych konkuren-
cjach, w jakich dzień wcześniej sprawdzą się kandydaci 
rywalizujący o certyfikat Cepra i Ceperki Roku, 14.30 Wy-
stęp „Zyngierki Białcańskie”, 15.00 WyBORy HARNASIA 
ROKU, 16.30 Koncert Fiśbanda, 17.30 Finał HARNASIA 
ROKU, 18.30 Występ zespołu „Białcanie”, 19.00 Koncert 
Phil Collins Tribute, 20.00 Finał konkursu Rodzinna Fami-
liada, 20.30 Rozdanie nagród / Rozpalenie Watry, 21.00 
Koncert Kasia Kowalska, 22.45 Kotelnica Laser Show, 
23.00 Zabawa z Dj Wolfek (do godz. 3.00)
n Scena obok hotelu Bania. KULTURA NA BANI:
l 2,08, 21.00 KINO LETNIE NA STOKU: Asterix i Obe-
lix: Imperium Smoka
l 3.08, 20.00 KONCERT: Kapela Dusa

ratuŁÓw
n Obok siedziby Związku Podhalan przy Domi-
nówce
l 4.08 XVII POSIADY U DOMINA: 14.45 rozpoczę-
cie, 15.00 występ zespołu Tatry z Ratułowa, 15.45 „Ży-
wot wielkiej pszczółki Helki”, 16.30 Koncert: Paolla Sofia/
akordeonistka, 17.00 gry i zabawy dla dzieci i dorosłych, 
18.00 zabawa z zespołem eden z Jordanowa

piekielnik
n Stadion
l 4.08 FESTYN RODZINNY: 15.00 rozpoczęcie, 15.30 
występ zespołu regionalnego i kapeli Piekielnicanie, 16.00 
konkursy i animacje dla dzieci, 16.30 pokaz taneczny, 
17.00 pokaz strażacki, 18.00 zawody dla publiczności, 
19.00 wieczór muzyczno-taneczny z zespołem Sumigoj

pieniĄŻkowice
n Stawy rybne
l 3.08, 11.00-13.00 ZABAWA Z WĘDKĄ dla dzie-
ci i młodzieży w wieku 8-16 lat; pokazy i metody poło-
wu ryb, przynęty itp., konkursy oraz poczęstunek/zapi-
sy w biurze CKiP Czarny Dunajec

BachledÓwka
n Sanktuarium b³. kard. Stefana Wyszyńskiego
l 3.08, 19.00 V WIECZORNICA Z WYSZYŃ-
SKIM - wystąpią: Jasnogórska Orkiestra Dęta pod dyrek-
cją Marka Piątka, reprezentanci zespołów regionalnych 
z terenu Miasta i Gminy Czarny Dunajec kapela góralska 
i grupa śpiewacza „Bachledówka”, schola młodzieżowa 
„Niebo w Piekielniku” - na zakończenie Apel Jasnogórski

nowY targ
n Rynek
l 1.08 UROCZYSTE OBCHODY 80. ROCZNICY WY-
BUCHU POWSTANIA WARSZAWSKIEGO: 15.00 re-
konstrukcje na nowotarskim rynku, 17.00 Godzina 
„W” - spotkanie przy tablicy pamięci przy kościele św. Ka-
tarzyny, 18.00 msza, 19.00 koncert na rynku „Nowotar-
żanie śpiewają (nie)zakazane piosenki” - wykonawcy: 
chór echo Gorczańskie i Miejski Chór Gorce

n Ma³opolskie Biuro Wystaw Artystycznych Gale-
ria „Jatki”, ul. Kościuszki 4, 18 2669482. CZYNNA: pon.
-pt. 10-17, sob. 10-14. Ostatnie wejście 15 minut przed za-
mknięciem.
l 2.08, 18.00 WERNISAŻ WYSTAWY: MAPy CIAŁA / 
MAPy eMOCJI. Agnieszka Lorenc (1979-2021) (do 31.08)
n Spó³dzielczy Dom Kultury, ul. Kopernika 12
l 4.08, 13.00-18.00 WAKACYJNE GRAND PRIX 
GIER MIEJSKICH 2024 „ZBUNTOWANY CYBER 
UMYSŁ” - ETAP I - „ECHA CYFROWEGO BUNTU 
n Miejskie Centrum Kultury, Al. Tysiąclecia 37
l 4.08, 19.00 KONCERT NA TARASIE: zespół KLIW

czarna gÓra
n Zagroda Korkoszów (Oddz. M. Tatrzańskiego), Za 
Górą 86. CZYNNA: poniedziałek, środa-niedziela 10-17, 
wtorek - nieczynne. Drewniana zagroda należąca nie-
gdyś do tutejszej zamożnej rodziny Korkoszów. Wysta-
wa czasowa: BARWy SPISZA. W ramach cyklu wydarzeń 
„Lekcje z kolekcji. Ubiory ludowe w zbiorach Muzeum Ta-
trzańskiego”. Stroje z terenu Spisza pochodzące z dru-
giej połowy XIX i początku XX wieku. Stroje odświętne, 
szczególnie ślubne - unikatowe elementy ubioru takie jak 
półjedwabne gorsety „kabotki”, różnokolorowe czepce 
czy lniany rańtuch rąbkowy wytwarzany na Spiszu, sły-
nącym z bogatych tradycji tkackich (do 29.09).
l 4.08, 11.00-15.00 WESELE U KORKOSZÓW. W pro-
gramie: warsztaty tworzenia ozdób do włosów, de-
gustacja potraw regionalnych (Koło Gospodyń Wiej-
skich z Czarnej Góry), 12.00 oprowadzanie kurator-
skie po wystawie czasowej „Barwy Spisza”, 13.00 Wese-
le Spiskie - inscenizacja w udziałem zespołu regionalne-
go z Jurgowa

raBa wYŻna
n Skwer przy Pa³acu G³owińskich
l 4.08 KONCERTOWY PRZEWRÓT PAŁACOWY: 
15.00-19.00 PIKNIK lat międzywojennych i wojennych: 
15.00 Godzina „W” Powstanie Warszawskie - insceniza-
cja, 15.30 Zaproszenie do kuchni dworskiej, 16.00 Pokaz 
mody z lat 20., 30. oraz 40. XX wieku - Stowarzyszenie 
Dawnej Rabki Czar, 16.30 Tango, walc i swing w piosen-
ce - Stowarzyszenie Dawnej Rabki Czar oraz soliści Stu-
dia Piosenki young Stars, 17.00 rodzina w retro styliza-
cji - przegląd i wręczenie nagród, 17.30 Tamte lata, tam-
te dni - obraz taneczny - Balet Dworski Cracovia Danza, 
8.00 Warsztaty taneczne z udziałem publiczności, 18.55 
Poloneza czas zacząć... - zaproszenie do wspólnego Po-
loneza; PLeNeROWA ReKONSTRUKCJA - tradycje i zwy-
czaje w Dworze Głowińskich oraz w czasach dwudzie-
stolecia międzywojennego i wojny: plener rysunkowy, 
tradycje leśnictwa i łowiectwa, „Zioła w tradycji dwo-
ru” - kuchnia dworska, warsztaty zielarskie, zioła w me-
dycynie i kosmetykach, zabawy dawne, tworzenie zaba-
wek z drewna, samochody przedwojenne i wojenne, tur-
niej brydża, diorama sprzętu militarnego z okresu II Woj-
ny Światowej, diorama „Złoty pierścionek kataryniarza”; 
WIDOWISKO PLeNeROWe „SPADKOBIeRCy WOLNO-
ŚCI: - światło, muzyka, taniec i śpiew: Olga Szomańska, 
Janusz Radek, Duo Performance, zespół wokalny young 
Stars, Balet Dworski Cracovia Danza, zespół instrumen-
talny, Monika Skolarczyk - pokaz ogniowy, taniec i piro-
technika

sroMowce niŻne
n Amfiteatr
l 4.08, 15.00 LATO POD TRZEMA KORONAMI: 16.00 
Bodzio Świerczek, 17.00 Kapela Dusa, 18.00 Chór Flisa-
ków Pienińskich, 19.00 Megitza; również: atrakcje dla 
dzieci, potrawy regionalne Koła Gospodyń Wiejskich, za-
bawa z DJ`em

jezioro czorsztYŃskie
n Tortuga (przystań Jordanówka) u Daniela
l 3.08 REGATY O PUCHAR TORTUGI

ochotnica dolna
n Wiejski Ośrodek Kultury - Gminna Biblioteka Pu-
bliczna, Dłubacze 173B. Tel. 18 26 240 78
l 1.08, 17.00 WAKACJE Z WOK-iem: Wspólne przy-
gotowywanie transparentów, flag i gadżetów do Stre-
fy Kibica
l 4.08, 14.00 GMINA OCHOTNICA DOLNA KIBICU-
JE KASI NIEWIADOMEJ - STREFA KIBICA na placu przy 
WOK, transmisja na żywo
l 4.08, 17.30 KINO PLENEROWE: „Mustang z Dzikiej 
Doliny”/plac przy WOK

szczawnica
n Szczyt Palenicy
l 4.08, 11.00-15.00 ANIMACJE NA WAKACJE: We-
sołe ranczo

jaworki
n Muzyczna Owczarnia, ul. Biała Woda 13, 18 262 22 
66, 530 434 883
l 2.08, 20.00 KONCERT: International Jazz Camp Qu-
intet
l 3.08, 20.00 KONCERT FINAŁOWY Międzynarodo-
wych Warsztatów Jazzowych Jazz Camp Jaworki 2024
n Reaktywacja - Drinks & Food, Czarna Woda 2
l 2.08, 21.00 LETNIE KINO PLENEROWE
n Stadnina Koni Rajd
l 3.08 PIKNIK JEŹDZIECKI: 13.00-14.00 zawody hob-
by horse dla dzieci i dorosłych, 13.00-15.00 spacery na 
koniach dla dzieci, 15.00 pokaz skoków przez przeszkody, 
16.00 pokaz podkuwania koni metodą na gorąco (Kacper 
Dulak), 17.00 koncert: Wiktoria Kozielec i Wiktoria Koło-
dziej, 17.45 koncert: Fabian Kurnyta, 18.10 występ Zespół 
Pieśni i Tańca „Pienińskie Wiyrchy’’ z Krościenka nad Du-
najcem, 18.45 kapela Jaworcanie, 20.00 zabawa przy 
muzyce z DJ`em

raBka-zdrÓj
n Kośció³ek Muzeum im. W³adys³awa Orkana, ul. 
Sądecka 6, 18 2676747, muzeum-orkana.pl. CZYN-
NE (do 30.06): codziennie 9-16; od 1.07 (do 31.08): co-
dziennie9-17. Drewniany kościół pw. św. Marii Magdale-
ny to jeden z ciekawszych zabytków Rabki. ekspozycja 
muzealna: garncarstwo, pasterstwo, strój i dawna rzeź-
ba ludowa.
l 1.08, 17.00 XX MIĘDZYNARODOWY FESTIWAL 
MUZYKI ORGANOWEJ IM. KS. KAMILA KOWALCZY-
KA: Miriam Wójciak (organy), Kinga Brandys-Wójciak 
(sopran), Magdalena Wójciak (sopran)
n Galeria „Pod Anio³em”, ul. Parkowa 5. Wystawa 
czasowa: ARTyŚCI RABCZAŃSCy 2024 - Paweł Biedroń, 
Dobrawa Bies, Piotr Bies, Radosława Daleki-Kucaba, Bar-
tłomiej Domagała, Beata Gibek-Johnson, Anna Górecka, 
Kaja Gościniak, Grażyna Habieda, Patryk Knapczyk, ewa 
Łaczek-Daleki, Gosia Ornowska, Piotr Rączka, ewa Maria 
Romaniak, Monika Rzonca (do 20.09).
l 2.08, 17.00 WERNISAŻ I PROMOCJA ALBUMU 
„Rabka na cztery pory roku okiem Janka Cieplińskiego”

n Zak³ad Przyrodoleczniczy, ul. Orkana 49
l 3.08 ŚWIĘTO RABCZAŃSKIEJ SOLANKI: 10.00 Ofi-
cjalne przywitanie gości, 10.10 Koncert Orkiestry OSP 
RABKA-ZDRóJ, 11.10 zespól regionalny Korpielorze, 12.00 
Bobas dla dzieci - Karina i Kuba, 13.00 Jazz Duo - Ka-
rina i Kuba, 13.45 young Stars, 14.30 Opowieści z gor-
czańskich szlaków, 15.00 Konkurs rodzinny, 15.20 Ge-
nezis - Music Band, 16.00 Konkurs „Kuchnia włoska po 
Zdro(jo)wemu”, 16.20 Konkurs „Z życia fizjoterapeu-
ty”, 16.40 Pokaz pierwszej pomocy, 17.15 Bodzio Świer-
czek z zespołem, 18.15 Zakończenie imprezy; DODAT-
KOWe ATRAKCJe: 10.00-18.00 Dmuchaniec dla dzieci, 
10.00-18.00 Mierzenie ciśnienia, badanie poziomu cu-
kru (mierzenie ciśnienia oraz poziomu cukru), 10.00-
18.00 Badania oraz analiza składu masy ciała, porad-
nictwo żywieniowe - KWSPZ, 10.00-14.00 Gry planszo-
we i teatrzyk kamishibai w PBW w Nowym Sączu - Fi-
lia Biblioteki w Rabce, 10.00-15.00 Malowanie na szkle 
z ewą Marią Piechotą, 10.00-18.00 Alkogogle i Narkogo-
gle (w namiocie Sanepid), 11.00-17.30 Porady fizjotera-
peutów, masaż dłoni, kinezjotaping. Pokaz masażu gorą-
cymi kamieniami, terapia manualna, 11.00-16.00 Nordic 
Walking (start o pełnej godzinie) 10.00-18.00 Wystawia-
nie kart eKUZ (w namiocie NFZ), 10.00-14.00 Degusta-
cje miodu i warsztaty robienia świeczek z wosku pszcze-
lego - Zrzeszenie Pszczelarzy Gorczańskich, 14.00-1700 
Strzelnica laserowa i zabawy z chustą - Szkoła Uzdro-
wiskowa, 14.00-17.00 Warsztaty plastyczne i malowa-
nie twarzy - Szkoła Uzdrowiskowa, 13.00-14.30 Zawo-
dy na ściance w Parku Linowym, 15.00-18.00 Zabawy dla 
dzieci, 15.00-18.00 Grill. Ponadto - konkursy z nagrodami
n WAKACJE Z TEATREM CHRZĄSZCZ W TRZCINIE:
l 3.08, 16.00 Legenda o Tomku Luboniu - dla dzieci 
5-100 lat/Muzeum
l 8.08, 16.00 C jak Cyrk - dla dzieci 2-8 lat/Amfiteatr
n Amfiteatr
l 2.08, 19.30 GALA SPORTÓW WALKI - GAME 
CHANGER MMA - MMA BOKS KICKBOXING: Ceremu-
ga, Suchecki, Karkula, Skawiańczyk, gość specjalny: Ro-
bert Ruchała
l 3.08, 19.00 KONCERT: Staszek z Gór
l 4.08, 17.00 KONCERT: eleni
n Parking przed salonem rowerowym Kross, ul. Są-
decka 25
l 8.08, 15.00 RABCZAŃSKIE ROWEROWANIE: Rab-
czańskie legendowanie z miejskimi zabytkami i ciekawy-
mi miejscami
n Budynek PTTK Rabka, ul. Piłsudskiego 1
l 7.08, 15.00 SPACERY PO RABCE Z PRZEWODNI-
KIEM: od miejsca zbiórki przejście w okolicach dwor-
ca PKP, kościoła pw. Marii Magdaleny, Teatr Lalek Rab-
cio, Muzeum im. Wł. Orkana, Park Zdrojowy i jego atrak-
cje, tężnia solankowa z pijalnią wód mineralnych, przej-
ście alejami parkowymi do pomnika Jana Pawła II oraz Ju-
liana Zubrzyckiego, zabytkowe wille uzdrowiskowe, Za-
kład Przyrodoleczniczy, aż do amfiteatru i fontanny ze 
słoniami

lipnica wielka
n Gminne Centrum Kultury - Dom Ludowy
l 5.08, 9.00 LETNIE WARSZTATY ARTYSTYCZNE: 
Wakacyjny quilling

MakÓw podhalaŃski
n Estrada „Makowianka”. 61. TyDZIEŃ KULTURy 
BESKIDZKIEJ:
l 1.08, 18.00 Młode Juhasy, Blichowiacy, Osławiany 
i Qetzal (Kolumbia)
l 2.08, 18.00 Krebane, Markowianie, Siemianowice, 
Salona (Chorwacja)
l 3.08, 17.00 Svojina (Słowacja), Identidad Peru (Peru), 
Wisła, Kotlina i Wierchy
l 4.08, 17.00 Nowe Lotko, Beskid, Babiogórzanie - Po-
lana Makowska, Sussen (Niemcy), Kud Tasze Miłoszew-
ski (Macedonia Północna)
n Makowskie Centrum Kultury, ul. 3 Maja 51
l 7.08, 19.00 SEANS FILMOWY: W pętki ryzyka i fan-
tazji

muzea  

i zabytki
zakopane

n Muzeum Stylu Zakopiańskiego im. Stanis³a-
wa Witkiewicza w „Kolibie” (Oddz. M. Tatrzańskie-
go), ul. Kościeliska 18, 18 26 37 065. CZYNNE: wt.-niedz. 
10-18 (ostatnie wejście pół godziny przed zamknięciem). 
Pierwszy dom w stylu zakopiańskim wybudowany wg 
projektu i pod nadzorem Stanisława Witkiewicza. Budo-
wa datowana jest na lata 1892-1893. Po remoncie udo-
stępniono wnętrza w najstarszej części obiektu, które za-
aranżował Władysław Hasior na początku lat 90. XX wie-
ku. Wystawy w skrzydle zachodnim: na parterze - po-
święcona powstaniu i rozwojowi stylu zakopiańskiego na 
tle sztuki europejskiej; na poddaszu - poświęcona twór-
cy pierwszego polskiego stylu narodowego Stanisławo-
wi Witkiewiczowi. Wystawa czasowa: W GORSeCIe. Pra-
ce inspirowane kobiecym gorsetem góralskim, w całości 
wykonane przez uczennice drugiej klasy PLSP im. Anto-
niego Kanara w Zakopanem (do 2.09).
n Muzeum Kornela Makuszyńskiego (Oddz. M. Ta-
trzańskiego), ul. Tetmajera 15, 18 2012263. CZYNNE: 
wt.-pt. 9-17, sob. 10-18 (ostatnie wejście pół godziny 
przed zamknięciem filii). Muzeum biograficzno-literac-
kie w willi „Opolanka”.
n Muzeum Stylu Zakopiańskiego - Inspiracje im. 
Marii i Bronis³awa Dembowskich - Cha³upa Gąsie-
niców Sobczaków (Oddz. M. Tatrzańskiego), Droga do 
Rojów 6. CZYNNE: wt.-niedz. 10-18 (ostatnie wejście pół 
godziny przed zamknięciem). Chałupa położona nieopo-
dal słynnej z zabytkowej zabudowy ul. Kościeliskiej, to je-
den z najcenniejszych zabytków budownictwa ludowe-
go w Zakopanem. 
n Zespó³ Dworsko-Parkowy, Kuźnice 1. Wystawa 
czasowa: „ZAMOySCy - SPICHLeRZ WARTOŚCI” w stule-
cie śmierci hrabiego Władysława Zamoyskiego, który zo-
stał ogłoszony Patronem Roku 2024, opowieść o jego ży-
ciu i wartościach, którymi sie kierował tworząc niezliczo-
ne dzieła dla ochrony Tatr i rozwoju Zakopanego (31.12).
n Muzeum Karola Szymanowskiego w willi 
„Atma”, ul. Kasprusie 19. CZYNNE: wt. (dzień bezpłat-
nego wstępu) i sob. 10-17, śr.-pt. i niedz. 10-16, codz. 13-
13.30 przerwa techniczna. ekspozycja: Informacje o ży-
ciu i twórczości kompozytora, zachowane po nim rzeczy 
osobiste, rekonstrukcja gabinetu.

eprasa.pl 13fa593eca
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PO STRONIE SłOWACKIEJ
l NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 18 300
l HZS (Horska Zachranna Služba) - Rejon Vysoké Tatry - Starý Smokovec 52 442 
28 20, Rejon Slovenský Raj 53 449 11 82, Rejon Nizke Tatry (północ) - Jasna 44 559 16 78, 
Rejon Orava 43 586 31 04, Rejon Malá Fatra - Vrátna 41 569 52 32, Rejon Vel`ká Fatra - 
Donovaly 48 419 97 24, Rejon Západné Tatry (południe) - Żiarska Dolina 44 558 62 18, 
Rejon Nizke Tatry (południe) - Tále 48 619 53 26

PO STRONIE POlSKIEJ
l NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 601 100 300; numer alarmowy - 985
l TOPR (Tatry) - Zakopane, Piłsudskiego 63 a; stacja centralna 18 20 63 444. Idziesz w góry? Pobierz specjalną 
aplikację „Ratunek”. Aplikacja połączy cię z ratownikami górskimi i wyśle twoją lokalizację. Wejdź na: ratunek.eu.
l GOPR (Gorce, Pieniny, Beskid) - Rabka, Al. 1000-lecia 1; stacja centralna - 18 26 768 80; stacje ratunkowe 
(całoroczne): Turbacz - schronisko PTTK 18 266 77 80, Nowy Targ Kowaniec - dyżurka 18 266 59 80, Szczawnica - 
dyżurka 18 262 26 80
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Od samego początku Polacy 
aktywnie uczestniczyli 
w eksploracji tego szczytu, 
czego efektem są ich 
dokonania: pomiary wysokości, 
wytyczenie czterech trudnych 
dróg, kilka prób zimowych, 
pierwszy zjazd na nartach 
oraz przelot szybowcem nad 
szczytem.

W 
pierwszej połowie XIX wieku 
Jan Gołaszewski, który badał 
Karakorum, zmierzył wyso-

kość K2 myląc się tylko o metr. Później 
Bronisław Grąbczewski również doko-
nał pomiarów tego szczytu.

Po zdobywczej wyprawie wło-
skiej w 1954 roku, kiedy na szczyt we-
szli Achille Compagnoni i Lino Lacedelli, 
nastąpiła wieloletnia przerwa, spowo-
dowana skomplikowaną sytuacją poli-
tyczną i zamknięciem na pewien okres 
rejonu Baltoro Mustagh i całego Kara-
korum dla wypraw alpinistycznych. Po 
tym okresie, w 1975 roku Amerykanie 
podjęli próbę wytyczenia nowej drogi 
na K2 od lodowca Savoia, która zakoń-
czyła się na wysokości 6550 m.

Polacy już rok wcześniej uzyskali 
zezwolenie na K2, ale ponieważ nade-
szło ono późno, nie byli w stanie zorga-
nizować wyprawy w 1975 roku, ale do-
piero w następnym. Szczyt nie miał jesz-
cze drugiego wejścia. Postanowili wy-
korzystać tą szansę i wejść na szczyt 
nową drogą. Wyprawę zorganizował 
Polski Związek Alpinizmu, a liczyła ona 
19 osób. Kierownikiem był Janusz Kur-
czab, a uczestnikami: eugeniusz Chro-
bak, Leszek Cichy, Andrzej Czok, Ry-
szard Dmoch, Janusz Fereński, Kazi-
mierz Głazek, Marek Grochowski, An-
drzej Zygmunt Heinrich, Jan Holnic-
ki-Szulc, Piotr Jasiński, Marek Kowal-
czyk, Wojciech Kurtyka, Andrzej Łapiń-
ski, Tadeusz Łaukajtys (zastępca kie-
rownika), Janusz Onyszkiewicz, Woj-
ciech Wróż oraz lekarze Piotr Kintopf 
i Jan Koisar.

Celem  była grań północno-
wschodnia, atakowana już w 1902 roku 
przez ekipę Oscara eksteina. Wyprawa 
zrezygnowała z angażowania tragarzy 
wysokościowych. Baza stanęła na wy-
sokości 5000 m, a w górnej części ko-
tła lodowca Godwin Austen założono 
obóz I na 5700 m, a następnie obóz II na 
6200 m. Zespoły wymieniały się, torując 
w głębokim śniegu i zakładając liny po-
ręczowe, a wiatr i opady śniegu utrud-
niały działalność. Dopiero w pierwszej 
dekadzie sierpnia pogoda poprawiła się. 
Wszyscy z wyjątkiem Koisara wyruszyli 
w górę. Spod metrowej warstwy śnie-
gu trzeba był wykopywać zasypane na-

mioty i liny poręczowe. Z ciężkimi pleca-
kami dotarli 13 sierpnia do obozu V na 
7670 m. Potem sześciu z nich założyło 
obóz VI szturmowy na 7970 m. Cichy 
i Holnicki wyruszyli do ataku szczytowe-
go, ale zatrzymała ich bariera seraków 
na 8100 m - zawrócili. Wyruszyła kolej-
na dwójka - Chrobak i Wróż. W bardzo 
trudnej wspinaczce pokonali barierę se-
raków i weszli w łatwiejszy kuluar pod-
szczytowy na wysokości 8400 m. Koń-
czył im się tlen w butlach i zaczęła się za-
mieć śnieżna. To zmusiło ich do odwro-
tu. W nocy wyczerpani wrócili do obo-
zu VI. Polacy poprowadzili nową drogę, 
a do szczytu zabrakło im 200 metrów.

Drugiego wejścia na K2 doko-
nali w dwóch zespołach Japończycy 
w sierpniu 1977 roku Żebrem Abruzzi, 
a we wrześniu następnego roku były 
dwa wejścia Amerykanów północno-
wschodnią granią, po śladach polskiej 
drogi z 1976 roku. Wejście na kopu-
łę szczytową odbyło się drogą pierw-
szych zdobywców.

Polacy ponownie pojawili się pod 
drugim szczytem świata latem 1982 
roku jako wyprawa polsko-meksykań-
ska. Strona meksykańska wnosiła wkład 
dewizowy, a uczestniczyło w niej sze-
ściu Meksykanów. Kierownikiem był 
ponownie Janusz Kurczab, a uczest-
nikami ze strony polskiej: Roman Be-
bak, Grzegorz Benke (lekarz), euge-
niusz Chrobak, Zbigniew Dudrak, Ma-
rek Grochowski (zastępca kierowni-
ka), Jan Holnicki-Szulc, Tadeusz Karol-
czak, Aleksander Lwow, Krzysztof Pan-
kiewicz, Bogumił Słama, Ryszard Urba-
nik, Szymon Wdowiak (film), Krzysztof 
Wielicki, Krzysztof Wiśniewski (kierow-
ca) i Wojciech Wróż. W Polsce w stanie 
wojennym organizacja tej wyprawy 
była trudna, ale ostatecznie do niej do-
szło. Drugą - kobiecą wyprawą na ten 
szczyt Żebrem Abruzzi kierowała Wan-
da Rutkiewicz. Celem polsko-meksy-
kańskiej wyprawy była grań północno-
zachodnia, którą w 1975 roku wyspinali 
się Amerykanie do wysokości pierwszej 
turni skalnej na 6700 m. Plan Kurcza-
ba przewidywał wejście na grań ścianą 
poza tymi turniami. 19 lipca stanął obóz 
II na 6700 m, a 26 lipca Holnicki i Lwow 
doprowadzili poręczówki do 7050 m. 
30 lipca wydarzyła się na Żebrze Abruz-
zi tragedia. Zmarła Halina Krüger-Syro-
komska. Tę smutną wiadomość usłysze-
li w radiotelefonie uczestnicy wyprawy 
i wszyscy wyruszyli, by pomóc w trans-
porcie zwłok do bazy oraz w pochów-
ku w skalnej szczelinie w pobliżu kopca 
Artura Gilkey’a.

Po powrocie do działalności górskiej 
Holnicki i Lwow założyli obóz IV na 7600 
m. Powyżej natrafili na poręczówki ja-
pońskie, które wiodły filarem południo-
wo-zachodnim do 7750 m, a potem 

Polski wkład w eksplorację K2

przechodziły w lewo. 7 sierpnia Chro-
bak, Cichy, Pankiewicz i Wielicki rozpięli 
wyżej kilka poręczówek i zostawili de-
pozyt na 7950 m, a Wielicki wspiął się do 
8000 m. Pogoda na wielie dni załama-
ła się. Wreszcie 4 września z obozu V na 
8100 m wyruszyli Cichy i Wróż. W trud-
nościach skalnych II stopnia dotarli do 
8250 m, skąd z powodu silnego wiatru 
i doznanych odmrożeń palców posta-
nowili zawrócić. Tym razem do szczytu 
zabrakło 360 m. Tego samego lata Je-
rzy Kukuczka i Wojciech Kurtyka pró-
bowali bezskutecznie atakować połu-
dniową ścianę, która ostatecznie padła 
łupem naszych himalaistów cztery lata 
później. Te dwie wyprawy, którymi kie-
rował Janusz Kurczab, chociaż nie osią-
gnęły szczytu, to praktycznie wytyczyły 
nowe drogi na K2 od strony północnej.

1986 rok był najczarniejszym ro-
kiem w historii zdobywania tej góry. Zgi-
nęło aż 13 osób, w tym również wybit-
ni himalaiści. Tragedie te dotknęły tak-
że Polaków. Jerzy Kukuczka i Tadeusz 
Piotrowski byli członkami międzynaro-
dowej wyprawy  zorganizowanej przez 
Karla Herrligkoffera. Jej uczestniczką 
była również Wanda Rutkiewicz, któ-
ra już na początku wyprawy 25 czerw-
ca weszła na K2. Była pierwszą kobie-
tą, która tego dokonała. Godzinę po niej 
weszła na szczyt Francuzka Liliane Bar-
rard i jej mąż. Barrardowie zginęli w cza-
sie zejścia ze szczytu.

Celem Kukuczki było wytycze-
nie drogi na południowej ścianie, gdzie 
w 1982 roku z Kurtyką dotarł w stylu al-
pejskim do 7000 metrów. Tym razem 
jego partnerem był Tadeusz Piotrow-
ski. Wspinali się w stylu alpejskim. Po 
dwóch podejściach i przeczekaniu okre-
su niepogody, rozpoczęli atak szczyto-
wy. Na wysokości 8000 metrów poko-
nali trudny odcinek skalny, co zajęło im 
cały dzień. Po biwaku pozostawili cięż-
kie plecaki, zabrali tylko płachty biwako-

we. Doszli do grani na 8300 m, a stam-
tąd na szczyt. Kukuczka wszedł na K2 
8 lipca o godz. 18.25, a Piotrowski kil-
kanaście minut później. Gdy schodzi-
li z wierzchołka, zmrok zastał ich na 
8300 m. Wykopali jamę i zabiwako-
wali w płachtach, trzęsąc się z zimna. 
Skoro nastał świt, ruszyli w dół. Błądzi-
li w mgle i w ciągu dnia zeszli zaledwie 
400 m, znowu biwakowali. Od dwóch 
dni nie mieli kropli wody w ustach. Kie-
dy schodzili stromym stokiem lodowym 
- pierwszy Kukuczka za nim Piotrowski, 
to w pewnym momencie z nogi Tade-
usza spadł rak, po chwili drugi, czekan 
wbity w śnieg nie wytrzymał. Piotrowski 
spadał obok Kukuczki i zginął mu z oczu 
w miejscu, gdzie stok urywał się ścianą. 
Kukuczka bezpiecznie po dwóch dniach 
zszedł do bazy, a potem odleciał heli-
kopterem do Skardu.

Piękną drogę „Magic Line” połu-
dniowym filarem przeszli tego samego 
lata na K2 Przemysław Piasecki, Woj-
ciech Wróż i Słowak Peter Božik, który 
dwa lata później zginął na evereście. Kie-
rownikiem wyprawy był Janusz Majer, 
a w jej skład wchodziły również kobie-
ty: Anna Czerwińska, Krystyna Palmow-
ska i Dobrosława Miodowicz-Wolf, któ-
rych celem było wejście na szczyt drogą 
Abruzzi. Droga „Magic Line” była rozpo-
znana w odcinkach przez wcześniejsze 
dwie wyprawy, teraz chodziło o przej-
ście całości. Piasecki, Wróż i Božik roz-
poczęli wspinaczkę zakładając trzy obo-
zy: na przełęczy Negrotto (6340 m) i na 
filarze południowym, obóz II - na 6900 
m i obóz III na 7400 m. Po okresie złej 
pogody, wyruszyli z bazy 30 lipca. Zało-
żono poręczówki od 7600-7800 m. Kie-
dy byli na 8400 m, zrobiło się ciemno. 
W płachtach biwakowych przesiedzie-
li do rana, było zimno, ale bezwietrznie. 
3 sierpnia o godz. 18 stanęli na szczy-
cie K2. W zapadających ciemnościach 
schodzili drogą Abruzzi w kolejności Pia-

Wanda Rutkiewicz w czasie wyprawy na K2.

Andrzej Bargiel po zjeździe na nartach z K2.

secki, Božik i Wróż. O godz. 23.30 na 
wysokości 8100 m doszło do wypad-
ku. W przerwie między poręczówkami 
upadł i spadł żlebem „Butelki” Wojciech 
Wróż. Szczegóły nie są znane, nikt tego 
nie widział. O godz. 2 do obozu IV do-
szli Piasecki i Božik. Anna Czerwińska, 
Krystyna Palmowska i Janusz Majer bi-
wakowali wtedy na 8200 m. Na wieść 
o tej tragedii zrezygnowali z wejścia na 
szczyt. Pogoda się załamała. W potwor-
nych warunkach oba zespoły schodziły 
do bazy. Na Żebrze Abruzzi zginęła wte-
dy uczestniczka tej wyprawy Dobrosła-
wa Miodowicz-Wolf.  W tym tragicz-
nym 1986 roku, poza pierwszym kobie-
cym i pierwszym polskim wejściem na 
K2, Polacy wytyczyli dwie trudne drogi 
- południową ścianą i południowo-za-
chodnim filarem, ale te sukcesy przy-
płacili trzema tragediami - śmiercią Ta-
deusza Piotrowskiego, Wojciecha Wróża 
i Dobrosławy Miodowicz-Wolf.

Ambicją polskich himalaistów było 
dokonywanie pierwszych zimowych 
wejść na ośmiotysięczniki. Na K2 Pola-
kom się to nie udało, chociaż zorganizo-
wali trzy duże wyprawy i stworzyli pro-
gram Polski Himalaizm Zimowy. Zimą 
1987/88 wyprawą polsko-kanadyjsko-
brytyjską kierował Andrzej Zawada. Na 
Żebrze Abruzzi założono obóz III na 7300 
m. Zimą 2002/2003 wyprawą kierował 
Krzysztof Wielicki na Filarze Północ-
nym, gdzie udało się dotrzeć do 7650 m 
(Marcin Kaczkan, Piotr Morawski i Denis 
Urubko), a w czasie wyprawy 2017/2018 
znowu na Żebrze Abruzzi, Denis Urubko 
wspiął się do 7600 m. Te wyprawy to był 
polski wkład w eksplorację zimową K2. 
Pierwszego wejścia zimowego dokona-
ło 10 Nepalczyków pod wodzą Nirmala 
Purji 10 stycznia 2021 roku.

22 lipca 2018 roku Andrzej Bargiel 
zjechał ze szczytu K2 na nartach kombi-
nacją dróg i własnym wariantem. Był to 
wyczyn na miarę XXI wieku. W czasie tej 
wyprawy padł też drugi rekord. Bartek 
Bargiel pilotował drona, który wylądo-
wał na szczycie, czyli wzniósł się 3600 m 
i na odległość od bazy 4,2 km. Poprzed-
ni rekord należał do Niemca Lukasa Fur-
tenbacha. Pilotowany przez niego dron 
osiągnął 8000 metrów. O tych wszyst-
kich wydarzeniach pisałem swego czasu 
obszernie, więc tylko je wyliczam.

Ostatni jak na razie polski wkład 
w eksplorację K2 miał miejsce 20 lipca, 
kiedy nad szczytem K2 przeleciał szy-
bowcem światowej sławy pilot szybow-
cowy Sebastian Kawa wraz Sebastia-
nem Kotem Lampartem. O tym wyczy-
nie jeszcze przy okazji napiszę.

Apoloniusz Rajwa

K2 z szybowca pilotowanego przez Sebastiana Kawę.
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Nadchodzi dobry tydzień dla 
wszelkich pomysłów. Powinieneś 
więc zacząć budować dla siebie 
lepsze perspektywy. Przeanalizuj 

każdy szczegół nowych propozycji i planów, je-
śli uznasz je za korzystne - nie wahaj się. Z bli-
ską ci osobą warto rozpocząć dialog.

Możesz być z siebie dumny, sprawy 
układają się po twojej myśli. Kłopo-
ty przemijają, a ty możesz wresz-
cie pomyśleć o zasłużonym wypo-

czynku. Wyjaśnij przy tym niedopowiedzenia 
z najbliższymi, inaczej wkrótce przyjdzie ci świę-
tować sukcesy w pojedynkę.

Przed tobą czas deklaracji, ale tak-
że intensywnego działania. W pra-
cy wiele będzie się działo, nie po-
zwól, by inni odebrali ci palmę 

pierwszeństwa. W kwestiach finansowych 
zachowaj spokój i umiar, bez niepotrzebnych 
szaleństw. Daj sobie i swoim funduszom tro-
chę czasu.

Zbyt duże zaangażowanie w pra-
cę może powodować u ciebie zmę-
czenie, rozdrażnienie czy rozcza-
rowanie. Jesteś w dobrym ukła-

dzie astrologicznym, możesz iść do przodu jak 
burza. Konsekwentnie i precyzyjnie zaplanuj 
wszystkie działania i opracuj strategię na naj-
bliższe dni.

Z decyzjami dotyczącymi najbliż-
szej przyszłości warto poczekać 
kilka dni, wkrótce zacznie się two-
ja dobra passa. Nie zaczynaj zbyt 

wielu inwestycji naraz, odrobina rozwagi bę-
dzie ci bardzo potrzebna. Postaraj się pogo-
dzić z bliską ci osobą, napięta atmosfera niko-
mu nie służy.

Jedź na urlop, jeśli zamierzasz od-
począć, ale jeśli czujesz impuls do 
walki - zrezygnuj z niego! Nie jesteś 
teraz w najlepszej kondycji na bez-

pośrednie starcia. Warto nareszcie odciąć się na 
jakiś czas od codzienności i dać sobie czas na 
regenerację. A potem, do boju.

Czas pomyśleć bardziej przyjaźnie 
o sobie. Powoli powraca twoja do-
bra aura, najwyższy czas, by zain-
westować w siebie i iść naprzód. 

Rozpamiętywanie porażek do niczego nie pro-
wadzi, możesz przegapić doskonałą okazję do 
poprawy swojej pozycji.

Czas wakacji warto poświęcić na 
odbudowanie relacji z najbliższy-
mi, długie miesiące wytężonej 
pracy poczyniły spore spustosze-

nia. Pokaż rodzinie, że cały czas jest dla ciebie 
ważna, i że mimo częstej absencji są w centrum 
twojego życia. Ich wsparcie jest bezcenne.

Może warto wreszcie nieco zwol-
nić tempo. Przemęczenie chy-
ba daje się we znaki. Unikaj te-
raz ryzykownych decyzji, nie daj 

się wciągnąć w żadne rozgrywki czy negocja-
cje. Radykalne zmiany powinny trochę pocze-
kać. Twój pragmatyzm pozwoli ci wyjść cało 
z impasu.

Wakacyjny romans? Burza uczuć? 
W sprawach sercowych powinie-
neś wykazać się rozwagą. Nie de-
cyduj pochopnie, spójrz na ewen-

tualnego partnera z większym dystansem, po-
zwoli ci to uniknąć błędów. Na lato najbardziej 
wskazane: wyjazd, odpoczynek i beztroska.

Twoje pozytywne nastawienie do 
rzeczywistości pozwoli uniknąć 
wielu błędów. Nie zaprzepaść tak 
doskonałej formy, postaraj się wy-

korzystać swój dobry czas na podniesienie kwa-
lifikacji, inwestuj w siebie, nie czekaj z założo-
nymi rękami.

Nie myśl teraz o obowiązkach, ra-
czej poddaj się urokowi lata i wol-
nego czasu. Dni wolne dadzą ci 
zastrzyk energii, tak bardzo te-

raz potrzebny. Daj się skusić i zafunduj sobie 
małą eskapadę. Spokój i przyjemne otoczenie 
ukoją twoje zszargane nerwy i pozwolą solid-
nie odpocząć!
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Opowieść o rodzinie Obcy w Japonii
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książka
Od WARSZAWSKIEJ FIRMy 

WYDAWNICZEJ mamy 
2 egzemplarze książki. Otrzymają je 
osoby, które jako pierwsze napiszą 
do nas w poniedzia³ek 5.08 o godz. 

17 na adres: konkurs@24tp.pl. 
W treści prosimy podać imię, 

nazwisko i adres, a w tytule maila 
wpisać: Krople czasu. 

Od wydawnictwa ZNAK 
LITERANOVA mamy 2 egzemplarze 

książki. Otrzymają je osoby, 
które jako pierwsze napiszą do nas 

w poniedzia³ek 5.08 o godz. 17 
na adres: konkurs@24tp.pl. 

W treści prosimy podać imię, 
nazwisko i adres, a w tytule maila 

wpisać: Tokio. 

POZIOMO: 1. dynia podobna do ogórka 6. Smerf 
kawalarz 10. kracze w przysłowiu 11. twórczyni, pi-
sarka 12. koromysło 13. palone w karczmie „Rzym” 
15. szaradziarski pseudonim 19. państwo w pań-
stwie 22. kres małżeństwa 23. uchwyt ślusarski 24. 
chuliganeria 25. „Wielki...” film z Robertem Redfor-
dem 26. kraj klonowego liścia 29. nabijana forsą 31. 
widowisko bożonarodzeniowe 32. gminni samo-
rządowcy 33. dioda pojemnościowa.
PIONOWO: 1. miara goryczy 2. chciwiec, skne-
ra 3. filtr organizmu 4. poręczenie czeku 5. prze-
zroczysty szal na kapeluszu 6. pozostawienie sa-
memu sobie 7. koń do szybkiego biegu 8. spinning 
lub gruntówka 9. materiał na chochoła 14. czapka 
na srogi mróz 16. leśna boginka 17. skrajna bieda, 
ubóstwo 18. dopływ Bzury 20. wypatrywany z bo-
cianiego gniazda 21. kawał potocznie 26. naddnie-
przańska stolica 27. poprzednik Sadata 28. niejeden 
na polu golfowym 29. wigilijna ryba 30. pod bydgo-
skimi mostami.
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Rozwiązanie krzyżówki nr 29/2024
Hasło:   KTO WIELE PRZYSIĘGA 
WIELE KŁAMIE 
Nagrodę niespodziankę wylosowała 
pani RENATA ANTOSZEK z Bańskiej Wyżnej. 
Gratulujemy! Prosimy o kontakt z biurem TP,  
ul. Krupówki 54 w terminie dwóch tygodni.

HASłO – PRZYSłOWIE ARABSKIE - z ponumerowanych 
pól od 1 do 22 wraz z kuponem prosimy przesy³ać na adres: 
Tygodnik Podhalański, Zakopane, ul. Krupówki 54 lub ma-
ilem na adres: konkurs@24tp.pl (w tytule nr kuponu) w ter-
minie do 10 dni od ukazania się numeru. Wśród osób, któ-
re nadeślą prawid³owe odpowiedzi, rozlosujemy nagrodę.

kino  

„giewont”
Zakopane, ul. Kościuszki 4

kino  

„sokÓŁ”
Zakopane, ul. Orkana 2

kino studYjne 

„Miejsce”
Zakopane, ul. Orkana 2

BiletY

3.08 (sobota), godz. 16.15

HAROLD I MAGICZNA 
KREDKA
pREMIERA!

3.08 (sobota), godz. 15.30

DEADpOOL & 
WOLVERINE

3.08 (sobota), godz. 18.15

WREDNE LIŚCIKI

Do rozdania mamy dwa podwójne zapro-
szenia na każdy z filmów. Otrzymają je 
osoby, które jako pierwsze w piątek 2.08, 
o godz. 17 prześlą na adres mailowy: kino
@24tp.pl swoje imię, nazwisko i nr telefonu. 
W tytule maila prosimy wpisać nazwę kina.

21 marca - 20 kwietnia

latówki” - urzekające okolice Kasprowe-
go Wierchu. Bywamy tam przez senty-
ment, ale świadomi tego, że nieodwra-
calnie jesteśmy ceprami”. 

Głównymi bohaterami książki 
Henryka Kalaty są jednak jego rodzi-
ce - Marianna i Marcel, choć na dru-
gim planie równie ważną rolę odgry-
wają krewni bliżsi i dalsi oraz, trakto-
wani jak rodzina, inni współmieszkań-
cy niewielkiej wioski malowniczo usy-
tuowanej na prawym brzegu Liwca. To 
oni tworzą krople czasu, „w których za-
stygły prawdziwe życia z ich radościami, 
bólami, emocjami, ambicjami, zgryzota-
mi (…)”. Opowieść o nich, często rekon-
struowana ze strzępów informacji, cza-
sem wspomagana wyobraźnią, snuje się 
bez szczególnego przywiązania do chro-
nologii. Pod jej podszewką rozwija się też 
coś równie ważnego - osobista refleksja 
autora nad przemijaniem i ucieczką od 
niego w świat pamiątek, dokumentów, 
zapisków, etc. - artefaktów mówiących 
do nas językiem tajemniczym, pełnym 
zagadek i niedomówień. Narrator uni-
ka jednak patosu, zachowując stosow-
ny dystans do tej, bądź co bądź, oso-
bistej historii.

an

„Krople czasu” Henryka Kalaty 
to z pozoru biograficzna, 
odwo³ująca się do faktów opowieść 
o rodzinie autora.

H
enryk Kalata jest polonistą, na-
uczycielem, animatorem kultury 
i redaktorem. Wydał trzy tomiki 

poetyckie i reportaż. Nagradzany głów-
nie w lokalnych konfrontacjach, w 2023 
roku otrzymał nagrodę w międzynaro-
dowym konkursie na opowiadanie (In-
stytut Kultury, „Uchodźcy…”). Mieszka 
i pracuje w Warszawie oraz w rodzin-
nych Borzychach, gdzie koncentruje 
się narracja jego książki „Krople czasu”. 
Opowieść o rodzinie rozpoczyna się jed-
nak w Szaflarach.

„Klęski, jakie spadły na Szaflary 
w połowie XVIII wieku, spowodowa-
ły, że podupadający na zdrowiu owdo-
wiały dopiero co ojciec Grzegorza po-
wziął zamiar przeniesienia się w okoli-
ce Warszawy. Wierzył, że opuszczenie 
gniazda rodzinnego, które przed czte-
rema wiekami założyli jego przodko-
wie zza gór, to jedyny sposób na nowe 
otwarcie i nadzieję, że dziesięcioletnie-
go Grześka ominie bieda, cierpienie i nie-
pewność jutra”. Ich trudna i niebezpiecz-
na podróż na Mazowsze zakończyła się 
na obrzeżu wsi Grygrów niedaleko Wę-
growa, gdzie ojciec tanio kupił opusz-
czone pogorzelisko. „Bez zwłoki zabrali 
się do pracy, a tymczasem mieszkali ką-
tem u dobrych ludzi w pobliskim Maj-
danie zwanym też Budami Starowiejski-
mi. Wieś z życzliwością otworzyła się na 
mówiących dziwną polszczyzną przy-
byszy z Podhala”. W tym czasie młody 
wyrósł, ożenił się, zapuścił korzenie, sta-
ry spoczął na starowiejskim cmentarzu. 
Rodziły się kolejne pokolenia, aż wresz-
cie to byłe pogorzelisko, w które wrośli, 
zwane przez niektórych Budkami, zy-
skało miano Kalatów.

Autor wspomina tu jeszcze jedno 
miejsce związane z ich nazwiskiem. Pi-
sze: „Grzegorz, osadnik z Szaflar, pamię-
tał z dumnych opowieści swojego ojca 
o tym, że przodkowie, odkąd przybyli do 
Polski hen z Węgier w XIV wieku, służy-
li mieszkańcom wsi jako sołtysi. Dziel-
nie też nadstawiali głowy w skutecznych 
walkach Górali ze szwedzkim najeźdź-
cą podczas „potopu”. Upamiętnia to na-
zwisko znana polana w Dolinie Bystrej 
i znajdujące się na niej schronisko „Ka-

cho. „Ulica, oczywiście, nie ma nazwy; 
jest na to za mała. Najbliższa ulica god-
na przyznania jej nazwy i umieszczenia 
na małej mapie Tokio, którą mam w kie-
szeni, jest jakieś pół kilometra stąd. Nie 
wiadomo tylko, w którą stronę. No nic, 
jadę dalej, coś trzeba zrobić z tak pięk-
nie rozpoczętą nocą. Nie pierwszy raz 
zgubiłem się w tym labiryncie wąskich 
uliczek; i na pewno nie ostatni, nie ma 
się czym przejmować”.  

Nie pierwszy raz i nie ostatni przyj-
dzie mu się też pogubić i w gąszczu ja-
pońskiej kultury. Na szczęście nie jest 
w tym odosobniony. Są tu i inni gaijini 
(cudzoziemcy), tworzący swoiste spo-
łeczeństwo w społeczeństwie, wzajem-
nie uczący się Japonii na podstawie wła-
snych doświadczeń. To w ich towarzy-
stwie Buczkowski zabiera czytelników 
w podróż po zaułkach dzielnic, tokij-
skich barach i łaźniach, ale też z dala od 
świateł Tokio, gdzie życie toczy się zupeł-
nie inaczej niż w megalopolis. O wspól-
nych przygodach pisze lekko i z humo-
rem, choć nie zawsze ich życie w Kra-
ju Kwitnącej Wiśni usłane było płatkami 
sakury. I choć tamta Japonia nieco róż-
ni się od współczesnej, zaiste, podróż 
to wciągająca.

an

Tokio i dziś potrafi przyprawić 
o zawrót g³owy, a co dopiero 
początkiem lat 90. Wtedy z kraju 
nad Wis³ą do Japonii trafi³ 
Marcin Buczkowski, a jego książka 
o tamtych doświadczeniach 
- „Bezsenność w Tokio” 
- w³aśnie świętuje 20 lat 
od pierwszego wydania.

Autor do Kraju Kwitnącej Wiśni 
wybrał się na rok, a został dłużej. 
Kiedy wreszcie wrócił do Polski, 

postanowił napisać powieść obyczajową 
z fabułą toczącą się w Japonii. Dlacze-
go właśnie tam? Jak wyjaśnia: „Bo poję-
cia nie mając o pisaniu książek, zakupi-
łem w amerykańskiej księgarni interne-
towej podręcznik dla młodych autorów, 
który rekomendował umieszczenie ak-
cji w miejscu dobrze znanym z autopsji. 
(...) Był rok 2004 i ówczesny bilans mo-
jego dorosłego życia wyglądał następu-
jąco: dziesięć lat w Japonii, pięć w Sin-
gapurze i cztery lata w Polsce. Wygra-
ła Japonia. Z liczbami nie dyskutujemy”. 
I tak powstała „Bezsenność w Tokio”, 
powieść „o młodych ludziach z różnych 
stron świata, próbujących ułożyć sobie 
życie w kraju bardzo innym od miejsc, 
w których się wychowali”.

Kiedy razem z Marcinem wskaku-
jemy w tokijski tygiel, ma on już za sobą 
dwa lata spędzone w Japonii, a wciąż 
czuje się zagubiony. W dzisiejszych cza-
sach, z dzisiejszymi technologiami, od-
nalezienie się w tym miejscu pewnie nie 
stanowi większego problemu. Tymcza-
sem początkiem lat 90. Marcin nie ma 
jeszcze w kieszeni smartfona, który po-
zwoliłby mu szybko wytyczyć drogę do 
wybranego celu, a dzięki translatorowi 
zrobić bezproblemowo choćby zaku-
py. Zatem wszystkiego uczy się od pod-
staw, a Tokio poznaje trochę po omac-
ku. Błądząc zauważa: „(…) po dwóch la-
tach spędzonych w Japonii moja znajo-
mość tego piekielnego pisma jest jeszcze 
chwiejna: czytam ze trzysta znaków, a to 
zdecydowanie za mało. Coś na tym skle-
pie jest napisane i nawet drugi znak od 
lewej wygląda jakoś znajomo… - może 
to nama, czyli surowy? Czy tak się pi-
sze Shinamachi?” Jadąc pewnej nocy 
na rowerze, cały czas mniej więcej pro-
sto, dociera do małego, ciemnego za-
ułka na tyłach sklepu monopolowego, 
prawdopodobnie w dzielnicy Kaname-

21 kwietnia - 21 maja

23 sierpnia - 22 września

23 listopada - 21 grudnia

22 grudnia - 20 stycznia

21 stycznia - 20 lutego

21 lutego - 20 marca

22 maja - 21 czerwca

23 lipca - 22 sierpnia

22 czerwca - 22 lipca

23 września - 23 października

24 października - 22 listopada
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Tygodnik Podhalański k³amie!  
30 tekstów na 30-lecie.

Wybór artykułów 
trzynastu autorów, 
w tym:  
Jurka Jureckiego, 
Pawła Pełki,  
Beaty Zalot,  
Józefa Figury 
czy Marka 
Kalinowskiego.
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Kolumnę opracowa³ Piotr Dobosz

REKLAMA

Od kożuchów po garnitury, od butów i skórzanych torebek po najmodniejszą odzież w³oskich projektantów, od tradycji 
po nowoczesność. Mieszcząca się na nowotarskim jarmarku najpiękniejsza w kraju drewniana galeria handlowa    

             „Kupiecki Dwór” codziennie zaprasza do swoich butików.

Nowy Targ, ul. Targowa 43

„Czarna Owca”  
zaprasza do sklepów 

i restauracji

W gościnnych prograch najmłodszej na naszym jarmarku 
galerii handlowej, przekształconej z największej na Podhalu 
restauracji, można nadal pysznie zjeść - dwie sale i bar zostały 
po staremu, jak i zrobić zakupy w eleganckich butikach.

D o galerii można wejść 
zarówno od głównej 
alei, jak i od strony 

alejki graniczącej z „Kupieckim 
Dworem”, a także tej z drugiej 
strony budynku.

W sklepach nasi goście 
znajdą głównie odzież i obu-

wie, ale są też np. wózki, czy 
akcesoria dla niemowląt. Z ko-

lei część restauracyjna pomie-

ścić może ok. 200 osób, więc 
miejsce na chrzciny, komunie,  
urodziny i inne uroczysto-

ści - idealne. W menu m.in. 
słynne już wołowe policzki 
w sosie kurkowo-rydzowym, 
jagnięcina w sosie własnym 
i własne, pieczone w restaura-

cji - pyszne ciasta.
Serdecznie zapraszamy.

Turysto, odwiedź jarmark  
w Nowym Targu!

Z jednej strony trady-

cja, z drugiej - nowocze-

sność. Jeśli czegoś po-

trzebujesz - tu kupisz wszystko, 
a jeszcze - zgodnie z jarmarcz-

nym zwyczajem - możesz się 
targować. Jeśli chcesz po pro-

stu miło spędzić czas, tu atrak-

cji Ci nie zabraknie. Jeśli chcesz 
dobrze zjeść - tu znajdziesz naj-
lepsze specjały nie tylko góral-
skiej kuchni.

Tej atrakcji - podczas urlo-

pu na Podhalu - ominąć nie mo-

żesz!
Nowy Targ, ul. Targowa. Za-

praszamy w każdy czwartek, so-

botę i niedzielę.

Galerie zdjęć z jarmarków  
- na naszej stronie 
internetowej: targowica.eu 
oraz na naszym profilu  
na fb: nowatargowica

Najpiękniejszy w Polsce jarmark - w Nowym Targu, między 
Gorcami i Tatrami - zaprasza na zakupy.

- Zobaczyłem polską sieć handlową, opartą o wielowiekową tradycję. Aż trudno 
mi było uwierzyć, że ktoś miał taką wizję i potrafił ją zrealizować - mówił kilka lat 
temu o naszym jarmarku były wicewojewoda nowosądecki i niegdysiejszy burmistrz 
Nowego Targu Czesław Borowicz. I te słowa potwierdzają się na każdym kroku.

Jarmark międzynarodowy

Piękna, słoneczna pogoda, goście z całej Pol-
ski - w końcu to czas urlopowy, więc na Pod-

halu ich nie brakuje, ale też sporo naszych 
stałych, słowackich klientów, oprócz nich Czesi, 
Węgrzy, wypatrzyliśmy też niemieckie rejestra-

cje - takie towarzystwo na najpiękniejszym w kra-

ju targowisku w ostatnią lipcową sobotę. A na 
straganach nieograniczony wręcz asortyment 
i nasi kupcy w komplecie.

- Zobaczyłem produkt, powstały w oparciu 
o najstarsze źródło, czyli nadanie Nowemu Tar-
gowi praw miejskich i przywileju organizacji jar-
marków przez Kazimierza Wielkiego w XIV wie-

ku, a jednocześnie rozwinięty przez spółkę „Nowa 
Targowica” na bazie współczesnych metod mar-
ketingu. Zobaczyłem fantastycznie się sprzedają-

cy produkt - bo w rozumieniu marketingowym 
nowy jarmark jest produktem - z którego mia-

sto może być dumne. Zobaczyłem przeskok o cały 
wiek - mówił kiedyś Borowicz.

I miał rację, bo dziś to koło zamachowe mia-

sta i regionu między Gorcami i Tatrami, kręci się 
jakby na przekór czasom, w którym bazary w wie-

lu polskich miastach odchodzą w zapomnienie.
Już dziś zapraszamy na jarmark sobotni i - na 

pierwszą w sierpniu - niedzielną giełdę samocho-

dową, połączoną z mniejszym jarmarkiem oraz 
targami staroci.

Przypominamy też o naszych bezpłatnych 
parkingach - zarówno po lewej, jak i prawej stro-

nie ul. Targowej - wystarczy za zakrętem przy za-

jezdni MZK jechać kilkadziesiąt metrów dalej, do 
terenu zarządzanego przez spółkę Nowa Targo-

wica.

eprasa.pl 13fa593eca



Drodzy Rodzice!
Co tydzień na ³amach Tygodnika Podhalańskiego 
witamy najm³odszych Podhalan, którzy przyszli  

na świat w szpitalach w Zakopanem i Nowym Targu. 

Karol Pietraszek, syn Ewy 
i Szymona

27.07.24, 3990 g, 60 cm
Bór

Staś Szczepaniak, syn 
Dominiki i Jacka

24.07.24, 3040 g, 54 cm
Szczawnica

syn Natalii i Vitalija 
Berzhavych

27.07.24, 3000 g, 54 cm
Zakopane

Staś Pawluk, syn Joanny 
i Kamila

26.07.24, 2750 g, 52 cm
Zakopane

Maja Biernat, córka 
Moniki i Dawida

28.07.24, 2950 g, 54 cm
Nowy Targ

Martynka Myrda, córka 
Marceliny i Tomasza

24.07 24, 3360 g, 57 cm
Pyzówka

Julia Dzierzęga, córka 
Joanny i Macieja

28.07.24, 3550 g, 57 cm
Biały Dunajec

Kasia Spyrka, córka 
Oliwii i Dawida

25.07.24, 3700 g, 53 cm
Rabka-Zdrój

Gabrysia Landowska, córka 
Katarzyny i Ryszarda

27.07.24, 2330 g, 52 cm
Jurgów

Szymon Marusarz, syn 
Natalii i Tomasza

23.07.24, 3370 g, 56 cm
Biały Dunajec

syn Lucyny i Stanisława 
Łuszczek

26.07.24, 3900 g, 55 cm
Bustryk

Aleksandra Rozalia Cukier, 
córka Anny i Macieja

27.07.24, 4100 g, 57 cm
Kościelisko

Laura Buła, córka Justyny 
i Kamila

26.07.24, 2920 g, 54 cm
Zaskale

córka Iwony i Stanisława 
Folfasów

25.07.24, 3500 g, 56 cm
Witów

Mateusz, syn Gabrieli 
i Sebastiana

28.07.24, 2940 g, 54 cm

Zuzia, córka Karoliny 
i Dominika

24.07.24, 3430 g, 54 cm
Podwilk

AIicja Smołecka
29.07.24, 3420 g, 55 cm

Magdalena Michalina 
Bętkowska, córka Anny 

i Krzysztofa
24.07.24, 3080 g, 55 cm

Chabówka

Jerzy, syn Ksenii 
i Wiktora

24.07.24, 4190 g, 60 cm

Szpital im. Jana Paw³a II w Nowym Targu

córka Eweliny i Marcina 
Antoszek

24.07.24, 2900 g, 52 cm
Poronin

Wojtuś Murańka, syn 
Joanny i Przemysława

24.07.24, 2750 g, 53 cm
Zakopane

Ania Jaróg, córka Marceli 
i Mateusza

24.07.24, 3800 g, 57 cm
Pyzówka

Teodor Franciszek 
Wolak, syn Patrycji i Jana

23.07.24, 3160 g, 53 cm
Zakopane

Szpital Powiatowy im. Dra Tytusa Cha³ubińskiego w Zakopanem

Fot.: Zofia Szwajnos

e-mail: dzieci@24tp.pl    
tel. 507 171 188
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Co tydzień przywieziemy Państwu na miejsce specjalnie zapakowany najnowszy numer Tygodnika Podhalańskiego.  

co tydzień twoi goście znajdą w tygodniku Podhalańskim bogaty informator dla turystów,  
aktualny program imprez kulturalnych i sportowych, darmowe bilety na spektakle teatralne, seanse kinowe, koncerty.  

do kawy na śniadanie
HOTelARzu! zAMóW u NAS 

COTyGODNIOWy PRezeNT DlA SWOICH GOśCI!

Teraz czekamy jeszcze  
na Twój hotel 

zadzwoń:  

18 20 00 000 w. 22

REKLAMA

Zostań naszym Patronem 
kliknij 24tp.pl/wspieraj

Franciszek Chramęga, syn 
Wiktorii i Dawida

24.07.24, 2800 g, 54 cm
Czerwienne

eprasa.pl 13fa593eca
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USG, RTG, EEG
Zakopane

u GABINET uSG - lEK. MED. AN-
DRZEJ KLASIŃSKI - specjalista 
rentgenolog. BADANIA USG JAMy 
BRZUSZNeJ, TARCZyCy, SUTKóW, 
STAWóW, DOPPLeR. ul. SIENKIE-
IWCZA 3B. Pon., wt., śr. i czw. 11-12. 
Tel. 504 108 602. (1/Z)
u GABINET USG - lek. med. EWA 
GÓRKA, specj. rentgenolog. USG 
jamy brzusznej, tarczycy, głowy przez 
ciemiączko u dzieci, piersi. Pon., śr., 
czw. od godz. 14 po uzgodnieniu tele-
fonicznym: 608 610 101. Ul. Sienkie-
wicza 4A. (2/Z)
u Badania USG jamy brzusz-
nej, piersi, tarczycy, węzłów chłon-
nych, narządów moszny (jądra, na-
jądrza). Lek. EWA SMOŁECKA, spe-
cjalista radiolog, certyfikat PTUSG. 
Ul. Zborowskiego 4/6 - GABINET 
CZYNNY: pon., wt., śr. - rejestracja 
telefoniczna: 509 923 737. (124/Z)

Krościenko
u Lek. med. Wojciech Granow-
ski. USG: JAMy BRZUSZNEJ, TAR-
CZYCY, JĄDER, DOPPlER: TĘT-
NIC SZyJNyCH, TĘTNIC I żyŁ KOŃ-
CZYN, OPISY ZDJĘĆ RTG. Ul. espe-
ranto 2. Rejestracja: 604 567 583. 
(133/NT)

INTERNA
Zakopane

u GASTROMED INTERNA i EN-
DOSKOPIA Specjalistyczna Po-
radnia Internistyczna, ul. Stolarczy-
ka 12. Lek. med. Henryk Chodurski 
przyjmuje pon.-pt. po wcześniejszej 
rejestracji telefonicznej: 18 20 646 
64, 606 46 39 40. www. gastrome-
dzakopane. pl (10/Z)

Nowy Targ

u Specjalistyczny Gabinet Le-
karski - lek. med. Witold Kalata, 
specjalista chorób wewnętrznych. 
N. Targ, ul. Krasińskiego 3, gabinet 
Cardim. Rej. 600 354 696, 516 618 111. 
Porady internistyczne i kardiologicz-
ne. Kwalifikacje do zabiegów opera-
cyjnych. (167/NT)

OKULISTYKA
Zakopane

u Lek. med. LUCyNA GALICA-
JURECKA - OKULISTA, optometry-
sta PWr, ul. Krupówki 52 (obok Biura 
Ogłoszeń TP). ZAKłAD OPTYCZNY 
i rejestracja pacjentów w godz. 10-14 
(pon., wt., śr., pt.), 16-18 (czw.). lE-
KARZ PRZYJMuJE po wcześniejszej 
rejestracji: 18 20 66 824. (23/Z)
u GABINET OKulISTYCZNY. 
Specjalista okulista lek. MAŁ GO-
RZA TA KWIAT KOW SKA. Ul. Chału-
bińskiego 37B, tel. 18 20 62-907, 601 
177-405 przyjmuje pn. i czw. od 16-17, 
Za ko pa ne, ul. Sien kie wi cza 3B, przyj-
muje wt. 16-17, pt. 17-18. W nagłych 
przypadkach co dzien nie. (27/Z)
u Lek. med. TOMASZ SZTEN-
CEl - OKulISTA. Dobór soczewek 
kontaktowych. Zakład optyczny na 
miejscu. Zakopane, Na Wilcznik 1 a. 
NAGŁE PRZyPADKI: 604 42 65 92. 
Rejestracja tel. czynna od 9-18, w so-
boty 10-13, 18 20 153 73. (28/Z)
u Lek. med. ESTERA RÓżE-
WICZ - OKulISTA. Diagnostyka i le-
czenie chorób oczu. Wtorek 9-12, 
czwartek 16-18, piątek 10-12. Ul. Gim-
nazjalna 1 (DOM RZeMIOSŁA). Tel. 
dom. 18 20 68 148, 606 609 406. 
(29/Z)
u GABINET OPTOMETRYCZNY. 
Badanie wad wzroku i dobór oku-
larów. Inż. luCYNA MARuCHA 
Optometrysta UM Poznań. Zakład 
Optyki Okularowej, ul. Kasprusie 1 B. 
Tel. 18 20 149 71, www. optyka-opto-
metria. pl (300/Z)

Nowy Targ

u Lek. med. Marta Kotylak - spe-
cjalista chorób oczu. leczenie scho-
rzeń oczu, soczewki kontaktowe, 
orzecznictwo, badania profilaktycz-
ne, okulistyka dziecięca, kwalifikacje 
do laserowego usuwania wad wzro-
ku, komputerowe badanie pola wi-
dzenia, badanie tomografii kompu-
terowej oczu (OCT). Ul. Kolejowa 10, 
pon, pt 9-17, wt, czw. 14-17. Rej. 509 
297 858, 18 26 73 272. (5/NT)

rabka
u DR N. MED. MAłGORZA-
TA WOś, SPECJALISTA OKULISTA, 
Szpital im. Żeromskiego w Krako-
wie, konsultacje, zabiegi okulistycz-
ne, KRóTKIe TeRMINy OCZeKIWA-
NIA NA ZABIeG USUNIĘCIA ZAĆMy. 
SPEC MED, ul. Prof. Jana Rudnika 
3B, 602 222 084. (431/Z)

GINEKOLOGIA,  

POŁOŻNICTWO
Zakopane

u PORADNIA GINEKOlOGICZ-
NO-POŁOżNICZA, lek. med. 
GRZEGORZ MARKOWSKI - spec. 
ginekolog-po³ożnik, Nowotar-
ska 79, 18 20 64 244. Przyjęcia: bez-
płatne (umowa z NFZ): pn., śr., czw. 
8-14.30, wt. 14-18; prywatne: wt. 18-
19, pt. 16-17. (13/Z) 
u Specjalistyczny Gabinet Cho-
rób Kobiecych i Po³ożnictwa, USG, 
USG piersi i cytologia - lek. med. 
DANuTA GRuSZKA-WRÓBEl, 
specjalista ginekolog-po³ożnik. 
Droga do Samków 3 A, poniedział-
ki i czwartki od 16. Tel. 18 20 629-50, 
604 118 380. (40/Z)
u Specjalistyczny Gabinet Le-
karski Ginekologiczno-Po³oż-
niczy - dr n. med. ANDRZEJ SA-
łYK - USG, cytologia, bezbole-
sne usuwanie nadżerki metodą 
Krio - przyjmuje: ul. Nowotarska 79 
(koło ronda); pon., śr., i czw. od godz. 
16. Tel. 604 802-696, rejestracja tele-
foniczna 13-14.: 18 20-143-79. (46/Z)
u GINEKOLOGIA POŁOżNICTWO 
Dr hab. n. med. Hubert Wolski, lek. 
Magdalena Massalska-Wolska, 
lek. Jan Wolski. Badania prenatal-
ne. Monitorowanie ciąży. Profilakty-
ka onkologiczna. Badania prenatalne: 
USG, KTG. Profilaktyka onkologiczna: 
Cytologia, Kolposkopia, USG. Ul. Ko-
ściuszki 1, Zakopane, rejestracja 660 
615 089. (316/NT)

Nowy Targ

u Dr hab. n. med. Hubert Wol-
ski, specjalista ginekolog-po³oż-
nik USG 3D, 4D, cytologia, ul. Wak-
smundzka 67, Nowy Targ. Rejestracja 
telefoniczna 660 615 089. (18/NT)
u Gabinet Ginekologiczno-Cy-
tologiczny lek. med. GIZIŃSKI MA-
REK specjalista ginekolog-położ-
nik. Nowy Targ, Rynek 24. Przyjmuje 
poniedziałki, środy, czwartki i sobo-
ty. Rejestracja tel.-sms 602 520 972. 
(318/NT)

Czarny Dunajec

u AB ClINIC CENTRuM GINE-
KOlOGII I lECZENIA NIEPłODNO-
śCI - dr n. med. A. Gąsiorowska, lek. B. 
Pflaum, lek. M. Tutaj. Prowadzenie cią-
ży, USG, cytologia, KTG, leczenie scho-
rzeń ginekologicznych. Ul. Kantora 6 
(budynek Tatra Medici), 698 911 801  
(433/Z)

PeDIATRIA
Zakopane

u Indywidualna Specjalistycz-
na Praktyka Lekarska - GRAży-
NA MAŁEK - pediatra. Codziennie: 
Droga do Olczy 8 b. Tel. 18 20 14-999, 
603 610-605. (19/Z)
u Pediatra TERESA BUR-
NAT - specj. chorób dzieci.  Wizyty 
do mo we, tel. 18 20-125-92, 604 06-
17-26. Gabinet: Bulwary Sło wac kie go 
4A/3. (21/Z)

u PEDIATRYCZNE WIZYTY DO-
MOWE. Lek. Janina Kovacs. Tel. 
601860090 (245/NT)

SPeCjAlISTyCzNe 
GAB. LEKARSKIE 

Zakopane

u Lek. med. ALEKSANDRA SKU-
PIEŃ-DUDEK - MEDyCyNA PRA-
CY - badania profilaktyczne, bada-
nia kierowców oraz dla celów sane-
pid. - ul. Sienkiewicza 3 b, poniedział-
ki 9-11, środy 15-17, tel. 603 125-551 
(38/Z)
u NOWE PRYWATNE GABINETY 
lEKARSKIE, ul. ZAMOySKIeGO 13A, 
Zakopane. PEDIATRA: konsultacje, 
USG płuc. ORTOPEDA: dorośli i dzieci, 
konsultacje, USG, osocze bogatopłyt-
kowe, blokady i iniekcje dostawowe. 
ReJeSTRACJA na znanylekarz.pl lub 
SMS: Pediatra 502-619-474, Ortope-
da 512-327-208. Zapraszamy. (469/Z)

LARYNGOLOGIA
Zakopane

u WOJCIECH MAŁEK - spec. au-
diolog laryngolog. Zakopane, Dr do 
Olczy 8 b (codziennie) i Nowotar-
ska 79 ZAK-MeD (pn., czw.) i wizy-
ty domowe. Nowy Targ, Kopernika 7. 
DOBóR APARATóW SŁUCHOWyCH. 
BADANIA SŁUCHU: AUDIOMeTRIA, 
TyMPANOMeTRIA, OTOeMISJA, 
ABR; eNDOSKOPIA. Badania okreso-
we pracowników. 18 20 14 999, 601 
46 04 50. (31/Z)
u GABINET lARYNGOlOGICZNY. 
Specjalista la ryn go log lek. PA WEŁ 
KWIAT KOW SKI. Do bór apa ra tów 
słuchowych. Ul. Sienkiewicza 3B: po-
n. i czw. od 16-17. Ul. Chału binńskie go 
37B, wt. i pt. 17-18. W spra wach pil-
nych co dzien nie: 18 20-62-907. Wi-
zy ty do mo we, 603 125-510. (34/Z)
u Dr med. Emilian Kowal - spe-
cjalista otolaryngolog dzieci i do-
ros³ych. Konsultacje z zakresu chirur-
gii i onkologii głowy i szyi. Przyjmu-
je ALLMEDICA, Zakopane Chyców 
Potok 26 (Centrum Handlowe Szy-
monek), pon. i wt. 14-18. Rej. 18 265 
74 88. (9/NT)

rabka
u Dr n. med. Mieczys³aw Kossek
- specjalista otolaryngolog. Cho-
roby uszu, nosa, gardła i krtani u do-
ros³ych i dzieci. Choroby alergicz-
ne górnych dróg oddechowych. Rab-
ka-Zdrój, ul. Władysława Orkana 19B 
(Centrum Handlowe „MAŁGOSIA” II 
piętro). Przyjmuje: pon., śr., pt. 16-17. 
Tel. 603 055 491. (8/NT)
u DR N. MED. JAN WOś, SPE-
CJAlISTA OTOlARYNGOlOG, Szpi-
tal im. Żeromskiego w Krakowie, ba-
danie dorosłych i dzieci (endoskopia 
w cenie), usunięcie migdałków, ope-
racje przegrody nosa i endoskopo-
wa zatok, leczenie chrapania. SPEC 
MED, ul. Prof. Jana Rudnika 3B, 
602 222 084. (360/Z)

ORTOPeDIA
Zakopane

u SPECJAlISTYCZNY GABI-
NET ORTOPEDYCZNO-uRAZOWY, 
prof. dr hab. med. Daniel Zarzycki, 
ul. Jagiellońska 34, wtorki 17-19. Re-
jestracja telefoniczna: 668 690 415. 
(268/Z)
u Lek. med. JANUSZ KALISKI, 
SPECJAlISTYCZNY GABINET OR-
TOPEDYCZNY I MEDYCYNY PRA-
CY (porady ortopedyczne, RTG, USG, 
badania profilaktyczne, badania kie-
rowców, badania osób ubiegają-
cych się o pozwolenie na broń). ul. 
TETMAJERA 23 (Centrum Medycz-
ne STAR-MeD), tel: 509 961-365. 
(428/Z)
u GABINET ORTOPEDYCZNY. Dr 
n. med. WOJCIECH KĄCKI. Przyjmu-
je: piątki (17-19): Zakopane, Balzera 
18, rejestracja: 606 509 539; ponie-
działki (18-20): ALLMeDICA, Nowy 
Targ, Kolejowa 31, rejestracja: 18 265 
74 88 (196/Z)

u PORADNIA ORTOPEDYCZNA, 
lek. med. SZyMON BANAK przyj-
muje w poniedziałki 17.00-19.00, ul. 
Makuszyńskiego 1, Zakopane. Reje-
stracja telefoniczna: 694 41 35 49. 
(405/Z)

CHIRuRGIA
Murzasichle

u Prywatny Gabinet Chirurgicz-
ny MAGDALENA DANIEL - specja-
lista chirurgii dziecięcej. Ul. Chy-
cokówka 1, tel. 602651002. Choro-
by chirurgiczne, choroby paznokci le-
czone metodą podologiczną ARKA-
Dy, bezbolesne usuwanie blizn i roz-
stępów nieinwazyjną metodą BLO-
OMeA.(437/Z)

CHIRuRGIA RęKI, 
MIKROCHIRuRGIA

Poronin

u Dr PAWEł ZEJlER - Euro-
pejski Specjalista Chirurgii Ręki 
FESSH - Specjalista chirurgii ogól-
nej. Leczenie zachowawcze i opera-
cyjne chorób ręki i kończyny górnej. 
Minimalnie inwazyjnie. TATRZAŃ-
SKIe CeNTRUM CHIRURGII RĘKI: 18 
2637077, www.galicamed.pl, www.
chirurgiareki.pl (439/Z)

DERMATOLOGIA
Zakopane

u SPECJALIśCI DERMATOLO-
DZy - WENEROLODZy, asysten-
ci Kliniki CMUJ: dr med. Marek 
Brzewski i dr med. Pawe³ Brzew-
ski. Przyjmują w piątki 17-19. Ul. Ma-
ku szyńskie go 1. Rejestracja: 12 267 35 
60, 608 472-034. (66/Z)
u Lek. med. KRZySZTOF MARA-
SZEWSKI - DERMATOlOG, WENE-
ROlOG - zamrażanie brodawek, dia-
gnostyka znamion barwnikowych. 
Przyjmuje: pon. oraz pt. 16-17; w po-
zostałe dni - 605 596 710. Ul. Zamoy-
skiego 17 a. Wizyty domowe. (67/Z)
u Lek. ANNA IGRAS, SPECJALI-
STA DERMATOlOG-WENEROlOG. 
Choroby skóry, włosów, paznokci 
i przenoszone drogą płciową. Bada-
nie znamion dermatoskopem, krio-
chirurgia, elektrokoagulacja. ul. No-
wotarska 79 (poniedziałek-piątek). 
Wizyty domowe. Tel. 600 044 624. 
(422/Z)
u PARO ClINIC - lek. MAŁGORZA-
TA GAWORCZyK. Trądzik, zmiany 
barwnikowe, brodawki, AZS, ³usz-
czyca, bielactwo. Dermatoskopia, 
laseroterapia, kriochirurgia, pla-
sma, peelingi medyczne. Czwartek, 
piątek, sobota: Aleje 3 Maja 5 lok. B, 
tel. 501 510 502. (457/Z)

ENDOKRYNOLOGIA
Nowy Targ

u Centrum Zdrowia „INTER-
MED„ lek. med. Irena Wójciak-
Majerczak, endokrynolog, specja-
lista chorób wewnętrznych. Kon-
sultacje endokrynologiczne, usg tar-
czycy. Nowy Targ, ul. Pajerskiej 8a, tel. 
18 549 16 66. www. intermed24. pl, 
Krościenko, przychodnia esperanto 1, 
tel. 609 468 844. (71/NT)
u Lek. med. Elżbieta Pastuszak, 
specjalista internista - ENDOKRy-
NOlOG. USG jamy brzusznej i tar-
czycy. Rynek 24. Przyjmuje: 1., 2. i 3. 
sobota miesiąca: 9-13. Tel. 602 319 
259. (42/NT)

eNDOSKOPIA
Zakopane

u GASTROMED INTERNA i EN-
DOSKOPIA Pracownia Endosko-
powa, ul. Stolarczyka 12. Dr Henryk 
Chodurski przyjmuje pon.-pt. po re-
jestracji telefonicznej: 18 20 646 64, 
606 46 39 40. Także w ramach NFZ. 
Gastroskopia, kolonoskopia. (68/Z) 

Nowy Targ

u lEK. MED. CEZARY WOJSłAW-
SKI - CHI RuRG. Gastroskopia, ko lo-
no sko pia, rek to sko pia. Ul. Rynek 24. 
Wtorek: 15-17, sobota: 9-11 oraz po 
te le fo nicz nym uzgodnieniu: 18 266-
63-78, 606 262 796. (17/NT)

KARDIOLOGIA
Zakopane

u Lek. med. WŁODZIMIERZ RÓ-
żEWICZ - kardiolog, specjalista 
chorób wewn. Przyjmuje: ul. Gim-
nazjalna 1 (DOM RZeMIOSŁA), pon. 
i śr. 17-19. eKG. Tel. 18 20 68-148, 604 
44-07-39. (59/Z)

Nowy Targ

u PAWEŁ CHRUśCIEL, specjalista 
kardiolog, specjalista chorób we-
wnętrznych. echokardiografia, eKG 
wysiłkowe, holter ciśnienia. Ul. Woj-
ska Polskiego 14, cały tydzień od go-
dziny 16, rej. 18 26 672 56, 666 942 
546. (4/NT)

PSyCHOlOGIA, 
PSyCHIATRIA

Zakopane

u PRACOWNIA PSYCHOlOGICZ-
NA - ANNA JANuSZEK, ul. Krupów-
ki 3/5, 609 664 379. Badania psy-
chologiczne kierowców i operatorów 
maszyn, pomoc psychologiczna, do-
radztwo zawodowe. Jakość i przy-
stępne ceny. Dorośli, młodzież, dzie-
ci. pracownia@psychologzakopa-
ne. pl (279/Z)
u Mgr JAN DyBA, Psycho-
log - psychoterapia zaburzeń psy-
chicznych (depresja, nerwice, lęk, 
uzależnienia), radzenie sobie z sytu-
acjami trudnymi, terapia rodzin, te-
rapia grupowa; ul. Na Wilcznik 1a, 
www. jandyba. pl. Tel. 602655100. 
(315/Z)
u CENTRuM PSYCHOlOGICZ-
NO-PSYCHOTERAPEuTYCZNE 
CEl. Usługi psychologiczne dla doro-
słych, dzieci i młodzieży. Zajęcia gru-
powe (TUS) dla dzieci, PSyCHOTe-
RAPIA - tel. 600 04 19 05. Badania 
psychologiczne: NA BROŃ, PSyCHO-
TeSTy tel. 731 03 48 03. Ul. Gimna-
zjalna 3, Zakopane. (386/Z)

Nowy Targ

u MACIEJ BRyNIARSKI. Lek. spe-
cjalista psychiatra. Nowy Targ, ul. 
Wojska Polskiego 24. Przyjmuje: pon. 
14.30-17, czw. 14-17. Rejestracja, wi-
zyty domowe; tel. 608 480 432. (19/
NT)
u BADANIA PSYCHOlOGICZNE, 
PSYCHOTESTY: kierowców i opera-
torów, osób skierowanych za alkohol, 
punkty, wypadek. Bezstresowo, bez 
kolejek, Nowy Targ, Szaflarska 30. Tel. 
606 515 717. Zapraszamy. (306/NT)
u SPECJAlISTA PSYCHIATRA, 
MEDyCyNy PRACy - dr n. med. 
MICHAł GAłECKI - wtorki, czwart-
ki i piątki od godz. 15, Nowy Targ, ul. 
Szkolna 2, rejestracja tel. 603 97-19-
11. Leczenie nerwic, depresji, psycho-
zy, zaburzeń osobowości, uzależnień. 
Wizyty domowe. (74/Z)

Klikuszowa

u Gabinet Psychologiczny dla 
Dzieci i M³odzieży. Diagnoza, tera-
pia, wsparcie dla rodziców, Klikuszo-
wa 40a, rejestracja: 535 122 256, psy-
cholog-podhale. pl (217/NT)

UROLOGIA
Zakopane

u GABINET UROLOGICZNy, lek. 
Janusz Szczepka - specjalista uro-
log - chirurg - USG nerek, pęcherza, 
prostaty, uroflowmetria, cystosko-
pia, laseroterapia. Ul. Gimnazjalna 1, 
pt. 15-17, sob. 9-10.30. tel. 502 733-
153. (111/Z)

Nowy Targ

u Prywatna Poradnia Urologicz-
na uROVITA, ul. Szaflarska 93d, spe-
cjaliści urolodzy pracujący w Podod-
dziale Urologicznym Szpitala Powia-
towego w Zakopanem: lek. Piotr Try-
bek, lek. Leszek Michalski, lek. Woj-
ciech Lewandowski. Poradnia czyn-
na po południu, po rejestracji telefo-
nicznej: (32) 11 14 260 po godz. 15.00, 
tel: 606 201 080 w godz. 8.00-15.00. 
(174/NT)

PODOlOGIA
Zakopane

u GABINET PODOlOGICZ-
NY „STuDIO ORCHIDEA„ - spe-
cjalista podolog. Leczenie grzybi-
cy paznokci, wrastające paznok-
cie - klamry, metoda Arkady, rekon-
strukcja płytki. Pedicure specjali-
styczny, usuwanie modzeli i od-
cisków, wykonywanie odciążeń 
i ortoz indywidualnych. Ul. Grun-
waldzka 11b, 600 801 792, studioor-
chidea. net (329/Z)
u PODOLOGIA Fancy you - Twój 
specjalista od STÓP: w terapii wra-
stających i wkręcających paznokci, 
leczeniu grzybicy, kurzajek/broda-
wek, opracowaniu pękających pięt. 
Ul. Makuszyńskiego 1, kontakt: 502 
470 657. (467/Z)

NEFROLOGIA
Nowy Targ

u CHOROBY NEREK I uKłADu 
MOCZOWEGO - specjalista nefro-
log Marek Truczka, przyjmuje: ul. 
Długa 44, we wtorki 16-18. Tel. 600 
314 922. (2/NT)

NEUROLOGIA
Zakopane

u GABINET NEUROLOGICZNy, dr 
n. med. RySZARD BIELSKI - spe-
cjalista neurolog. Przyjmuje ul. Ko-
ściuszki 11 (nr jedenaście), wt. i czw. 
15-16.30. Rejestracja tel.: 602 624-
020. Padaczka, choroby kręgosłupa, 
profilaktyka udarów mózgu, nerwi-
ce. (60/Z)

Nowy Targ

u STANISŁAW SKRZyPEK - spe-
cjalista neurolog. Ul. Gorczańska 
29. Przyjmuje codziennie pon.-pt., po 
wcześniejszym uzgodnieniu telefo-
nicznym. Tel. 507 060 345. (80/NT)

PulMONOlOGIA 
Nowy Targ

PulMONOlOGIA I AlERGOlOGIA 
DZIECIĘCA lek. med. Jadwiga Biela-
Mazur - poniedziałki. Testy alergicz-
ne, spirometria. Poradnia PULS - Woj-
ska Polskiego 14, Nowy Targ. Zapisy: 18 
261 17 58. (319/NT)

ORTODONCjA
Zakopane

u AVO-DENTAl. A. W. JASIE-
WICZ. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 
18 20-156-97, 18 20-625-40, 512 157 
497. (90/Z)
u Giewont Stomatologia - lek. 
stom. KATARZyNA MATUSIAK-
HEłMECKA. Tel. 18 542 70 18, 698 
966 226. Ul. Kościuszki 1 (III p.) 
(451/Z)

STOMATOLOGIA 

DzIeCIęCA
Zakopane

u AVO-DENTAl. A. W. JASIE-
WICZ. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 
18 20 156-97, 512 157-497, 18 20 625 
40. (172/Z) 
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29 ReKLAMArabka
u CENTRuM STOMATOlOGII DO-
MINIK, ul. Zakopiańska 6a, Rabka. 
Tel.: 696025147. Lek. dent. specja-
lista pedodonta ANNA PRZEKLA-
SA-BIEROWIEC. Bezstresowe lecze-
nie w sedacji wziewnej, bezbolesne 
znieczulenie komputerowe. (468/Z)

STOMATOLOGIA
Zakopane

u AVO-DENTAl. A. W. JASIE-
WICZ. Zakopane, Krupówki 50, 18 
20-156-97, 18 20 625 40, 512 157 497. 
(79/Z)
u GABINET STOMATOlOGICZ-
NY - ul. Sienkiewicza 3 (Radowid). 18 
20 64 220, 601 45 63 69. Pon.-pt. lI-
DIA ZAREMBA-SOłTYS, MATEuSZ 
SOłTYS i AGNIESZKA KOWAlKIE-
WICZ-SOłTYS; ANNA NIEDZIEl-
SKA-STEfANIK (606 278 912). Pełny 
zakres usług, RTG, mikroskop. (80/Z) 
u TATRZAŃSKIE CENTRUM STO-
MATOlOGII ESTETYCZNEJ I IM-
PlANTOlOGII TATRA MED. Ul. 
Chramcówki 9, Zakopane. Pon.-pt.: 
9-20; sob.: 10.30-15.30. Recepcja: 
530 433 433, 18 200 19 16. www. ta-
tramed. pl (86/Z) 
u Stomatologia „EVADENT„ lek. 
stom. EWA DASZKIEWICZ. Pełen 
zakres usług. Stomatologia estetycz-
na, dziecięca, chirurgia, nowoczesna 
protetyka, rtg. Rejestracja: 602 880 
990. Ul. Zborowskiego 4a/5, Zako-
pane. (135/Z)
u KOMPlEKSOWE lECZENIE 
STOMATOlOGICZNO-PROTE-
TYCZNE, ul. Sienkiewicza 22 c (18 20 
132 46): lek. stom. MONIKA PABIś-
SIĘKA (604 232 488), lek. stom. SE-
BASTIAN SIĘKA (606 71 61 41). Im-
planty, mosty i korony porcelanowe, 
zatrzaskowe protezy szkieletowe, re-
konstrukcja złamanych zębów, pia-
skowanie, wybielanie zębów. (151/Z)
u GIEWONT STOMATOlOGIA 
ANNA KRYNICKA-PĘKSA i MACIEJ 
RAJSKI. Pełen zakres usług stomato-
logicznych oraz pracownia rentge-
nowska: zdjęcia pantomograficzne, 
cefalometryczne, punktowe i tomo-
grafia komputerowa 3D. Tel. 18 542 
70 18, 698 966 226. Ul. Kościuszki 1 
(III p.) (202/Z)
u STOMATOlOGIA PRZY RÓWNI 
ANNA I BARTOSZ NIEZGODZIŃ-
SCY. Nowoczesne leczenie stomato-
logiczne. Stomatologia bez bólu. Pe-
łen zakres usług, implantologia, en-
dodoncja, protetyka. Mikroskop, 
pantomograf, tomografia liniowa. Ul. 
Sienkiewicza 4A/4, pn-sob. Tel. 530 
602 603, www. przyrowni. eu (298/
NT)
u STOMATOLOGIA ZALIŃSKA, 
Al. 3 Maja 23, lek. stom. elżbieta Za-
lińska. Tel. 692 073 576. Pełen za-
kres usług, RTG, chirurgia, endodon-
cja, protetyka, stomatologia dziecię-
ca. (290/NT)

Poronin

u SICHElSKI - STOMATOlOGIA. 
Poronin, ul. Kasprowicza 75 a (przy 
zakopiance), pn.-śr. 12-19, czw.-pt. 
9-16, tel. 18 20 751 51. Przyjmują: lek. 
stom. Adam Sichelski, lek. dent. 
Ewa Kościelniak. Kompleksowe i 
nowoczesne leczenie. (81/Z)

Biały Dunajec

u STOMATOLOGIA lek. dent. Jo-
anna świder-Podlejska. Biały Duna-
jec, ul. Miłośników Podhala 20 (obok 
SP nr 2). Leczenie dzieci i dorosłych. 
Rejestracja w godz.17-20. Tel. 537 816 
603. (320/NT)

Bukowina  

Tatrzańska

u BUKOWINA TATRZAŃSKA 
WIeRCH RUSIŃSKI 66. GABINET 
STOMATOLOGICZNy lekarz den-
tysta: MICHAŁ PASICH, GABINeT 
CZyNNy: piątek, sobota, niedzie-
la - kontakt tel. 784-151-943 (259/Z)

Jabłonka
u Gabinet Stomatologiczny. 
Przyjmuje lek. dent. MAGDAlENA 
fIT-RuTKOWSKA. Usługi stomato-
logiczne. Ul. Sobieskiego 7. Gabinet 
otwarty we wtorki, czwartki i piątki. 
Rejestracja tel. 18 26 525 04, 609 952 
778. (207/Z)
u CENTRuM STOMATOlO-
GII RODZINNEJ „IMPlADENT„ lek. 
stom. MARZeNA BOGACZ-KLUCZ, 
lek. stom. WOJCIeCH KLUCZ. Ja-
błonka, ul. Wąska 2 (Juta). KOM-
PLeKSOWe LeCZeNIe STOMATOLO-
GICZNe I PROTeTyCZNe, IMPLAN-
Ty, WyBIeLANIe. Poniedziałek-sobo-
ta. 660 459 439, 606 621 014, 18 26 
528 83.(221/Z)

Nowy Targ

u ANNA STOKŁOSA-PIELA lek. 
stom., dyżur całodobowy - 606 463 
125, 18 266 32 89, N. Targ, Kolejo-
wa 127. Leczenie i usuwanie zębów 
w znieczuleniu komputerowym „the 
Wand„, leczenie paradontozy, lasero-
terapia, ozonoterapia, rentgen - pa-
norama cyfrowa. Od pon.- sob. do 
godz. 21. Rejestracja wyłącznie tele-
foniczna. (27/NT) 
u GABINET STOMATOlOGICZ-
NY lEK. DENT. PAulINA SAMO-
lEJ-uJWARY. Leczenie dzieci i do-
rosłych. EKSPRESOWE WYKONY-
WANIE PROTEZ ZĘBOWYCH - pon. 
i czw. godz.12. Gabinet czynny pon.
-pt. Tel. 609 209 290. (105/NT)

Czarny Dunajec

u Gabinet Stomatologiczny. 
Przyjmuje lek. dent. MAGDAlENA 
fIT-RuTKOWSKA. Usługi stomato-
logiczne. Ul. Kamieniec Dolny 18. Ga-
binet jest otwarty w środy w godz. 
13-18. Rejestracja tel. 609 952 778. 
(438/Z)

zubrzyca Górna
u Gabinet w Zubrzycy Górnej 
48B oferuje: stomatologia zacho-
wawcza i dziecięca, protetyka, 
chirurgia, rentgen. Czynne: pon.
-pt. 10-20, sob. 12-16. Tel.: 604 519 
887, 735 989 347, (12) 272 63 55. 
(294/NT)

STOMATOLOGIA 

eSTeTyCzNA
Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. Jasiewicz, 
ul. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20 
156 97. (311/Z)

IMPlANTO- 
PROTeTyKA

Zakopane

u AVO-DENTAl, A. W. JASIE-
WICZ. Ul. Krupówki 50, Zakopane. 
Tel. 18 20 156 97, 18 20 625 40, 512 
157 497. (230/Z)
u IMPLANTy - lek. stom. PAWEŁ 
SłOWIK, ul. Sabały 2, Zakopane. Po-
niedziałek-piątek 10-19. Tel. 18 20 14 
931, 602 49 09 24. (249/Z)
u IMPlANTY - IMPlANTOPRO-
TETyKA, lek. stom. Sebastian Się-
ka, ul. Sienkiewicza 22c, tel. 606 71 61 
41. TOMOGRAFIA 3D (281/Z)

rabka
u  CENTRuM STOMATOlOGII 
DOMINIK, ul. Zakopiańska 6a, Rab-
ka. Tel.: 696025147. Dr n. med. MAR-
CIN KOTOWSKI. Implanty z odbu-
dową w 24h, odbudowa pełnych łu-
ków zębowych oraz kości. (463/Z)

Jabłonka
u IMPlADENT S. C. CENTRuM 
STOMATOlOGIi RODZINNEJ - ul. 
Wąska 2, Jabłonka. KOMPUTeRO-
We PLANOWANIe W PROGRAMIe 
SIMPLANT IMPLANTACJA NATyCH-
MIASTOWA, ODBUDOWy TyMCZA-
SOWe NA IMPLANTACH DO 48 GO-
DZIN. Tel. 606 621 014, 660 459 439, 
18 26 528 83.(219/Z) 

CHIRuRGIA  
STOMATOlOGICzNA

Zakopane

u TATRA MED ul. Chramcówki 9, 
Zakopane. Chirurgia stomatologicz-
na, implantologia, tomografia 3D. 
Recepcja: 530 433 433, 18 200 19 16. 
www. tatramed. pl (291/Z)

Poronin

u IMPlANTY, S3 Stomatologia, ul. 
Za Torem 28d, tel. 18 201 29 29. Lek. 
dent. ANDRZEJ żEGLEŃ - specjali-
sta periodontolog, lek. dent. ANNA 
JAKUBIK - specjalista periodonto-
log. Chirurgia stomatologiczna, zabiegi 
periodontologiczne, implanty. 504 104 
963 (312/Z)

Nowy Targ

u LEK. STOM. PIOTR BUŃDA, 
SPECJAlISTA CHIRuRGII STOMA-
TOlOGICZNEJ, N. Targ, Jana III So-
bieskiego 15. Czynne pon.-pt., po 
wcześniejszej rejestracji telefonicznej. 
lASEROWE WYBIElANIE ZĘBÓW. 
Tel. 504 620 074. (285/NT)

rabka
u CENTRuM STOMATOlOGII DO-
MINIK, ul. Zakopiańska 6a, Rabka. Tel.: 
696025147. Dr n. med. MARCIN KO-
TOWSKI, lek. dent. spec. chirurgii 
MARCIN WIśNIEWSKI - chirurgicz-
ne usuwanie zębów zatrzymanych, re-
sekcje korzeni, usuwanie torbieli, im-
planty. (464/Z)

lOGOPeDIA
witów

u PRYWATNA PRAKTYKA lO-
GOPEDyCZNA - mgr Elżbieta Wa-
tycha - logopeda, pedagog specjal-
ny. Usługi w zakresie wczesnej inter-
wencji, diagnozy i terapii zaburzeń 
i wad wymowy dzieci i dorosłych. Wi-
tów 245c. Rejestracja tel. 604215061 
(252/Z)

PeRIODONTO- 
LOGIA
Poronin

u S3 STOMATOLOGIA, Za Torem 
28 d, 18 201 29 29, lek. dent. AN-
DRZEJ żEGLEŃ - specjalista perio-
dontolog, lek. dent. ANNA JAKU-
BIK - specjalista periodontolog. 
Kompleksowe leczenie chorób przy-
zębia (paradontozy), usuwanie ka-
mienia poddziąsłowego, chirurgiczne 
wydłużanie koron klinicznych. Zabie-
gi periodontologiczne. Przeszczepy 
dziąseł, pokrywanie recesji. (266/Z)

rabka
u CENTRuM STOMATOlOGII 
DOMINIK, ul. Zakopiańska 6a, Rab-
ka. Tel.: 696025147. Lek. dent. spe-
cjalista periodontolog ANNA JA-
KuBIK - skuteczne leczenie paradon-
tozy, odsłoniętych szyjek zębowych, 
przeszczep dziąseł, korekta uśmiechu 
dziąsłowego, skaling głęboki, korekta 
wędzidełka. (465/Z)

uzAleŻNIeNIA
Zakopane

u ODTRuCIE POAlKOHOlO-
WE, ODWODNIENIA, NIEDOży-
WIENIA - WIZYTY W DOMu PA-
CJENTA. Lekarz MACIEJ WÓJCIK. 
Kroplówki, zastrzyki, tabletki. TeRA-
PIA. Tel. 601 525 588, 696 213 825. 
(148/Z)

rabka
u  INDYWIDuAlNA TERAPIA 
UZALEżNIEŃ: alkohol, narkotyki, do-
palacze, leki, hazard, nowe technolo-
gie, itp. Konsultacje dla osób z pro-
blemem i ich bliskich. Rabka-Zdrój, 
tel. 515268322. (456/Z)

u OśRODEK TERAPII UZALEż-
NIEŃ „DEZyDERATA” - terapia sta-
cjonarna, konsultacje indywidual-
ne z zakresu uzależnień od alkoholu, 
narkotyków, leków, hazardu i innych 
zachowań kompulsywnych. Rabka-
Zdrój, ul. Zaryte 25, www. dezyde-
rata. com, +48 530940354, +48 18 
5447247, biuro@dezyderata. com. pl 
(450/Z)

Koninki

u WYJĄTKOWO SKuTECZ-
NY PROGRAM TERAPII - Prywat-
ne Centrum Terapii Uzależnień „KO-
NINKI„. DySKReCJA - POMOC. DE-
TOKS - ODTRuCIA - BADANIA. 
Bezpiecznie w szpitalu. 18 33 17 250, 
18 33 19 737, www. terapie. net. pl, 
www. pomoc. terapie. net. pl (92/
NT)

ANALITYKA
Zakopane

u PARO CLINIC. Punkt pobrań, 
diagnostyka. Aleje 3 Maja 5 lok. B, 
tel. 501 510 502. (459/Z)
u lABORATORIuM  „HOR-
MON-DIA” - o/Zakopane, ul. Ma-
kuszyńskiego 1, 18 20 174 22. Ponie-
działek-piątek 7.30-12.00. Pełny za-
kres badań laboratoryjnych. Wynik 
możesz sprawdzić w internecie, 
poproś o kod dostępu. Aktualne 
informacje zawsze na www. hor-
mondia. pl (98/Z)

MeDyCyNA 
eSTeTyCzNA

Zakopane

u AVO-DENTAl. Krupówki 50, Za-
kopane, tel. 18 20 156 97. (208/Z)
u PARO ClINIC, lek. Joanna Mala-
da-Kopiński. Botox, kwas hialuro-
nowy (wype³nienie ust i zmarsz-
czek), blefaroplastyka powiek, li-
posukcja podbródka, stymulatory 
tkankowe. Aleje 3 Maja 5 lok. B, 501 
510 502. (458/Z)

ReHAbIlITACjA
Zakopane

u CENTRuM REHABIlITACJI 
SPORTOWEJ mgr Micha³ Zarzycki, 
ul. Jagiellońska 34. Rejestracja telefo-
niczna 604 504 966. (269/Z)

Nowy Targ

u GABINET REHABIlITACJI lECZ-
NICZEJ - rehabilitacja wszystkich 
schorzeń kręgosłupa, po urazach 
układu kostnego, po urazach ukła-
du nerwowego - NIeDOWŁADy, po 
udarach mózgu. Korekcja wad po-
stawy. Możliwość wykonania zabie-
gów w domu pacjenta. Nowy Targ, 
ul. Gorczańska 29, 605 079 054. (97/
NT)

OPIeKA
Skrzypne

u DOM SENIORA TATRZAŃSKA 
JESIEŃ - opieka długoterminowa, 
krótkoterminowa i dzienna. Skrzyp-
ne, ul. Wierchowa 20. Tel. 601 364 
265, www. tatrzanskajesien. pl (169/
NT)

Maniowy

u DOM SENIORA EDEN - kom-
fortowe warunki. Opieka długoter-
minowa, krótkoterminowa, dzien-
na, pobyty rehabilitacyjne. Maniowy, 
ul. Jana Pawła II 12. Tel. 692 999 103, 
www. pensjonateden. com (315/NT)

WETERYNARYJNE

Zakopane

u PRZYCHODNIA WETERYNA-
RyJNA „TATRAVET”, ul. Staszica 5b. 
Pon.-pt. 10-18, sob. 10-14. Ze wzglę-
du na epidemię Covid-19 prosi-
my o telefoniczne umawianie wi-
zyt: 18 54 277 04, 669 897 438. 
www. tataravet. pl (320/Z)

eprasa.pl 13fa593eca
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u Biuro Nieruchomości TRZY 
KORONY - Monika Mastalska, li-
cencja nr6224, SZCZAWNICA, 
Główna 28, Galeria Centrum II p. 
182622708, 607282401, www.nie-
ruchomości.018.pl, e-mail: biuro@
nieruchomości.018.pl 
u PERFECT NIERUCHOMO-
ŚCI ul. Kościuszki 8 Zakopane, tel. 
600820576, 886896759 www.per-
fect-nieruchomosci.pl 
u BESTATE Nieruchomości Za-
kopane Wielka Krokiew-Czecha 1. 
www.bestate.com.pl/zakopane + 48 
506131463
u RE/MAX DUO – MIĘDZYNA-
RODOWE BIURO NIERUCHO-
MOŚCI. ZAKOPANE 182073773, 
NOWY TARG, 182755541, KRA-
KÓW. www.remax-polska.pl/duo
u PROFESJONALNE ADMINI-
STROWANIE/ZARZĄDZANIE NIE-
RUCHOMOŚCIAMI - licencja TA-
TRA-DOMUS Hubicki Oskar. Kilku-
nastoletnie doświadczenie. oskar-
hubicki@tatra-domus.com, tel. 
889189154 
u CHATA POD TATRAMI - nie-
ruchomości, Kościelisko, ul. Mocar-
ni 26, 606 701 770, 660 503 770, 
www.nieruchomoscizakopane.com.pl 
u VisitZakopane - NIERUCHO-
MOŚCI, SPRZEDAŻ, WYNAJEM. 
600494949. 
u VEGA - NIERUCHOMOŚCI ZA-
KOPANE, UL. DROGA NA BYSTRE 
5 600223020, 609999989 www.
vega.biz.pl 

wynajem

u Do wynajęcia PENSJONAT na 60 
osób. Zakopane. 507 677 222.
u Do wynajęcia MIESZKANIE. 18 
20 120 59.
u Do wynajęcia PLAC 48 arów, 
uzbrojony, sąsiadujący z ścieżką rowe-
rową - Harklowa/Dębno. Idealny pod 
biznes. 510 177 772.
u Do wynajęcia MAŁY DOMEK W 
KOŚCIELISKU na dłużej, 1400 zł. tel. 
665 670 127.
u RODZINA POSZUKUJE DOMU 
DO WYNAJĘCIA - KOŚCIELISKO I 
OKOLICE - 604 503 802
u Do wynajęcia LOKAL 30 m2, 
Zakopane - Pardałówka. 507 677 222
u Nowy Targ centrum - do wynaję-
cia MIESZKANIE wykończone w wy-
sokim standardzie. 603 281 300.

kupno

u KUPIĘ działkę, dom, mieszka-
nie - 513 835 301
u SKUP DZIAŁEK. Kupię DZIAŁKI 
ROLNE lub BUDOWLANE na tere-
nie Podhala. Adres: Nowy Targ, Wak-
smundzka 93b. Tel. 667 907 986.

sprzedaż

u ZAKOPANE - PENSJONAT bli-
sko centrum. DOMATOR 665 105 
040 
u Sprzedam DOM JEDNORO-
DZINNY - centrum Nowego Targu. 
575 567 874.
u Sprzedam mieszkanie 43m2 
w ścisłym centrum Zakopanego. 1 
piętro, dwa miejsca parkingowe. 
889896474

u Sprzedam BACÓWKĘ, nowo 
wybudowaną na Sralówkach. 515 
503 494.
u Nowy Targ Orkana 14a - NOWE 
MIESZKANIA na sprzedaż. 603 281 
300.
u DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ W 
BIAŁYM DUNAJCU, INWESTY-
CYJNĄ, UL.GENERAŁA GALICY 
6645/9, ZA WIERCHEM, Z DRO-
GĄ DOJAZDOWĄ I WIDOKA-
MI 7238/1 I INNE: 7237/5, 7233, 
6883/3. 887 817 883  

u Zakopane - CENTRUM NOWE 
APARTAMENTY Z GARAŻEM POD-
ZIEMNYM. DOMATOR 665105040 
u Sprzedam DZIAŁKI BUDOW-
LANE, INWESTYCYJNE o łącznej 
powierzchni 6472 m2. Tel. 698 935 
352.
u ZAKOPANE, DZIAŁKA BU-
DOWLANA 1200m2, cena 
670000zł. DOMATOR. 665105040
u SPRZEDAM LUB WYNAJMĘ 
KAWALERKĘ W BLOKU (35m2) w 
NOWYM TARGU OS. POWSTAŃ-
CÓW ŚLĄSKICH. 602 613 647 
u Sprzedam mieszkanie dwupo-
kojowe z osobną kuchnią w Nowym 
Targu na ul. A. Suskiego 13 o po-
wierzchni 44,9 m². 661573771

ANTYKI
ANTYKI - SKUP, SPRZEDAŻ - Zako-
pane, Kościuszki 3 (Granit, III p.). Tel. 
601 464 133 

SPRzeDAŻ
budowlane

u Sprzedam KANTÓWKĘ, KRO-
KWIE, DESKI, GONTY - 788 344 
233.

tv,agd,komputery
u TELEWIZJA: SATELITARNA/
NAZIEMNA, TELEWIZORY, INTER-
NET, KAMERY, PRĄD. SPRZEDAŻ, 
MONTAŻ, SERWIS INSTALACJE 
INDYWIDUALNE i ZBIORCZE. Tel: 
603 055 556, 18 207 42 27 

u LODÓWKA wys. 170 cm, stan 
dobry, 350 zł. 602 70 30 51.
maszyny, narzędzia
u Kupię PRZYCZEPY ZBIERAJĄ-
CE, mogą być do remontu. 608 575 
923
u SIEWNIK 17-lejkowy, OPRY-
SKIWACZ, CIĄGNIK 10 z kosiarką 
mocną, BETONIARKA, MASZYNA 
DO GAŁĘZI na wałek. 532 368 361.
u Sprzedam TANIO - BETONIAR-
KĘ 220V - 609 485 611.
u PRZYCZEPKA Z KIPREM, 
ROZRZUTNIKI OBORNIKA, PŁU-
GI, BRONY, KULTYWATORY, ŚRU-
TONIK BĄK, OPRYSKIWACZ, GLE-
BOGRYZARKA, ROZSIEWACZ DO 
NAWOZÓW, CIĄGNIK WŁADI-
MIREC, CIĄGNIK C-360. 660 006 
303.

u CIĄGNIK C-330, 1984r. 604 
401 542
u KOMBAJN DO ZBOŻA. SIEW-
NIK DO ZBOŻA. 885 797 616.
u KOMBAJN DO ZBOŻA. 510 96 
47 80.

różne
u WOZY różne, likwidacja gospo-
darstwa. 514 974 361  
u FOTOWOLTAIKA SOLARY DO 
BACÓWEK - 510 557 980
u Drewno opałowe 784137761.
u LED do kostki brukowej na wy-
miar, 510557980
u Drewno kominkowe, opałowe 
twarde suche zapewniam transport. 
509 281 848 

u LEDy na wymiar do Hoteli Pen-
sjonatów 510 557 980
u DREWNO KOMINKOWE 
OPAŁOWE SUCHE, ZAPEWNIAM 
TRANSPORT 509 281 848 
u GARAŻE BLASZANE, HALE, 
KOJCE DLA PSÓW. MONTAŻ GRA-
TIS. PRODUCENT 183321404, 
696753588, WWW.ROBSTAL.PL 
u SUCHY OPAŁ 609 053 978 
u ŁÓŻKO ORTOPEDYCZNE, 
stan b. dobry. 697 273 444.

u Sprzedam DREWNO OPAŁO-
WE - 665 670 929.
u NOWE KILIMY RĘCZNIE TKA-
NE (z owczej wełny). Wzór: jarzębina 
(60/80). Tel. 793 887 893

u Profesjonalne oświetlenie LED 
Budynków 510 557 980
u DREWNO KOMINKOWE. 501 
577 105. 

u Sprzedam GOBELIN - pejzaż zi-
mowy - (145/80). TORBY JUHASKIE. 
Tel. 793 887 893

zwierzęta
u Sprzedam KROWĘ WYSOKO-
CIELNĄ - 788 772 259.
u SZCZENIAKI BORDER COL-
LIE. KOZA DOJNA. 783 575 415.

u KROWĘ 18 26 586 30 
u Szczeniaki BORDER-COLLIE. 18 
26 342 19, 609 376 519 
u KOŃ GNIADY, czteroletni, 
12.500 zł. 697 273 444.

30Zapraszamy do biur og³oszeń:
ZAKOPANE, ul. Krupówki 54 

NOWy TARG, Rynek 11

OGŁOSZeNIA DROBNe

PRACA
dam

u KIEROWCA ZAWODOWY, 
rencista lub emeryt - BEZ NAŁO-
GÓW - 888 075 367.
u NIEMCY - PODATKI, RODZIN-
NE, TŁUMACZENIA. 50227 9748. 
u SPRZĄTANIE APARTAMEN-
TÓW, prawo jazdy, 791 353 569 
u Zatrudnię do pracy przy serkach 
góralskich w Bańskiej Wyżnej. Mile 
widziane doświadczenie i najlepiej 
gdyby był to mężczyzna. 602376686
u EURO LABORA RACIBÓRZ – 
AUSTRIA, NIEMCY, HOLANDIA, 
SZWAJCARIA - JUŻ OD 12 LAT 
POMAGAMY ZNALEŹĆ NAJLEP-
SZĄ PRACĘ! ZADZWOŃ: 32/417 
20 56; PRACA@EURO-LABORA.
COM; WWW.EURO-LABORA.
COM (cert nr 14601).
u Aparthotel Renesans w Zakopa-
nem poszukuje kandydatów na sta-
nowisko KELNER/BARMAN. Stabil-
na praca w nowo otwartym Obiekcie. 
Zgłoszenia prosimy kierować na ad-
res: restauracja@renesans.pl lub tel. 
573676102.
u Poszukuje kierowcy kategorii D. 
601 529 290
u Szukam osoby do sprzątania nie-
dużego kawałka chodnika przy ulicy 
Krupówki. +48 796 450 085
u Przyjmę osobę z doświadcze-
niem do produkcji mebli na wymiar.. 
790537408

u NIEMCY: MURARZ, CIEŚLA, 
MALARZ, OCIEPLENIA, ELEKTRYK, 
SPAWACZ, OPERATOR KOPAR-
KI, DŹWIGOWY, STOLARZ. Umo-
wy - warunki niemieckie. 0048 575-
001-116 
u Poszukujemy osób do pracy na 
stanowisku GRILL w Bistro Bar Wło-
sienica, (na trasie do Morskiego Oka) 
które mogłyby dojeżdżać naszym sa-
mochodem służbowym do pracy i 
transportować naszych pracowni-
ków. Praca: na stałe /możliwa od za-
raz. 502367534 a_plesniak@wp.pl
u KIEROWCA DO PIZZY - ZA-
KOPANE. GODZINY DO USTALE-
NIA - 506 690 559.
u Aparthotel Renesans w Zakopa-
nem poszukuje kandydatów na sta-
nowisko: RECEPCJA, KELNER/BAR-
MAN, POKOJOWA. Stabilna praca w 
nowo otwartym Obiekcie. Zgłoszenia 
prosimy kierować na adres: praca@
renesans.pl lub tel. 602444734.

u Praca za granicą Belgia. Fasady, 
ocieplenia budynków. 604 321 940

u RESTAURACJA REGIONALNA 
w Zakopanem zatrudni KUCHARZA 
oraz POMOC KUCHENNĄ. 606 
208 503.

szukam

u PRZERÓBKI - FUTER, KOŻU-
CHÓW, ODZIEŻY SKÓRZANEJ. 
NIEDROGO, PROFSJONALNIE. 
606989935.

KANCelARIe 
PRAWNe

u Kancelaria Prawna TatraLEX 
świadczy usługi doradztwa prawnego, 
mediacji, reprezentacji przed urzę-
dami i sądami oraz udziela wsparcia 
przy rozwiązywaniu sporów. Rzetel-
ność, poufność i dostępność cenowa 
gwarantowane. Deutsch, русский, 
english. Usługi zdalne oraz u Klienta. 
Kontakt: kancelaria@tatralex.pl, +48 
500-372-428.

BIURA 

RACHuNKOWe
u BIURO RACHUNKOWE - DO-
RADZTWO PRAWNE - PEŁNY ZA-
KRES ORAZ SZKOLENIA BHP I 
PPOŻ - PROFESJONALNIE - PRZY-
STĘPNE CENY - UL. STOLARCZY-
KA blok 8, mieszkania 29 (parter) 
-182000678, 501515342. 

NIeRuCHOMOśCI
pośrednictwo

u PANORAMA Nieruchomo-
ści Zakopane, ul. Zamoyskiego 20a. 
tel.504 331 188, Zapraszamy do 
współpracy. 
u DOMATOR - BIURO NIERU-
CHOMOŚCI - Zakopane. 665 105 
040, www.domator-nieruchomosci.
pl 

Poszukujemy 

malarza 
budowlanego 

do pracy  
w zakopanem 

warunki pracy  
do uzgodnienia. 

Kont. tel.  
+48 693692100

SaCHSe
agenCJa PraCY 
TYmCzaSoweJ
(certyfikat nr 5950)

poszukuje do pracy
w austrii i niemczech:

hydraulików,  
elektryków, 

ślusarzy, spawaczy, 
mechaników, 

techników CNC, 
stolarzy, malarzy, 

dekarzy - blacharzy, 
tapicerów  
z językiem  
niemieckim

Kontakt: tel. 

662027259
praca@sachse.eu 

www.sachse.pl

SKuP 
auT

SPrzedaż częścI

naJlePSze CenY

nowy Targ, 
ul. Ceramiczna 7a 
Tel. 696 774 738

STudnie  
głębinowe
system szwedzki, w 1 dzień

możlIwość ProJeKtów

PomPy cIePła

odwIerty  
do 150 m

Tel. 607 980 682
          605 632 978

l gaz grzewczy propan
l olej opałowy
l paliwa - hurt

      Tel.  601 500 321
  609 456 201

Stacja Paliw MOYA
Szaflary, ul. Zakopiańska 2k

l odbiór odpadów:
 - KomunalnYCH
 - w KoSzaCH o PoJ.
   od 120 do 1100 l
 - budowlanYCH
 - PoremonTowYCH
 - innYCH

l wYnaJem KonTenerÓw
 od 7 m3 do 40 m3

l wywóz nieczystości
 płynnych

l oferujemy również usługi 
    maszynami budowlanymi

      Tel.  607 500 231
  601 500 321

SKuP złomu
Tel. 606 523 404
Najlepsze ceny!

Nowy Targ, ul. Ceramiczna 10

SPrzedaż częścI 
użYwanYCH
Tel. 18 26 637 50

złomowanIe 
PoJazdÓw

właSnY TranSPorT 

aParTamenT 
na SPrzedaż

Nowy Targ

3 pokoje 75m2,
kameralne osiedle,

miejsce postojowe w cenie,
bezczynszowe, widokowe

ul. Partyzantów

650 000 zł 
nowa cena:  

599 000 zł
tel. 734 830 967

Dorabiamy 
KLUCZE 

SAMOCHODOWE 
z immobilizerami 

do samochodów europejskich, 
japońskich, amerykańskich.

AWARYJNE OTWIERANIE  
ZATRZAŚNIĘTYCH SAMOCHODÓW

AUTO SERWIS GALICA
ul. Piłsudskiego 19 

34-520 Poronin

Tel. 18 20 741 74
605 610 691, 601 56 11 18

eprasa.pl 13fa593eca
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REKLAMA

ReKLAMA
u Jałówki roczne w programie rasy 
biało-czerwone 601 072 699 
u Szczeniaki Shih tzu z rodowo-
dem. 730 519 594.
u JAŁÓWKA na ocieleniu. 604 
605 810.

KuPNO
u KUPIĘ STARE GÓRALSKIE 
SPÓDNICE, CHUSTKI (w złotej nit-
ce), DALINKI, SZTOFKI. 573 321 
730. 

MOTORyzACjA
kupno

u SKUP SAMOCHODÓW, PŁA-
CĘ LEPIEJ OD INNYCH. GOTÓW-
KĄ. 600225631.

sprzedaż

u SUZUKI JIMNY, 1.3 benzy-
na - 2004r., 2010r. 604 401 542.
u FIAT 500 multijet, 1.3, 2010r. 
604 401 542.

u FIAT SEDICI benzyna 1.6, 4x4, 
2011 r., 86.300 km, stan bdb, niebie-
ski - 603 245 777.
u KIA SPORTAGE 4x4. 880 643 
297 
u MOTOCYKL BMW 1250 GS 
ADV, 2021 - 601 47 55 72.

MATRYMONIALNE
u Poznam pana 64-73 lata. 692 
907 795.
u POZNAM PRZYJACIÓŁKĘ. 608 
191 572. 
u Szukam pana do stałego związku, 
bez nałogów, do lat 66. 452 556 494.

uSŁuGI
budowlane

u FASADY - DOCIEPLE-
NIA - NA MATERIAŁACH WYSO-
KIEJ JAKOŚCI. ATRAKCYJNE CENY. 
507581818 
u REMONTY I WYKOŃCZENIA 
od A do Z. 572624414.
u RYNNY, OBRÓBKI BLACHAR-
SKIE. 600 998 377.
u KLIMATYZACJA. Oferuje do-
bór i montaż klimatyzacji a także au-
tomatykę kotłowni, ogrzewania. Za-
praszam do skorzystania z darmo-
wej wyceny. 504163439 biuro@ma-
jerczyk.pl
u USŁUGI BLACHARSKO-DE-
KARSKIE, KRYCIE I PRZEKRYCIA 
DACHÓW, KOMINY, BALKONY, 
RYNNY, GZYMSY, FASADY. 889 
388 484.

u TYNKI MASZYNOWE I TRA-
DYCYJNE NA PIASKU KWARCO-
WYM, WYLEWKI MASZYNOWE, 
507581818.
u FLIZOWANIE. 533 228 770.
u ELEKTRYK - Tel. 662 140 933.
u Tynki maszynowe. 698197928
u FIRMA OGÓLNOBUDOWLA-
NA - ROBOTY ZIEMNE - 604 503 
802.
u FLIZOWANIE, REMONTY, WY-
KOŃCZENIA. 882080371.
u ŁAZIENKI. 667 063 354.
u KAMIENIARSTWO. 882 080 
371.
u BUDOWY DOMÓW OD POD-
STAW ORAZ WIĘŹBY DACHOWE 
WRAZ Z POKRYCIEM. 572624414.
u TYNKI I WYLEWKI MASZY-
NOWE, CEMENTOWO-GIPSO-
WO-WAPIENNE, TRADYCYJNE. 
ZACIERANIE MECHANICZNE. 513 
851 780, 18 26 598 80. 
u MALOWANIE DACHÓW, 
ELEWACJI. Wieloletnia prakty-
ka, dobór materiałów. 338730601, 
602882325 www.maluty.com.pl
u OGRODZENIA, www.hajduko-
wie.pl. 692 069 284. 
u SZPACHLOWANIE, MALOWA-
NIE, REGIPSY. 508 950 884 
u TYNKI TRADYCYJNE Z BIA-
ŁEGO KWARCU, POD MALOWA-
NIE - ATRAKCYJNA CENA, WY-
LEWKI MASZYNOWE. 665719051. 
u TYNKI, WYLEWKI MASZYNO-
WE ZACIERANE POD MALOWA-
NIE, WYSUSZENIE BUDYNKU W 
CENIE.  787 485 507

u DOCIEPLANIE STYROPIA-
NEM - 606433864
u TYNKI, WYLEWKI MASZYNO-
WE. PROFESJONALNIE, TANIO. 
606433864.

inne

u CZYSZCZENIE DYWANÓW, 
WYKŁADZINY, TAPICERKI. OZO-
NOWANIE. ZAKOPANE i okolice. 
536 212 505.
u Specjalistyczny ZAKŁAD ZWAL-
CZANIA OWADÓW I GRYZONI. 
18 20 63 868 w.21, 602 229658 
u ZABEZPIECZANIE OBIEK-
TÓW PRZED SZKODNIKAMI zgod-
nie z założeniami GMP, GHP, HACCP. 
18 20 63 868 w.21, 602 229 658
u TRAK TAŚMOWY MOBILNY. 
USŁUGI CIĘCIA DREWNA: u klien-
ta, na polanie, w lesie. Na potrze-
by klienta użyczamy własnego prą-
du. Oferujemy również ZRYWKĘ I 
TRANSPORT DREWNA. 888 014 
896.
u WYCINKA, PRZYCINKA 
DRZEW W TRUDNYCH WARUN-
KACH - 691 317 098.

TŁuMACzeNIA
u TŁUMACZENIA PRZYSIĘGŁE 
WSZYSTKIE JĘZYKI - M. WAGNER. 
N. Targ, Rynek 11. 182661033, 
502279748. 
u TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY - JĘZY-
KA NIEMIECKIEGO - mgr Magdale-
na Rysula. Zakopane, Pod Lipkami 10. 
tel. 18 20 17 239, 602 632 368.

OGŁOSZENIE
Przed Sądem Rejonowym w Zakopanem pod sygn. akt l Ns 

445/23 z wniosku Magdaleny Urban, Wiktorii Urban oraz Mate-
usza Urbana toczy się postępowanie o zasiedzenie położonych 
w Kościelisku: działek ewidencyjnych o numerach 9811/1 oraz 
9810/1.

Działka 9810/1 odpowiada parceli gruntowej liczba katastralna 
536/16, dla której nie jest prowadzona księga wieczysta.

Sąd w z y w a osoby roszczące sobie prawa do w/w nierucho-
mości, aby w terminie trzech miesięcy od ukazania się ogłoszenia 
zgłosili swój udział w postępowaniu, wykazując swoje prawa do 
opisanej wyżej nieruchomości, gdyż w przeciwnym wypadku zo-
staną oni pominięci w toczącym się postępowaniu i Sąd stwierdzi 
zasiedzenie, jeżeli zostanie ono udowodnione.

SzybKO
TANIO

bezPIeCzNIe

ogłoSzenie
Przed Sądem Rejonowym w Zakopanem pod sygn. akt. l Ns 301/24 

z wniosku Wojciecha Gąsienicy s. Franciszka i Józefy toczy się postępo-
wanie o nabycie nieodpłatnie z dniem 4 listopada 1971 r. z mocy pra-
wa, prawa własności nieruchomości położonych w Białym Dunajcu, 
przez małżonków Franciszka Gąsienicę s. Andrzeja i Heleny oraz Józe-
fę Marię Gąsienicę c. Karoliny i Józefa (jako samoistni posiadacze nie-
ruchomości w rozumieniu art. 1 ust.1 w zw. z art. 1 ust.2 ustawy z dnia 
26 października 1971 r. o uregulowaniu własności gospodarstw rolnych 
- Dz.N. nr 27, poz.250), stanowiącej działkę ew. nr 3719/10, obr.0201 
o pow. 0,0898 ha odpowiadającej p.gr.I. kat. 3723/41 (powstałej z po-
działu p.gr. I. kat. 3723/38), obj. KW nr Ns1Z/00007255/9 oraz p.gr. I. 
kat. 3719/6, obj. KW nr Ns1Z/00051825/9, w której wpisana jest w dzia-
le II, przedmiotowej księgi wieczystej, prowadzonej przez Wydział V Ksiąg 
Wieczystych w Zakopanem, własność na rzecz Marii Cudzich Pierzchały 
oraz dz. ew. nr 3723/12 o pow. 0,0258 ha, obr.0201, która odpowia-
da p.gr. I kat. 3723/43 (powstałej z podziału p.gr.I kat.3723/38), obję-
tej KW nr NS1Z/00007255/9, w której w dziale II przedmiotowej księgi 
wieczystej, prowadzonej przez Wydział V Ksiąg Wieczystych w Zakopa-
nem, jako właściciel widnieje: Rzymsko-Katolicki Kościół w Białym Dunaj-
cu, Stanisław Skupień Kukiełcarz, Stanisław Dańko, Aniela Dańko, Franci-
szek Dańko, Władysław Dańko, Helena Pawlikowska, Józef Skupień Ku-
kiełcarz, Wiktoria Cudzich, Maryanna Cudzich, Teresa Hanzel, Maciej Cu-
dzich, Teresa Cudzich, Karolina  Cudzich, Jędrzej Cudzich, Teresa Lach, 
Helena Cudzich, Aniela Cudzich, Jakub Cudzich, Teresa Lachowa, Justy-
na Dańkowa, Stanisław Cudzich, Marjanna Cudzich, Karolina Cudzich, 
Antonina Cudzich, Helena Cudzich, Dominik Cudzich, Jań Dańko, Anto-
nina Jacenkowa, Jan Skupień, Stanisław Skupień, Józef Skupień, Józef 
Cudzich, Franciszek Cudzich, Helena Cudzich, Aniela Cudzich, Antoni-
na Ślimakowa, Maria Stachowcowa, Karolina Kułachowa, Władysław 
Cudzich, Jan Cudzich Karkowity, Helena Kułach, Helena Tatar, Karolina 
Czernik, Stanisław Cudzich.

Sąd w z y w a w/w osoby lub ich następców prawnych oraz wszyst-
kich zainteresowanych, aby w terminie trzech miesięcy od ukazania się 
ogłoszenia zgłosili swój udział w postępowaniu, wykazując swoje pra-
wa do opisanych wyżej nieruchomości, gdyż w przeciwnym wypadku 
zostaną oni  pominięci w toczącym się postępowaniu i Sąd rozpozna 
sprawę bez ich udziału.

aParaTY
SłuCHowe
l LEKARZ AUDIOLOG - LARYNGOLOG
l wIZYtY DOmOwE
l spEcjALIstYcZNE bADANIA słUchU
l spRZEDAż RAtALNA
l DObóR KOmpUtEROwY
l REfUNDAcjE NfZ i pfRON

zaKoPane
droga do olczy 8b

nowY Targ  rabKa
Szaflarska 93 c  Jana Pawła II 26

Tel./fax: 18 20 113 55
601 460 450
605 670 638

oleJ oPałowY
ekoterm plus

Paliwa orlen
nowY Targ
ul. Składowa 12b
tel. 18 26 48 019, 

609 820 296

zaKoPane
ul. Żeromskiego (COS)

tel. 18 20 614 71
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Więcej zdjęć 
w internecie na 

www.24tp.pl                               

e-mail:  
p.pelka@24tp.pl
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Wyjazdowym meczem 
z Pogonią Sokół Lubaczów 
piłkarze Podhala Nowy Targ 
już w niedzielę zainaugurują 
swój 10. sezon na poziomie 
3. ligi.

N
owotarżanie serię meczów kontrol-
nych zakończyli wyjazdową wygra-
ną 4:1 nad słowackim trzecioligowym 

zespołem z Lipan. Gole dla Podhala zdobywa-
li Krzysztof Salak, Radislav Vaclavik, Dominik 
Paniak oraz Mateusz Zębala.

Wcześniej nowotarżanie zremisowa-
li 2:2 z AKS SMS Łódź, przegrali 1:2 z Pusz-
czą Niepołomice oraz pokonali 8:0 Poprad  
Muszynę.

Jeżeli chodzi o sprawy kadrowe, to jest 
ich sporo w szeregach zespołu Tomasza Kuź-
my. Jeżeli chodzi o nowe twarze, to na na-
szych łamach informowaliśmy już o pozyska-
niu przez Podhale Krzysztofa Salaka (ostat-
nio Podlasie Biała Podlaska), Arkadiusza No-
waka i Radislava Vaclavika (ostatnio Sandecja 
Nowy Sącz). W ostatnich dniach do zespołu 
dołączył m.in. doświadczony 34-letni środ-
kowy napastnik Piotr Giel, który przez ostat-
nie półtora sezonu reprezentował barwy dru-
goligowej Wisły Puławy. Łącznie gracz ten na 
szczeblu centralnym (I i II liga, Puchar Polski) 
ma rozegranych 401 spotkań i 117 goli w do-
robku. W przeszłości, oprócz klubu z Puław, 

Rusza jubileuszowy sezon  
dla piłkarzy Podhala

Nowotarżanie serię meczów kontrolnych zakończyli wyjazdową wygraną 4:1 nad s³owackim trzecioligowym zespo³em z Lipan.

Już w sobotę rusza sezon ligowy 
w rozgrywkach 4. ligi małopolskiej. Dwaj 
nasi reprezentanci: Lubań Maniowy 
i Watra Białka Tatrzańska w miniony 
weekend rozegrali dwa ostatnie mecze 
sparingowe.

L ubań serię gier sparingowych zakoń-
czył wyjazdową porażką 2:5 z trzecio-
ligowymi rezerwami Wisły Kraków. Do 

przerwy było remisowo 2:2, a oba gole dla 
Lubania zdobył Grzegorz Misiura. Po prze-
rwie już bramki zdobywali tylko krakowianie.

Lubań zagrał w składzie: Sikora - testo-
wany, Firek, Zaika, Chlipała - Czajkowski, Jan-
dura - Pluta, Misiura, Budz - Potoniec. II po-
łowa: Sikora - testowany, Zaika, Bałos, testo-
wany - Wajsak, Pluta (60 testowany), Czaj-
kowski (60 testowany), Jandura, Kolasa - Ka-
sperczyk.

- Przede wszystkim cieszę się, że w ostat-
niej próbie przed ligą mieliśmy okazję zmierzyć 
się z mocnym przeciwnikiem, który przede 
wszystkim pokazał nam, nad czym musi-
my jeszcze pracować w tym ostatnim ty-
godniu przed startem rozgrywek. Na pew-
no możemy być zadowoleni z pierwszej po-
łowy, gdzie było wiele pozytywów w naszej 
grze. Po przerwie już duża ilość zmian i rota-
cji wybiły nas z rytmu - ocenił trener Lubania  
Jacek Pietrzak.

W porównaniu z zeszłym sezonem w Lu-
baniu nie zobaczymy już Tomasza Magdziar-
czyka, Jakuba Lipki, Kacpra Kęski, Kamila Żar-
nowskiego, Piotra Gruszkowskiego i Patry-
ka Florka.

Jeżeli zaś chodzi o nowe twarze w duży-
nie, to trener Jacek Pietrzak chciałby w swo-
im zespole m.in. Kacpra Janeczka (ostatnio 
SMS Miedź Legnica), Jakuba Chlipałę (So-
kół Stary Sącz, ostatnio Barciczanka Barcie), 
Petera Drobnaka (ostatnio Watra Białka Ta-
trzańska) i Wojciecha Wierciocha (ostatnio 
Gorc Kamienica).

- Kadrę mamy węższą, ale patrząc na za-
wodników, których pozyskaliśmy, uważam, 
że na pewno nie straciliśmy na jakości. Je-
stem bardzo zadowolony z okresu przygo-
towawczego, który w stu procentach prze-
biegł zgodnie z założonym planem, co na 
pewno wlewa sporo optymizmu w moje ser-
ce - dodał Pietrzak.

Na inaugurację sezonu Lubań zagra na 
własnym stadionie z rezerwami Cracovii Kra-
ków.

- Pierwszy mecz zawsze jest zagadką, 
jest jeszcze powiedzmy miejsce na mały mar-
gines błędu. Jesteśmy jednak gotowi i mam 
nadzieję, że efekt tej pracy, jaką wykonali-
śmy przez ten miesiąc, będzie już widoczny 
w meczu sobotnim, na który bardzo serdecz-
nie chciałbym zaprosić kibiców nie tyko z Ma-
niów, ale też okolicznych miejscowości - za-
chęca opiekun Lubania.

Watra w swoim ostatnim meczu 
kontrolnym mierzy³a się na w³asnym 
stadionie z czwartoligowym zespo³em 
Arki Paw³ów, zwyciężając 2:0, po go-
lach Luci Schonke i zaw. testowanego. 

Skład: Kobal (46 zaw. testowany) - Luca 
(46 Sławecki), zaw. testowany (60 Bigos), 
Lutsenko, zaw. testowany (80 Lupa), Bo-
cheńczak (60 Dudek), Łukaszczyk (60 Ko-

Ostatnie sprawdziany czwartoligowców

Jest następca Adriana Ligienzy, który po awansie do ligi okręgowej, z przyczyn osobistych 
zrezygnował z funkcji trenera piłkarzy Orawa Jabłonka. Został nim Konrad Trypuła.

W Orawie Trypu³a za Ligienzę
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strzewa), Ł. Młynarski (60 zaw. testowany), 
M. Młynarski (60 zaw. testowany), Kobylar-
czyk (60 testowany), zaw. testowany.

- Zdecydowanie był to nasz najlepszy 
sparing spośród wszystkich, które rozegra-
liśmy w okresie przygotowawczym - mówi 
Piotr Kapusta, trener Watry. - Małymi kroka-
mi widać progres w zespole. Zbudowany je-
stem przede wszystkim podejściem zawod-
ników do pracy. W treningu wygląda to bar-
dzo dobrze. Jesteśmy powtarzalni, wiemy co 
chcemy grać. Jeszcze nie do końca potrafimy 
przełożyć to na mecz, ale myślę, że to kwestia 
czasu, lepszego zgrania i zrozumienia - do-
daje szkoleniowiec klubu z Białki Tatrzańskiej.

Jeżeli chodzi o sprawy kadrowe, to wy-
gląda na to, że ubytków nie będzie za wiele. 
Na ten moment odeszli Szymon Kudła i Woj-
ciech Ustupski. Cześć zawodników, która jesz-
cze jakiś czas temu deklarowała rezygnację 
z występów w Watrze, zmieniła zdanie i wró-

ciła do treningów. Dopinane są też transfery 
nowych zawodników.

- Do połowy tygodnia dajemy sobie czas 
na to, by domknąć kadrę i być w pełni go-
towym na pierwszy ligowy mecz - podkre-
śla Kapusta.

Watra sezon rozpocznie meczem na wła-
snym stadionie z MKS Kalwarianką Kalwa-
ria Zebrzydowska (sobota, początek godzi-
na 16.00).

- Już na starcie sezonu czeka moc-
ny sprawdzian. Patrząc na ruchy kadro-
we w Kalwariance, to na pewno na papie-
rze ten zespół wyróżnia się pod względem 
indywidualności. My mamy jednak swój 
plan na to spotkanie i na cały sezon. Chce-
my stworzyć w Białce Tatrzańskiej twierdzę, 
gdzie każdej drużynie będzie się grało trudno. 
Liga zapowiada się bardzo ciekawie - uważa 
Kapusta.

Maciej Zubek

su zajęło nam przedstawienie swoich po-
mysłów na funkcjonowanie klubu i druży-
ny, ale finalnie zdecydowaliśmy się na pod-
jęcie współpracy. Dużo powiedziała mi roz-
mowa z poprzednim trenerem, czyli Adria-
nem Ligienzą, z którym znam się osobiście.  
Wiem, ile dobrego w ostatnim czasie wy-
darzyło się w klubie i społeczności z Jabłon-
ki i mam zamiar ten kierunek kontynuować. 
Jestem zbudowany tym jak klub jest zarzą-

dzany i zorganizowany, tu naprawdę duże 
brawa w kierunku zarządu. Niedługo roz-
poczynamy zmagania ligowe i już teraz za-
praszam naszych kibiców na pierwszy do-
mowy mecz - podkreślił nowy szkoleniowiec  
Orawy.

Klub z Jabłonki zainauguruje sezon 
2024/2025 domowym meczem z Wia-
trem Ludźmierz.

mz

reprezentował też m.in. Chojniczankę Choj-
nice, KKS Kalisz, Bytovię Bytów, GKS Tychy, 
Ruch Chorzów, MKS Kluczbork, Wartę Po-
znań, Sandecję Nowy Sącz czy Zagłębie So-
snowiec.

Graczem Podhala został też Łukasz Se-
weryn, 22-latek grający na pozycji waha-
dłowego. Urodzony w Jaworznie zawodnik, 
ma za sobą debiut na boiskach ekstraklasy 
w barwach Stali Mielec w sezonie 2020/2021. 
Ostatni sezon z kolei Seweryn spędził w Sta-
li Stalowa Wola, z którą wywalczył awans 
na zaplecze ekstraklasy. W przeszłości 

był też młodzieżowym reprezentantem  
Polski.

Ponadto pozyskano Bartosza Kurze-
ję, wychowanka Sokoła Starty Sącz, który 
w ostatnim sezonie zdobył 18 goli w barwach 
4-ligowej Barciczanki Barcice, a wcześniej re-
prezentował Poprad Muszynę. Z Jutrzenki 
Giebułtów przyszedł Michał Marek. Do ka-
dry dołączyli także dwaj Brazylijczycy: Kaio 
Marques Riberio oraz Bruno Vilela Ghinagro.

Długa jest też lista ubytków. W porów-
naniu z rundą wiosenną sezonu 2023/2024, 
w Podhalu nie zobaczymy już: Sergieja Ru-

syana, Mateusza Popieli, Kamila Ogorzałe-
go, Karola Smajdora, Szymona Zielonki, Fili-
pa Jakubowskiego, Szymona Bogunii, Toma-
sza Tymosiaka, Adama Sobusia i Bartłomie-
ja Porębskiego.

Z racji trwającej modernizacji stadio-
nu miejskiego w Nowym Targu, Podha-
le pierwsze trzy mecze tego sezonu zagra 
na wyjazdach. Po raz pierwszy nowotar-
żanie swojej publiczności zaprezentują się 
21 sierpnia w spotkaniu przeciwko Siarce 
Tarnobrzeg.

Maciej Zubek

Jako zawodnik nowy szkoleniowiec Ora-
wy reprezentował takie zespoły jak: Wisła 
Kraków, Dalin Myślenice, Hutnik Kraków, 

Stal Rzeszów czy Orkan Szczyrzyc. Po zakoń-
czeniu kariery zajął się pracą trenera. Zdobył 
uprawnienia UeFA A oraz UeFA elite youth A. 

Odbył staż m.in. w hiszpańskich klubach Gi-
rona i espanyol Barcelona. Przed Orawą pro-
wadził m.in. zespoły Wiślanka Grabie, Kalwa-
rianka Kalwaria Zebrzydowska, Nadwiślanka 
Nowe Brzesko, a ostatnio Orkan Szczyrzyc.

- Jakiś czas temu skontaktowali się 
ze mną działacze z Jabłonki, trochę cza-

eprasa.pl 13fa593eca
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Inauguracja sezonu 2024/25 na 
podhalańskich boiskach nastąpi 
na początku sierpnia, a dokładnie 
w weekend 3-4.08. To wtedy  
do gry przystąpią drużyny III i IV ligi 
oraz klasy okręgowej i podhalańskiej 
klasy A. Nieoczekiwanie tydzień 
później w terminie 10-11.08 rozgrywki 
zainauguruje grupa wschodnia 
małopolskiej V ligi.

W
ydział Gier Podhalańskiego Pod-
okręgu Piłki Nożnej opublikował li-
stę drużyn seniorskich i młodzieżo-

wych z terenu PPPN Nowy Targ, które zgłosi-
ły się do rozgrywek w sezonie 2024/2025. Po-
nadto na szczeblu centralnym III ligi z naszego 
regionu występuje drużyna seniorów NKP Pod-
hale Nowy Targ.

W Małopolskiej IV lidze seniorów grają 
dwie drużyny z naszego regionu: Lubań Ma-
niowy i Watra Białka Tatrzańska.

W Małopolskiej V lidze seniorów nasz Pod-
okręg reprezentować będą LKS Szaflary i Jordan 
Jordanów. Pierwotnie wydawało się, że w tej li-
dze występować będzie tylko Jordan Jordanów, 
który jako mistrz klasy okręgowej do niej awan-
sował. LKS Szaflary zostały zdegradowane, ale 
na skutek wycofania się rezerw Sandecji Nowy 
Sącz drużyna z Szaflar pozostała w V lidze.

Pozostałe klasy seniorskie prowadzone 
będą przez PPPN. W podhalańsko-limanowskiej 
okręgówce zagra aż 9 drużyn z PPPN. Jak już 
wspomnieliśmy Jordan Jordanów awansował 
do V ligi, ta sztuka nie udała się wicemistrzowi 
okręgówki Huraganowi Waksmund, który ten 
awans przegrał w barażu z LKS Korzenną.

Nowymi drużynami z naszego Podokręgu, 
które awansowały do klasy okręgowej, są Ora-
wa Jabłonka, mistrz podhalańskiej klasy A, i AP 
Wisła Czarny Dunajec, która ten awans wywal-
czyła w barażu z LKS Mordarka.

Ponadto, oprócz drużyn grających także 
w poprzednim sezonie, do klasy okręgowej zo-
stały zgłoszone Wierchy Rabka-Zdrój, drużyna, 
która po rundzie jesiennej wycofała się z rozgry-
wek IV ligi i zgodnie z regulaminem nowy sezon 
musi zaczynać o dwie klasy niżej.

W podhalańskiej klasie A, tak jak w po-
przednim sezonie, zagra 14 drużyn. Nowymi 
zespołami w tej klasie są: Sokolica Krościen-
ko i Unii Naprawa, które awansowały jako mi-
strzowie obu grup klasy B. Awans jako wicemi-
strzowie klasy B uzyskały także: rezerwy Watry 
Białka Tatrzańska i Luboń Skomielna Biała, które 
swój awans zawdzięczają zwycięskim barażom 
z GKS Łapszami Niżnymi i Jarmutą Szczawnica-
Zdrój. Okazało się jednak, że w A klasie znala-
zło się miejsce także dla Łapsz Niżnych i Jarmu-
ty, bowiem do A klasy nikt z naszego Podokręgu 
nie został zdegradowany z okręgówki.

Podhalańska klasa B w tym sezonie liczyć 
będzie 21 drużyn, podzielonych na dwie grupy. 
W pierwszej, liczącej 12 drużyn, zadebiutują re-
zerwy: Jordana Jordanów i Wiatru Ludźmierz. 
Powrót do tej klasy zadeklarowała Lepietnica 
Klikuszowa i rezerwy Orawy Jabłonka.

W rozgrywkach drużyn młodzieżowych 
na szczeblu centralnym nie ma ani jednego klu-
bu z naszego regionu i tak było zawsze. W li-
gach małopolskich występują: juniorzy star-
si NKP Podhale Nowy Targ i AP Wisły Czarny 
Dunajec, którzy właśnie ten awans wywalczy-
li, juniorzy młodsi Podhala Nowy Targ zagrają 
w MLJM. W wojewódzkiej II lidze trampkarzy 
zagrają: Podhale Nowy Targ i Orawa Jabłonka, 
natomiast w wojewódzkiej II lidze młodzików 
wystąpi Master Kids Skawa, która wywalczy-
ła awans z Ligi Regionalnej. Właśnie Ligi Regio-
nalne są pośrednim szczeblem pomiędzy ligami 
małopolskimi i ligami podokręgów. W tych ligach 
zagra kilka drużyn z PPPN. Pozostałe drużyny 
będą grały w ligach prowadzonych przez PPPPN.  

Podhalańsko-limanowska  
klasa okręgowa seniorów: 

Huragan Waksmund, Zawrat Bukowina Ta-
trzańska, Lubań Tylmanowa, Orkan Raba Wy-

żna, Turbacz Mszana Dolna, Wiatr Ludźmierz, 
Babia Góra Lipnica Wielka, AKS Ujanowice, So-
kół Przyszowa, Orkan Szczyrzyc, Wierchy Rab-
ka, Orawa Jabłonka, Harnaś Tymbark, AP Wisła 
Czarny Dunajec. Początek rozgrywek 3-4.08. 
Podhalańska klasa A: Lubań II Maniowy/Za-
pora Kluszkowce, Bór Dębno, Czarni Czarny Du-
najec, Skalni Zaskale, Granit Czarna Góra, KS Za-
kopane, Przełęcz Łopuszna, Wierchy Lasek, GKS 
Łapsze Niżne, Jarmuta Szczawnica, Sokolica Kro-
ścienko, Unia Naprawa, Watra II Białka Tatrzań-
ska, Luboń Skomielna Biała. Początek rozgrywek 
3-4.08. Podhalańska klasa B grupa I: Skawia-
nin Skawa, Skałka Rogoźnik/Stare Bystre, Sza-
rotka Rokiciny Podhalańskie, Delta Pieniążkowi-
ce, Lawina Spytkowice, Janosik Sieniawa, Pod-
górki Krauszów, Lokomotiv Chabówka, Orawa 
II Jabłonka, Wiatr II Ludźmierz, Lepietnica Kli-
kuszowa, Jordan II Jordanów. Początek rozgry-
wek 17-18.08. Podhalańska klasa B grupa II: 
Gorc Ochotnica, Gronik Gronków, KS II Zako-
pane, Spływ Sromowce Wyżne, Spisz Krempa-
chy, Łęgi Nowa Biała, Biali Biały Dunajec, Duna-
jec Ostrowsko, ZOR Frydman. Początek rozgry-
wek 24-25.08.

Liga Regionalna  
Juniorów Starszych: 

Orkan Raba Wyżna, Didi Gol Rabka, Lubań 
Maniowy. Liga Regionalna Juniorów M³od-
szych: AP Wisła Czarny Dunajec, NKP Podhale 
Nowy Targ, Orawa Jabłonka. Liga Regionalna 
Trampkarzy: Jarmuta Szczawnica, Wiatr Ludź-
mierz, AP Wisła Czarny Dunajec. Liga Regio-
nalna M³odzików. NKP Podhale Nowy Targ, 
AP Wisła Czarny Dunajec, Wiatr Ludźmierz, 
KS Zakopane. Podhalańska I Liga Juniorów 
M³odszych: Przełęcz Łopuszna, Gorc Ochot-
nica, Wiatr Ludźmierz, Skalni Zaskale, GKS Łap-
sze Niżne, Huragan Waksmund, Lepietnica Kli-
kuszowa, Watra Białka Tatrzańska, Lawina Spyt-
kowice, Babia Góra Lipnica Wielka, Granit Czar-
na Góra, Czarni Czarny Dunajec, Jordan Jorda-
nów. Początek rozgrywek 14.08. Podhalańska 
I Liga Trampkarzy: Didi Gol Rabka, Lepietni-
ca Klikuszowa, Jordan Jordanów, KS Zakopane, 
Football Family Zakopane, Master Kids Skawa. 
Początek rozgrywek 24-25.08. Podhalańska II 
Liga Trampkarzy grupa I: Orkan Raba Wyżna, 
Czarni Czarny Dunajec, Babia Góra Lipnica Wiel-
ka, NKP Podhale Nowy Targ, Unia Naprawa, KS 
Wierchy Rabka. Początek rozgrywek 24-25.08. 
Podhalańska II Liga Trampkarzy grupa II: KS 
Zakopane, FCA Podhale, Górale Nowy Targ, LKS 
Szaflary, Biali Biały Dunajec, ZKP Asy Zakopane, 
Watra Białka Tatrzańska. Początek rozgrywek 17-
18.08. Podhalańska II Liga Trampkarzy gru-
pa III: Lubań Tylmanowa, Zor Frydman, Huragan 
Waksmund, Gronik Gronków, Spisz Krempa-
chy, Lubań Maniowy. Poczatek rozgrywek 24-
25.08. Podhalańska I Liga M³odzików: Ora-
wa Jabłonka, NKP II Podhale Nowy Targ, Watra 
Białka Tatrzańska, Spisz Krempachy, Master Kids 
Skawa, Lubań Tylmanowa. Początek rozgrywek 
27.08. Podhalańska II Liga M³odzików grupa 
I: AP Wisła Czarny Dunajec rocznik 2014, Didi Gol 
Rabka-Zdrój, Jordan Jordanów, Lepietnica Kliku-
szowa, NKP III Podhale Nowy Targ, Orkan Raba 
Wyżna. Początek rozgrywek 27.08. Podhalań-
ska II Liga M³odzików grupa II: Sokolica Kro-
ścienko, KS II Zakopane, Lubań Maniowy, Hura-
gan Waksmund, Gronik Gronków, Biali Biały Du-
najec. Początek rozgrywek 27.08. Podhalańska 
III Liga M³odzików grupa I: Przełęcz Łopusz-
na, Bór Dębno, FCA Podhale, Lubań/Zapora II, 
Zawrat Bukowina Tatrzańska, „6” Gorc Ochot-
nica. Początek rozgrywek 27.08. Podhalańska 
III Liga M³odzików grupa II: Szarotka Rokiciny 
Podhalańskie, Jordan Jordanów, Unia Naprawa, 
Luboń Skomielna Biała, Górale Nowy Targ, Wier-
chy Rabka. Początek rozgrywek 27.08. Podha-
lańska III Liga M³odzików grupa III: Czarni 
Czarny Dunajec, Babia Góra Lipnica Wielka, FCA 
Orawa, PUKS Lipnica Mała, LKS Szaflary, AP Sza-
flary. Początek rozgrywek 27.08.  M³odzicy D2: 
NKP Podhale Nowy Targ, Górale Nowy Targ, Hu-
ragan Waksmund, Orawa Jabłonka, KS Niedzi-
ca, Babia Góra Lipnica Wielka, Biali Biały Duna-
jec, Wiatr Ludźmierz. Początek rozgrywek 5.09.

zk

Inauguracja nowego sezonu

Puchar Pienin im. Bronisława 
Warusia to wydarzenie, 
które na stałe wpisało 
się w kalendarz sportów 
wodnych. W niedzielę 21 lipca 
w Krościenku nad Dunajcem 
odbyła się ósma edycja tej 
imprezy.

Z
awody upamiętniają postać wy-
chowawcy, wybitnego trenera 
kajakarstwa slalomowego, który 

w roku 1968 w Krościenku nad Dunaj-
cem rozpoczął pracę szkoleniową, sta-
wiając sobie za cel uczynienie z Kro-
ścienka przodującego ośrodka spor-
towego tej dyscypliny. Trenerski doro-
bek wychowanków Bronisława Waru-
sia to ponad 500 medali, 100 tytułów 
mistrza Polski, mistrzostwo świata,  
występy olimpijskie.

W  tegorocznej rywalizacji Pucha-
ru Pienin udział wzięło 150 zawodników 
z kraju i zagranicy. Można zatem z całą 
stanowczością stwierdzić, iż impreza 
nabiera rozpędu i z roku na rok uczest-
niczy w niej coraz większa liczba kajaka-
rzy. Tegoroczne zawody miały również 
charakter międzynarodowy, bo oprócz 
zawodników z kraju udział wzięli rów-
nież kajakarze ze Słowacji, Stanów Zjed-
noczonych i Australii. Rywalizacja odby-
wała się w różnych kategoriach sporto-
wych oraz wiekowych. Na starcie stanę-
ło kilka pokoleń rywalizujących w kate-

gorii K1 i C1 kobiet i mężczyzn.
Tor kajakowy Ludowego Klubu 

Sportowego Dunajec, na którym roze-
grano zawody, jest jednym z nielicznych 
naturalnych torów do uprawiania kaja-
karstwa slalomowego w naszym kra-
ju. Powstał on przy wsparciu finanso-
wym Pienińskiego Banku Spółdzielczego 
w Krościenku nad Dunajcem. W przeci-
wieństwie do sztucznych torów, które 
są specjalnie zaprojektowane i zbudo-
wane, naturalne tory wykorzystują ist-
niejące warunki terenowe i hydrologicz-
ne, oferując autentyczne i często bar-
dziej wymagające doświadczenia.

Trasa slalomu okazała się być nieła-
twa, jednakże wszyscy zawodnicy, bez 
względu na wiek, najmłodszy zawod-
nik miał 6 lat, a najstarszy 65, pokazali 
niesamowitą determinację, umiejętno-
ści i pasję do sportu. Impreza była pełna 
emocji, sportowej rywalizacji oraz du-
cha fair play. Kajakarze zaprezentowali 
wysoki poziom techniczny, stąd licznie 
zgromadzeni kibice mogli cieszyć się wi-
dowiskowymi przejazdami.  Organiza-
torzy z kolei zadbali o każdy detal, dzię-
ki czemu wydarzenie przebiegło spraw-
nie i bezpiecznie.

Wzorem ubiegłego roku zorgani-
zowane zostały również zawody „Ma-
stersów”, w których do rywalizacji sta-
nęli sportowcy mający już za sobą lata 
szczytowej formy sportowej kariery, jak 
i amatorzy, którzy choć zbliżeni wiekiem 
do poprzedników, dopiero odkrywają 
dla siebie piękno kajakarstwa slalomo-

wego. Wszyscy startujący zaprezento-
wali nie tylko swoje umiejętności, ale 
także ducha sportowej walki i wzajem-
nego szacunku.

8. Puchar Pienin im. Bronisława 
Warusia w Krościenku nad Dunajcem 
był nie tylko okazją do sportowej ry-
walizacji, ale także świetnym wyda-
rzeniem integrującym lokalne środo-
wisko kajakowe. Po rozdaniu meda-
li i nagród organizatorzy przygotowa-
li spotkanie, na które zaproszeni zosta-
li byli kajakarze z Krościenka i Szczaw-
nicy, wśród nich znaleźli się m.in. wy-
chowankowie trenera legendy - Bro-
nisława Warusia, trenerzy, władze i lo-
kalni działacze sportowi. Inicjatywa 
podjęta została z myślą o aktywnej 
współpracy.

Tak jak pisaliśmy na wstępie, Pu-
char Pienin im. Bronisława Warusia to 
wydarzenie, które na stałe wpisało się 
w kalendarz sportów wodnych w Pol-
sce. Niech, prócz imprezy sportowej wy-
sokiej rangi, zawody te staną się rów-
nież inicjatywą promującą współpracę 
i zrozumienie między pokoleniami i śro-
dowiskami, niech będą początkiem no-
wej historii kajakarstwa slalomowego w  
Krościenku nad Dunajcem.

Organizatorem tegorocznych zma-
gań, podobnie jak w roku ubiegłym, był 
Ludowy Klub Sportowy Dunajec przy 
wsparciu Centrum Kultury i Promocji 
w Krościenku nad Dunajcem oraz wój-
ta gminy Krościenko nad Dunajcem.

 Anetta Antychowicz-Gabryś

Wysoka frekwencja  
w Pucharze Pienin

Wszyscy startujący zaprezentowali nie tylko swoje umiejętności, ale także ducha sportowej walki i wzajemnego szacunku. 

Świetne występy byłych 
podopiecznych klubu pływackiego 
Płetwal z Podhala.

O
d 4 do 7 lipca byłe zawodniczki 
klubu Płetwal: Iga Polak i Karo-
lina Pęczek, reprezentujące ak-

tualnie barwy UKP Unii Oświęcim, star-
towały w mistrzostwach Polski 15-lat-
ków, które odbyły się w Oświęcimiu.

Iga Polak została mistrzynią Polski 
na 1500 metrów st. dowolnym, dwu-
krotnie zdobyła srebrne medale na 400 
metrów i 800 metrów st. dowolnym 

oraz zajęła czwarte  miejsce na dystan-
sie 200 metrów. Dodatkowo została mi-
strzynią Polski w sztafecie 4x200 m st. 
dowolnym.

Karolina Pęczek zajęła bardzo 
wysokie siódme miejsce na 100 me-
trów st. dowolnym, była 11. na 50 me-
trów st. dowolnym i 10. na 50 metrów  
st. motylkowym.

Po mistrzostwach Polski na długim 
basenie Iga reprezentowała nasz kraj 
na mistrzostwach Europy na wodach 
otwartych, które odbyły się w Wiedniu 
od 12 do 14 lipca. Tutaj na 5 km osiągnęła 
wspaniały 13. wynik z czasem 1.03.38.22, 

tracąc do wygranej zawodniczki tyl-
ko 3 minuty!, a w sztafecie 4x1500 m 
była szósta.

Na koniec wyczerpującego sezonu 
Iga została mistrzynią Polski 15-latków 
na 5000 metrów podczas mistrzostw 
Polski na wodach otwartych w miejsco-
wości Rajgród. 

Teraz Igę czekają przygotowania do 
mistrzostw świata na wodach otwartych 
na 5 km, które odbędą się we wrześniu 
we Włoszech. Gratulujemy wspaniałych 
wyników i oczywiście życzymy dalszych  
sukcesów.                                  

                   pp

Sukcesy by³ych zawodniczek P³etwala
PŁyWANIe
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Już w najbliższy weekend 3-4.08 
podhalańskie drużyny występujące 
w podhalańsko-limanowskiej klasie 
okręgowej zainaugurują sezon 
2024/25. W liczącej 14 drużyn lidze 
z Podhalańskiego Podokręgu jest ich aż 9.

P
rzedstawiamy krótką informację o ce-
lach przyświecających im na ten se-
zon, przygotowaniach i ewentualnych 

zmianach w organizacji klubu i składach per-
sonalnych.

Huragan Waksmund. Ubiegłoroczny 
wicemistrz ligi przegrał baraż o wejście do V 
ligi z LKS Korzenną. Mimo wszystko druży-
na pod wodzą grającego trenera Radosława 
Antolaka z roku na rok robi postępy i coraz 
wyżej plasuje się w tabeli. W tym sezonie Hu-
ragan zapewne zaliczany jest do faworytów. 
Trener Antolak pozostaje na swoim stanowi-
sku, nie ma też zmian w strukturze organi-
zacyjnej klubu. Jeżeli chodzi o personalia, to 
najistotniejszym odejściem jest zawieszenie 
treningów przez bramkarza Grzegorza An-
tolaka, brata trenera. Pozyskano jednak dwu 
ważnych graczy: Mateusza Otrebę z LKS Sza-
flary i Rafała Hagowskiego z Lubania Manio-
wy. Po półrocznej przerwie do treningów po-
wrócił Daniel Krugiołka, a także Andrzej Tala-
rek z juniorów NKP Podhala Nowy Targ.

Sparingi. Huragan - Orkan Raba Wyżna 
6-4. Bramki: Otręba 3, Hagowski 2, B. Mrosz-
czak - Bór Dębno 13-1. Bramki: Hagowski 4, 
Chowaniec 4, Kamiński 2, Pragnący,  Jurzec, 
Kolasa - gościnnie.

W ramach Pucharu Wójta Nowy Targ. 
Huragan - Przełęcz Łopuszna 2:0, Skałka Ro-
goźnik 8:0. Półfinał: Huragan - Wierchy La-
sek 2:0. Finał: Huragan - Spisz Krempachy 6:1. 

Zawrat Bukowina Tatrzańska. Prowa-
dzona przez trenera Tomasza Rogalę drużyna 

dopiero na finiszu rozgrywek straciła szanse 
na awans. W tym sezonie o awans może być 
jeszcze trudniej. Trenerem pozostaje Tomasz 
Rogala, ale ze względu na wakacyjny czas, 
wielu piłkarzy zaangażowanych jest w pra-
ce przy obsłudze ruchu turystycznego i stąd 
trudności z przygotowaniem do sezonu, tym 
bardziej że drużynę opuściło trzech doświad-
czonych graczy: Maciej Ustupski i Jakub Sta-
sik zakończyli kariery sportowe, Łukasz Rzad-
kosz nie trenuje z powodów zdrowotnych. 
Do zespołu po półrocznej przerwie powrócił 
tylko Fabian Leniewicz. Zawrat dotychczas 
rozegrał tylko jeden sparing, ale sezon zain-
auguruje dopiero 10 sierpnia meczem z Tur-
baczem Mszana Dolna. 

Sparingi: Zawrat - Dunajec Ostrow-
sko 9:1

Lubań Tylmanowa. Lubań Tylmanowa 
dotychczas wieczny A-klasowiec na 30. rocz-
nicę swego powstania wywalczył awans do 
klasy okręgowej. Drużyna prowadzona przez 
trenera Piotra Kwita w minionych rozgryw-
kach spisywała się bardzo dobrze, kończąc je 
na 4. miejscu, a warto dodać, że większość 
spotkań tylmanowianie grali na „wyjeździe”, 
bowiem ich boisko było modernizowane. 
Jako gospodarz grali w Szczawnicy-Zdroju. 
W klubie istotnych zmian nie ma. Trene-
rem pozostaje Piotr Kwit. Pewnym osłabie-
niem składu wydaje się być wyjazd za grani-
cę Dariusza Michałczaka, ale pozyskano Ka-
mila Kuziela z Gorców Kamienica, który bę-
dzie pracował w klubie jednocześnie jako tre-
ner. Przyszli także Piotr Grzywnowicz z Gor-
ca Ochotnica i Kamil Lizoń z AKS Ujanowice.

Sparingi. Lubań - Poprad Rytro 3:5 - 
Lubań II Maniowy/Zapora Kluszkowce 6:2.

Orkan Raba Wyżna. Klub z Raby Wy-
żnej to solidna drużyna oparta głównie 
o swoich wychowanków, nieschodząca po-
niżej pewnego poziomu. Od kilku sezonów 

prowadzi ją pochodzący z Suchej Beskidz-
kiej trener Szymon Krzysztoń. Orkan dwa lata 
temu był wicemistrzem, teraz uplasował się 
na 5. miejscu. W tym sezonie kadra klubowa 
zostanie zdecydowanie odmłodzona. Starsi 
doświadczeni gracze odeszli do klubów niż-
szej klasy: Łukasz Polak, Szymon Firek i Patryk 
Filipek do B-klasowej Lawiny Spytkowice. Pa-
weł Gromczak jeszcze szuka klubu. Po pół-
rocznym wypożyczeniu do Orkana wrócili Ja-
kub Pątko z Lubania Maniowy, Jakub Steren-
czak z Watry Białka Tatrzańska i Tomasz Pąt-
ko z juniorów NKP Podhale Nowy Targ. Ka-
drę zespołu uzupełnią wychowankowie klu-
bu z drużyny juniorów.

Sparingi. Orkan - Huragan 4:6. Bram-
ki: Koza 2, Wojtasiak, Sterenczak - Orawa Ja-
błonka 4:2. Bramki: T. Pątko, Skawski, Wojta-
siak, Trybuła.

Wiatr Ludźmierz. W ostatnim czasie 
w klubie z Ludźmierza dochodziło do wielu 
zmian na stanowisku trenera. Teraz po trzech 
latach na to stanowisko powrócił były piłkarz 
i trener Wiatru Wojciech Siuta. Nowy - stary 
trener zamierza w tym sezonie dać szanse 
wielu młodym zawodnikom. Zapewne dru-
żyna walczyć będzie o miejsce w górnej czę-
ści tabeli, ale osiągnięcie tego celu wcale nie 
będzie łatwe. Szeroka kadra w klubie spo-
wodowała, że Wiatr zgłosił do rozgrywek ze-
spół rezerw, które zagrają w grupie I podha-
lańskiej klasy B.

Sparingi. Wiatr - KS Zakopane 4:1, Pu-
char Wójta Gminy Nowy Targ. Wiatr - Łęgi 
Nowa Biała 4:0, Krokus Pyzówka 0:0. Pół-
finał: Wiatr - Spisz Krempachy 2:2 karne dla 
Spisza. Mecz o 3. miejsce: Wiatr - Wierchy 
Lasek 4:3.

Babia Góra Lipnica Wielka. W po-
przednim sezonie lipniczanie po rundzie je-
siennej byli na miejscu spadkowym, ale uda-
na runda wiosenna pozwoliła podopiecznym 

Podhalańskie drużyny przed sezonem

Gratulacje za Maderę, trzymamy 
kciuki za Goeteborg, Leszek Behounek 
idzie po medal. 

W
raz z żoną Małgorzatą zło-
te i brązowe medale zdobył 
na Mistrzostwach europy na 

Maderze, teraz Leszek Behounek szyku-
je się do startu w Mistrzostwach Świata 
w Goeteborgu.

- Od poniedziałku jestem już eme-
rytem. Kończę szefowanie w Miejskim 
Ośrodku Sportu i Rekreacji w Zakopanem 
- poinformował podczas obrad komisji 
ekonomiki Leszek Behounek, zdając rela-
cję z 10 z górą lat pracy i kierowania MO-
SiR-em w Zakopanem.

Mimo nawału zajęć, Leszek Behounek 
wciąż doskonali się w nowej dla siebie dys-
cyplinie sportu, jakim jest chód sportowy. 

Niedawno wraz z żoną Małgorzatą odno-
tował doskonały występ na 19. Mistrzo-
stwach europy Masters Non-Stadia - Ma-
dera, Porto Santo 2024.

Madera i Porto Santo były areną zma-
gań najlepszych zawodników katego-
rii masters w konkurencjach pozastadio-
nowych. Mistrzostwa europy non-stadia 
rozgrywane były w następujących konku-
rencjach: biegi górskie, biegi przełajowe, 10 
km i półmaraton na szosie, nordic walking 
oraz chód sportowy. Na starcie mistrzostw 
stanęło 1091 zawodniczek i zawodników 
z 29 krajów, wśród nich nie mogło zabrak-
nąć znakomicie spisujących się w tym se-
zonie w chodzie sportowym zakopiańczy-
ków Małgorzaty i Leszka Behounek.

Nasi reprezentanci kolejny raz po-
twierdzili świetną dyspozycję i wracają 
z mistrzostw z pięcioma medalami. Mał-

gorzata Behounek wywalczyła brązowy 
medal w kategorii K-60 w wyścigu na 10 
km, natomiast Leszek Behounek zdobył 
złote medale w kategorii M-60 w chodzie 
na dystansie 10 km i 20 km. Do dorobku in-
dywidualnego dołożył także dwa srebrne 
medale za rywalizację drużynową. Wspól-
nie z Tomaszem Lipcem oraz Sebastianem 
Karpińskim zajęli 2. miejsce na 10 km i 20 
km, przegrywając tylko z reprezentacją 
gospodarzy, Portugalią.

Ten rok jest rokiem przełomowym dla 
zakopiańczyków. Po zmianie dyscypliny 
sportowej z biegów, w których przez lata 
zdobyli kilkadziesiąt medali Mistrzostw 
Polski Masters w biegach górskich, na szo-
sie, na stadionie i w hali na chód sporto-
wy, nasi zawodnicy spisują się równie zna-
komicie. W tym roku mają już na koncie 8 
medali Mistrzostw europy Masters oraz 6 

Chodem na mistrza

Ma³gorzata Behounek wywalczy³a brąz, a Leszek Behounek z³oto na Maderze.
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Nasi olimpijczycy Mateusz 
Polaczyk i Katarzyna 
Niewiadoma walczą na 
igrzyskach w Paryżu.

D la 36-letniego Mateusza Po-
laczyka, kajakarza górskie-
go ze Szczawnicy, to bę-
dzie drugi start na najwięk-

szej światowej imprezie. W 2012 roku 
wziął udział w olimpiadzie w Londy-
nie.

- Myślę, że Mateusz będzie gwiaz-
dą w Paryżu - mówi Grzegorz Pola-
czyk, brat Mateusza, z którym rozma-
wiamy w Szczawnicy.

Dobrym prognostykiem jest srebr-
ny medal Klaudii Zwolińskiej, zdobyty 

w tej samej konkurencji w Paryżu kil-
ka dni temu. - Mateusz ma papiery na 
to, aby przywieźć medal do Szczawni-
cy, jakiego koloru, zobaczymy - uważa 
Grzegorz Polaczyk.

W czwartek o godz. 15.30 w Pa-
ryżu odbędą się półfinały i finały. 
W Szczawnicy powstała specjalna stre-
fa kibica, w której można wspierać na-
szego kajakarza.

- Mateusz jest spokojny, cierpliwy 
i konsekwentny. Kto go zna, wie ile wy-
rzeczeń, czasu potrzebował poświęcić, 
aby znaleźć się w miejscu, w którym 
jest i dzięki temu może walczyć o me-
dal. Podziwiam go właśnie za ten spo-
kój - mówi Grzegorz.

W Szczawnicy w Klubie Sporto-
wym Pieniny przy ulicy Pienińskiej 

13 otwarto specjalną strefę kibica. Or-
ganizatorzy zapowiadają wiele atrak-
cji. Będzie tor kajakowy, przypomi-
nający trasę slalomu kajakowego na 
igrzyskach w Paryżu dla wszystkich 
kibiców. Każdy będzie mógł obejrzeć 
transmisję z Igrzysk Olimpijskich - 
Paryż 2024 na telebimie, a także sko-
rzystać ze strefy gastronomicznej. 

Mateusz jest utytułowanym spor-
towcem. Ma na swoim koncie czte-
ry srebrne i dwa brązowe medale mi-
strzostw świata. Trzy razy był mi-
strzem Europy. Na igrzyskach w Lon-
dynie w 2012 roku zajął najgorsze dla 
sportowca czwarte miejsce, medal był 
o krok. Wyniki, jakie uzyskiwał w tym 
sezonie, stawiają go w ścisłym gronie 
kandydatów do medalu.

Drugą naszą reprezentantką w Pa-
ryżu jest pochodząca z Ochotnicy ko-
larka szosowa Katarzyna Niewiado-
ma. W sobotę wystartuje w wyścigu 
ze startu wspólnego. Na swoim koncie 
ma już szóste miejsce w tym wyścigu 
na olimpiadzie w 2016 roku w Rio de 
Janeiro. Startowała też cztery lata temu 
na igrzyskach w Tokio, gdzie zajęła 14. 
pozycję. Jest najlepszą zawodniczką 
w historii polskiego kolarstwa szoso-
wego. 27-letnia zawodniczka wystartu-
je 4 sierpnia o godz. 14 w wyścigu ze 
startu wspólnego. Polka nie jest może 
zaliczana do głównych faworytek, ale 
w wielu prestiżowych wyścigach udo-
wodniła, że potrafi zamieszać w czo-
łówce i wywalczyć wysokie miejsca.

pp

Trzymamy kciuki
- Informuję, że przeciwko Markowi D. 

skierowano akt oskarżania o przestępstwo z art. 
286 § 1 k.k. w zw. z art. 294 § 1 k.k. w zw. 
z art. 12 § 1 k.k. zarzucając mu doprowadze-
nie w okresie od 29 maja 2014 r. do 2 listopa-
da 2020 r. Skarbu Państwa, reprezentowanego 
przez 2. Regionalną Bazę Logistyczną z siedzi-
bą w Warszawie oraz 3. Regionalną Bazę Logi-
styczną z siedzibą w Krakowie do niekorzyst-
nego rozporządzenia mieniem w łącznej kwo-
cie 67 974 117,3 zł - pisze rzecznik.

To nie koniec kłopotów Marka D. W Woj-
skowym Sądzie Okręgowym w Warszawie od 
roku toczy się rozprawa z jego udziałem, do-
tycząca korupcji. Chodzi m.in. o ustawianie 
przetargów na dostawę wojskowych butów. 
Marek D. siedzi na ławie oskarżonych wraz 
z pięcioma innymi osobami, m.in. z byłym ko-
mendantem Wojskowego Ośrodka Badawczo-
Wdrożeniowego Służby Mundurowej w Łodzi.
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Grozi mu 10 
lat więzienia

medali Mistrzostw Polski Masters.
Przed nimi kolejne szanse na po-

większenie swojego dorobku medalo-
wego. W sierpniu najważniejsza dla ma-
stersów i największa impreza lekkoatle-
tyczna na świecie - Mistrzostwa Świa-
ta Masters w Goeteborgu. Konkuren-

cja będzie ogromna, bo do startu zgłosi-
ło się ponad 8100 zawodników. Oczywi-
ście, jak zwykle będziemy bardzo moc-
no trzymać kciuki za naszych repre-
zentantów i na bieżąco informować 
o ich występach.                                    

        rav

trenera Pawła Podczerwińskiego uplasować 
się na bezpiecznym 8. miejscu w lidze. W ko-
lejnym sezonie trener Podczerwiński, działa-
cze i kibice klubu zapewne zechcieliby unik-
nąć tak stresujących momentów. Duży wkład 
w uratowanie ligi mieli daj zawodnicy obco-
krajowcy: Ukrainiec yevhenij Androszczuk 
i Brazylijczyk Vinicjus Silva, ale obaj z klubu 
odeszli. Przybyli jednak Szymon Urban z wy-
pożyczenia w Szaflarach i Tomasz Łątka z Pło-
mienia Limanowa.

Sparingi. Babia Góra - Wierchy Rabka-
Zdrój 6:2, Szarotka Rokiciny Podhalańskie 4:4, 
Watra II Białka Tatrzańska 3:2.

Wierchy Rabka. Po wycofaniu się 
z rozgrywek IV ligi, drużyna Wierchów Rab-
ka mogła przystąpić w nowym sezonie do gry 
o dwie klasy niżej, czyli do klasy okręgowej. 
Drużyna do rozgrywek została zgłoszona, 
a zadanie skompletowania zespołu powie-
rzono trenerowi Dawidowi Polakowi z Jusz-
czyna. Zadanie niełatwe, co pokazały spa-
ringi. Drużyna na początku będzie budowa-
na o miejscowych graczy lub zawodników 
z pobliskich klubów. W trakcie sezonu nie 
wyklucza się transferów z innych mocniej-
szych klubów.

Sparingi. Wierchy - Babia Góra Lipnica 
Wielka 2:6, KS Zakopane 3:8 

Orawa Jab³onka. Po kilkuletniej banicji 
w niższych ligach Orawa Jabłonka powróciła 
do klasy okręgowej. Drużyna z Jabłonki uczy-
niła to w spektakularny sposób zdecydowa-
nie wygrywając podhalańską klasę A. „Ojcem” 
sukcesu Orawy był rener Adrian Ligienza, ale 
pochodzący z Lublina trener opuścił Orawę, 
przenosząc się na stałe do Włoch z całą ro-
dziną. W tej sytuacji zdecydowano się zatrud-
nić pochodzącego z Krakowa trenera Kon-
rada Tyrpułę, ostatnio pracującego w Orka-
nie Szczyrzyc. Ze względu na krótki kontakt 
trenera z zawodnikami, trudno jednoznacz-
nie określić możliwości zespołu w nowej kla-
sie rozgrywkowej. 

Sparingi. Orawa - Orkan Raba Wyżna 
2:4, LKS Szaflary 1:3.  

AP Wis³a Czarny Dunajec. Klub Akade-
mia Piłkarska Wisły Czarny Dunajec powstał 
15 lutego 2013 roku z inicjatywy miejscowych 
działaczy. Głównym inicjatorem powołania 
klubu jest jego obecny prezes Andrzej Turaj. 
AP Wisła Czarny Dunajec została sprofilowa-
na na pracę z dziećmi i młodzieżą, ale w mia-
rę dorastania ta młodzież wystąpiła do władz 
klubu z inicjatywą powołania sekcji senior-
skiej. Utworzono ją trzy lata temu. Po dwu-
letnim pobycie w B klasie, AP Wisła awanso-
wała do podhalańskiej klasy A. Zajęła w roz-
grywkach 2. miejsce, co dało drużynie baraż 
w walce o awans do klasy okręgowej z wi-
cemistrzem podokręgu limanowskiego LKS 
Mordarką, wygrany przez czarnodunajczan. 
Grającym trenerem drużyny seniorów i junio-
rów starszych w AP Wisła Czarny Dunajec jest 
Łukasz Pazurkiewicz, były gracz m.in. Watry 
Białka Tatrzańska. Trener Pazurkiewicz pocho-
dzi z Krakowa, ale z Czarnym Dunajec zwią-
zał się rodzinnie, bowiem jego małżonka po-
chodzi właśnie z tego miasta i teraz miesz-
ka i pracuje w miejscu swojego zamieszka-
nia. Aktualnie w klubie szkolonych jest 250 
zawodników i zawodniczek. Kadra sekcji se-
niorskiej liczy 29 członków. Założeniem jest, 
aby w drużynie grali wyłącznie wychowanko-
wie i pracownicy klubu. AP Wisła Czarny Du-
najec w nowej lidze walczyć będzie o miejsce 
w górnej części tabeli, a szczegółowe cele zo-
staną określone po rundzie jesiennej.

Sparingi. AP Wisła Czarny Dunajec - 
Futball Chalange (Ukraina) 3:0. Bramki: Ksa-
wery Kamiński, Kozak, Pazurkiewicz, Orkan 
Niedźwiedź 18:2. Bramki: Miętus 5, Kwa-
śniowski 4, Kozak 2, Kalata 2, Diaz 2, Zatło-
ka 2, Bryniarski. 

I kolejka. 3.08: KS Tymbark - AKS Ujano-
wice 18, Orkan Szczyrzyc - Huragan Waksmund 
18, Orkan Raba Wyżna - Wierchy Rabka-Zdrój 
18, Orawa Jabłonka - Wiatr Ludźmierz 18. 4.08: 
Babia Góra Lipnica Wielka - Krokus Przyszowa 
14, AP Wisła Czarny Dunajec - Wiatr Ludźmierz 
18. 15.08: Lubań Tylmanowa - Zawrat Bukowi-
na Tatrzańska 18.                                              zk
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pożegnania

KOMPLEKSOWE US£UGI POGRZEBOWE
PRZEWÓZ MIÊDZYNARODOWY

Czynne w godz. 7-18,   tel./fax: 18 201 20 80

Ca³odobowy tel. 798 467 667, 519 631 731
Zakopane, ul. Nowotarska 18 (vis a vis cmentarza)

KWIACIARNIA KROKUS
Czynne: poniedzia³ek-sobota: 8.00-20.00, niedziela: 9.00-19.00

tel. 18 20 128 12, Zakopane, ul. Kościuszki 19A
calun-zakopane.pl

eprasa.pl 13fa593eca



REKLAMA

eprasa.pl 13fa593eca


